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czo - ^ Wa ^ uls z ° w a  jako  sch o rze n ie  S e rw u  o b w o d o w e g o  żasadn i-  
dlat P '3  SDraw' a  l e k a rz o w i  t ru d n o śc i  ro z p o z n a w c z e j .  I m o że  w ta śn ic  
str  K0’ z ic d |leJ s t r o n y  jes t  c h o ro b ą  dość  c zęs tą ,  a  j ?  drugiej 
njeijny —lory  sa m  p oda je  z a z w y c z a j  c h a r a k te r y s t y c z n e  jej o b jaw y ,  
^  j1 zadku się zd a rz a ,  że d o chodzi  się do  ro z p o zn a n ia  po s to su n -  
fl /0 Pobieżncm b a d an iu ;  zapom ina^ś ię  p r z y te m ,  że m oże  się  mięć 
l,-„i czynien:ia nie z fS m o is tn ą ,  a w ię c  w ła ś c iw ą ,  n a to m ia s t  z  r w ą  

Szowa o b jaw o w ą,  
mic ^ a m c 's tn a  r w a  k u l s z o w a  je s t  c h o ro b ą ,  k tó re j  p o d ło ża  ana to -  
r Drawie n ie J u ia m y ,  bo  n a w e t  c zę s to  w  tych  p r z y p a d k a c h
i ; y  ^ to re  k l in icznemi o b jaw am i  (os łab ien ie  o d ru ch u  p ię to w e g o  
szv i Vl s’^ a zu i£' na  zapa len ie  n e rw u ,  nie ud a ło  się w y k a z a ć  w l e k ­

ł y  . -1’ ° h a r a k t e r y s ty c z n y c h  zmian w  sa m y m  n e r w ie ;  n a jczęśc ie j  
w y w ane zm iany  o g ran ic za ją  się do zg ru b ie n ia  p o c h ew k i  ner- 
ed ei" ^  d rugiej  s t r o n y  istnieje  c a ły  sz e re g  form  p rz e jśc io w y ch  
zapLyT  z ob jaw am i  zap a len ia  n e r w u  (n eu ritis )  do  r w y  b ez  obj. 
nie 6ni 1 n e rw u  (u eura lg ia  n. isch iad ic i.), w k tó ry c h  się w ogó le  

m ożem y sp o d z ie w a ć  jak ichś  zmian a n a to m ic zn y c h .  D o ob.iawo- 
„ kulszowej n a leżą  w sze lk ie  inne p rz y p .  bólów  w  zak re s ie
1C£ 11 kulszowego, d la  k tó ry ch  p r z y c z y n ą  jest  o rg a n ic zn a  zmiana,  
kul " ' Sąsiedztw ie  n e r w u  i p o w o d u ją c a  p r? ez  ucisk o b ja w y  r w y  
chor HWej’ ^  P r z y P a<Jki, dla k tó r y c h  p r z y c z y n a  leży  w  ogólnej 
(n n° Qrganizrnu iuk n P- k d a ,  a lbo  w  ojtblnem z a t ru c iu  ustro ju ,  
skoi i °  J * i ° a ,  cukrzyca) ' .  T ru d n o śc i  r o z p o z n a w c z e  p o m im o  udo-  
rni . Pych w os ta tn ich  la tach  m etod  b a d a n ia  f izyka lnego  i r śe- 
|jU| czn| 0' p r z e d s t a w ia j ą  p r z e d e w s z y s tk i e m  p r z y p a d k i  r w y  
Uy n C' / e i sy m p to m a ty cz n e j ,  k tó re  p rz eb ieg a ją  z o b jaw am i  ze  s t ro -  
W c.-e/ Wu k u l s z o w e g o  ty p o w y m i  dla r w y  sam ois tne j .  S zczeg ó ln ie  
okre 1 P r z y P a d k ach  s ą ' .o b ja w y  te  ta k  dom inu jące  w  p e w n y ch
cierp; • c b ° r °b.V, że  o d w r a c a j ą  u w a g ę  lek a rz a  od p o d s ta w o w e g o  
gliw J 'a o r g a n 'cznego ,  skup ia jąc  w s z y s tk i e  jego  s ta r a n ia  na  dole-  
PiKd°SC*aC^ P ° d m io to w y c h  ch o reg o .  U t rz y m a n ie  g r a n i c ^  ścisłej  
ojjj Zy r w ą  s a m o is tn ą  (n eura lg ia  i n eu ritis  n c rv i isch iud ic i), a rw ą  
czenie'nVą 0̂S*; k o u icczn em  p r z e d e w s z y s tk i e m  ze w zg lęd u  na  le- 
W j  ’ gdy b o w ie m  w  p ie r w s z y m  w y p a d k u  l e c z y m y  s a m ą  rw ę ,  to 
jap- Uglm P r z e d e w s z y s tk ie m  m u sim y  u su n ąć  p r z y c z y n ę  jw y w o łu -  

?  ob jaw y  rw y .
rp0gj °m y łk i  [ ło z p o z n a w c z e  są  mniej rz ad k ie  ja k b y  się z d a w a ć  
(j(Ug..°’ d o w o d em  teg o  8 p r z y p a d k ó w ,  k tó re  w  p rz ec ią g u  n iez b y t  

go czasu  m ie l iśm y  s m f f l b n o ś f l o b s e r w o w a n ia  na kl inice,  
chor . ia w y  r w y  k u lsz o w e j  m o g ą  p o w s ta ć  w s k u te k  1) zmian 
kos tn >vych m ie jsco w y ch ,  jak w  p i e r w s z y m  rzędz ie  zm iany  
g u z y et d® °  odc inka  k rę g o s łu p a ,  m iednicy ,  kośc i  udo$vej; dalej 
brz td ° ^ n^ c ’ r ° P n ' e o p a d o w e  i t. d. 2) ch o ró b  ogó lnych ,  a  tu 
WyjaT W szyslk 'cm kiła , n a s tęp n ie  z a t ru c ia  jak  np. o łow iem . Do 
sN'Uu■ 'Vych P r z y p a d k ó w  m u sim y  za l iczyć  r w ę  o b ja w o w ą ,  w y -  

J ktT W P rzeb ieg u  c h o ró b  n a rz ą d u  k rw io tw ó rc z e g o .  
kuis NaiCzę s tsz ą  p r z y c z y n ą  w y s tą p ie n ia  o b ja w ó w  r w y  n e rw u  
Uyj^ r g o s ą  p o c z ą tk o w e  z m ian y  c l io ro b o w e ,  t o c z ą c e  się  w  dol- 
się °dc iuku  k rę g o s łu p a .  W  ty ch  p r z y p a d k a c h  c ie rp ien ie  z ab z y n a  
tyiję y ^ ‘e ° d  b ó ló w  w  k rz y ż a c h ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  usadow iortć ’'  
ohu-t Po Le dn e i s t ro n ie  k rę g o s łu p a ,  na jczęśc ie j  jed n a k  w y s tę p u ją  
k& ruiie; potem  przenosi  się ból w  k o ń c z y n y  dolne;  n ie rzad -  
k u lszo - V  do czy n ien ia  do k o ń c a  c i io ro b y  z jed n o s tro n n ą  rwy,

Uąjrf / e za li chodzi  o ro d z a j  c ie rp ien ia  ko s tn eg o ,  to  m o że  ono b y ć  
'?itaZeg0 pochodzenia .  L u p o l )  podaje ,  że  w  90 %  p rz y -  

zrujan o b ja w ó w  ze  s t r o n y  n e r w u  k u lsz o w e g o ,  m o żn a  znaleść  
%  chr ^  G d o w i e  szk ie le tu .  Z t eg o  35%  p r z y p a d a  na  Inm boarthri- 
hrzi . ' ° nica> 25%  na  zrośn ięc ie  5 - teg o  k rę g u  l ę d ź w io w e g o  z  kośc ią  
sk0s tn° WT  na  u raz ,  lSa/o s t a n o w i  sp o n d y litis  tbcJ,' 10" M
°blicz *en ' e w iQz a de ł  l ę d ź w io w o - k r z y ż o w y c h .  B e r t o I e t t i 2) 
W g ,  na  80%  te p r z y p a d k i  r w y ,  k t ó r e  są  n a s t ę p s tw e m  zmian 
g tUpę k rę g u  l ę d ź w io w y m .  B a  u m a n 3) opisuje  jako  oddzie lną  
z" ł a s  rWy ° k j a w ° w e i p r z y p a d k i ,  w  k tó r y c h  w y r o s tk i  p o p rzeczn e ,  
korz0n u Ś  k o l e g o  i 5 - teg o  k r ę g u  l ę d ź w io w e g o ,  p o w o d u ją  uc isk  na  

Kl- W e  w s z y s tk i c h  ty c h  p r z y p a d k a c h  z w r a c a ł a  u w a g ę  bo-

lcsność  na  ucisk  z  boku k rę g o s łu p a .  P o d o b n ie  D a u f o r t h  i W  i 1- 
s p n 4 )  o d n o sz ą  n a jw ię k sz ą  ilość p r z y p a d k ó w  r w y  o b ja w o w e j  do 
ucisku na  5 - ty  k o rz o n e k  lęd ź w io w y ,  poda jąc  jako  p r z y c z y n ę  
sk rz y w ie n ie  k rę g ó w ,  e x o s to z y ,  z w ę ż e n ie  o t w o r ó w  m iędzykręgo-  
wycli ,  p ro c e s  n i s z c z ą c y  kość  na  t le  g ru ź l i c y  i t. d. M  e i s e 1 s 46) 
poda je  p r z y p a d e k  sp o d y lo lis th e s is  czyli  p rzesun ięc ia  5-tego k ręg u  
lę d ź w io w e g o  ku  do ło w i  i p rz o d o w i  z n a s tę p o w e m i  bólam i ischia-  
ty czn em i i sko l jozą  isch ia tyczną .

L i n d s t e d t 5 )  t łu m a c z y  w  8%  r w y  w y s tą p ie n ie  te jże  
prźSz sp o n d y litis  d idorm ans. R e sz tę  p r z y p a d k ó w  odnosi  do  innego 
scho rzen ia ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  s ta w o w e g o ,  w  k o ń c z y n a c h  dolnych, 
u w a ż a ją c  n a w e t  s w o is tą  r w ę  k u l s z o w ą  jak i lu m b ag o  6) za  n eu ra l-  
gję i r ry d ac y jn ą ,  sp o w o d o w a n ą  p rz e z  oD w o d o w e  b o d ź c e  d rażn iące .  
Inaczej  z ap a tru je  się n a  tę  z a leżh o sc  r w y  od zm ian  w  k rę g a c h  
P  e t  r  e n 7). N a  61 p r z y p a d k ó w  teg o  au to ra ,  z  k tó r y c h  w s z y s tk i e  
b y iy  b ad an e  rentgenologicznie ,  21 w y k a z y w a ło  z m ia n y  odp o ­
w ia d a jąc e  sp o n d y litis  d e fo rm a n s, a ty lk o  w  4 p r z y p a d k a c h  p r z y j ­
muje  P e t r o n  p r z y c z y n o w y  z w ią z e k  m ięd zy  rw ą ,  a tem i zm ianam i 
kóstnemi.

Z  n ie p ra w id ło w o śc i  ro z w o jo w y c h  do ln eg o  odc inka  k r ę g o ­
s łupa,  k tó re  m o g ą  w a r u n k o w a ć  w y s tą p ie n ie  r w y  w zg l .  n a jczęśc ie j  
ty lko  ź esp o łu  o b ja w ó w  b a r d z o  zb liżonego  do r w y  (M a t z d o r  f f 
8) je s t  ro z szc z ep ien ie  k r ę g o s łu p a  u k ry te ,  (sp ina  b iffida  occu lta ). 
I n te re su jąc ą  r z e c z ą  jest,  że  r w a  w y s tę p u je  tu n ie rą ż  dop ie ro  u o so ­
b n ik ó w  d o ro s ły c h ,  w  o k re s ie  k i e d y  jakiś inny czy n n ik  szk o d l iw y  
zad z ia ła  jak  np. c iąża ,  s łu ż b a  w o j s k o w a  (O u d z  e  n 1 9). Z g ad za  
Się to  z r e s z t ą  z w y n ik a m i  W  e s k  o 11 a 10), k t ó r y  nie u w a ż a  r o z ­
szczep ien ia  k rę g o s łu p a  z a  m o m e n t  p re d y s p o n u ją c y  do w y s t ą p i e ­
nia r w y . ’-S i m i e s k a  11) z n a laz ł  w  600 p r z y p a d k a c h  r w y  ku lszo-  
w e j  ty lk o  w 1-d n y m  b r a k  luku w  p ie r w s z y m  k rę g u  k r z y ż o w y m ,  
M a r g u l i s l 2 )  n a  s w y m  m a te r ia le  r w y  za  l a ta  1910— 1920, z n a j ­
duje ty lk o  3  p r z y p a d k i  z ro z szc z ep ien ie m  k r ę g o s łu p a  u k ry tem .  
W s z y s c y  ci a u to ro w ie  robili  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  r w y  d o k ładne  

, Zdjęcie ren tgeno log iczne  do lnego odc inka  k ręgosłupa .
D o b ł ę d ó w  p rz y  ro z p o z n a w a n iu  r w y  ku lszo w e j,  k tó r e  nieraz^ 

p rz ez  długi  c z a s  m a sk u ją  p r a w d z i w y  s ta n  c h o r o b o w y  n a le żą  obja ■ 
w o w e  r w y  w y w o ła n e  p rz e z  n o w o t w o r y  do lnego  odc inka  k r ę g o ­
słupa. O ile b o w ie m  je s t  ł a tw o  un iknąć  o m y łk i  r o z p o z n a w c z e j  
p r z y  p r z e r z u ta c h  n o w o t w o r ó w  do k rę g o s łu p a ,  o ty le  p ie rw o tn e  
g u z y  c d c in k a  l ę d ź w io w e g o  i k r z y ż o w e g o  m o g ą  c z ę s to k r o ć  p rz e z  
długi c z a s  u k r y w a ć  się p o z a  o b ja w o w ą  r w ą  ku lszow ą .

R a t k ó c z i 13) opisuje  t a k ą  r w ę  o b ja w o w ą ,  gdz ie  m ięsak  
I - I l ł - g o  k rę g u  k r z y ż o w e g o  b y ł  w ła ś c iw ą  p r z y c z y n ą  c ierp ienia.  
L e s z y n s k y l 4 )  oblicza  n a  25 %  ogólnej  rvćy, p r z y p a d k j r w y  
c b jaw o w e j ,  z t eg o  g u z y  pierwcłfnc i w tó r n e  za jm ują  4-te  miejsce.  
R e y  s  15) oki c ś la  t eg o  ro d za ju  rw ę ,  gdz ie  ucisk z w e w n ą t r z  lub 
z e w n ą t r z  k rę g o s łu p a  da je  p o w ó d  do o m y łe k  ro z p o z n a w c z y c h ,  jako 
para isch ias. - S j i e b c r t l 6) opisuje 4 p rz y p ad k i ,  gdz ie  m ięsak  
m iedn icy  b y ł  p r z y c z y n ą  w y s tą p ie n ia  o b ja w o w e j  rw y .

Po n iże j  o p isz em y  p r z y p a d e k  n o w o tw o r u  IV.—V*rego k rę g u  
lęd ź w io w e g o ,  ro z p o z n a w a n e g o  i l eczo n eg o  p rz e z  długi  c z a s  jako 
s a m o is tn ą  r w ę  k u lsz o w ą ;

P r z y p a d e k  I. M. L., la t  57, z a c h o r o w a ł  p rz e d  7-dmiu 
m ies iącam i w ś r ó d  o b ja w ó w  b o l e s n S c i  w  p o d ż e b rz u  p ra w e m ,  k tó ­
ra po p e w n y m  czas ie  ustąp iła .  U t r z y m y w a ł y ;  się  n a t o m i S t  ł a m a ­
nia w  le w y m  p oś ladku  i d o tk l iw e  bó le  w  k r z f ż a c h .  P rz e m i ja ją c e  
z a b u rz en ia  w  o d d a w an iu  m oczu  p o łąc zo n e  z b o le sn o śc ią  u s tąp i ły  
b. sz y b k o .  W e z w a n y  l e k a rz  s tw ie rd z i ł  r w ę  k u l s z o w ą  i za lec i ł  p o ­
zo s tan ie^  w  łóżku. P o  d w ó c h  m ies iącach  udał  się  c h o ry  do p r o ­
w in c jo n a ln eg o  szp ita la ,  gdz ie  p o b ie ra ł  in jekc je  m lek a  i n a g r z e w a ­
nia. P o  tem  leczen iu  u s tą p i ły  bo le  w  k r z y ż a c h  i nodze ,  n a to m ias t  
p o w tó rz y ły  się bole w  p o d żeb rzu  p raw em . Z djęcie  ren tg en o lo ­
g iczne  w y k a z a ł o  w ó w c z a s  p o d o b n o  jak ieś  zm ian y  w  n e rc e  p raw ej .  
W y s t ą p i ł y  p o n o w n ie  u t ru d n ien ia  w  o d d a w an iu  m oczu .  P r z y j ę t y  na 
klinikę ch irurg . ,  n a  o p e rac ję  jed n a k  p r z y p u sz c z a ln e g o  g u z a  n e r ­
ki nie  chc ia ł  się zgodzić.  19. I. 1926 z g ła sz a  się p o n o w n ie  n a  klini­
kę  ch iru rg icz n ą  ze  s k a rg a m i  na  b o lesn o ść  w  p r a w e m  p o d ż e b rz u  
i s i lny  ból w z d łu ż  nogi lewćj.  25. I. 1926 w y k o n a n o  w  uśpieniu 
ch lo rk iem  e ty lu  n a c iąg n ięc ia  dolnej k o ń c z y n y  lewej.  28. I. 1926. 
p r z y ję ty  na  klinikę n eu ro lo g iczn ą ,  gdzie  b a d a n y  w y k a z u je ;  W r o ­
d z o n y  ■ z ez  z b ie ż n y  o k a  l ew eg o ;  z r e s z tą  w  n e r w a c h  m ó z g o w y c h  
feiidnych zmian. K o ń c z y n y  g ó rn e  b e z  zmian.  K rę g o s łu p  w y k a z u je  
w  częśc i  p ie rs io w ej  n iez n ac z n ą  sko ljozę  z w y p u k ło ś c ią  z w r ó c o n ą  
na  s t ro n ę  p r a w ą .  W y b i tn a  b o lesn o ść  IV - teg o  k r ę g u  lęd ź w io w e g o
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i niżej do p o ło w y  kośc i  k rz y ż o w e j ,  w y s tę p u ją c a  p r z j j n a j l ż e j s z e m  
dotknięc iu .  R ó w n ie ż  b o le s n a  jest  okolica  ty c h  k r ę g ó w  po  s t ro n ie  
(ewej, dale] ca łe  lew e  udo i ty lna  p o w ie rz c h n ia  podudzia .  T k l iw o ś jy  
p r z y  o b m a c y w a n iu  w ię jf ld la  p a c h w in o w e g o  levMgo. P r z y K i d w o -  
dzeniu  k o ń c z y n y  lew e j  bo lesnośc i  niema. O b w ó d  p o d u d z ia  IewegpJ| 
j e s t  o 1 cm m n ie jszy  od p ra w e g o .  O d ru c h  k o l a n o w y  l e w y  s ł a b s z y '  
od p ra w eg o ,  odr.  Achil. lew y  nieso  s ł a b sz y  od prawego,[ |urasfegue 
po  lew ej  w y b i tn ie  dodatni ,  Krzem ick i  u jem ny.  Gzucie  niezaburzonę*. 
K u c h y  czymne obu LKońcaTn doli is H : z a c h o w a n e ,  w  mniej
sw o b o d n e  z p o w o d u  bo lesnośc i.  B ab ińsk i  u jem ny.  O. W . u jf f l in j l j  
Zdjęcie  ren tgeno log iczne  k rę g ó w  ty y k a z u je :  w y r o s te k  p.oprzpęz-
ny  l e w y  i le w a  p o ło w a  t rzo n u  k rę g u  V - te g o  lęd źw .  zupełnie  
zniszczone , p o z o S p ł y  jedyn ie  cienkie b laszki kostne  p r z y  obu po ­
w ie rzc h n ia c h  s t a w o w y c h .  K o n tu ry  u b y tk u  n ie ró w n e ,  p o sz a rp a n e .  
W y r o s t e k  k o lc z y s ty  V - tego  lędźw .  c z ę śc io w o  zn iszczony .  R o z p o z ­
nan ie :  N o w o tw ó r  V - teg o  k rę g u  l ęd ź w io w e g o .

6. III. 1926. w y s tą p i ł  w  o ko l icy  lęd źw io w e j,  n a  w s o k w l c i  
4L-IS, 4 cm od linii ś ro d k o w e j ,  po s t ro n ic  p r iuyej  k rę g o s łu p a ,  guz 
w ie lk o śc i  m a n d a ry n k i ,  b a rd z o  b o lesny ,  n i e p rz s s u w a ln y .  G u z  ,ten 
p u n k to w a n o ,  p r z y c z e m  w y d o b y t o  n ieco  p ły n u  s u r o w ic z e g o , z o b ­
fitą  d o m ieszk ą  k rw i .  R ó w n o c z e śn ie  w y s tą p i ły  z a b u rz en ia  czucia  
W o b ręb ie  I. S. —  4. S,  p o d  p o s tac ią  t y p o w e j  „R c i thos .cnanes thes ie '1 
i c iąg n ące  bo le  w  k o ń c z y n a c h  d o ln y c h

Z p o w y ż sz e j  historii  c h o r o b y  w id z im y ,  że o b ja w o w ą  r w ę  
k u l s z o w ą  uW ażano  p rz e z  7 m ie s ię cy  za  r w ę  ^sam ois tną  i dop iero  
d o k ła d n e  zd jęcie  rcnteenólo-giczne dolnego  odc inka  k rę g o s łu p a  
w y ja śn i ło  w ła ś c iw e  p o ch o d zen ie  h o ló w  k o rz o n k o w y c h  o 'typie 
r w y  k u lszo w e j.  R o zp o zn a n ie  p r a w d z iw e  b y ło  w  ty m  p rz y p a d k u
0 ty le  t ru d n ie jsze ,  że  c h o r y  p rz e z  c a ły  niema! cza s  o b se rw a c j i  
s k a r ż y ł  się n a  r w ę  ty lko  l e w o s t ro n n ą  i dop iero  po  w y s tą p ien iu  
g u z a  w  p r a w e j  o ko l icy  lęd ź w io w e j  miat bo le  obus tro n n e .

P r z y p a d e k  n a s t ę p n e j  odnosi  się  do chore j  z m ięsak iem  
k o s tn y m  w  o ko l icy  l ęd źw io w e j ,  k t ó r y  w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m  
ch o ro b y ,  u k r y ty ,  p o w o d o w a ł  w y s tą p ie n ie  o b ja w ó w  rw y .

P r z y p a d e k  II. E. S. la t  28, p r z y ję ta  n a  k lin ikę  5. X. 1925. 
z p o w o d u  s ta ły c h  b ó ló w  W obu k o ń c z y n a c h  do lnych  i n iem ożnośc i  
chodzen ia .  W y w i a d y :  Z a c h o r o w a ła  p rz e d  6-ciu m ies iącam i w ś r ó d  
o b ja w ó w  n a p a d o w y c h  h o ló w  w  okol icy  k o s S  k rz y ż o w e j .  B o le  te 
w z m a g a ły  się  p r z y  w s ze lk ic h  ru c h a c h  i miały'  c h a r a k te r  k łu c ia  
lub też  s z a rp a n ia .  W  d w a  m ies iące  p o tem  w y s t ą p i l w b o l e  w  lew ej  
k o ń c zy n ie  dolnej,  szczeg ó ln ie  zaś  w  pachw in ie ,  w  jakiś cza s  po tem
1 W p r a w e j  k o ń c z e n ie  dolnej i r ó w n o c z e śn ie  osłab ien ie  chodu.  R oz­
poznan ie  lek a rza  p ry 'w atncgo  w ó w cz as  b rz m ia ło :  r w a  ku iszow a .  
C h o ra  p r z e b y w a ł a  p rz e z  5 ty godn i  w  mie jscu  k ą p ie lo w em  i p o ­
b i e r a ła  k ąp ie le  s i a rczan e ,  jed n a k  b e z fn a jm n ie js^ eg o  sku tku .

S ta n  p r z e d m io to w y  ch o re j  w  dniu p rz y ję c ia  b y ł  n a s tę p u ją c y :  
C h o ra  zupełn ie  nie chodzi:  leży' z k o ń c zy n a m i  silnie  zg ię tem i 
w  s ta w ie  b io d r o w y m  i kolanowymi, p o n ie w a ż  p r z ^ w y p r o s t o w a ­
n y c h  kończym ach  o d c z u w a  si lne bo le  pod  ko lanam i.  Na po-lecenic 

,  w y p r o s to w a n i a  k o ń c zy n ,  p ro s tu je  jo, lecz  n iezupełn ie ,  falk że  w  s t a ­
w ie  kolanow ynn p o z o s ta je  o b u s t ro n n ie  p rz y k u rc z ,  k tó r e g o  nic 
tnóżna  i c zynn ie  p o k o n a ć  z p o w o d u  bolu p o d  ko lanam i.  W y p r o ­
s to w a n ą  k o ń c z y n ę  p r a w ą  zg ina  c h o ra  z t ru d em  posuyyając  s topą ,  
po  pośc ie l i ;  lew e j  w ła s n ą  siłą  nie m o że  zgiąć.  W y p r o s t o w a n y c h  
k o ń c z y n  w  k o lan a ch  nie po tra f i  unieść' ku gó rze .  RucliyTstopą,  tak  
w  k ie ru n k u  g rz b ie to w y m  jak  i p o d e sz w o w y 'm  u p o ś led zo n e  i tylKb 
z  b a r d z o  m a łą  silą m o to r y c z n ą  m ożl iw e .  P a lc a m i  p o ru sza .  O d r u ­
c h y  k o la n o w e  zn ies ięne ,  t a k s a m o  odr.  Achillesa.  ,0. B ab iń sk ieg o  
u jem ny .  P r z y  prób ie  L a s e g u a  w y s tę p u je  silny' ból pod k o k m fim .  
M ięśnie  k o ń c z y n  d o ln y ch  w io tk ie ,  jed n ak  różnicy ' w  ob jętośc i  ńie 
s tw ie r d z a  się. Ucisk  na  pilic n e r w o w e  n a  k o ń c z y n a c h  dolny  ;h b o ­
lesny .  K rę g o s łu p  od p o ło w y  k r ę g ó w  p ie rs io w y ch ,  p r z y  o b m a c y ­
w a n iu  tk l iw y .  C zucie  po  z e w n ę t r z n y c h  st ronac l i  obu podudzi  obn i­
żone  na ból i t e m p e ra tu rę .  W  o b ręb ie  k r o c z S  i g ó rn y c h  częśc i  ud 
n iez n a c z n a  przeczu l ica . .

W  o b ręb ie  szczęk i  dolnej,  po  s t ro n ie  p r a w e j  m a c a ln y  guz, 
tw a r d y ,  w ie lk o śc i  śl iwki. nU bc les t iy .

B a d an ie  g ineko log iczne  nie- w y k a z a ł o  zmian w  n a r z ą d a c h  
ro d n y ch .  Zdjęcie  ren tgeno log iczne  c z ę śe |  lędźwiowej k ręg o s łu p a  
i kośc i  k r z s z o w e j  nie ■ w sk a za ło  zm ian  k o s tn y c h .

O d c zy n  W a s s e r m a n n a  w e  k r w i  ujemny'.
16. X. 1925. w y s tą p i !  na  w y s o k o ś c i  do lnych  k r ę g ó w  lę d ź w io ­

w y c h ,  po s t ro n ie  lew e j  rozlany '  nac iek ,  da sć j  tw a r d y ,  w ie lkośc i  d ło ­
ni, m a c a ln y  pod  sk ó rą .  Okolica  te g o  na*ieku j ś s t  na  zWiczucj p rz e ­
s t rz en i  j a k b y  o b rz ę k ła .  C h o ra  leży  obecnie p rz ew a ż n ie  n a  bokn 
leyyym z k o ń c z y n a m i K S ę t e m i  j a k  w  dn iu  p rzy jęc ia .  Naktucicj 
p ró b n e  nacieku  nie W ykazało  ropy'.

19. X. 1925. s tw ie rd zo n o  trzfcjei guz  w okolicy' g rzeb ien ia  lS śc i  
łonowej,  n iebolesny,  twardy ',  w y c h o d z ą c y  p ra w d o p o d o b n ie  z kości.

U z n an o  w s z y s tk i e  te  t r z y  z m ia n y  za  m ięsak i  k o s tn e  i r o z ­
p o czę to ,  c e lem  leczen ia ,  n a św ie t l a ć  je p ro m ien iam i  R oentgena. '

I s to tn ie  pod  w p ły w e m  R o c n tg e m fy g u zy  te  z a c z ę ły  się  zmniejszać,  
a bó le  w  k o ń c z y n a c h  do lnych  s t a ły  się zn aczn ie  łag o d n ieB ze .  W io t ­
kie n ie d o w ła d y  k o ń c z y n  do lnych  o k a z y w a ł y  ten d en c ję  do p o p raw y -  
Z ty m  s ta n e m  c h o ra  opu śc i ła  klinikę, a b y  po 6-ciu ty g o d n ia c h  p o d ­
dać  się n a św ie t lan iu  ponownie . .  .0 .d a ls zy m  losie ch o re j  me m ożna  
się  n iczeg o  d o w ie d z ie ć  z p o w o d u  fa łs z y w e g o  a d resu ,  p odanego ' '  
p rz e z  chorą .

I w ty m  p r z y p a d k u ,  jak  w id a e lz  historii  cho roby ,  sy m p to f f lM  
ty cz n e  ne rw obóle  u c hodzi ły  p rzez  k i lka  m ies ięcy  z_a sa m o is tn ą  rwę 
ku lszow ą .  Dopiero  w y s tąp ien ie  obustronnymi: ne rw obólów , brak  
p o p r a w ^  po  z w y k łem  leczeniu, a następnie- wyustąpicnie n ied o w ła ­
dó w  w k o ń c zy n a ch  do lnych  k a za ło  sz u k a ć  innej p rz y c z y n y ^  o r g ^ B  
nicznej d la  tego  cierpienia.  R o zp o zn a n ie  bv lo  w  ty m  p rz y p ad k u  
o ty le  trudniejsze-,  że zd jęcie  ren tgeno log iczne  k o ść c a  nie w y k a ­
za ło  ż ad n y c h  zmian.  D opiero  w czas ie  o bse rw acj i  chorej ,  w y k a z a ­
nie g u zó w  w  oko l icy  lędźw iow ej i na  grzebieniu  kości tonowej 1 
pchnęło  n a sz e  ro zp o zn an ie  na  " w ła ś c iw e  to ry . .  Guz  pod praw a 
sz c zę k ą  dolną,  k tó r y  z p o czą tk u  o bse rw acj i  b y ł ' r o z p o z n a w a n y  jako 
lym p h o m a  colli, b y ł  oczjRyiścic,  w obec  w y s tąp ien ia  p o dobnych  g a ­
zów  na  in nych  m ie jscach  k ośćca ,  n iczcm  innem, ja k  ty lk o  ró w n ie /  
m ięsak iem  k o s tn y m ,  co potw ierdz ił ,  p rzed e w sz y s tk iem ,  n a ty c h m ia ­
s to w y  p ra w ie  rezu l ta t  n a św ie t lan ia  R oen tgenem .

W  p rz y p a d k u  n a s tę p n y m  z im n y  ropień  w okolicy  .eręgo- 
s iupa  lędźw iow ego  p o w o d o w a ł  rw ę  objayvową.

P r z y p a d e k  III Z. S. la t  43, p r z y ję ty  n a  klinikę 'dnia 
4. III. 1925 z  pow odu si lnych  bó lów  w k rz y ż a c h  i n o d ze  praw ej .

W y w i a d y : W  r. 1920 spad ł  c h o ry  z drabiny',  p r z y cz em  ude­
rz y ł  się w k r z y ż e  i kolano. O d  tego  czasu  m a  us taw iczn e  hole 
w  k rz y ż a c h .  W  r. 1923 sp ad t  ponownie  i od tego  czasu  odczuw a 
prócz  bolu w  k rz y ż a c h ,  rów nież  ból w  p ra w em  kolanie ,  k tó ry  idzie 
wzdłuż  bocznej  i ś rodkow ej  pow ierzchni  u d a  do p ach w in y  i kości 
k rz y żo w e j .  Z p o czą tk iem  r. 1924 p rzeszed ł  zapa len ie  opłucnej i był 
cz te ro k ro tn ie  punktowany '.

P rz e d m io to w o :  W y r a ź n a  sko l jo za  z w y p u k ło śc ią ,  z w ró c o n i  
ku s tron ie  lew ej;  k rę g o s łu p  w  dolnej części lędźwiowej i k r z y ż o ­
wej boles*nRjna ucisk.  W y r a ź n a  bo lesność  w  okolicy syrtch o n d ro sis  
sucro-iliaca  i w  ty p o w y c h  p u n k tach  w zd iu ż  przeb iegu  n e rw u  k l i ­
szow ego .  C a ła  k o ń c z y n a  do lna  prayva je s t  c ieńsza  od  lewej. Objaw  
L a s e g u e ‘a i K rzem ick iego  po p raw ej  dodatni .  O d ru ch  k o l a n o W  
p r a w j j . j e s t  m e c o lz w a w s ż y  od lewego Zdjęcie  ren tgenolog iczne  w y ­
ka zu je :  W y u o s te k  poprzecznym lew y  k rę g u  lędźw iow ego  V. silniej 
w y k s z ta łc o n y ,  s z e rs z y  i d łuższy ,  dochodzi  aż  dej grzeb ien ia  kośej 
b i o d r o w i .

P o d c -ż a sK b se rw a ę j iK ta i i  chorego ,  m im o p o d a w an ia  p r e p a r a ­
tów  salicydowych nie uległ żadne j  popraw ie .  S ta le  sfan p o d g o r ą e z ^  
kowy'.

4. IV. 1925 w ys tąp i!  o b rzęk  po p raw ej  stronie,  dolnej części 
lędźwioyvej k ręg o s łu p a ,  n ieznaczn ie  bo lesny  i w y k a z u j ą c y  fluktu­
ację.  Nakłucie  p róbne  w y k a z a ło  ropę.  P o  w y d o b y c iu  100 cm 1 ropy- 
ch iw y  ze  z n ac zn ą  p o p r a w ą  opuśc ił  klinikę.

E p ik r y z a :  U tego  ch o reg o  fa łs z y w e  ro zp o zn an ie  n v y  kulsz.o- 
wej zos ta ło  sp ro s to w an e ,  dop iero  g d y  w y s tąp i ł  o b rzęk  obok k r ę ­
gosłupa ,  k t ó r y  się  o k a z a ł  ropniem  z im n y m . P jzT z  c a ły  czas 
obse rw acj i  nerwoból b y l  j e d n o s tro n n y .

P o z a  m iedn icą  i do lnym  odc ink iem  k rę g o s łu p a ,  ró w n ie ż  
zm iany  c h o ro b o w e  w  o b ręb ie  u d a  m o g ą  p o w o d o w a ć  wystąpicni<9 
o b ja w o w e j  r w y  ku lszow ej.  T u ta j  n a leżą  w  p ie r w s z y m  r ż ę d z j e B y -  
laki. O p rz eo c ze n iu  ż y la k ó w  i t r a k to w a n iu  ich w  wic iu  w y p a d a c h  
jako  w ła ś c iw e j  r w y  pisz.e E  d i n i?e r 17), K 1 e i n s c y m  i d f a S B  
O u e n u 19), R  e i n h a  r d t 20). A l c x a n d c r 2 1 )  u w azą"  że  ż y ­
lak,! nic o d g r y w a ją  tak  w y b i tn e j  roli w  etiologii  S y m p to m a ty c z n e j  
r w y ,  jak to  p rz y jm u ją  z w k n g e z a " Q u e n u  i E d inger .

C z a s e m  z łam an ie  k o ś c i ,udow ej  m oże  p rźeżV ic isk  pow odow aA  
n e rw o b ó le  o typiey w ła śc iw e j  rw y .  ( R o g e r ,  R  c b o ii 1-1. a c li a n- 
x  e t -R  a t  li e 1 o t 22), S i e b e r  1 16), I.  i n d s t c d t 5). Opro*cź u n i ­
k i ,  podobn ie  jak w  kcit ł i  m iednicy ,  ta k  i w  .kości u d o w e j  to szące]  
się p r o c e ś y  ch ron iczne ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  na  tle  g ruź l icy ,  m ogą  
p rz ez  długi cza s  i m p o n o w a l i  jako  r w a  k u l s z o w e j  S to s u n k o w o  n a j ­
b a rd z ie j  m y lą  foż ifozuanie  g u z y  w  obręb ie  uda .  S i M E * c r ®  
Opisuje p r z e p a d e k  c h o r o b y  D c rc u m a ,  k t ó r y  p rz e z  d łu ż s z y  czas  
uchodził  'Jżn ischias.  A 1 e x  a  n d c r  39) w s p o m in a  ró w n ie ż ,  że  adi- 
p o sita s  d o torasa  m c ^  z f e ą s e m  d a w a ć  t y p o w e  o b ja w y  dla  rw y .  
F  a  v  r  e e t  T  o u r u a d e 24) u w a ża ją ,  ż e ' z a o b s e r w o w a n e  już p rzez  
L a n d o u z y ‘ego 'z g ru b ie n if t  podśc ió tk i  t łu s z c z o w e j  u c ie rp ią c y ch  na 
rw ę ,  są  w y w o ła n e  p rz e z  t ro f iczne»zn iianyS i ia  t le  p ie rw o tn e g o  z a ­
pa len ia  n e r w u  k u l szo w eg o .

Po n iże j  o p isa n y  n a s z  p r z y p a d e k  je s t  p r z e k ł a d e m ,  że  p ie r ­
w o tn ie  ro z w i ja ją c y  się  t łu s z c z a k  na z e w n ę t rz n e j  p o w ie rzch n i  uda 
p rz e ż  d ług i1 czm; u chodzić  m oże ,  u w a g i  l e k a j z ^  i p o w o d u je  w a żn a  
o m y tk ę  r o z p o z n a w c z ą  p rz e z  w y w o ła n i e  n iem al t y p o w e g o  i jbrazu 
rw;y ku lszow ej.



__Nr. 3S i 33. 1927. PO LSK A GAZETA LEKARSKA 575

yg, 1 z y p a d e k  IV. M. H. lat  49, p r z y ję ty  na  klinikę 29. XII.
z Pow odu s i lnych  lif-erwobólów w  lew ej  k o ń c zy n ie  dolnej, 

sil , ' i w S cI ' ' : z a c h o r o w a ł  z k o ń c em  lipca 1924 w ś r ó d  b a rd z o  
iiych bó lów  w  k rz y ż a c h ,  tak ,  że  nie mfjgł się  zginać.  W  l is topa- 

zie i924 hole te  p rz e sz ły  i n a  n ogę  lew a ,  tak ,  że  c h o ry  u ty k a ł  na 
ę nogę. w  leżeniu bóle b y ły  m nie jsze .  N ajs i ln ie jsze  4xjfe odczuw ał  
' •o iy .w  stawie  sk o k o w y m  i b io d ro w y m  lewym. 

n o. P rz e d m io to w y :  N e r w y 'm & z g o w e  i k o ń c z y n y  g ó rn e  vzdl- 
• s n a  ln o to ry czn a  k o ń c zy n  d o ln jc i i  dość  d o b r S ^ R u c h o m o ś ć  we 

S^ ' c *1 s â w ach tak c z y n n a  jak  i biern.-i p ra w id ło w a .  O druch  
^  a n o w y  lew y  s ł a b sz y  od p ra w e g o .  O d ru c h y  Achillesa  o b n s tro n -  
c ro 'vne. L aseg u e  po lewej \yy raźn ie  dodatn i .  Krzem icki  z az n a -  

Z re sz tą  ż a d n y c h  o d r u c h ó w  p a to lo g iczn y ch .  B o lesn o ść  uci- 
wa w z d łu ż  n e r w u  k n l s z o w e g o  lew eg o  aż  do jam y  podko lano-  

ud?l W ty p o w y c h  m ie jscach  dla w ła ś c iw e j  r w y  ku lszow ej.  P o d  
s z a '0 l"a UC'S^ PiPbolcsne. O b j ę t o S  l ew eg o  uda o 0 7 5  cm rnniej- 
śni- °7  p r a w c łt°l  niż p rz y  p ie rw sze in  ba laniu w i f lW u iy  zanik  mic*- 

a - c zw o ro g ło w e g o  lew ego .  C zucie  m ezab i i rzbne .  O. W . u jem ny,  
ł  W ob«c  ro z p o zn a n ia  r w y  k u lsa o w e j  s t o so w a n o  u c l i® e g o  le- 

ue sa l icy low e  (A tophany l  dozy.lnie) i o g rz ew a n ia ,  jed n ak  b ez  
nnjmmejszcgó sku tku .
gu s tw ie rd z o n o  w  o k o l icy  k r ę t a r z a  w ie lk iego  lew eg o
bej , f i  z^ite,i konsys tenc ji ,  p lask i,  p r z e s u w a ln y  z boku  na  bok,
wi niczuPe tn ' c w y r a ź n ie  o d g ran iczo n y ,  s i ę g a j ą ® * w z d l u ż  z a ­
gość rZ *  Pow ierzchn i  uda  do gó rne j  jednej  t rzec ie j  uda na  dłu- 
t,cn2 ^ e r o k o ś c i  dlom. S k ó r a  nad g uzem  n ic p rz esu w a ln a .  P r z e ś w ie -  
cięt |e •PPtKPneiii nie w y k a z a ło  ż a d n y c h  zmian w  kohćcu. W y -  

0 radykaln ie  guz k tó ry  o k aza ł  się  t lu szc za k iem  na  pow ięz i  sze -  
! '•  UJ u da, i k tó re g o  jeden z ra z  b y ł  wklinowa-ny silnie pod pc- 

0 ti't SZC® ‘1' czcnl ? f e n  m ® n a  t łu m a c z y ć  n e rw o b ó le  i zanik  mię- 
z i c z w o ro g lo w e g o  nogi lew ej.  P o  operac j i  tej  c h o r y  \ k i H m m  

0W'U opuśćit  klinikę, 
tłus- ' r y z a :  W  p rz y p a d k u  p o w y ż s z y m ,  powoli  ro z w i ja ją c y  sic 
c I ZCzak na  pow ięzi  sze ro k ie j  ud a ' tw \  woluje  r w ę  o b ja w o w ą ,  p rz ez  
Phar CZt f 4  C!bse® i  ioJpostroPutł .  k tó ra  z  p o r o d u  p łask ieg o  w y -  
sie U £ uza’ a  P>'zez to p rz eo c ze n ie  go, uchodzi  p rz e z  s z e re g  mie- 
,o a  sa m o is tn ą  r w ę  k u lsz o w ą .  Z an ik  mięśnia  c z w o ro g łS w e g o  
g j  p rz e niMŻia w c a le  p r z e c iw k o  ro z p o zn a n iu  sam ois tne j  r w y ?  
p,r „ z z ob liczen ia  R e t t i ' e g o 4 5 )  w y n ik a ,  p ra w ie  w  £jO,"/d 
^  d k ó w  r w y  sam o is tn e j  p rz y c h o d z i  do  n iezn ac z n eg o  zaniku 

'»ęśnia b ez  o d c zy n u  zw y ro d n ien ia ,  
kul - ^ ljrócz  zm ian  lo kalnych ,  k tó re  m o g ą  się  u k r y w a ć  za  r w ą  
0E - ° W 4 ,  m ie liśmy sp o so b n o ść  ró w n ie ż  o b s e r w o w a ć  c l io roby  
typ 10 o rE an ' z m u > k tó re  w  p e w n y m  s w y m  o k re s ie  p o w o d o w a ły  
r» ową rw(; k u l s z o w ą R y m p t o m a t y c z n ą .  Tu n a le ż y  w  p ie r w s z y m  

B i t ' Z'e • w ’ w y « t k o w o  c l io ro b y  z g r u p y  b ia łaczk i;  n i e k tó rz y  B k S  
mrowie zal iczają  tu ta j  c u k rzy c ę .  

ci "  P rzeb iegu  kity  n ie ra z  w j ^ t ę p u j ą  n e rw o b ó le  k n l s z o w e  jako 
pr .. r o z P o c z y n a jąceg o  się w ią d u  rdzen ia .  (G r a  in 25). W  ty ch  
^ y p a d k a c h  jed n ak  o b ja w y  B e  s t r o n y  ź ren ic  lub inne o b ja w y  wią- 
k Q llSuwaih ry c h ło  w sze lk ie  w ą tp l iw o śc i  r o z p o z n a w c z e ,  S  o s t ja- 
strę, *c . ^  opisuje 5 p r z y p a d k ó w  d łu g o trw a łe j  r w y  k u lsz o w e j  obu- 
, i> k tó ra  u s tąp iła  zupełn ie  po k u rac j i  specy ficzn ie  p rz ec iw k i-  
m .j-r  yVe w jjgys tk ich  p r z y p a d k a c h  O. W .  w e  k r w i  a lbo  w  p łyn ie  
k ^ o w o - r d z e n io w y m  b v ł  dodatn i  N o n n c  31) <?ytuie 3 p rz y p a d -  
0^ chm  syp h ilitica "  M e n d  1 ^  w  k tó r y c h  k u ra c ja  sp ecy ficzn a  

IQsfa n a ty c h m ia s to w y  d o b r y  w yn ik .
Analogiczny prz} p a d e k  na sz  je s t  n a s t ę p u j ą ^ S B  

W łon- 1 z y  p a ■ 9 i  a j  *a t  P rz e sz e d ł  z ak a że n ie  k i łow e  
1(0 - '  r - Od ro k u  si lne bóle  w  k rz y ża c l i  i c ią g n ąc e  bó le  w  obu

zyuach  dolnych ,  w ięce j  w  p raw ej .
Yy * r z c d m io to w o :  ź ren ice  b e z  zmian. K o ń c z y n y  g ó rn e  wolne .  
Bo]e , ° k o l ic y  II. k r ę g u  lęd ź w io w e g o ,  na  ucisk  dosc  bo lesne,  
ry i sn° ść  u c isk o w a  w  o ko l icy  kośe,i k r z y ż o w e j  o b u s t ro n n a .  Od- 
Po k o lan o w e  i A c h i l l e sa ^ z w a w e ,  ró w n e .  L aseg u e  i Krzem ick i  
1ychraWej WH * e dodatni ,  z r e s z tą  ż a d n y c h  o d ru c l ió w  p a to lo g ic z ­
ne tl- ^  Wc ^ r w ' n i e c n y .  P r z y  nak łu c iu  lęd ź w io w e m ,  mimo, 
nej ‘. ^ k r o t n i e  p r z e k łu to  igłą  w o r e k  o p o n o w y ,  p ły n u  w  d o s ta te c z -  

d°  badan ia  ilości nie w y d o b y to .
We J ^ ° z P ° zn a n S S C h ro n iczn e  zapa len ie  opon  ze  z ro s tam i,  kilo- 
7rW- 0 p r z eb y te j  ku racji  sp ecy ficzn e j  c l io ry  czu i  się  zupełnie

J L . W  P rz y p a d k u  powyżąz>ym n a s u w a ła  się  ty lk o  jedna  w ą tp li -  
p.-2 k  ?z-y. r w a  k u lsz o w a  b y fa  w p rz y c z y n o w y m  z w i ą z k n j ? J k i ł ą  
U o k • Czy tez" PdeB śm y tu ty lk o  do c zy n ien ia  z  r w ą  sam o is tn ą  
byt 0 ka,  k tó r y  p r z e b y ł  daw n ie j  kiłę. W y n ik  ku rac j i  specy ficzne j

ro z s t rzy g a ją c y m .
^upe łn ie  p o d o b n y  p rz eb ieg  w y k a z u je :

. y r z ; y ’ p a d c k  VI: B. 13. la t  45, l e c z o n y  am b u la to ry jn ie  
lesieni 1922 r.

W y w ia d y :  P r z e d  12 l a ty  p r z e b y ł  z ak a ż e n ie  k i łow e ,  o s ta tn ie

leczen ie-  sp ecy ficzn e  p o b ra ł  w  r. 1911. O d  roku  ból w  k rz y ż a c h  
i lew ej  nodze  w z d łu ż  n e rw u  k n l szo w eg o .  P o  z a s to s o w a n iu  kąpieli 
m a ła  p o p r a w a ,  a p o tem  w y s tą p i ły  z n o w u  bó le  po d o b n e  i w  p ra w e j  
k o ń czy n ie  do-lnej.

P rz e d m io to w o :  N e r w y  m ó z g o w e  i k o ń c z y n y  g ó rn e  bez
zmian. O d ru c h y  k o la n o w e  obu s tro n n ie  ró w n e .  O d ru c h u  Achillesa  
l ew eg o  nie m o ż n a  w y w o ła ć ;  L asćg u e  i Krze im ck i  po lew ej  do ­
datni. P r z e c z u l i c a  w  obręb ie  n e rw u  s t r z a łk o w e g o  i s k ó rn e g o  u d o ­
w e g o  b ocznego .  O. W .  u jemny.

P o  z a s to s o w a n iu  ku rac j i  specyficzne j  c a łk o w i te  ustąpienie  
r w y  ku lszow ej.

B a r d z o  pouczaiincym 'jest p r z y p a d e k  n a s tę p u ją c y :
P r z y p a d e k  VII. 13 F. la t  30, z o sfa ła  p rz y ję tą  na  kl inikę 

dn ia  2. XI. 192ó' z p o w o d u  si lnych  b ó ló w  w  k r z y ż a c h  i nodze  
iewej.

W y w i a d y  ro d z in n e  b e z  znaczen ia .  W  24 r. ż y c ia  w y s z ł a  
zawiąż; p ierw sze  dz.iicko n ieżyw e ,  d rug ie  z m a r ło  k i lka  minut  
p o  urodzeniu ,  t rze c ie  'ż y je  z d ro w e .  Od 2 m ie s ięcy  ma silne bóle  
w  k rzy żac l i  i L w y m  po_śladku, k tó re  n a s tę p n ie  p rz e s z ły  i n a  nogęa  
lew ą.

P r z e d m io to w o  w y k a z u je :  N e r w y  m ó z g o w e  b e z  żmian, tak -  
sa m o  k o ń c z y n y  górne .  W y b i tn a  k u p h o sk o l io za  w  częśc i  p ie r s io ­
wej,  w y p u k ła  na s t ro n ę  p r a w ą  w  c^ęgci lęd ź w io w e j  zaś  n a  s t ro n ę  
lew ą.  W  lęfżenili sk rz y w ie n ie  k rę g o s łu p a  w y r ó w n u je  się. P u n k ty  
w y jśc ia  i w z d łu ż  p rzeb ieg u  n e rw u  k n l sz o w e g o  p o  lew ej  barda®, b o ­
lesne. L aseg u e  po  lewej wybitn ie  dodatn i .  Krzem icki  u jem ny .  R u ­
ch o m o ść  c zy n n a  lew ej  k o ń c z y n y  dolnej o g ra n ic zo n a  z p o w o d u  bólu. 

EBydka lew a  sz c zu p le jsza  o 2 cm w  obwodząfe. L e w e  śc ięgno  
Achillesa  wiotk ie ,  tk l iw e  n a  ucisk. O d ru c h y  rz cp k i jw e '  ż y w e ,  ró w n e  
o bus tronn ie .  O d ru c h  Achillesa  po  p ra w e j  ż y w y ,  po lew ej  za led w ie  
ślad. B abińsk i  u je inm a Czucie  n iezaburzo iię .

B a d an ie  g ineko log iczne  nie w y k a z a ło  zmian, ta k s a m o  z d ję ­
cie ro e u tg e n o lo g ic zn e  do lnego  odc in k a  k r ę g o s łu p a  o ra z  s t a w u  bio- 
d r o w e g o  lew eg o .  0 . W  w e  k rw i  u jemny.

Z a o r d y n o w a n o  'dożylnie in jckc je  a topliaiiy lu  o r a J d i a t c r m M  
WołitOT z u p e łn eg o  b ra k u  p o p r a w y  w y k o n a n o  dnia  IS? XI 192® n a ­
k łucie  lęd ź w io w e .  W  p ły n ie .  P a n d y  ( +  +  ), Nomie ( +  +  ), pleęfc-yto- 
za, n ie l icz sn a  o d k ładn ie  z p o w o d u  dom ieszk i  k rw i,  o d czy n  W a s s e r ­
m an n a  dodatni.

C h o ra  p o b ie ra  w c ie ra n ia  H g  i Jod ,  już po  p i e r w s z y c h  kilku 
w c ie r k a c h  w y r a ź n a  p o p r a w a ;  p o z o s ta je  w  da lsze j  o b se rw ac j i .

W  p r z y p a d k u  p o w y ż s z y m  z a tem  m a m y  ty p o w e  zm iany  dla 
r w y  sam ois tne j  je d n o s t ro n n e j*  R o zp o zn a n ie  rwy* w ła śc iw e j  [zdaje  
się  nic ulegma na jm nie jsze j  w ą tp liw ości ,  P o d e j r z a n e m  w y d a ło  się 
n a m  ty lk o  u p o r c z y w e  t rw a n ie  b ó ló w  mimo s to so w a n ia  leczen ia  
z w y k łeg o .  D o d a tn i  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  w  p łyn ie  m ó z g o w o -  r d z e ­
n io w y m  p o tw ie rd z i!  w  z upe łnośc i  s iu sS ność  tego  pode jrzen ia .

N aogó ł  m o żn a  powiedzieć^ że  o b j a w o w a  r w a  k u l s z o w a  na 
tle k iły ,  z t y p o w e m i  ob jaw am i  z d a r z a  się s to su n k o w o  często ,  je ­
d nak  dzięki u d o sk o n a lo n y m  m eto d o m  b a d a n ia  p ły n u  m ó zg o w o -  
r d z e n io w e g o  nie n a s u w a  o n a  już d m i a j  z b y t  w ie lk ich  w ą tp l iw o ­
ści ro z p o z n a w c z y c h .  Z drug iej  s t r o n y ^ n a l e ż y  z a z n ac zy ć ,  [że n ie ­
r z a d k o  z d a r z a  się  w ł a ś c iw a  r w a  u o so b n ik ó w  z p r z e b y tą  kiłą.

O b u s t ro n n a  r w a  k u l s z o w a  m a  c z a se m  za  p o d k ład  c u k r z y c ę  
(O p p e n li e i m 33), H o 1 w  c g 34). C ie k a w c F ? 3  w  ty m  w zg lędn ie  
sp o s t r z e ż e n ia  H o 1 m d a  h 1 a 35), k t ó r y  na  230 p r z y p a d k ó w  r w y  
ku lszow ej,  zn a laz ł  ty lko  w  jed n y m  p r z y p a d k u  i to  p r z y  rw ie  jed n o ­
s t ronne j ,  cu k ie r  w  m o cz u ;  zaś  12 p r z y p a d k ó w  r w y  o b u s t ro n n e j  
sam ois tne j  b ez  cu k ru .  I p r z e c iw n ie 1 na  o g ro m n y m  m a te r ja le  d ia ­
b e ty k ó w  na  klinice w  L u n d  nie zn a laz ł  ani ra z u  n e r w o b ó ló w  kul- 
s z o w y c h .

P o d o b n ie  jak p r z y  c u k r z y c y  są  o p i sy w a n e  r w y  o b ja w o w e  
p r z y  ogó lnem  za t ru c iu  o łow iem , a lkoholem . (M y  e r s  36), T  e d  e s- 
c li i 37), H o l w e g  34).

W  praxV sw e j  o rw ie  k u lsz o w e j  p o d n o ś  A l e x a n d e r  39), 
że i sc lsro s is  m u !tip lex  uchodzić  m oże  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  

jaa  rw ę ,  a  zgodn ie  z F  1 a  t a u e m 40), że  n ie rz ad k o  p o w o d e m  do 
m y ln eg o  ro z p o zn a n ia  r w y  k u lsz o w e j  m o że  b y ć  c la u d k a tio  in term it-  
ien s ,  histatfja i tnahim  co xu c  senilis. O p p e n h e i m 41), M i n o r  42), 
opisują g u z y  w  ogonie  końsk im , im ponu jące  w  p o c z ą tk o w y m  sta-  
djum jak o  ty p o w a  r w a  k u lsz o w a .

D o  w y ją tk o w y c h  w y p a d k ó w  n a le żą  r w y  o b ja w o w e  n a  tle 
b łęd n icy  ( S i e b e r t l 6) i b ia łaczk i.  W  p iśm ienn ic tw ie  mi do s tę -  
pi?fem nie s p o tk a łe m  .opisanej r w y  k u lsz o w e j  na  tle  b ia łaczk i.  
H a r r i  sjgs) opisuje  1 p r z y p a d e k  polyneuritis-  p r z y  b ia łaczce .  P o n i ­
żej  o p isz em y  p r z y p a d e k  lym p h o g ra n u Jo m a to sis  m a ligna , k tó r y  przez  
sz e re g  m ies ięcy  by l  u w a ż a n y  i leczo n y  jak o  sam o is tn a  rwdjj ku l­
szowa.

P r z y p a d e k  VIII. I. G. lat  36^'zgłosił  sre dnia  13. V. 1923 
do l e k a r z a  z  p o w o d u  b ó ló w  w  k rz y ż a c h ,  d o le g a jąc y ch  m u od  
5-ciu  m ies ięcy ,  o ra z  b ó ló w  w  p r a w e j  nodze.
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P rz e d m io to w o ,  T y p o w e  o b ja w y  r w y  k u lsź o w e j  p r a w o s t r o n ­
nej.  B a d an ie  ro e n tg e n o lo g ic zn e  nie w y k a z a t o  w ó w c z a s  ż ad n y c h  
zm ian  w  kośćcu .

W ś r ó d  leczen ia  bó le  te  u s tą p i ły  i p o n o w i ły  się  z n o w u  po 
t rz e c h  m ies iącach .  Z k o ń c em  1924 r. z a u w a ż y ł  c h o r y  p o w ię k sz e ­
nie g r u c z o łó w  ch ło n n n y c h  n a jp ie rw  p a c h w in o w y c h ,  później  p a ­
c h o w y c h  i k a r k o w y c h .  O d w r z e ś n ia  1924 bó le  w  k rz y ż a c h  s ta ły  
się  ta k  silne, że c h o r y  nie m ó g ł  chodzić.  Z tern zg łos ił  się na  klini­
kę  lek a r sk ą  dn ia  |2§T XI. 1924. Zdjęcie  ren tgenolog iczne  zrobione 
W  ty m  c z a s ie V v y k a z a ło :  w  do ln y ch  k r ę g a c h  lę d ź w io w y c h  d robne  
ogn isk a  ro z rz e d ze n io w e ,  p o k r y w a ją c e  s i a te c z k o w a to  t r z o n y  II— V 
k rę g u  lęd ź w io w e g o .  O g n isk a  r o z rz e d z e n io w e  z le w a ją  się w  s k r z y ­
d łac h  kośc i  k rz y ż o w e j ,  tw o r z ą c  tu ta j  d uże  ubytki,  d o c h o d zą ce  do 
w ie lkośc i  o rz e c h a  la sk o w e g o .  K o n tu ry  u b y tk ó w  n ie re g u la rn e ,  w e ­
w n ą t r z  sz c z ą tk i  b e le cz e k  k o s tn y c h .  Z m ian y  p o d o b n e  w y s tę p u ją  też  
w  ta le rz a c h  b io d ro w y c h .  D r o b n o w id o w e  b a d an ie  s k r a w k a  w y c i ę ­
te g o  z g ru c z o łu  w y k a z a ł o :  lym p h o g ra n u lo m a to s is  m aligna.

E p ik ry z a :  u tego  c h o reg o  p rz e z  p r z e s z ło  rok , j e d y n y m  objrfJ  
w e m  ro z w i ja ją c e j  się s p r a w y  g ru c z o ło w e j  b y ł a  r w a  k u lszo w a .  
W o b ec  b rak u  zm ian  ren tg en o lo g iczn y ch  w  kośc iach ,  o b jaw ow a 
w  ty m  p rz y p a d k u  r w a  k u l sz o w a  b y ła  u w a ż a n a  za  sam ois tną ,  tom 
więce j,  że  b y ł y  tu w s z y s tk i e  ty p o w e  s y m p t o m y  u sp ra w ied l iw ia ją ce  
to ro zp o zn an ie .  (L asegue ,  sko l joza  itd.). D o p ie ro  w y s tą p ie n ie  g r u ­
c z o łó w  i zm ian  n a c ie k o w y c h  w  k r ę g a c h  l ę d ź w io w y c h  dozw oliło  
s p r o s to w a ć  b łęd n e  rozpoznan ie .

W  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  I, III— VIII, w  p o c z ą tk o w y m  p r z j B  
najm niej  o k re s ie  c h o ro b y ,  b y ły  t y p o w e  o b ja w y  dla r w y ,  a  w i ^ T  
L aseg u e ,  n iek ie d y  K rzem ick i ,  b o lesn o ść  sa m o is tn a  i u c is k o w a  
w z d łu ż  n e r w u  k u lsz o w e g o ,  czę s to  sk o l jo za  lub ró ż n ic a  w  ż y w o śc i  
o d ru ch u  p ię to w e g o .  R o zp o zn a n ie  w ię c  r w y  b y ło  z a w s z e  u sp r a w ie ­
dliw ione. P r z y p a d e k  II b y ł  p r z y ję ty  na  klinikę z ro z p o zn a n ie m  
rw y ,  p o s ta w io n e m  p r z e z  l e k a rz a  na  p row incji .  P r z j l c ż y n y  b łę d n e ­
go r o z p o z n a n ia  nie z a w s z e  m o żn a ^ s ię  d o p a t r y w a ć  w  p rz eo c ze n iu  
o b ja w ó w  w ł a ś c iw e g o  sc h o rz e n ia  o rg an iczn eg o .  T y p o w y m  tego  
p r z y k ła d e m  je s t  p r z y p a d e k  VIII, gdz ie  c h o reg o  n a  lym p h o g ra n u lo -  
m a to s is  m a ligna  leczono p rzez  długi czas  na  w ła śc iw ą  rwę, a to 
w sk u te k  ty p o w e g o  o b ra zu  r w y  sam ois tne j  i w sk u te k  u jem nego  w y ­
niku b ad an ia  w ew n ę trz n e g o  i ren tgeno log icznego .  D opie ro  po ­
w ię k sz en ie  g ru c z o łó w  n a p ro w a d z i ło  na  w ła ś c iw e  rozpoznan ie ,  
a  w te d y  już  i w  obraz ie  ren tg en o lo g iczn y m  b y ł y  w idoczne  zm ia ­
ny, k tó re  t łu m a c z y ły  bó le  k u lszo w e .

W  p rz y p a d k u  II i V  w y s tę p o w a ł a  r w a  ob u s tro n n ie .  W ie lu  
a u to r ó w  (O p p e n h e i m 33), L  e w  a  n d o w s  k  y  43), i i.) u w aża ,  
że  o b u s t ro n n o ść  r w y  nie n a le ż y  do o b ra z u  r w y  sam o is tn e j  i że 
z r e g u ły  je s t  (O ppenheim ) n a s t ę p s tw e m  jak iegoś  innego  c ie rp ien ia  
o rg a n ic zn e g o ,  w y w o łu ją c e g o  n e rw o b ó le  k u lsz o w e .  Z agad n ien iem  
tern za ją ł  się H o l m d a h l 3 5 ) ,  k t ó r y  w y k a z a ł  na  l ic zn y m  m ate r ja le  
kliniki w  Lund ,  że  c z a se m  s a m o is tn a  r w a  jes t  o b u s t ro n n a .  W  p r z y ­
p a d k ac h  n a sz e j  kliniki i a m b u la to r iu m  m ie l iśm y  sp o s a b n o ś ć  n ie je ­
d n o k ro tn ie  się  p rz e k o n a ć  ró w n ie ż ,  że  w  p rzeb ieg u  r w y  sam ois tne j  
j ed n o s tro n n e j  p r z y c h o d z i  do za jęc ia  i n e r w u  po drug iej  s t ron ie ,  
ale  n ig d y  ró w n o c ze śn ie .  T y p o w e  o b ja w y  r w y  o b u s t ro n n e j  m u szą  
z a w s z e  n a s u w a ć  p o d e jrzen ie  na  r w ę  o b ja w o w ą .  N a to m ia s t  r w a  
o b ja w o w a  m o że  b y ć  c zę s to  ty lk o  j ed n o s tro n n ą .  W  n a s z y c h  p r z y ­
p a d k a c h  I, III, IV, VI, VII, VIII, m ie l iśm y p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  o b s e r ­
wacji ,  lub n a w e t  p rz e z  c a ły  c z a s  j e d n o s tro n n e  bóle  k u lsz o w e ,  k t ó ­
re  o k a z a ły  się r w ą  o b jaw o w ą .

R o z p o z n a w c z o ,  w y d a je  n a m  się, o d g r y w a  w ię k s z ą  ro lę  sam  
p rz e b ie g  c ie rp ien ia :  d łu g o t r w a le  bóle  k u l s z o w e  i o p o rn e  na  le c z e ­
nie z w y k le  (n a g rz e w a n ia ,  p r e p a r a t y  sa l ic y lo w e)  c h o ć b y  je d n o s t ro n ­
ne, n a s u w a ją  p o d e jrzen ie  jak iegoś  u k r y t e g o  c ierp ienia  o rgan iczn eg o .  
J a k  b a r d z o  p o m o cn e m  d la  ro z p o zn an ia  je s t  w t e d y  n ak łu c ie  lęd ź ­
w io w e  i zb ad an ie  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o ,  ś w ia d c z y  n a s z  
p r z y p a d e k  VII.

Ściśle  z  zag a d n ie n iem  o b u s t ro n n o śc i  r w y ,  ł ą c z y  się  t e ż  s p r a ­
w a  r w y  u o so b n ik ó w  z  c u k rz y c ą .  P o d  ty m  w z g lę d e m  m o ż e m y  
w  z upe łnośc i  p o tw ie rd z ić  z a p a t r y w a n ie  H olm dah la ,  że r o z p o w s z e ­
chnione  m n iem an ie  n iem al  w s z y s tk i c h  d a w n ie j s z y c h  a u to r ó w ,  że 
n a jczęśc ie j  jes t  c u k r z y c a  w ła śn ie  p r z y c z y n ą  o b u s t ro n n e j  r w y ,  nie 
z g a d z a  się  z  p r a w d z i w y m  s ta n em  r z e c z y .  N e rw o b ó le  d i a b e ty k ó w  
rz a d k o  ty lk o  są  o g ra n ic zo n e  jedyn ie  do n e r w u  k u l s z o w e g o 1, nie m o ­
gą  b y ć  p r z e to  p rz e d m io te m  b łę d n e g o  ro z p o z n a n ia  r w y  sam ois tne j .  
W  p r z y p a d k a c h  r w y  n a  n a sz e j  klinice nie s tw ie rd z i l iś m y  d o t y c h ­
c z a s  ani r a z u  c u k ru  w  m oczu .

P r z y p a d k i  V  i VI n a s u w a ł y  ty lk o  t ru d n o śc i  w  ro z s t rzy g n ięc iu  
c z y  r w a  b y ła  w  p r z y c z y n o w y m  z w ią z k u  z p r z e b y t ą  kiłą ,  c z y  nie.  
R o z s t r z y g a ją c y m  w  tak ic h  p r z y p a d k a c h  j e s t  w y n ik  b a d a n ia  p łynu  
m ó z g o w o - rd z e n io w e g o .  Q u e c k e n s t e d t 3 0 )  z n a jd o w a ł  p r z y  rw ie  
sam ois tne j  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  c o n a jw y ż e j  lek k o  w z m o ­
ż o n a  ilość b ia łk a ,  n ig d y  z aś  p leo c y to z y .  W  p r a c y  sw ej  „O z m ia ­
n a c h  p ły n u  p r z y  r w i e “ p isze  H e i n z e 44), że  p l e o c y to z y  nie s p o ­

t y k a  się  p r z y  rw ie  sam ois tne j , '  p o d c z a s  g d y  w z m o ż o n a  ilość b ia ł ­
ka  z d a r z a  się  s to su n k o w o  częs to .  P e t r c n  i O t t e r s t r o m 3 2 )  
podają ,  że  n a w e t  p r z y  u jem n y m  o d czy n ie  W a s s e r m a n n a  w  płynie, 
jeśli ty lk o  jes t  p leo c y to za ,  t r z e b a  m y ś leć  o kile opon. L o n g 2 7 ) ,  
D e j e r i n c  i R e g n a r d 2 8 )  w y r a ż a j ą  p rzep u sz c ze n ie ,  że  w s z y s t ­
kie r w y  gó rne ,  t. zw. k o rz o n k o w e ,  są  p rz e w a ż n ie  na  tle k iły ,  p r z e ­
c iw nie  jak  L e r  i i S c h a e f f e r  29), k tó r z y  u w a ża ją ,  że  sam o is tn a  
r w a  ( r e u m a ty c z n a )  je s t  w  p o ło w ic  p r z y p a d k ó w  k o r z o n k o w a ,  g dyż  
w  50°/o s w y c h  p r z y p a d k ó w  zn a jd y w a l i  oni l im focy tozę  w  płynie  
m ó z g o w o - rd z e n io w y m .

B a d an ia  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  w  p r z y p a d k a c h  r w j  
sam ois tne j  na  n asze j  klinice w y k a z a ły ,  że  w z m o ż o n a  ilość białku 
z d a r z a  się  s t o su n k o w o  c z ę s to  ( P a n d y j g + )  lub n a w e t  ( +  +  ), Nonnc 
( + ) )  n ig d y  n a to m ias t  nic m ie liśm y p leocy tozy ,  rz a d k o  d oda tn i  o d ­
c z y n  ze  z ło tem  ko l lo idow em . M o ż e m y  w ię c  w  zupełnośc i  p o tw ie r ­
dzić  z a p a t r y w a n ia  O u e c k e n s tc d ta ,  P e t r e n a ,  H e inzego ,  że  nie b iałko, 

K i l e  p le o c y to z a  p łynu  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  w  p i e r w s z y m  rzędz ie  
p r z e m a w ia  p rz e c iw k o  ro z p o zn a n iu  r w y  sam ois tne j .  N a jczęście j  
w c h o d z i  w ó w c z a s  w  g rę  r w a  o b ja w o w a  s p o w o d o w a n a  zm ianam i 
k i łow em i n a  o p o n a ch ;  ro z s t r z y g a ją c y m  w  tak ich  p r z y p a d k a c h  jes t  
w y n ik  o d c zy n u  W a s s e r m a n n a  p ły n u  o raz  w y n ik  leczen ia  specV"i 
ficznego.

Z m ie rzam  do  w n io s k ó w  k o ń c o w y c h ,  jakie  n a su w a ją ,  się  nam  
na p o d s ta w ie  p r z y p a d k ó w  w ła s n y c h  j a k o te ż  sz e re g u  in nych  opi­
s a n y c h  w  p iśm iennictw ie .

W  k a ż d y m  ro z p o z n a w a n y m  p rz y p a d k u  r w y  k u lsz o w e j  wuj" 
110 się  w y k lu c z y ć ,  o ile m ożności ,  w s z y s tk i e  te c ie rp ien ia  o r g a ­
niczne,  k tó re  m o g ą  p o w o d o w a ć  r w ę  o b ja w o w ą  Do ty c h  w  p i e r w ­
sz y m  rz ęd z ie  z a l icz am y  z m ian y  c h o ro b o w e  do lnego  odc inka  k r ę g o ­
słupa ,  m iedn icy  i w reszc ie  kości udowej.  T e  części  k o ść c a  na leży ,  
n a w e t  W  najm niej  wątpliww Łh p r z y p a d k a c h ,  p o d d a ć  p rześw ie t len iu  
R o e n tg e n em .  D o k ła d n em  zaś  o g ląd an iem  okol icy  l ę d ź w io w e j  i o b ­
m ac an ie m  w in n o  się  w y k lu c z y ć  g u z y  częśc i  m iękkich .  U kobiet  
w in ien  sp ec ja l is ta  w y k lu c z y ć  z m ian y  c h o ro b o w e  m iednicy .

R w a  o b ja w o w a  m o że  b y ć  czę s to  ty lk o  j ed n o s tro n n a .
W  k a ż a y m  p rz y p a d k u  r w y  w in n o  się  z b a d a ć  na  o d czy n  

W a s s e r m a n n a  k re w ,  w  p o d e j r z a n y c h  i p ły n  m ó z g o w o -rd z e n io w y -  
P o d e j r z a n e  są  z a w s z e  p r z y p a d k i  r w y  d łu g o trw a łe j .  %

W  p r z y p a d k a c h  r w y  sam o is tn e j  z d a r z a  się  n ie ra z  w z m o ż o ­
na  ilość b ia łk a  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  n a to m ia s t  p le o c y ­
to za  p r z e m a w ia  p rz e c iw k o  ro z p o zn a n iu  r w y  sam ois tne j .

Piśm iennictw o:
1) L u p o :  S in d ro m i lu m b o -isch ia lg . tli o rig in e  s c h e le tr ic a . R ad io l. nicd- 

11. — 2) B e r t o l e t t i :  L es  sy m lro m es  lu m b o -isch ia lg iq u es  d o rig in e  c e r te b ra -  
Ie. R ev u e  n eu ro l. 29. — 3) B a u m a n :  T he c a u se  and  tre a tn ie n t o i c e r ta in  ty -  
pes  o f Iow  b ac k  p a in  an d  s c ia tic a . Jo u ru . of bone a . jo in t su rg . 6. — 4) D a  u- 
f o r t h  a.  W i l s o n :  T h e  a n a to m y  of th e  h im b o -sa c ra ! reg io n  in re la tio n  1° 
sc ia tic  p a in . Jo u rn . of b one  a . jo in t su rg . 7. 1925. — 5) L i n d s l e d t :  C o n tri-  
b u tio n  to  th e  k n o w led g e  of th e  p a th o g e n e s is  of s c ia tic a . A c ta  m ed . scan d , 53. —1 
6) L i d s t e d t :  U eb e r A etio log ie  u. P a th o g e n e s e  d e r  Isc h ia s . Z e itsc h r . f. klin- 
M ed. 93. 1922. — 7) P e t r c n :  Z ur F ra g e  d e r  P a th o g e n e s e  u. A etio lo g ie  d.
Isch ia s . B ib lio t. f. la e g e r . 113. R ef. Z e n tra lb l. f. d . g . N eu r. 25. — 8) M a  t  z -  
d o r  f f: U eber S ch m e rzen  u. G eh s to e ru n g cn  bei S p in a  b iffid a  o c c n lta . D eutsch* 
Z e itsc h r . f. N e rv en h e ilk u n d e . 76. — 9) G u d z e n t :  Isc h ia s  u. S p in a  biffida 
o c c u lta . B e ri. k lin . W o c h . 58. —  10) W e s k o t t :  S p in a  b iffida o c c u lta  u- 
Isch ia s . K lin. W o ch . 13. 1922. — 11) S i r a i e s k a :  S p in a  b iffida  o cc u lta  
Isc h ia s . R ef. Z e n tr . f. d. g. N eu ro l. 37. — 12) M a r g u l i s :  L um boisch ia lS - 
S y n d ro m  u. S p in a  b iffida  occ . Z e itsc h r . f. d . g. N eu ro l. u. P sy c h . 88. — 12) 
R a t k ó c z i :  F a lle  v on  K o m p rcss io n s - lsc h ia s . O rv o si H e tila p . 69. 7. R ef. Z en tr. 
f. d . g . N eur. 41. — 14) L e s z y n s k y :  Is  s c ia tic a  a  sy m p to m  o r a  c lin ic;l* 
e n t i ty ?  N ew -Y o rk  S ta te  jo u rn . of m ed. 21. R ef. Z e n tra lb l. f. d . g es . N eu ro l. u. 
P sy c h . 27. — 15) R e y s :  Is c h ia s . G en eesk . g id s . 2. 13. R ef. Z e n tra lb l. f. d. £• 
N eu ro l. 40. — 16) S  i e b e  r  t :  U eb e r E rk ran k u n g e n  p e rip h . N e rv en . M o n a tsch r. 
i. P sy c h . 49. — 17) E d i n g e r :  U eb er p h leb o g en e  S ch m e rzen . B eri. klin* 
W o c h . 51. 1914. — 18) K l e i n s c h m i d t :  U eb er P h le b a lg ia . is ch iad ic a  u* 
Isc h ia s . K lin. W o c h . I. 35. — 19) 0  u e n u : R ev u e  de  c h iru rg . 1882-
c y t . p rz e z  R e in h a rd ta . — 20) R e i n h a r d t :  U eb er V a rice n  d. Nervu>*
isch . M iiensch . m ed. W o c h . 65. 1918. — 21) A l e x a n d e r :  V a rice n  in d. 
A etio log ie  de r Is c h ia s . B eri. k lin . W o c h . 56. — 22) R o g e r ,  R  e b o u h
L a  c  h  a  u x  e t  R a t h e l o t :  A lg ies c ru ro -s c ia tiq u e s  s y m p to m a tiq u e s .... Gaz- 
d e s  h op . c iv . 98. 6. R ef. Z e n tra lb l. f. d . g . N eu ro l. 41. — 23) S a e n g e r :  D e" 
m o n s tra tio n . A e rz tl . V e re in  zu  H am b u rg . 9. III. 1918. Z e its c h r . f. d. g. Neurol* 
u. P sy c h . R e fe ra te n  16. — 24) F  a  v  r e  e t  T o u r n a d e :  S u r  une v a r i* tć
d ‘ad ip o se  d o u lo u re u se ... L y o n . m ćd. 120. 1913. R ef. Z e its c h r . f. d. g<25,
N eu ro l. R ef. B d. 7. — 25) G r a m :  N eu ra lg ia  is c h ia d ic a  bei b eg in n en d er Tabes* 
U g esk rift f. la e g e r  87. 13. R ef. Z e n tra lb l. f. d. g e s . N eu ro l. 41. — 26) Ś  o s t  a -  
k o v  i ć :  D o p p e lse itig e  Isch ia s . R ef. Z e n tra lb l. f. g . N eur. 46. — 27) L o n S '  
R ad ic u lite  lo m b o -sa c re e  d ‘o rig in e  sy p h . R evue  n eu ro l. 23. I. 1916. — 28) D e- 
j e r i n e  e t  R e g n a r d :  S c ia tiq u e  ra d ic u la ire .. .  R evue  n eu ro l. 20. 1912. —  29) 
L ś r i  et  S c h a e f f e r :  S c ia tiq u e  e t  Iy m p h o c y to se . R ef. R ev u e  n eu ro l. 23.



Nr. 32 i 33. 1927. PO LSK A GAZETA LEKARSKA 577

1916. —  30) O u e c k e u s t e d t :  U eb er V e raen d e ru n g en  d e r  S p in a lfliiss ig k u il 
b e i.. D. Z e itsc h r . f. d . N erv en lie ilk n n d e . 57. — 31) N o n n e :  S y p h ilis  a. N er- 
v e n sy s tem . 1921. —  32) P e t r e n  u.  O t t e r s t r o m :  Z u r F ra g e  d . P a th o -  
g enese  u. A etjo log ie  d . Isch ia s. A c ta  m śd . scan d . 1921. — 33) O p p e n h e i n i: 
L eh rbuch  d . N e rv en k ran k h e ite n . 1923. — 34) H o I w  e g : Isch ia s . B ib l. f. la eg e r . 
113. Ref. Z c n tra lb l. f. d. g e s . N eu ro l. 26. — 35) H o l m d a h l :  B e itra e g e  zn r  
K enntnis d. d o p p e ls te tig en  id iop . Isc h ia s . D. Z e itsc h r . f. d . N e rv en h c ilk u n d e . 63. —
36) M y e r s :  S c ia tic a  in a  w om an  su ffe rin g ... R ef. Z e n tr . f. d. g . N eu ro l. 33. —
37) T e  d e  s c  l i i :  N en rit s c ia tic lie  sa tu rn in e . R ef. Z e n tr . f. d. g . N euro l. 29. —
38) H a r r i s :  A c a se  of len k ae in ie  p o ly n e u ritis . L a n ce t. 200. — 39) A 1 e x  a  n- 
d e r :  F eh ld iag n o sen  bei Isch ia s . B e ri. k lin . W och . 49. 1912. —  40) F I  a t a  u : 
D iffe reu tia ld iag n o se  d. Isch ia s . P r a g e r  m ed ., W o ch . 35. 1910. — 41) O p p e si­
li e i m :  U eber C a u d a tu m o ren  u n te r d. B ilde d. N eu ra lg ia  isch . M o n a tsch r. f. 
P sy c h . 36. — 42) M i n o r :  Isc h ia s  u. G esch w u e ls te  d . R u ec k en m ark s . N eu ro l. 
C en tr . 1892. C y to w a n y  p rzez  H einzego . — 43) L e w a n d o w s k y :  H andbucii 
d. N euro l. 1914. — 44) H e i n z e :  V e raen d e ru n g en  d. L iquo r C e r .-sp in . u. ih re  
B ed cu tu n g  fuer d . A uffassung  vom  W e sen  d. Isch ia s . D . Z. f. d. N e rv en h e il.
79. — 45) R i e t t i :  I s in tom i dei c ru ra le  ne lla  sc ia tic a  R iv . di p a to l. n e rv . n.
m en t. 27. R ef. Z e n tra lb l. f. d. g . N eur. 32. — 46) M e i z e 1 s :  M iedn ica sp o n - 
d y lo lis te ty c z n a  u m ę żczy z n y . P rz e g lą d  rad io lo g ic z n y  1925.

Dr. B o ż e n a  K O K A L J-K O W A L E W S K A . O tw o c k .
A s y s te n tk a  U zdrow iska ,

P oszukiw an ia  prątków  gru źliczych  u chorych  n ieodpluw ających.

Z W a rsz a w sk ie g o  U zd ro w isk a  d la  ch o ry ch  p łucnych  w  O tw ocku .
L e k a rz  N acze ln y : D r. Z d z is ław  M i c h a l s k i .

D w aj l e k a rz e  a m e r y k a ń s c y ,  E m e r y  S z u e s  i R e is te r s to w n  
z M o u n t  P l c a s a n t  S a n a to r iu m  1), zw róci l i  u w a g ę ,  że  w  p r z y p a d k a c h  
g ruź licy  pilic t. zw .  zam k n ię te j  z z u p e łn y m  b ra k ie m  p lw oc iny ,  m o- 

p e  jed n a k  istnieć obfite w y d z ie lan ie  się p rą tk ó w  g ruź liczych  przez  
drogi o d d e ch o w e .  S tw ie rd z i l i  oni m ianow ic ie  p rą tk i  Kocha  
w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  p łuc,  w  k tó r y c h  p rz e z  s z e re g  m ie ­
s ię cy  nie m o żn a  b y io  o t r z y m a ć  na jm niejszej  ilości p lw o c in y  do 
a n a l izy  U ż y w a l i  p r z y te m  n as tęp u jąc e j  p ro s te j  m eto d y ,  k tó rą  ni- 
n ie jszem  p r z y ta c z a m  w  d o s lo w n e m  t tó m aczen iu :

„K aw ałek  w a ty ,  o w in ię ty  d o k o ła  ko rncangi,  w p r o w a d z a ­
l iśmy n ad  nag łośn ię  i p o leca l iśm y  c h o rem u  k a sz la ć .  W  w y k o n a ­
n ym  z tego ,  p r a w ie  n iew id o czn eg o ,  m a te r i a łu  ro z m a z ie  w  obu n a ­
sz y c h  p r z y p a d k a c h  m og liśm y  s tw ie rd z ić  o b e cn o ść  p r ą tk ó w  g r u ź l i ­
czy ch  z a p o m o c ą  m e to d y  Ziehl N eelsenow sk ie j .  W  n a s z y m  d rug im  
P iz y p a d k u  m u sie l iśm y  kilka  r a z y  u ż y ć  tego  sposobu ,  żeb y  
w r e s z c ie  do jść  do  w y n ik ó w  d o d a tn ic h 11.

P o s ia d a ją c  d u ż y  m a te r j a ł  g ru ź l icz y  w  W a r s z a w s k i e m  U z d ro ­
w isk u  dla c h o ry c h  p łu cn y c h  w  O tw o c k u ,  p o s ta n o w i l i śm y  na n a ­
sz y c h  c h o r y c h  p r z e p r o w a d z ić  p o d o b n e  b a d a n ia  w y k r z tu s in y ,  p o ­
b ie rane j  b e zp o ś re d n io  z g a rd ła  w e d łu g  sp o so b u  w s k a z a n e g o  p rz ez  
c y to w a n y c h  w y ż e j  lek a rzy .

Z p o ś ró d  100 c h o ry ch ,  w  ty m  celu w y b r a n y c h ,  w o g ó le  od- 
P luw alo  77°/o. P r ą tk i  g ruź licze  s tw ie rd z o n o  w  p lw oc in ie  u 42 c h o ­
rych ,  c o  s ta n o w i  54,5°/o w s z y s tk ic h  c h o r y c h  o d p lu w a ją cy c h .  
(U w zg lęd n io n o  ty lk o  w y n ik i  analiz  p lwocin ,  o t r z y m a n e  w  ciągu 
ośmiu tygodni) .

B e zp o ś red n ie  b a d an ie  w y k rz tu s in y ,  b ranej  n a  w a tę  p r z y  
kaszlu ,  d a ło  34°/o w y n ik ó w  d oda tn ich  n a  100 c h o ry ch  b ad an y c h .  
R ó w n o c z eśn ie  w  p lw oc in ie  i w y k rz tu s in ie  z n a leź l iśm y  p rą tk i  K o cha  
u 28°/o c h o ry c h .  U  5 %  c h o ry c h  s tw ie rd z iliśm y  p rą tk i g ru ź lic ze  t y l ­
ko  w w y k r z tu s in ie , pob ieranej b e zp o śred n io  z  ga rd ła  w yżej  p r z y ­
to cz o n ą  m eto d ą .  Byli  to  ch o rzy ,  z  w y ją tk ie m  jednego ,  k t ó r z y  w c a le  
nie odp luwali .  D o łą c z a m y  k ró tk i  opis d w ó c h  p rz y p a d k ó w ,  w  k t ó ­
r y c h  o t r z y m a n o  p rą tk i  K ocha  ty lk o  w  w y k rz tu s in ie .

I. P .  M., la t  13 p r z y b y ła  do n a s  4 c z e r w c a  1927 r. A n a m n e ­
za b e z  sz c z e g ó łó w .  O b e c n a  c h o ro b a  t r w a  od pó ł  roku .  T e m p e r a ­
tu ra  od  37° do 38°, c h o ra  k a sz le  dużo,  lecz nie o dp luw a .  P r ą t k ó w  
Kocha  d o ty c h c z a s  u niej nie  s tw ie rd zo n o .

S t a n  p łuc :  p rz y t łu m ie n ie  n a d  obu s z c z y ta m i  i n ad  g ó rn y m  
le w y m  p ła tem .  M ię d z y  k rę g o s łu p e m ,  a  le w ą  ło p a tk ą ,  jak ró w n ie ż  
Pod l e w y m  obo jczy k iem ,  rz ęż e n ia  d ź w ię c z n e  o raz  l iczne ś rę d m o -  
b a ń k o w e  w i lg o tn e  rzężen ia .  W  ro zm az ie ,  z ro b io n y m  z w y k r z t u ­
siny, w y k r y l i ś m y  liczne p rą tk i  Kocha.

J e s t  to  p r z y p a d e k  c h a r a k te r y s t y c z n y  d la  p ra k ty k i  d z iec ię ­
cej, gdz ie  c z ę s to  p om im o d a leko  p o su n ię ty ch  z m ian  w  p łu cach  
p r ą tk ó w  K o ch a  w y k r y ć  nic m o żn a  w s k u te k  n iem ożnośc i  o t r z y m a ­
nia p lw oc iny .

II. Ch. S., lat 20, zg łos iła  się do n a s  dnia  26 kwie tn ia  1927 r. 
W  an am n ez ie  od ra ,  kok lusz ,  influenca.  O b e cn a  c h o ro b a  z a c z ę ła  sie 
p rz ed  d z iew ięc io m a  m iesiącam i.  P r ą t k ó w  K o ch a  w  ty m  czas ie  nie 
w y k r y to .  C h o ra  nfe] k asz le ,  nie pluje, nie go rączk u je .  O gó ln y  w y ­
g l ą d  pac jen tk i  nie p o z o s ta w ia  nic do  życzen ia .  S ta n  p łuc:  n ie ­
z n ac zn e  p rz y t łu m ie n ie  n ad  p r a w y m  sz c zy tem .  W y d e c h  nad  p r a ­
w y m  s z c z y te m  w y d łu ż o n y .  R z ęż eń  nie s tw ie rd z a  się . R o e n tg e n !  
p o w ię k sz en ie  w n ę k ,  z a w o a lo w a n ie  p r a w e g o  w ie rzc h o łk a .  S ta n  c h o ­
re j  w  p ie rw szy c l i  ty g o d n ia c h  p o b y tu  w  U z d ro w isk u  b ez  zm iany .  
Dnia  16. IV. 1927 r„  b a d a jąc  w y k rz tu s in ę ,  s tw ie rd z i l iśm y  liczne 
p rą tk i  k w a so o d p o rn e .  B a d an ie  p łuc  20. V. 1927 r. w y k a z a ło  
d ro b n o -  i ś re d n io b a ń k o w e  w ilg o tn e  rz ęż en ia  w  o ko l icy  p ra w e j  
w n ę k i  i pod p r a w y m  o bo jczyk iem ,  w  1-ej i 2-ej p rz e s t r z e n i  mię- 
dź ’® b r o w e j .  P r z y p a d e k  n in ie jszy  zas łu g u je  n a  u w a g ę  ze w z g l ę ­
du na  obfite  p rą tk o w a n ie ,  k tó re  is tn ia ło  już p r z y  m in im alnych  p o ­
z o rn ie  n ie c z y n n y c h  zm ianach  w  p łu cach ,  b ra k u  kasz lu ,  g o rączk i  
i u b y tk u  na  w a d ze .  P r z y p a d e k  ten  p r z e m a w ia  ró w n ie ż  n a  k o rz y ść  
p o g ląd ó w  n iek tó ry c h  n a sz y c h  i o b c y ch  a u to ró w ,  k t ó r z y  tw ie rd zą ,  
że  n iem a  g ru ź l icy  p łuc  b e z  p rą tk o w a n ia .  (Rist .  D ą b ro w sk i) .

Z p o ś ró d  siedmiu c h o r y c h  d o tk n ię ty ch  g ruź licą  k r tan i ,  w y ­
k a z a ła  w y k r z tu s in a  u sze śc iu  p rą tk i  g ruź licze ,  co  s ta n o w i  85,7°/). 
P r e p a r a t y  z  ich w y k r z t u s i n y  o d z n a c z a ły  się w y ją tk o w o  licznemi 
p rą tk a m i ,  k tó r y c h  ilość doch o d z i ła  n ie ra z  do k i lkudzies ięciu  w  p o ­
lu w idzen ia .

U c h o r y c h  z d a leko  posu ti ię tem  c h a r ł a c tw e m  gruź liczem  
i roz leg łem i zm ianam i r o z p a d o w e m i  w  p łucach ,  k tó rz^ j  obficie o d ­
pluwali ,  w y p a d a ł y  an a l izy  w y k r z tu s in  p rz e w a ż n ie  ujemnie,  w id o c z ­
nie z p o w o d u  u poś ledzen ia  s i ły  w y k rz tu śn e j .  P r ó b y  w y k r z t u s z a ­
nia w y w o ł y w a ł y  n udnośc i  i w y m io ty .  W  b a d a n ia c h  p r z e s z k a ­
dza ł  n am  równiej}  obfi iy  o sa d  i r e sz tk i  p o k a rm ó w ,  k tó r e  g r o m a ­
dzą  się  w  jam ie  ustne j  c iężk o  c h o ry c h  pom im o u p rzedn iego  
czy szczen ia .

C h c ąc  usta lić  p o rę  dn ia  n a jo d p o w ied n ie jszą  do pob ieran ia  
w y k rz tu s in y ,  p rz e p ro w a d z i l i śm y  57 b a d a ń  p rz e d  8-ą  rano ,  43 z aś  
m iędzy  12-ą a 4-ą  godziną  popołudniu .  W  r a n n y c h  b a d a n ia c h  m ie ­
l iśm y  23 p r z y p a d k i  w ynikow fcdodatn ich ,  co  s t a n o w i  40,4%, w  p o ­
p o łu d n io w y ch  11, co  s ta n o w i  25,6%. Ze w z g lę d u  na m o ż l iw e  w y ­
m io ty  un ik a l iśm y  b a d an ia  b e z p o ś re d n io  po jedzeniu .  C h o ry m  p o ­
lec a l i śm y  w y p łu k a ć  u s ta  p rz e d  pob ie ran iem  w y k rz tu s in y .

T e c h n ik ę  p o b ie ra n ia  w y k r z tu s in y ,  z a p o c z ą tk o w a n ą  p rz ez  
a m e ry k a ń s k ic h  a u to ró w ,  z m o d y f ik o w a l iśm y  w  n i e k tó ry c h  p r z j l j  
p a d k a c h  w  d w o jak im  k ierunku .  U osób  z m a łą  w ra ż l iw o śc ią  g a rd ia  
i nag łośn i  w p ro w a d z a l i śm y  k o rn c an g ę  w p ro s t  do  kr tan i .  W  ten sp o ­
sób łatwiej je s t  u t r z y m a ć  odpowiedni  k ie ru n ek  ko rncang i ,  p o d ­
cza s  k a sz lu  cho reg o .  U osób  z b y t  w r a ż l iw y c h ,  u k tó r y c h  już s a m o  
do tkn ięc ie  ję z y k a  w y w o ły w a ł o  d ław ieu ie ,  u c isk a łam  jęz y k  ły ­
żeczką ,  poczem  dopiero  w p ro w a d z a ła m  k o rn c an g ę .

W  o b raz ie  m ik r o s k o p o w y m  w y k r z tu s in y  ro z ró ż n ia l i śm y  d w a  
t y p y  ró ż n e g o  p ochodzen ia .  W  ro z m a z ie  w y k r z tu s in y  t. zw . „p łu c ­
n e j11, m a m y  t y p o w y  o b ra z  d ro b n o w id o w y  p lw o c in y ;  m n ó s tw o  
jąde r ,  r o z rz u c o n y c h  ró w n o le g le  do  w łó k ien  fa lis tych.  W  obraz ie  
w y k r z t u s i n y  p rz e z  n as  n a z y w a n e j  „ g a r d l a n ą 11, s p o ty k a m y :  o lb r z y ­
mie k o m ó rk i  p łask ie  o j ą d rz e , ( s i a te c z k o w a te m  i z  r ó ż o w a w ą  pro -  
to p lazm ą ,  m n ó s tw o  f lo ry  b a k te ry jn e j ,  jak  ł a ń c u sz k o w c e ,  g ro n k o w -  
ce  i inne z ia ren k o w ce ,  p a łeczk i  ro zm a ite j  d ługośc i  i g rubośc i ,  
b e z k s z ta ł tn e  m a s y  w  d u ży ch  p ła tach ,  nab ło n k i  p o d łu żn e  p o k r y ­
w a ją c e  t w o r y  b r o d a w k o w a te .  U c iężko  c h o r y c h  sp o ty k a l i śm y  po- 
z a te m  kulki t łu szc zo w e ,  ko m ó rk i  roś l inne  i inne r e sz tk i  p o k a rm ó w .  
P r ą t k i  K o cha  w y k r y w a l i ś m y  ty lk o  w  w y k r z tu s in ie  t. zw .  „p łu c ­
n e j11. W  w y k rz tu s in ie  t. zw .  „ g a rd la n e j11 p r ą tk ó w  g ru ź liczy ch  
w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  nic w idz ie l iśm y .  P r e p a r a t y ,  z a w ie ra ją c e  t y l ­
ko w y k r z tu s in ę  g a rd la n ą ,  u w a ż a l i ś m y  za  n ieudane .  P r e p a r a t y  n ie ­
u d a n e  m ie l iśm y  u 30%  c h o ry ch .

B a d a n ie  b e zp o ś re d n ie  w y k r z t u s i n y  m o g ło b y  s t a n o w ić r w s k u -  
te k  sw oje j  p r o s to ty  m e to d ę  „ p a r  eKcellence11 a m b u la to ry jn ą  w  k a ­
sa c h  c h o ry ch ,  p rz y c h o d n ia c h  p rz e c iw g ru ź l icz y ch ,  n a  kom is jac li  
w o j s k o w y c h  i t. d. U o so b n ik ó w  o d p lu w a ją cy c h  b ad an ie  p lw o c i ­
n y  z w y k ły m  sp o so b em  s ta n o w i  m e to d ę  p e w n ie jsz ą  i d a ją c ą  w i ę ­
cej  w y n i k ó w  doda tn ich ,  niż b ad an ie  w y k r z tu s in y .  U o sób  nieodplu- 
w a ja c y c h  b a d an ie  w y k r z tu s in y  s t a n o w i  w a ż n ą  m e to d ę  p o m o cn i­
czą  i p o w in n o  b y ć  s to s o w a n e  jako  z a s a d a  w  k a ż d y m  p rz y p ad k u ,  
gdz ie  w  z w y k ł y  sp o só b  p lw o c in y  o t r z y m a ć  nie m ożna .  B a d an ie  
w y k r z t u s i n y  m oże  m ieć  p ie r w s z o r z ę d n e  z n aczen ie  w  p ra k ty c e  
dz iecięcej.  T e c h n ik a  b a d a n ia  w y m a g a  jed n ak  p e w n e j  w p r a w y ,  
g d y ż  w  m ia rę  p o s tę p o w a n ia  b a d a ń  o t r z y m y w a ła m  c o ra z  w ię k s z y  
o d se te k  w y n ik ó w  doda tn ich .  P r z y p u s z c z a m ,  żc  n a  zasad z ie  p r z y ­
to c z o n y ch  d a n y ch ,  m e to d a  ta  z y s k a  sob ie  p r a w o  o b y w a te l s tw a  
w  szp i ta lach  i k l in ikach polskich, g ó ru jąc  n iew ątp l iw ie  n ad  k łopo- 
t l iw e m  i n ic p e w n e m  b ad an iem  k a łu  u c h o r y c h  n ie o d p lu w a ją c y c h

9  T he  Jo u rn a l  of the  A m e r ic an  Medical  Associa t ion , Vol. 86, 
N. 13, 27. III. 1926.
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P sy c h o z y  poporoJov e.

Z k lin ik i p sy c h ia try c z n e j U niw . W a rsz a w sk ie g o .
P y r . :  P ro f. D r. J a n M a  m i  r  k i c w  i c z.

C iąg  da lszy .

P r z e p a d e k  4. G. .1. 1. 27. B u d o w a  c ia ła  a s ten iczn a .  W j  
w ia d y :  Alkoholizm  u ubojga  ro d z icó w .  C h a r a k te r  c liorej:  jako 
p a n n a  —• spokojna ,  n ieśm ia ła ,  sm utna ,  nic lubiła  z a b a w ;  po za- 
m ążpójściu  rów nieżC riie tow arzyska, '"  sm utna .  S ta le  s ied z ia ła  w  d o ­
mu. P o r ó d  oko ło  2 m ie s ięcy  p rz e d  w y s tą p ie n ie m  c h o r o b y  P r z e d ­
tem  2 p o rody .  O b ja w y  c h o r o b o w e  z a c z ę ły  się  od w y k a z y w a n ia  

E j^ a f t o w i i y c l i  p re tens j i  do m ę ż a ;  b i ła  b ez  żadne j  p r z y c z y n y  dzieci,  
m ęż a  i - c z e la d n ik ó w ;  zm ien iła  się  w  s to su n k u  do rod z in y ,  „ m a  ią 
za  n ic“ . P r z y  p rz y ję c iu  p rz y to m n a ,  spokojna ,  p e rso n a l ja  poda je  
t rafnie.

W- klinice p r z e b y w a ł a  od  20. VI. 1925 do 31. VIII. 1925 r. 
P a d a n ie  s tanu  p sy c h icz n eg o :  P e r s o n a l ja  p o d a je  d o b rze .  Z o r ie n to ­
w a n a  w  m iejscu i czasie .  T w ie rd z i ,  że  jes t  p r z y to m n a ,  ty lko  m ąż  
ią p rz y w ió z ł  do  szp ita la ,  ż e b y  się  jej p o z b y ć ,  b o  nie c h ce  ż e b y  
ch o ra  g o to w a ła  i g o s p o d a r o w a ła  w  donni. M ą ż  zmienił  się  dla 
ch o re j  odT_2—3 m iesięcy ,  p ro p o n o w a ł  ch o re j  ro ze jśc ie  się, lub 
pójście  w  św ia t ,  bił ją. Nie k o c h a  m ęża ,  b o  jes t  z ły  i z a r a z  b y  
się  ro z esz ła ,  gdyby  m e dzieci.  Z dzieci k o c h a  n a jw ięce j  (o s ta tn ie  
dz iecko ,  a  n a js ta r s z ą  d z ie w c z y n k ę ,  k tó r a  je s t  z łośnicą,  „ częs to  
la ła  pask iem , ż e b y  b y ł a  d o b re m  dz ieck iem " .  W  w y p a d k a c h  poli­
ty c z n y c h  d a w n ie jsz y ch  i w s p ó łc z e s n y c h  or ien tu je  K ię .  P o d c z a s  
b a d an ia  w y k a z u je  n a s t ró j  obo ję tny ,  o d p o w ia d a  m o n o to n n y m  

-głosem.
S ta n  f izy c zn y  w y k a z u je  upoś,lodzone o d ży w ien ie ,  m ałe  

z m ian y  w  sz c z y ta c h  płuc.
P r z e b ie g  c h o ro b y :
O d  23. .VI. do  30. VII. z a c h o w u je  s i ę B p o k o jn ie ,  z ad o w o lo n a  

z p oby tu  w  klinice, sen i a p e ty t  d o b ry .
6. VIII. P r z y  w iz y c ie  m ę ż a  i dzieci obo-jętnie się z ac h o w a ła ,  

a n a  p ro p o z y c ję  w y p isa n ia  —  odm ó w iła .
17. VIII. —  23. VIII. nie p racu je ,  chce  się  w p i s a ć .
30. VUł- w y p i s a n a  z ro z p o zn a n ie m  sch izo fren ia  simple.y.
P s y c h o z  m an ja k a ln o -d ep re sy jn y ch ,  po  raz  p ie rw sz y ,  p o w ­

s t a ją c y c h  w  o k re s ie  p o p o ro d o w y m ,  b y ło  5, m ian o w ic ie  2 w  o kres ie  
p o ło g o w y m ,  3 w  o k re s ie  laktacji.

P  r  z y.p a d e k 5. N. H. 1. 43. W y w i a d y  M a tk a  m ia ła  po- 
d o b n tn p a ra l i ż  p ó s tę p u ją c j r^  b r a t  m a t k i E m a s ł  na  c h o ro b ę  p sy c h ic z ­
ną ;  b r a t  cho re j  h u la k a ,B m ia r ł  na  su ch o ty .  C h a r a k t e r  ch o re j :  sp o ­
kojna,  a  c za sa m i  n e r w o w a ,  lubiła  t o w a r z y s t w o ,  k o c h a ją c a  m atka ,  
w ie r n a  żona. P o r o d ó w  4, os ta tn i  p rz e d  5 m ies iącam i.

”W  klinice I. r a z  od 22. VIII. 24 r. do 14. XI. 24. r.  II. r a z  od 
29. V. do  7. VIII. 25 r. B a d an ie  psychicznie; Z a  I. p o b y te m :  p e r s o ­
nalia  poda je  dobrze ,  zgodn ie  z w y w ia d a m i .  P r z e r y w a  badan ie ,  
m ó w iąc :  „ P r o s z ę  P a n a  d o k to ra  ja  m u szę  u m rz e ć " ,  dalej  m ówi, że 
po p ie rw sze m  dziecku  c h o ro w a ła ,  b y ła  sm u tn a ,  dużo  p ł a k a ł a /  
i o d esz ła  od  m ęż a  do m atk i  na  p rz e c ią g  m ies iąca .  P r z y  d rug iem  
dz iecku  ró w n ie ż  jak z o p o w ia d an ia  ch o re j  w y n ik a  b y ł  jakiś stan 
depres j i  y. s a m o p sk a rż e n ia n u .  P p  p s ta tn im  porodz ie ,  k t ó r y  miał 
miejsce  p rz e d  ^  m ies iącam i p r a c o w a ła ,  c zu ła  się  d o b rz e ,  dop ie ro  
od  p a r u  ty g o d n i  z a c z ę ły  chore j  p rz y c h o d z ić  m yśli  s a m o o s k a r ź a r  I 
jące  n. p., że  m ąż  je s t  d o b ry ,  a ona  dla n iego  za  m ało  dob ra ,  że 
b y ła  z a m a ło  re ligijna ,  m a r tw i ł a  się, że  d a w n o  nie b y ła  u sp o ­
wiedzi.  C z asam i  w  dzień b y fa  p odn iecona ,  b ieg a ła  po  m ie sz k a ­
niu. Co do c h a r a k te r u  sw o je g o  to  m ów i,  że  ca łe  ż^Sie  b y ła  sm utna ,  
p rzeczu lo n a ,  l ę k a ł a  się  czegoś .  S to su n k i  z  ludźm i do b re .  O r ie n ­
t a c ja  zupełna .  C h o r a  p r z y  bad an iu  od cza su  do c z a su  z n iep o k o ­
jem i d e p re s ją  na  t w a r z y  m ówi, że  już  s tą d  nie w y jdz ie .

S t a n  fiz-yczny. B u d o w a  c ia ła  pikniczna.
P r z e b ie g  c h o ro b y :
O d  23. VIII. —  3. IX. D e p re s ja  i n iepokó j  w  mim ice  i z a c h o ­

w aniu ,  Wczasami k lęk a ła  p rz e d  c h o rem i  i o b e jm o w a ła  jc za  nogi. 
O d  czasu  do czasu  o d m aw ia n ie  p o k a rm ó w ,  c z ® a m i  b e zsen n a ,  w o ­
l a ła b y  b y ć  w  domu.

O d  5. IX. do  14. XI. 24 s t a ły  i t r w a ł y  s ta n  depres j i  z z a ­
h a m o w an iem ,  t r w a ją c e m  n ie ra z  po k i lka  dni, c z ę s te  o d m aw ia n ie  
p o k a rm ó w ,  od czasu  do cza su  w y p o w ia d a  „że  już do ro d z in y  nie 
w ró c i" .  W  ty m  s tan ie  z o s ta ła  w y p i s a n y  do  dom u n a  urlop. W ia ­
dom ośc i  od  ro d z in y  w  ty d z ień  po w y p isa n iu  b rz m ia ły ,  że  ch o ra  
w  dom u r o z m a w ia ,  c za sam i  się n a w e t  uśm iecha ,  a le  je s zc ze  !,z a ­
pada '  w  milczenie".

29. V. 25 r. P r z y b y w a  p o w tó r n i e  do  kliniki. M ą ż  podaje ,  że  
po w y p isa n iu  z  kliniki 14 XI. 24 r., c h o ra  do  k o ń c a  p aźd z ie rn ik a

p o w ró c i ła  do  z d ro w ia ,  p r a c o w a ł a  po d a w n e m u  i ż ad n y c h  o b ja w ó w  
c h o ro b o w y c h  nie z d ra d z a ła  O b ecn ie  z a c h o r o w a ła  p rz e d  m ies ią ­
cem, (a w ię c  w  kw ie tn iu  1925 r.). O b s e r w a c ja  w  klinice w y k a z u ­
je w y b i tn ą  d e p re s ję  z z ah a m o w a n ie m ,  nie m ówi, w z d y c h a ,  oporn ie  
przyj,fiuje p o k a rm y .  U s i ło w a n ia  sa m o b ó js tw a .  Uro jen ia ,  jak za  
p ie r w s z y m  p o b y tem .  S ta n  taki  t r w a  prze*szło t r z y  tygodnie ,  
s ła b n ą c  pod  koniec .  Od lipca do s ie rp n ia  s to p n io w o  p o s tęp u jąca  
p o p ra w a ,  b ie rz e  się  do p ra cy ,  z ac z y n a ją c  n a jp ie rw  od p o m o cy  
s io s t rz e  m iłos ie rdz ia ,  n a s tęp n ie  idzie do p ra co w n i ;  prBsi o w y p i -  

R a n ie ,  je s a m a ;  c zasam i  u śm iech a  się, naogó ł  w ^ * ą z  depres j i  w  z a ­
ch o w an iu  się  i m im ice  maleje.

7. VIII. w y p is a n a  z p o p r a w ą  z rógpo zm u ń em  „ P sych , m im .-  
depres., s ta tu s  dep ressio n is

P o r ó w n u ją c  o b ra z  k l in iczny,  p o d an y  dla p o s tac i  sp lą tan io-  
w y c l i  p s y c h o z  p o p o ro d o w y c h ,  ze  sp lą tan iem  o innej etjologji ,  z a ­
u w a ż a m y ,  że  nie różni  się  on od aiueneji  infekcyjnej,  in to k sy k a -  
cyjnej,  lub inanicyjnej.

Z g ru p y .s c h iz o f re n j i  o b ra z  ten zbliża  się  do p o d n iecen ia  ka- 
ta ton icznugo ,  Rffinią go jednak  już przA k ró tk ie j  o b se rw a c j i  w i­
d o czn e  o b j a w y  takie ,  k tó re  nie p o z w a la ją  s tan u  t eg o  naz.waĆ s t a ­
nem  k a ta to n ic zn y m .  P o d n ie c e n ie  m y ś lo w e  k a ta to n ik a  m a  c h a r a k te r  
a lbo  inkoherencji ,  a lbo  w e rb ig e ra e j i ,  lub n ieb o g a te j  co do treśc i  
p rodukcji  s łow ne j .  P o d n iecen ie  r u c h o w e  k a ta to n ic z n e  n iem a  c h a ­
r a k te r u  jakie jś  ce lo w o śc i  w  ru ch ach ,  o d p o w ia d a jąc e j  p rodukcji  
m y ś lo w e j  w  danej  chwili ,  a  da jące j  się  z a u w a ż y ć  w  amencji  p o ­
p o ro d o w e j ;  w  tej osta tn ie j  jeżeli c h o r a  w idz i  np. sz a ta n a ,  t o  ca ła  
jej m im ika  t w a r z y  i c a łe  z a c h o w a n ie  r u c h o w e  b ęd z ie  o d p o w ie d ­
nie do \ y i ^  jeżeli się  c iesży ,  to ca ła  jej p o s t a ć ' c i e s z y  się. P r z y -  
czem  te s t a n y  po d n iecen ia  r u c h o w e g o  w  sp lą tan iu  czę s to  się  zm ie ­
niają, a  są  z a w s z e  tak  j a s k r a w o  z az n ac zo n e ,  ż e  ła tw ie j  z z a c h o ­
w a n ia  się  r u c h o w e g o  ch o re j  da się o d g ad n ąć ,  co  c h o r a  p r z e ż y w a  
w  danej  chwili .  P o d n ie ce n ie  r u c h o w e  w  amencji  p o p o ro d o w e j  m a 
z w y k le  c h a r a k te r  o b ro n n o - lę k o w e g o  s to su n k u  do p r z e ż y w a n y c h  
w r a ż e ń .  R u c h y  w y k o n y w a n e  przez! po d n ieco n eg o  k a ta to n ik a  n ie­
r a z  rob ią  w ra ż e n ie  ru c h ó w  b e zm y ś ln y ch ,  a lbo jeżeli t r w a ją  k r ó t ­
ko, te r  n o sz ą  c h a r a k te r  b a rd z ie j  z ac z e p n y  w z g lęd e m  o toczen ia ,  je ­
żeli t r w a ją  dłużej,  w y k a z u ją  c e c h y  s te reo ty p j i .

N a jw ięk sze  ró żn ice  w y k a z u je  afekt.  Afek t  po d n ieco n eg o  ka-  
ta to n ik a  je s t  m o n o to n n y ,  ubogi w  m odu lac ję  i t re ść ,  jak g d y b y  
sz tu czn y ,  b e z m y ś jn y ^  z im ny,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do ca łe j  ^gamy k a ­
le jd o sk o p o w o  z m ien ia jący ch  się  ro ż n y c h  lęków ,  r o z p a c z y ,  umie- 
rań ,  piekieł,  c u d o w n y c h  wizji ,  w n ie b o w z ię ć ,  rajskicłi  b łogośc i  i t. 
•p., jakie p ro d u k u je  am e n c ja  p o p o ro d o w a .

B o m l T o e f f e r  p o d k re ś la ,  że  ro z szc z ep ien ie  inte l lektu  
i a fektu ,  w y r ó ż n ia ją c e  o s t r e  podn iecen ie  k a ta to n ic zn e  od amencji ,  
m oże  nic istn ieć  w  s i ln ie jszych  s t a n a c h  s tu p o ru ,  a  tak ż e  w  ś w i e ­
ż y ch  p odn iecen iach  k a ta to n ic z n y e h  !ó| c h a r a k te r z e ,  zb l iżonym  do 
m an iak a ln eg o ,  i w t e d y  p rz e z  d ł u d z y  cza s  ró ż n ic zk o w an ie  możfc 
b y ć  n iem oż liw e .

W  podniecen iu  p o p o ro d o w e m  w y r a ź n ą ,  o lb rzy m ią  p r z e w a ­
gę m ają  h a lu c y n ac je  w z r o k o w e  n ad  s łu c h o w e m i ,  w  k a ta to n ic zn e m ,  
o d w ro tn ie .

C o  do zam ro cz e n ia ,  to  jeżeli  o n iem  m o żn a  m ó w ić  w  p o d ­
nieceniu  k a ta to n ic zn e m ,  jeżeli to  nie jes t  r a cz e j  k r a ń c o w y  a u ty z m  
i n e g a ty w iz m ,  to w  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  nie je s t  ono tak  g łębokie ,  
jak w  am encji  p o p o ro d o w e j ,  a  p rz ed e w sZ y s tk ie m  e k sa c e rb a c je  
w  p rzeb ieg u  a ta k u  k a ta to n ic zn e g o  nie t r w a ją  tak  długo.

B e z s e n n o ś ć  s ta le  t o w a r z y s z y  sp lą tan iu  p o p o ro d o w e m u ,  
z w ła s z c z a  na  s z c zy c ie  jego  nasi lenia .  P o d c z a s  g d y  w  podniecen iu  
k a ta to n ic zn e m  nie je s t  o b ja w e m  s ta ły m ,  n ie ra z  n a jb a rd z ie j  p o d n ie ­
c o n y  k a ta to n ik  m o ż d  c a łą  n o c  sp a ć  zupełn ie  spokojnie,  a  n a z a ­
ju trz  z n ó w  p r o d u k o w a ć  d u ż e  p o dn ie tpn ie .

Inacze j  r ó w n ie ż  p r z e b ie g a  o k re s  p o p r a w y  w  p sy c h o z a c h  p o ­
ło g o w y c h  i lak taąy jnycl i ,  niż  w  .sęhizofreńji.  O b r a z  k l in iczny  p s y ­
c h o z y  p o p o ro d o w e j  w  o k re s ie  z d ro w ien ia  w y k a z u je  n a jp ie rw  
zm nie jszen ie  się  p o d n iecen ia  r u c h o w e g o  i m y ś lo w e g o ,  k tó re  p o le ­
ga na  zm nie jszen iu  się lub w y p a d a n iu  o b ja w ó w  p a to log icznych ,  
k tó re  d o m in o w a ły  w  o k re s ie  o s t ry m .  P o  minięciu a ta k u  okazu je  
się . że  n iem a  ź a d n S ł i  p o zo s ta ło śc i ,  ani n o w y c h  o b jaw ó w ,  jakie 
z w y k le  w y s tę p u ją  po a ta k a c h  k a ta to n ic z n y e h .  Jeże l i  z d a rz a ją  się 
k ró tk ie  n a w r o t y  sp lą tan ia ,  to  p rz e b ie g  ich p o lega  na  z jaw ien iu  się 
tych  sam y e l i  o b jaw ó w ,  k tó r e  b y ł y  w  s tan ie  o s t ry m .  C h o ra  w  o k r e ­
sie  z d ro w ien ia  jes t  w y c z e r p a n a ,  f izyczn ie  i psych iczn ie .  P o p r a w a  
w  p o d o b n y c h  p o s ta c iac h  k a ta to n ii  nie p rz e b ie g a  w  ten sposób  
P o d n iecen ie  ru c h o w e  m o że  ustąp ić ,  c h o ra  nie je s t  ta k  w y c z e r p a ­
na,* jak w  p sy c h o z ie  p o p o ro d o w e j ;  będzie  się  o d c z u w a ło  w  niej 
je s zc ze  u k r y t ą  silę. k tó r a  w  k a żd e j  chwili  m o że  d a ć  ta k  sa m o  duże  
podniecen ie  jak  i w  a ta k u  poprzed n im .

Zm nie jszan ie  się  p ro d u k c ji  m y ś lo w e j  w  p sy ch o z ip  p o p o ro ­
d o w e j  t r w a  aż  do  w y s tą p i e n i a  w z m ia n k o w a n e g o  o k re su  znużenia ,  
po k tó ry m  w r a c a  już  n o rm a .  Z a w s z e  jes t  a m n e z ja  d o ty c z ą c a  s t a ­
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nu os trego .  N a jczęście j  c h o ra  p am ię ta  ty lko  w y p a d k i  z o k re su  
z w ias tu n ó w ,  rzadz ie j  jak ieś  d łuże j  t rw a ją c e  lub częśc ie j  p o w ta -  
' zające  się urojenia  lub h a lu cy n ac je ,  Z a w s z e  i z r e g u ły  nie, p a ­
m ię ta  czasu  t rw a n ia  o k re su  o s t r e g o  i w a r u n k ó w  oTOczenia, w  kt(i-. 
r ych się  z n a jd o w a ła  p o d c za s  tego  okresu .  N a to m ias t  am n ez ja  po 
■ laku k a ta to n iczn y n i .  jeżeli [ m s m l e  istnieje, to  jes t  w  k a ż d y m  ra -  

z-ie da leko  m niejsza,  aniżeli po  sp lą tan iu ,  jak ró w n ie ż  i z r o z u ­
mienie p r z e b y t e g o ł s t a m i  c h o r o b o w e g o  jes t  inne, mniej dokładne ,  
im a taku  k a ta to n ic zn y m ,  po k tó r y m  już w  o k re s ie  p o p r a w y  dołą-  
C7-ają s.ię inne o b ja w y  pa to log iczne ,  a lbó " też  c h o ra  w  o kres ie  
Podniecenia nie chce  m ówić.

K r y ty c y z m  p rz e b y te g o  s tanu  c h o ro b o w e g o  i o b j a w ó w  
w  psychoz ie  p o p o ro d o w e j  jes t  zupełny ,  o d p o w ia d a  inteligencji 
chorej.

W  o k re s ie  z d ro w ie n ia  po p sy c h o z ac h  p o ło g o w y c h  lub lak ta -  
c yjnyclr z re g u ły  n a jp ie rw  z a c z y n a  u s t ę p o w a ^  p o dn iecen ie  jruclto- 
We> Potem m y ś lo w e ,  dop ie ro  w  końcu  d e zo r ien tac ja ,  p o d czas ,  g d y  
w ka ta tonji  na jczęśc ie i ,  jeżeli nie s ta le ,  zn ika  n a jp ie rw  dozorjen -  
tnc.ia.

Najmniej p o d o b n ą  b y  b y ła  op isana  p t S a ć  m a ja cz en io w a  
Psychoz^  p o p o ro d o w e j  do s ta n u  podn iecen ia  r u c h o w e g o -' i g o n i tw y  
m yślowej W  przeb ieg u  p s y c h o z y  mail.  depr. ,  w  k tó re j  podniecen ie  
to ma c h a r a k te r  ż y w io ło w e j  ekspansj i ,  gdz ie  dom inują  op tym izm , 
Wzmożone sam o p o czu c ie ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do lęku i o b ro n y  
ń izc d  c zem ś przcstr iTszającem  c liorą  w  zam ro cz e n iu  p o p o ro d o w e m .

Zam  ro czem e  w  podniecen iu  m an jak a ln em ,  jfcżeli z jaw ia  się 
czasami,  to  ty lko  na  k ró tk o ,  gdzieś  na  sz c z y c ie  mffilenia  podn iecc-  
n ,a ; w  pSychozie  p o p o ro d o w e j  je s t  s tan em  p ie rw o tn y m ,  t r w a  dłu- 

a czę śc io w o  t r w a  n a w e t  po  zniknięciu  o b ja w ó w  p o d n iecen ia  
' splątania,  i u s tępu je  s to p n io w o .  P o d n ie ce n ie  m an iak a ln e  .kończy 
s*ę, nie w y k a z u ją c  ż ad n e g o  lub ty lk o  n iez n ac z n e  w y c z e r p a n ie  p sy -  

mczne i f izyczne ,  podcza^,  g d y  o b ecn o ść  tycli o b ja w ó w  w  p s y ­
chozie p o p o ro d o w e j  rz u c a  się  w  oczy .

P o z w o lę  sob ie  w  tern m ie jscu  p r z y to c z y ć  w  wie lk im  sk ró -  
Clc p rz y p ad e k  z  n asze j  kliniki, w  k tó r y m  na  s z ć z y t i c  podn iecen ia  
n ‘mjakalncgo* zjawiułofcsię z am ro czen ie .

S p r a w a  d o ty c z y  41 le tn iego  m ę ż c z y z n y  K. .1., k tó ry  p rz e -  
L  a ta k ó w  p sy c h o z y ,  p rz e b ie g a ją c y c h  z fo to g ra f iczn ą  śc is łoś-  

c,4. C lio ry  z a w s z e  sp o k o jn y  i c ichy, p rz e z  cza s  c h o r o b y  w y k a -  
zyw a ł  silne podn iecen ie  ru c l io w c  z a g re sy w n o śc ią ,  duzo  m ówił,  
W ymyślał  o rd y n a rn ie ,  s tan  taki  s z y b k o  nasila! się. d o c h o d zą c  do 
zam roczenia ,  k tó re  po  p a ru  dniach nag le  mijało . W  o k re s ie  z a ­
mroczenia  c h o ry  n a z y w a  się n a jw ię k sz y m  d jab łem , p o s ia d a  nie­
s łychana  silę i w s k u te k  tego  z a c h o w u je  się  a g re sy w n ie .  J e s t  w te -  

y  Wesół. Każdy  a ta k  k o ń c z y ł  się w y z d r o w ie n ie m  i z u p e łn ą  św ia -  
°mi5ści^ p r z e b y te j  c lio roby .

O odnem  p o d k re ś len ia  w  ty m  p r z y p a d k u  jes t  zam ro czen ie ,  
z jaw iające  się  na  szc zy c ie  podniecen ia ,  w y b i tn ie  w z m o ż o n e  sam o -  
p°czucie, o ra z  w y p ły w a ją c e  z n iego  z a c h o w a n ie  się  chorego'.

Kończąc  ró ż n ic zk o w an ie  p o s ta c i  m a ja cz en io w e j  p sy c h o z y  
■MPoiodowpj m u szę  w sp o m n ieć ,  że  c zasam i  s tan  sp lą tan ia  m oże  
"asi lać  się do m aks im um , d o c h o d zą c  w p r o s t  do  b a rd z o  c iężk iego  
s aikj z am ro czen ia .  O tak ic h  to  s ta n a c h  m ów i K r a c p e l i n ,  żc 
P raw dopodobn ie  chodzi  tu o s t a n y -z i im ro c z e n ia  ep ilep ty c zn e g o  lub 
P s te rycznego ,  o ile s t a n y  te  są  k r ó tk o t r w a le ,  t rw a ja c e  ki lka  go- 
u '• W  n a sz y m  ina te r ja le  tak ich  o b r a z ó w  nie o b s e rw o w a l iś m y ,  

u °  s tanów* o d ręb n y ch ,  n a to m ia s t  o b s e r w o w a ł e m  s ta n y  m aiacze-  
m° w c  d o c h o d zą ce  do c iężk iego  z a m ro c z e n ia  w  s w y m  z w y k ły m  
Przebiegu. Nic z n a jd o w a łe m  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  d a u y th ,  
m° g ą cy t l i  n a su n ą ć  p o de jrzen ie  p a d ac zk i  lub histerj i.

P rz e c h o d z ą c  kolejno  do ró ż n ic zk o w an ia  p ostac i  lęk o w ej  
" zah a m o w an ie m  w  p s y c h o z a c h  p o p o r o d o w y c h  ze s tu p o re m  kata= 
-■ " lcznym  zn a jd u jem y  szeiteg z asad n icz y c i i  cech ,  k tó re  tc  d w a  

‘ ' 'y  od siebie różn ią .  O ile chodzi  o p o c zą te k ,  to s tu p o r  k a ta -  
czny  czę s to  z a c z y n a  się ró w n ie ż  od s ta n u  po d n iecen ia  lęk o ­

w o  a lbo i b e z ład u  m y ś lo w e g o ,  w  k tó ry c i i  jed n a k  nie s t w i e r d z a ­
jmy g łęb szeg o  z a m ro cz e n ia  świadomcjjjci,  uczuc ie  lęku jes t  p ły tsze ,  

P rze jaw ia  mę z w y k le  w  sp o só b  d w u z n a c z n y ,  n ien a tu ra ln y ,  a lbo 
arty s tu p o ru  zm ien ia ją  się na  podn iecen ie  o c h a r a k te r z e  k a t a t ą f  
eznyin. S tu p o r  k a ta to n ic z n y  k o ń c z y ^ s ię  mniej lub w ię ce j  nagie ,  
0ma tego  l i ty czn eg o  spadku ,  jaki w id z im y  w  z ah a m o w a n iu  pcż-jj 

( 'o d o w e n i .  S t a n y  z a h a m o w a n ia  w  k a ta ton ji  po s iad a ją  w sze lk ie  
w nc c e c hyVsclńząfre ii j i ,  dom inuje  w  nich rfutyzrn i n e g a ty w iz m ,  

P rzee iw ień s tw ie  do  tej n iez a ra d n o śc i ,  do t e g o  n ied o łę s tw a  
P tos t  dz iec ięcego ,  jakie jes t  w  z a h a m o w a n iu  popiwrodowcm. 2 3 -  
m ow auie  p o p o ro d o w e  j e s ^  a m e n ty w n e ,  za l iam o w a n ie  sch izo fre -  

sp lą tan ia  nie w y k a z u je .  Zejść ie  o b y d w u  ro d z a jó w  zal iam o- 
a n 'a  je s t inne: p o p o ro d o w e  idzie w  k ie ru n k u  z d ro w ien ia ,  zej- 
e 'n zaś  z i ih am o w an ia  sc l i izo f rcu icznego  je s t  ty lk o  <rem isja ,  a lbo 

lo roba t r w a  dale j  pod  innym  o b ra ze m .

T rudn ie j  j*śt  ró ż n ic z k o w a ć  d e p re sy jn e  ' z a h a m o w a n ie  
w  p rzeb ieg u  p s y c h o z y  p o p o ro d o w e j  zc s ta n em  depres j i  tnel.inclio- 
l iezucj.  1 tu j e d n a k o w o ż  daje  się  zai iwaźwć c e c h y  ró żn iczk o w e.  

r E rze d e w sz \ i s tk ie m  w  depres j i  m e l a n c h o l i j n e j  n iem a  z w y k le  z a ­
m r o c z e n ia ,1 k tó re  w  depres j i  p o p o ro d o w e j  jes t  i w y s tę p u je  n a w et  
w okresie  zd ro w ien ia  p r z y  o b jaw ac h  c iężk iego  z n u żen ia ; 'k tó reg -o  
w  M d n y m  n tz ie  nie b y w a  w  re k o n w a le sc en c j i  po s ta n ac h  depres j i  me- 
hfaclielicziicj n a w e t  b u d z ąc e j  jakieś  p c d e j / z e n ic  na  z a m ro cz e n ie  p rz y  
g łębokien i  jej napięciu.  W  depres j i  p o p o ro d o w e j  nie są  tak  j a ­
s k r a w e  i t r w a łe  u ro jen ia  gjtżeszuości j ran iM isk arżen ia ,  n iem a  tak  
t rw a łe g o ,  g łęb o k ieg o  p rz y g n ęb ien ia  i beznadzie jnośc i ,  w y n i k a j ą ­
c y c h  k o n se k w e n tn ie  ze św ia d o m e g o  p o czu c ia  w m y  i k a ry .  E le ­
m e n ty  te  w  depres j i  p o p o ro d o w e j '  są  zmienne,  n iek o n s e k w e n tn e  
i n o sz ą  ra c z e j  c h a r a k te r  lęk o w y ,  a nic r e z y g n a ę y jn o -b ez n a d z ic jn y .  
C h o ra  boi się, ż e b y ' s i ę  ehś  nie stałe* a n iem a-. jednak  g łębok iego  
p rze łam an ia ,  że] k a r a  ją r z e c z y w iś c ie  spćjika,, a lbo że ta  k a r a  :Cj 
Się r z e c z y w iś c ie  n a le ży ,  cźyli  tu ta j  jest  w y r a ź n y  n ies tm L iiek  tego  
nap ięc ia  a f e k ty w n e g o  do s to p i i i a iz a m ro c z e n ia ,  k tóre-iW  s tan ie  de- 
p usjji m elanclio l icznej  H y k a z iu e  zupełną  r ó w n o l e g ło ś ć

R ó żn iczk u jąc  p o d an e  w y ż e j  d w a  p r z y p a d k i  p sy c h o z  ( p r z y ­
p ad ek  1) i p r z y p a d e k  3), p o w s ta ły c j i  po pogodzie , ale  za l iczo n y ch  
dó r ó ż n y c h  jed n o s te k  klinicznycli ,  m o ż e m y  zrob ić  n a s tę p u ją c e  z e ­
s taw ien ie .

C e c h y  p o d o b n e :  W  o b y d w u  p r z y p a d k a c h  p s y c h o z y  w y s t ą ­
pi ły  po  p o ro d z ic .S .G b y d w a  p rz y p a d k i  w y l i z y w a ł y  w  p o c z ą tk o ­
w y c h  o k r e s a c h  sp lą tan ie  z podniecen iem .

C e c h y  ró ż n e :  C h a r a k te r  ch o re j  w  p rz y p a d k u  1. nie w y k a ­
zuje  jakichś e le m en tó w ,  k tó re  m o g ły b y  b y ć  u w a ż a n e  za  sch izo ­
idalne, jes t  cicha,| spokojna ,  d o b r ą  m a tk a  i R en a ,  s to su n e k  do o to ­
c zen ia  d o b r g  W  p r z y p a d k u  drug im  już ze  u m tęp u y ch  w y w ia d ó w  
daje  się  z a u w a ż y ć  p e w n e  odch y len ie  od n o rm y :  „ jest  n e r w o w a ,  
m ie w a ła  a tak i  z ło śe i“ S p lą tan ie  w  p rz y p a d k u  p i e r w s z y m  m a  c h a ­
r a k te r  w ięce j  lęk o w y ,  zabijają,  d u sz ą  ją, p r z y  dużem  p o d n ie c e ­
niu ru c l io w c m  i m y ś lo w c m ,  o ra z  w y r a ź n e j  dezorien tac j i .  Drugi 
p r z y p a d e k  w s k a z u j e  w ię ce j  cccii k o m b in a c y jn o -p rz eś la d o w e zy c l i ,  
„d z iecko  jej zamienili ,  m ą ż  poślubił  inną” . W  d a ls zy m  przeb iegu  
ró żn ice  są  j a s k ra w e .  G h o B  w  p r z y p a d k u  p ie r w s z y m  1 w y k a s u je  
s to p n io w y  sp a d e k  podn iecen ia  r u c h o w e g o  i inyśfow cgo ,  z w ię k s z a ­
jącą  się  o r ien tac ję ,  k r y t y c y z m  w  s to su n k u  do p rz e b y te g o  stanu 
w r e s z c ie  p o w r ó t  do z d ro w ia .  D ru g a  c h o ra  p ro d u k u je  w  d a ls zy m  
c iągu uro jen ia  p rz e ś la d o w c z e ,  a n a w e t  z a k re s  ich r o z s z e r z a  się na 
o b ecn e  otoczcnifc-,szpitalne (s łużba, chore ,  l ek a rz ) ,  p o dn ieca  się, 
c h o w a ją c  o r ien tac ję ,  podn iecen ie  to m a  c h a r a k te r  z łości.  W r e s z c ie  
p rz ec h o d z i  w  stan  z a h a m o w a n ia ,  k tó re  j e s ty s tu p f y e m  z m uta  
etyzmem, z n a jzu p e łn ie jszą  o b o ję tnośc ią  w z g lęd e m  na jb l iższych ,  

. spec ja ln ie  p o d k re ś lo n ą  w  historii  c h o r o b y J  S tu p o r  ten  p rz y  dw u-  
m ies ięczn cm  t rw a n iu  nic w y k a z y w a ł  żad n e j  tendencj i  do z w o ln ie ­
nia i w  tak im H raJ j is  c h o ra  z o s t a j e p a b r a n a  cip domu.

R ó żn ica  m ię d z y  p sy c h o z ^  p o p o ro d o w a  o p o s ta c i  lęk o w ej  
z z a h a m o w an ie m ,  a d e p re s ją  m elanclio l iczną ,  p o w s ta łą  po p o r o ­
dzie , r o z p a t r z y m y  n a  p o d a n y ch  w y ż e j  p r z y p a d k a c h  2 i 5.

Z cech  p o d o b n y c h :  o b a d w a  p rz y p a d k i  p sy c h o z  p o w s ta ją  
w  o k re s ie  k a rm ien ia !  w  o b y d w u  p r z y p a d k a c h  góru je  p rz e z  d łu ż ­
s z y  cza s  s tan  depresji .

R ó ż n ic e :  p ie rw sz a  c h o ra  co do  c h a r a k te r u  sw e g o  nic s z c z e ­
gó ln eg o  nie w y k a z u je ,  w ia d o m o  ty lko,  że z u sposob ien ia  b y ł a  w e -  

‘k d a ,  d ru g a  b y ła  u sposob ien ia  spoko jnego ,  „ca łe  życ-ie b y ła  sm u tn a  
i p r z e c z u lo n a ” , z r e s z tą  od ludzi me stron i ła ,  K ic h a j ą c a  m atk a ,  
w ie rn a  żona. W  p rz y p a d k u  p ie r w s z y m  p s y c h o z a  w y s tę p u je  jed n o ­
ra z o w o ,  po  drug im  porodz ie ,  p o p rz e d z o n a  z w i S t u n a m i  o c h a r a k ­
t e rz e  l ę k o w y m  z ch w ilam i zarn rpczeń ,  w r e s z c i e  n a s tęp u je  stan 
sp lą ta n ia  z zupe łnem  zam ro cz e n ie m ,  k tó r ja f t rw a  k ró tk o  i p r z e c h o ­
dzi w  z ah a m o w an ie ,  p r z j r  t r w a ja c c m  z am ro czen iu .  W  p rz y p a d k u  
d rug im  p s y c h o z a  w y s tę p u ję  t r z y k ro tn ie ,  z a w s z e  po po ro d z ie  na  
ogólną  l iczbę czterfcch p o ro d ó w .  A taki  m aja  p rz e b ie g  pojtobny,  
z a w s z e  jes t  s ta n  depres j i  z u ro jen iam i sa m o js K a rż e n ia ,  z  p o K j f l  
c iem  w i n y j  k a ry :  O s ta tn i  ( t rzec i)  a ta k  b y ł  najs iln ie jszy .  O d rązu  
w y s tą p i ł a  g łę b o k a  d e p re s ja  z' z a h a m o w a n ie m  ru c h o w e m ,  z w y -  
b i tnem i u ro jen iam i s a m o o sk a rż e n ia ,  p o czuc iem  w in y  i k a ry ,  z o d ­
m o w ą  p rz y jm o w a n ia  p o k a rm ó w ,  p rz y  z a c h o w a n e j  p rz e z  c a ły  czas  
t r w a n ia  c l io ro b y  św iad o m o śc i .  Z d ro w ien ie  p ie rw sze j  ch o re j  po ­
s t ę p o w a ło  w  te n  sposób ,  żc w ra z - '^  m ijaniem  z a h a m o w a n ia  w z r a ­
s ta ło  z a in te re so w a n ie  sfe losam i sw em i  i s w y c h  na jb l iższych ,  
p r z y  ró j jm o czesn cm  jaśnieniu pr jeutac j i .  Z d ro w ien ie  d rugiej  —  
p rzeb ieg ło  p o d łu g  z w y k łe g o  sp o so b u  depres j i  melancholie?,nej 
w  p rzeb ieg u  p sy c l io z ^ 1 mail. depfes. .

N a  u w a g ę  zas ługu je  p o ró w n a n ie  p r z y p a d k u  t r z e c ie g a  
i czwartego:,  t. j. dwóch, Schizofrenii ,  p o w s ta ły c h  po porodzie .

C o  do c h a r a k te r u ,  to o ile p rz y p a d e k  trzec i  m a ło  da je  d a ­
nych ,  ż e b y  go n a z w a ć  z d e c y d o w a n y m  sch izo idem , p i^ y p a d e k  
c z w a r t y  b e z  w ą tp ie n ia  jes t  c iężk im  scl iizoidcm, n ie śm ią łfg  nieto-
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w a r z y s k a .  sm utna .  P i e r w s z a  c h o r o b a  w y k a z u je  w  p o c zą tk u  c h o ­
r o b y  stan  sp lą tan ia ,  k t ó r y  p o tem  p rz ec h o d z i  w  o b ra z  k a ta tn n ic zn o -  
śch izc f ren iczn y ,  z p rz e lo tn ą  lek k ą  d e zo r ien tac ją ,  po k tó re j  z jaw ia  
się n a s tęp n ie  s tupor .  U drug ie j  ch o re j  c ie rp ien ie  p rz e b ie g a  od p o ­
c zą tk u  pod p o s tac ią  pospoli te j  schizofrenji ,  b e z  ż ad n y c h  o b ja w ó w  
o d b ieg a jąc y ch  od  n o rm y .

Nie.wątpliwie na  p sy c h o z ie  sch izo fren icznej  p ie rw sz e j  c h o ­
rej p o ró d  w y c isn ą !  sw o je  p ięm o  p rz ez  dodan ie  m o m en tu  sp lą tan ia  
w  począ tk i  w y m  o k re s ie  c h o ro b y .  T w ie rd z e n ie  to jes t  zg odne  ze 
zd an iem  B o u  h o e f f e r a, k t ó r y  m ów i,  że  d o łączen ie  się do  e n d o ­
gen n eg o  sc h o rz e n ia  czy n n ik a  e g z o g e n n eg o  n ad a je  mu c h a r a k te r  
p o d o b n y  do amenc.ii.

O p ró c z  o p isa n y ch  p o w y ż e j  t y p o w y c h  sp lą tań  o s t ry ch ,  
E c h iz o f re n i j  i a t a k ó w  p s y c h o z y  m an ja k a ln o -d ep re sy jn e j ,  z a c z y n a ­

jąc y ch  się w  okreaTie p o p o ro d o w y m ,  z d a r z a ły  się i w  n a sz y m  m a ­
ter ia le  p rz y p a d k i  sch izofren ii  lub p sy c h o z y  m an ja k a ln o  d e p r e s y j ­
nej, p o w s ta ją c e  ,tak ż e  b ez  z w iąz k u  z p o łog iem  lub lak tacją .

Np. ch o ra  B. P r  Z  w y w ia d ó w  w ie m y ,  że  p ie r w s z a  p sy c h o z a  
w y s tą p i ła  w  k ró tk im  czasfie po porodz ie ,  p r z y  z ac h o w a n iu  się  ne- 
g a ty w is ty c z n c m ,  m ia ła  p rz e b ie g  p o w o ln y  b e z  z am ro czen ia .  P o d o ­
bno  po ty m  a ta k u  w r ó c i ła  do  n o rm y .  Drugi  a tak  b e z  z w iąz k u  z p o ­
ro d em  lub lak tac ją  o p o d o b n y m  przeb iegu .  T rz e c i  a ta k  o b s e r w o ­
w a n y  w  n asze j  k linice  w  6 m ies iącu  laktacj i  ró w n ie ż  o p o w o ln y m  
p o czą tk u ,  ro z w i ja ją c y  się  jednak  n a s tęp n ie  w  p rz e w le k łą  t y p o w ą  
sch izo fren ię  p a ran o id a ln ą .

Inna  c h o r a  L. Ch. d o s ta ła  p i e rw sz e g o  a ta k u  o ile m o żn a  s ą ­
dzić  z w y w ia d ó w  z a p e w n e  sc h izo fren iczn eg o  po  p r z e b y ty m  tyfusie. 
A tak  ten  m ia ł  m inąć  b ez  defektu .  Drugi  a ta k  w  6 ty g o d n i  po p o ­
rodzie ,  ró w n ie ż  z p rz eb ieg u  s w e g o  d a ją c y  się sk w a l i f ik o w ać  jako 
p r a w d o p o d o b n ie  sch izo fren iczny .  P o  nim c h o ra  b y ła  ja k o b y  z d r o - i 
w a,  z r e s z tą  dość  k ró tk o .  W r e s z c ie  a ta k  t rze c i  o b s e r w o w a n y  w  kli­
nice, w y s tą p i ł  bez  żad n e j  z e w n ę t r z n e j  p rz y c z y n y ,  i p rz eb ieg a ł  j a ­
ko p r z e w le k ły » b b ra z  sch izofren ji  z inkoherenc ją .

O b s e r w o w a n o  ró w n ie ż  5 takich  p r z y p a d k ó w  p o w s ta w a n i ta  
p i e rw sz e g o  a ta k u  p sy c h o z y  mail.  depr .  po  porodz ie ,  w  k tó r y c h  
a tak i  c h c o b y  później p o w t a r z a ły  się  b e z  zw iąz k u  z p o ro d e m  i b ez  
zw iąz k u  z  zew nę trznem u m o m e n tam i  w y w o łu ją c e m u

B e z w ą tp ie n ia  B 1 e u 1 c r, w y p o w ia d a j ą c  pog ląd ,  że  am encja  
pi p o r o d o w a  b y w a  z w y k le  k a ta to n ją  lub p s y c h o z ą  m an. depres. ,  
l ruk ja ł  mieć  dane ,  k tó r e  go  do t eg o  u p o w a żn ia ły .  Z p r z y to c z o n y c h  
pcwj^żęj p r z y k ła d ó w  w id a ć  jak tę  opinję  B  1 c u 1 e r a  b ra l i śm y  pod 
u w a g ę ,  j e d n a k o w o ż ' ; s tw ie r d z ić  m uszę ,  że  op isane  p o w y ż e j  dw ie  
p o d s t a w o w e  postac i ,  pod  k tó rem i  p rz e b ie g a ły  p s y c h o z y  p o ło g o ­
w e  i lak ta cy jn e  w  n a sz y m  m ate r ja lc ,  n a le ż a ły  do n a jc zę s tsz y c h ,  
i w  o b raz ie  i p r z eb ieg u  s w y m  nie d a ły  się za l iczyć  ani do g ru p y  

rsch izcfren ji ,  ani do  p s y c h o z y  m an. d ep res .
O b s e r w o w a n o  ró w n ie ż  p o jed y n c ze  p rzy p ad k i ,  w  k tó ry ch  

p rz eb ieg  k l in iczny  w y k a z y w a ł  i inne cech y ,  w y k r a c z a j ą c e  poza 
r a m y  t j  p o w e g o  sp lą ta n ia  p o p o ro d o w e g o ,  k tó re  jednak  z a l i c z a l j s l  
m y  do p sy c h o z  popo-rodowych. B y ły  to p r z e p a d k i ,  w  k tó r y c h  obok 
za sa d n ic z y c h  cech  sp lą tan ia  z ja w ia ły  się  n iek ied y  o b ja w y  o c h a ­
r a k t e r z e  w y r a ź n ie  m an ja k a ln y m  ( taniec ,  śm iech ,  śp iew ),  albo 
p rzy p ad k i ,  w  k tó r y c h  urojenia  p r z e ś la d o w c z e  d o t y c z y ł y  b e z p o ­
ś red n io  n a jb l iż szeg o  o to cz en ia  i d ość  c zę s to  p o w t a r z a ły  się  (np. 
k to ś  z ro d z in y  m a  w ro g ie  z a m ia ry  w z g lę d e m  chore j) ,  lub przw- 
padki,  gdzie  częśc ie j  z d a r z a ł y  się  chw ile  św ia d o m o śc i  w  s tan ie  
o s t ry m .  J e d n a k o w o ż  w e  w s z y s tk i c h  ty c h  p r z y p a d k a c h  wybitnie; 
p r z e w a ż a ł  zesp ó ł  p r z e d s t a w io n y  w  jed n y m  z d w ó c h  n a jc z ę s t s z y c h  
ty p ó w  p s y c h o z y  p o p o ro d o w e j  o p isan y ch  p oprzedn io ,  i p rzeb ieg  
o d p o w ia d a ł  p rz eb ieg o w i  o-strego sp lą tan ia  p o p o ro d o w e g o . i  j

K o ń c zą c  dz ia ł  o p i sy w a n ia  p r z e p a d k ó w  sp lą ta ń  'p o p o ro d o ­
w y c h ,  poda ję  2 p rz y p ad k i  k i lk a k ro tn eg o  ich p o w s ta w a n ia  po po ­
rodzie.

P r z y p a d e k  6. K. N. 1. 36. O b a rcz e n ie  c h o ro b ą  u m y s ło w ą  
ze  s t ro n y ,  o jca  chore j  s tw ie rd zo n o .  C h a r a k te r  ch o re j :  łagodna ,  
p ra c o w i ta ,  w z o r o w a  gospodyn i .  W y s z ła  z a m ą ż  maj^ąc 17 Ja t .  
P i e r w s z y  a ta k  c h o r o b o w y  w y s tą p i ł  w  c z w a r t y m  m iesiącu  piątej  
laktacji.  A ta k  p rz eb ie g a ł  pod p o s ta c ią  sp lą ta n ia  z  z am ro czen iem .  
W id z ia ła  są d  B o ż y ,  M a tk ę  B o sk ą ,  u m ar ły p h ,  w s z y s tk o  ginęło, 
b ra c ia  ginęli, jeden  z n ich p o c h o w a n y  by ł ,  jako  k ob ie ta ,  u m ie ra ł  
m ę ż c z y z n a  m a ją c y  3 lata ,  k ład ła  mu poń czo ch y ,  d a w a ła  cukierki,  
w s ż y s c y  się go  bali, bo  b i  ł p r z e śc ie ra d łe m  p r z y k ry ty ,  c h o r a  pod- 
niflsła p rz e ś c ie ra d ło  i d a w a ła  mu cukierk i.  S ły s z a ła  g ło sy  n ie b o ­
sz c z y k ó w .  C z ęs to  u w a ż a  g ło sy  d o c h o d z ą c e  z z e w n ą t r z  zą* g ło sy  
zm a r ły c h .  S p lą tan ie  chore j  p rz eb ieg a ło  z z am ro cz e n ie m  i p o d n iec e ­
niem  ru c h c w e m .

P o d o b n e  s tany ,  p o d o b n e  n a w e t  cc?do  t reśc i ,  ch o ra ,  k tó^a  r o ­
dziła  ogó łem  11 ra zy ,  p rzech o d z i ła  po VI, IX i XI dziecku ,  w s z y s t ­
kie w  o k re s ie  laktacji.  P o p r a w a  p rz e b ie g a ła  p r z e z  u s tę p o w a n ie  
p o d n iecen ia  i sp lą tan iu  p r z y  jaśn ie jącej  orjentacj i .  Z a  k a ż d y m  r a ­
zem  p o w r a c a ł a  do  zu p e łn eg o  zdrowia. .

P r z y p a d e k  ten ,  c h o c iaż  a ta k i  m ia ły  tu p e w n e  dość  w y b i tn e  
ce c h y  sch izo fren iczne  (u ro jen ia  p rz e ś la d o w c z e ,  g losę ,  t rupy ,  
m ę ż c z y z n a  w y g lą d a j ą c y  jak kob ie ta ) ,  z a l iczy liśm y  jed n ak  do- sp lą ­
tania, p o n iew aż  w s z y s tk i e  te  o b j a w y  w y s t ę p o w a ł y  w  s tan ic  z a ­
m ro cz en ia  i dezo r ien tac j i ,  a  n a d to  p om im o w ie lo k ro tn e g o  p o n a w ia ­
nia się  a ta k ó w ,  nie p o z o s t a w a ła  po nich n a w e t  ż ą d n a  t r w a ła  zm ia ­
na c h a ra k te ru .

P r z y p a d e k  7. Ch. 1. 29. M a tk a  ch o re j  n e r w o w a .  C h o ra  
c h a r a k te r u  ł ag o d n eg o ,  ale  ł a tw o  unosi się. P o d  w z g lę d e m  f izy c z ­
n y m :  w ą t ła ,  w y n isz c z o n a ,  zmiany* w  sz c z y ta c h .  P i e r w s z y  a tak  
p s y c h o z y  po p o ro d z ie  w y s tą p i ł  w  7 m ies iącu  lak tacj i  po d rug iem  
dz iecku  i t r w a ł  6 m ies ięcy .  D ru g i  a ta k  o b s e r w o w a n y  w  klinice 
w y s tą p i ł  w  4 m ies iące  po  po rodz ie  p r z y  t rze c ie m  dz iecku  i t r w a ł  
5 m ies ięcy .  A tak  ten  p rz eo ie g a ł  pod  p o s ta c ią  sp lą ta n ia  z z a m r o ­
czen iem  p rz y  s ilnem podniecen iu  ru c h o w e m .  Na śc ianie  w id z ia ła  
s t r a s z y d ła  i ludzi,  w y k r z y k i w a ł a  p o je d y n c ze  s ło w a ,  sz a m o c ą c  si-ę 
ze s łu ż b ą :  „k u ra ,  wół,  s zk lan e  oko, uc ina ją  jej g ło w ę '1 i t. p. 
P o d n ie ce n ie  ze  sp lą tan iem  t r w a ło  2 tygodn ie .  P o  minięciu teg o  s t a ­
nu c h o ra  b y ł a  w y c z e r p a n a  fizycznie  i p sych iczn ie ,  z a c z ę ł w s i ę  z ja ­
w ia ć  d ro b n e  p rz e b ły sk i  o r jen tac j i ,  m ian o w ic ie  p rz y p o m n ia ła  sobie  
że  już r a z  k i e d y ś .c h o r o w a ła ,  p o z a te m  z d e z o r ie n to w a n a  co  do  m ie j­
sca ,  c za su  i o toczen ia .  „ J e s z c z e  nie m o g ę  b y ć  w y p isa n a ,  nie m ogę  
p ra c o w a ć " .

O k re s  w y c z e r p a n ia  f i zy czn eg o  i p sy c h icz n eg o  t r w a ł  około  
2 tygodn i ,  p o czcm  w y s tą p i ł a  d e p re s ja :  „ C o  z nią będzie ,  p o w in n a  
nic żyć,  już nie ą y je “ . N as tęp n ie  w y s tą p i ło  z a h a m o w a n ie  z b e z r a d ­
nośc ią  w  z ac h o w a n iu  się. S ta n  te n  l i tyczn ie  d ą ż y ł  do p o p ra w y ,  
p rz e z  z w ię k sza n ie  się o ż y w ie n ia  i z a n t e r e s o w a n ia  się  sw e m i  losami 
i mijanie z am ro czen ia .  C h o ra  w y p i s a ł a  się  jako  z d ro w a .  T rze c i  
a tak  c h o r o b y  w y s tą p i ł  po  c z w a r t e m  dziecku ,  p rz e b ie g a ł  pod  p o ­
s ta c ią  sp lą ta n ia  z z am ro cz e n ie m  'i p o dn iecen iem  ru c h o w e m ,  po 
c z te re c h  ty g o d n ia c h  minął, nie p r z e c h o d z ą c  w  s ta n  z ah a m o w an ia .  
O becn ie  c h o ra  czuje  się  z d r o w ą  i b a d a n a  p rz ez em n ie  w  r. b. 
is to tn ie  ż ad n y c h  z a b u rz e ń  p sy c h ic z n y c h  nie w y k a z y w a ł a .

Dok. nast.

Dr. M. J.  S K O W R O Ń S K I.  K raków .

O znaczeniu  i w artośc i o d ży w cze j otrąb w  chlebie.

Z  Z ak ładu  h ig jen y  U. J .
D y re k to r :  P ro f . D r. fil. i nied. W . O ą  d z  i k i c w  i c  z.

Dokończenie.

B ra l i śm y  d o tąd  p r z y k ła d y  k rań co w e ,  bułkę p szen n ą  i chich 
z o t rąb .  Jeśl i  t e r a z  w e ź m ie m y  c h le b y  o różnej  i lo śc iow o  do m ieszce  
( t rąb ,  czyli  c h le b y  z  m ą k  ró ż n eg o  p rzem ia łu ,  to na  z a sad z ie  ca łeg o  
sze reg u  dośw iad czeń  R u b n e r a ,  P a r i n w i t z a  i innych ,  powie l  
dziej? m us im y ,  że ze  w zro s tem  zaw a r to śc i  b łonek  k o m ó rk o w y c h
( c trą b )  w  m ąc e  m ale je  b a r d z o  zn aczn ie  w e s s a ln o ś ć  nie ty lk o  b ia ­
łek, ale  ta k ż e  i w ę g l o w o d a n ó w    mimo, że  p rz e c ie ż  i z b łonn ika
w  jelicie g ru b e m  p o w s ta ją  cu k ry ,  u leg a jące  c zę śc io w em u  wejssa- 
niu. J a k o  p rz y k ła d  p rz y to c z ę  tu ta j  kilka d a n y ch  z  d o św ia d c ze ń  
P a n n w i t z a .

P r z y  s p o ż y w a n iu  ch leba  p sz e n n eg o  z 30°/o-owein o d c iąg n ię ­
ciem  o t rąb ,  w y n o s i ł a  s t r a t a  b ia łk a  18,68°/o, w ę g lo w o d a n ó w  3,13'’/n. 
P r z y  chlebie  ży tn im  r a z o w y m  z 15°/o-owem odc iągn ięc iem  o t rąb  
w y n o s i ł a  s t r a t a  b ia łk a  43,3°/o, w ę g l o w o d a n ó w  S,32°/o; p r z y  p u m p er -  
niklu —  s t r a t a  b ia łk a  52,04°/o, a w ę g lo w o d a n ó w  9,70°/o.

Nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  na  p o d s ta w ie  ty c h  n ie z a p rz e c z a l ­
nych  i d o św iad czen iem  ponad  w sze lk ą  w ą tp liw o ść  s tw ie rd zo n y ch  
fa k tó w ,  m u s im y  u zn ać  d o m ieszk ę  o t r ą b  do ch leb a  ze  w z g lę d u  na 
obniżan ie  p r z y sw a ja ln o śc i  b ia łek  jak  i w ę g lo w o d a n ó w  za  szk o d l iw ą  
z p u nk tu  w id z en ia  g o sp o d a rcz e g o .  S p o ż y w a ją c  ch leb  b ia ły ,  p s z e n ­
ny, w  i lościach  ty ch  samych, '  co ch leb  z d o d a tk ie m  o t rąb ,  w y z y ­
s k u je m y  d a leko  lepiej b ia łko ,  a  już b e z  p o ró w n a n ia  lepiej w ę g l o w o ­
d any .  W ę g lo w o d a n y  o t r z y m u je m y  w t e d y  w  p o s tac i  lek k o  s t r a w n e j  
i nie n a r a ż a m y  się  na  p r z y k r e  n ie ra z  sku tk i  obfitej  fe rm en tac ji  
b łonnika  w  jelicie grubem.

Z drug ie j  s t r o n y  nie m o żn a  p rz em ilc ze ć  faktu,  że  z w ła s z c z a  
bułki, ale  i z r e s z tą  k a ż d e  inne p ie c z y w o  białe ,  p o z b a w io n e  o trąb ,  
w y w o łu je  u c śó b  z d r o w y c h  z ap a rc ie  s to lca .  M o żn o ść  o b se rw a c j i  
m a s o w e g o  teg o  z ja w isk a  miał prof. G ą d z i k i e w i c z  w  P e t e r s ­
bu rgu ,  k ied y  po c iężkich  c za sach ,  jakie  m ias to  to p rzechodz i ło ,  
i w  k tó r y c h  innego  ch le b a  nie w y p ie k a n o ,  jak ty lk o  r a z o w y ,  z a ­
czę to  ziTcwu w y p ie k a ć  i w y d a w a ć  chleb  b ia ły .  W t e d y  n. p. r o b o t ­
n icy  p ie rw sze j  p e te r sb u r sk ie j  f a b ry k i  ch leb a  jed n o m y śln ie  n iem al 
tw ierdz il i* ’że ten b ia ły  chleb im nie s łuży ,  że p o w o d u je  zaparcieh
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s olca i t. d. Z tego  w id z im y  w ięc ,  że  o t r ę b j , s zczegó ln ie  z a ­
w a r ty  w  nich b łonn ik  je s t  w y b i tn y m  b o d ź ce m  dla p e ry s ta l -  
yki, nie ty lk o  w  sensie  t. zw .  „ S c h ieb e in i t tc l“ . I to  j e s t  

jii! w ą tp l iw ie  do d a tn ią  w ła śc iw o śc ią  o t rąb .  To-.ł  t e j  nic m oże  
y ć  d w ó c h  zd ań  co  do  tego ,  że  do cli leba, p r z ę Ź J ^ z o n e g o l  dla 

!sĆb, k tó re  się  w y łą c z n ie  lub n i e m a l , w y f ą c s n ie  ch lebcm  ż y w ić  
muszą, n a le ż S js ię  choć  niew ie lk i  d o d a tek  ( t r ą b ,  m im o ,R e  d o b rz e  
w iemy, iż przezj^tai z m n ie js z y m y  nieco wessalnftśSjj częśc i  p o ż y w ­
nych chleba. T a  gorszył w e s s a l r f f lB  w ęg lo w e  d a n ó w  i b ia łek  nic 
może tu zdan iem  n a szem  w ch o d z ić  y a k o  czy n n ik  r o z s t r z y g a ją c y  
w rachubę, tu gdz ie  chodzi o zapobiegan ie  o b ja w o w i ehęrooE W bnii, 
łakim jes t  n iew ątp l iw ie  z ap a rc ie  stolca., Stra-tę w  cia łach  o d ż y w ­
czych  w y r ó w n a  się  w t e d y  sp o ży c iem  nieco w ię k sz e j  ilości chle- 
%  -a P rzec ież  uchroni  się ty c h  ludzi p rz ed  z byś b a rd z o  jeszcze ,  
zw ła szc za  p rz e z  h ig ien istów , l e k c cw aż o n em i ,  a n ie raz  w p r p t  nie- 
nbhcza lnem i n a s tę p s tw a m i  z ap a rc ia  *). Nie w o ln o  n am  b o w iem  
zapom inać o tern, że  ^ p a r c i e  s ta je  [ | i ę  z c z S e m  n a w y k o w e ,  flęTl 
Jelito z b rak u  odpow iednich  b o d ź c ó w j a  więc n ie jako  e x  ina c th ń ta tc ,  
Popada w  stan  a ton iczny ,  z  k tó re g o  je n a w e t  dużem i ilościami 
o trąb  c z y  innych  ś ro d k ó w ,  p o b u d za jąc jm h  ru c h  r o b a c z k o w y ,  już 
P*c w y d o b ę d z ie m y ,  Sjtąd też  żad e n  1 e k  a  r  z-lngjenis ta ,  po jm ując  
sWoj z a w ó d  jako  z a p o b ie g a w c z y  cho-robom, nie m oże  się  zgodzić  
c loeby  ty lko  z tego  w zg lęd u ,  na  r a d y k a l n e  u su w an ie  o t r ą b  z mąk;

nebpwej,  p rz ez n a fg g n e j  na  chleb  dla 'Ospb nim w y ł ą c z n ie - , l u b  
Prawię w y łą c z n ie  się  ż j  w ią cy c h .  N a to m ia s t  jako  z b y te c z n y  t rze b a  
aznać d o d a te k  itp t r ą b  do c li leba lu d z i .P a d a ją c y c h  p r z e d e w s z y s tk ie m  
Inne p o k a rm y ,  jak mięsa ,  j a r z o n y ,  o w o ce ,  itd, W  ty c h  p o k a rm a c h  

osy ć  jes t  b łonnika ,  a szczeg ó ln ie  d użo  innych  ciał, p o b u d z a ją c y c h  
a e r^ ś ta l ty k ę  ' i a k ,  że ó yn  c zy n n ik  z a p o b ie g a w c z y ,  k t ó r y  b ra l i śm y  
Wyp i  pod  u w a g ę ,  tu ta j  odpada .

Z w r ó ć m y  się t e r a ^ j k u  o w y m  „ p ie rw ia s tk o m  b io g en n y m " ,  
/ o r y i n  S t o k i  ils’ a p rzy p isu je  tak ': .ogrom ne znaczen ie .  P r z e g l ą d a j  
jkc odnośne  p iśm ienn ic tw o ,  s p o ty k a m y  się i w  tej k w e s t i i  z roz -  
^eżnerni z a p a t ry w a n ia m i .  S t o k l a s a  w  sw e m  dziele „D as  B r o :  
j a  Z ukunft  ‘ p o d k re ś la  do t eg o  s topn ia  w a ż n o ś ć  p ie r w ia s tk ó w  

mogennych dla ży c ia  i z d r o w ia  ustro ju ,  że  od  ilości ich u za leżn ia  
1 'm a i  ca łą  w a r t o ś ć  .chleba.

A R. O. N e u ni a n n [zaledwie p o d  k o n iec  sw e j  książk i  p. t.: 
■•Uas Cro-t" nad m ien ia :  „W ie  dic M inera ls to ffe  irn K ó rp e r  bei der  

lo tn a h ru n g  E y ^ g e n u tz t  w e rd e n ,  s t e h t  nicht  v o lk o n im e n  fest. Ob 
ie in den M i l e n  und  S c h a len  a u fg cs ta p c l tcn  S a lzc  eine  so aus-  

■'Cnlaggebende Rolle  spie len.  w ic  a n g en o m m en  w ird ,  ist  n och  recl it  
niklar.  Die F s s t s t e l lu n g  ist ' a u c h  d a ru m  sc h r  wiehtig ,  weil  aie> 

s° g en an n te  N ii h r s a 1 z f r a g e i łpch im m er n u r  auf dem  unsiche-  
r t n  L oden  u n b c w ie s e n e r  B e liau p tu n g en  v e g e t i e r t “ .

B ądź  co bądź., p ie rw ia s tk i  takie ,  jak fosfor, po tas ,  sód  i t. d.
życ ia  i z d ro w ia  w sz e la k ic h  j e s te s tw  o rg a n ic zn y c h ,  s z c z e g ó ł - 

Ple w y ż sz y c h ,  b e z w a r u n k o w o  p o trze b n e .  S ą  one n iem al k a żd e j  
°rnorce  ż y w e g o  us tro ju  p o t rze b n e ,  s t a n o w ią  n i e r a z  w p r o s t  inte- 

£  alną czgść  kom órk i.  O t e m  w ie  k ażd y  biolog, fizjolog, k a ż d y  
W zyrodnik .  P o z a te m  spe łn ia ją  p ie rw ia s tk i  te i ich zw iązk i  w a ż n ą
l)R  P rz y  regu lacj i  a sm o zy .  ró w n o w a ż e n iu  s tężeń  jo n o w y ch ,  lńe- 

, ore_ ^ a ś  p ierw iastk i ,  jak  K, Ca, a  m oże  i N a  spe łn ia ją  funkcję  
a ta l iz a to ró w  w  p rzeb iegu  ró ż n y c h  p r o c e s ó w  .ćh em ic zn y c h K sz ę ze -  

Solnie utleniań,  (por. odn. t rak t .  M ii 11 e r  ‘a w  podr .  Z u n t z ‘a 
. 0 p \ j j y ‘ego® Niemniej w s jżnH  z d a je  się  b y ć  i t a  okoliczność, ' że 

p*eiv® s t k i  K, Na, M g .i G a  w y s tę p u ją  tu pod  pos tac ią  soli kyijaś-
,,Cęs sc ls ac ides d base  alcaline so n t lib eres‘ par les o x y d a -  

' ° " s da n s 1 'organism e so u s fo rm ę  de  carbonciles a lcalins ouI ałca- 
n ° - t ir r e u x l c 'est-h -(lire  so u s  fe n u e  de bases gu l v icn n en t sn tu rer  

acid&s de 1 'organism e (m k n ie , lactianc, siiłfuric/ue, phosp lio rk /u e )  
d jo yen a n t de la d esa ss im iia tio n  d es  album ino,kies. D onc  a  1'opposg1 
J S ,a^ nim e n ts  a n im a u x  c/ni, p a r  la fo rm a tio n  d 'ac ide  pho sp h o rk ju e  
1  ̂ d  a c id ^su lfiir ic iu e  a u x  d ćp cn s  d e 'la  m o lecu le  a lbum ino ide , produi- 

ujt e x c e s  d ‘acide (tui ten d  u a c id ifie r !e ~sang, les a lim en ts  
j,e tau x  fo u rn issen t nn e x c e s  de b a ses a lcalincs m u en tre tien n en t  
' alcuUnite du sa n g  e t d e s  h m n eu rs , a lca lin ite  ind ispensab le  pour !e 
" “e ijo n n cm en t d e s  tissu s" ... p isze  M a c a i g n e, c y tu ją c  A, G a u -  

e r a. I z tego  p o w o d u  nie n a le ż y  w ię c  p ie r w ia s tk ó w  b io g en n y c h
lek c ew aż y ć .

I .  u -Kszcze cały^ sz e re g  innych  w ła ś c iw o ś c i?  c zę śc io w o ,  an ta g o -  
s ty c zn y c h  w z g lę d e m  siebie ,  p rzy p isu je  się  p o sz c ze g ó ln y m  p ier-  
las tkom  t. zw. j j iegennym , ale  sz c z e g ó ło w e  o m aw ian ie  ich y g i - « 

r °W adziłoBy n as  za daleko.. _

, *) N. p. o b ja w y  in to k sy k ae y jn e ,  jak bó le  g ło w y "  wsftn/oty,
^cpres ja ,  podniecen ie , ,  w  ogóle  n e u ra s te n ia ,  a dale j  co litis ca turrha- 

s. a n aw et  ulcerosa , guzy'  k rw a w n icz e  (va rica s h a en w rrh o id a le$ ‘) \  
ecj jp sy  ( fis su ra e  ani)  itd. itd.

O s ta tec zn ie  jednak  musimy' sobie  pow iedza lć ,  że  mimo, iż 
do tąd  nie znamy' w  sz c z iS ó łac w  lo só w  ty c h  p ie r w ia s tk ó w  b io ­
g e n n y c h  w  ust ro ju  z w ie rz ęc y m ,  że nie z n a m y  ich m etabo lizm u, 
mimo, fee n a w e t  nic w ie m y  j g z e z e  dok ładn ie  w  jakiej ilości i pod  
j ak ą  p o sfac ia  (czy  pod pos tac ią  soli m ine ra ln y ch ,  czy' z w ią z k ó w  
o rg a n ic zn y c h )  w in ien j icz ło w ie k  s p o ż y w a ć  o w e  p ie rw ia s tk i ,  m imo 
b ra k u  śc iś le jszych  n o rm  o d ż y w c z y c h ,  ich d o w f e ą c y c h  —  jednak  
o b e ęn o sć  ty ch  p ie rw ia s tk ó w  w  p o k a rm a c h  jes t  kon ieczna .  B ez  
n ich n iem a  zd ro w ia ,  n iem a  p ra w id ło w e g o  ro zw o ju ,  n iem a  n a w e t  
ży'cia. To  jes t  fakt,  nie ulega jaby.u ia jmii ic jsze j  w ą tp l iw o śc i .

S k ą d ż e  cz ło w iek  c ze rp ie  p o t r z e b n e  m u  p ie rw ia s tk i  bio- 
g e h n e ?  P r z e d ę w s z y s tk i e m  z p o k a r m ó w  roślinnych.,  a w  n ie z n a c z ­
nej ty lk o  ilości z p o k a r m ó w  m ięsnych .  R ó w n ie ż  m le k o  i nab ia ł  
m o że  c z ło w iek o w i  d o s t a r c z y ć !  d u ż y ch  ilości p ie r w ia s tk ó w  b io g en ­
nych.  T r z e b a  j e s z c ą a  z a z n a c z y ć ,  ż e  p ie rw ia s tk i  b iogenne  z a w a r t e  
są  w  p o k a r m a c h  ro ś l in n y ch  w  dużej  m ie rze  w  z w ią z k a c h  ‘ o r g a ­
n icznych ,  a  zda je  się b y ć  w y s o c e  p raW d o p o d o b n em ,  że  w ła śn ie  
w  p o s tac i  oęganiPzny'ch z w ią z k ó w  są  one lepiej p rz y sw a ja ln e ,  M ia- 
ł ab y |  to szczegó ln ie  d o ty cz y ja  fosforu,  zd an iem  n iek tó ry c h  t a k ż e  
żelaz;a, s ia rk i  itd. S tw ie r d z o n o  też ,  że  c z ło w iek  p o t rze b u je  dz ien­
nie oko ło  1 g. w ap n ia ,  H  w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h  
więcej n aw et .  O tóż  mięso,  b iała  m ą k a  i z iem niaki  nie są  w  stanie  
d o s t a r c z y ć  cz ło w iek o w i  tej ilości, g d y  się  je s p o ż y w a  w  z w y k ły c h  
n o rm a ln y ch  ilościach. J a r z y n y  i ow oce  są  naszem i g łów nem i do­
s ta w c a m i  w a p n ia  ( O p p e n h e i m e r ) .  J a k  s łuszn ie  S t o k l a s a  
pcdńjśsi,  z a w ie ra ją  t a k ż e  o t r ę b y  dość  sp o rą  ilość p ie rw ia s tk ó w  
b io g en n y ch ,  m o g ą c y c h  bodaj,  że  ca łk o w ic ie  zasp o k o ić  z a p o t r z e b o ­
w a n ie  n a sz e g o  ustro ju ,  g d y b ^ i s i ę  r z e c z y w iś c ie  s t a ły  w  zupełnośc i  
p r z y s t ę p n e  dla w ę ś s a n ia  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m .  P r z y p o m i n a ­
m y, sobie ,  tze  p rz ec ie ż  p ie rw ia s tk i  b iogenne  d rz em ią  m ięd zy  łu sk a ­
mi b ło n n ik o w em i  i w  k o m ó rk a c h  a le u ro n o w y c h ,  o to c z o n y c h  t r u d n o rtł 
s t r a w n ą  b ło n k ą . . . .JE c  za tem  ca ła  ich w a r to ś ć  z a le ż y  od s t ra w n o -  
ść i  tej  b łonk i  k o m ó rk o w e j ,  a nie tydko od fak tu  obecn o śc i  ty c h  
cfśł  w  otrębacti .  Z a p e w n e  z p ie rw ia s tk am i  h iogennem i dzikie się 
tak  sam o , jak  z b iałkami.  Najlepiej  (p ro c e n tó w  >) w y z y s k a  je 
u s t ró j  w  b ia ły m  clilgine, g d y ż  b ę d ą  one hezpiiś 'rednip do s tęp n e  
p ro c e so m  t r a w ie n n y m  i w e s s  m;iu, n a jg o rze j  z aś  w y z y s k a  je ustrój,  

K id y  b ę d ą  z a w a r t e  w; o t r ę b a c h  w -dilebie. P r z y c z e r n  n iew ątp łrw ie  
z z w ięk s za n rem  się sp o ż y te j  ilości o t r ą b  bedz.ie s i a  z w ię k s z a ła  
b e zw zg lę d n a  i lo ś t  w essap iych  p ie rw ia s tk ó w  b io g en n y ch .

A t e r a z  j e szcze  d w a  pewniki.  O raz  jeże l ib y  k to ś  sp o ży ł  
ch leb  up ieczonyf /z  100 g. b iałe j  m ąk i  pszennej,-  to n a w e t  g d y b y  
p ie rw ia s tk i  b iogenne ,  w  tej m ące  z a w a r t e ,  z u ż y ł  w  100% , to  mógf 
b y  t y l k i ł t ^ e s p r b o w a ć  0,65 s j  ty ch  c ia ł  (w  ob liczen iu  na  popiół),  
g d y ż  w ięce j  ich ten  ro d za j  m ąki nie z aw ie ra .  N a to m ias t  jeśliby' 
k toś  sp o ż y ł  chleb z j o t r ą b  p szennych ,  to nayyet g d y b y  p ierw ias tk i  
b io g en n e  w y z y s k a ł  ty lk o  w  20% , jed n ak  je s zc ze  z r e s o r b o w a ł b y  
1,328 g., gdylż o t r ę b y  p sz e n n e  da ją  6 ,64% popiołu.

W ymika s tąd  wnic/sek, ze  d o d a jąc  o t r ą b  do ch leba ,  z w ię k s z a -  
myc^w nim ilość zdo lnych  do  w cśsa i i ia  p ie r w ia s tk ó w  b io g en n y c h  
i jeśli  m o że  nie c a ł k o w i c i S j t o  jednak  w  zn aczn e j  częśc i  m o że m y  
w  ten  sp o só b  p o k ry ć  p o t rzeb y /y i rg an izm u .  J a k  w a ż n ą  ro lę  o d g r y ­
w a ją  p ie rw ia s tk i  b io g en n e  w  życiu  i ro z w o ju  n a ju b o ż sz y ch  klas, 
ż y w ią c y c h  sję aż  i S z b y t  czę s to  ty lk o  ch lebem , z iem niakam i i o d ­
ro b in ą  t łuszezu,* (R  u b n e r) d o w o d z i  fakt,  że n a jw ięce j  k rzyw icy '  
i n ied o k rw is to śc i ,  w  z w iąz k u  z tem  i g ruź licy ,  spoty'kaAsię włafśnie 
w ś r ó d  tyoli  ludzi.  N iew ątp l iw ie  s toi to w  zw iązk u  m. i. z n i e d o s ta ­
t e c z n y m  dow.ozem p ie r w ia s tk ó w  b io g en n y ch  w  p o k a rm a ch .

Jeśli w ięc  d la  k las  z am o żn ie jszy ch ,  j a d a j ą c y c h  ró ż n e  m ięsa  
i sp o ż y w a ją c y c h  obficie j a r z y n y  i o w o c e ,  w y s t a r c z y  na jzupełn ie j  
b ia ły  ch leb  z p e w n y m  d o d a tk iem  o t rąb ,  to dla k las  ubogich , r o b o ­
czy ch ,  p o w in n o  się  p rz e z n a c z a ć  chleb* z  p e w n y m  d o d a tk ie m  o trąb ,  
tak im  m ianow ic ie ,  k t ó r y  z w ię k s z y łb y  ilość p ie r w ia s tk ó w  b io g en ­
n y c h  w  chlebic,  a  nie d a w a ł  się  je szcze  w e  znaki  zab u rz en ia m i  ki- 

^ ś z k o w e m i ,  jak  w zd ęc iam i,  obfitemi i c zę s tem i  s to lcam i i t. d. N a ­
w e t  gdy'by' ch leb  taki  nie b y ł  w  stan ie  d ać  u s t ro jo w i  ludzk iem u 
p ie r w ia s tk ó w  bic.genny'ch w  tej ilości, w  jakiej  je p o t rzeb u je ,  to 
jed n a k  mażre go z a o p a t r z e ć  w  nic obficiej n iż  chleb  b ia ły ,  a  to już 
jes t  w ie lk a  z d o b y c z  z p unk tu  w id zen ia  higjeny'..., n a u k i o za p o b ie ­
ganiu  chorobom  i osłab ien iu  ra s y  lu d zk ie j.

A w i ta m in y ?
M o ż n a b y  tu powtórz-yć,  co już wy'żej m ó w il i śm y  na  te n  t e ­

mat.  0 ,tóż p ra k ty c z n ie  rz e c z  b io rą c ,  w  ch leb ie  p sz e n n y m  jak i ż y ­
tn im nie m o że  b y ć  w i ta m in y  A i C. C z y  to, co  R  u b n e r w  chlebie  
z n a laz ł  jes t  r z e c z y w iś c ie  w i tam in ą  A, n a le ż y  w ą t p i d S W  chlebie  
m o że  b y ć  ty lk o  w i tam in a  B i to* szczegó ln ie  w  ży tn im . J a k  
w ia d o m o ,  c zy n n ik  B jes t  czynn ik iem  a n t in e u ry ty c z n y m ;  sz c z e ­
gólnie  p o t r z e b n y  on jes t  przTy  p r a c y  fizycznej ,  w t e d y  z a p o ­
t r z e b o w a n ie  us t ro ju  n a  te n  w i tam in  z w ię k s z a  się. Z drugiej

i
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s t r o n y  w ie m y  p rzec ież ,  że  w i tam in y ,  w  b a rd z o  n a w e t  m atycli  
i lościach  s p o ż y w a n e ,  w y s ta r c z a ją  u s t ro jow i  do  z a c h o w a n ia  
z d ro w ia .  B y ^S w ięc  m o ż e f f ż a  i ta  ilość w itam in  B, k tó rą  z a w ie r a  
chleb  b e z  o t rąb ,  tak ż e  w y s ta r c z y .  Z a tem  go łego  ty lk o  a rg u m e n tu ,  
że  ch leb  z o t ręb a m i  m ia łb y  z a w ie r a ć  c zy n n ik a  B  „ w ię c e j11 niż chleb  
b ez  o t rąb ,  nie m o ż e m y  uzn ać  za  w y s ta r c z a ją c y ,  ab y  o tręb a m i  obn i­
żać  s t r a w n o ś ć  ch leba  w og ó le .  J e d y n ie  d w a  p o p rzed n ie  a r g u m e n ty  
b y ły  na  ty le  w ażk ie ,  że  p r z e w a ż a ł y  sza lę  na  k o r z y ś ć  u m ia r k o w a ­
nej dom ieszk i  o t r ą b  do chleba.  Z re s z tą  nik t  c h y b a  po dziś dzień nie 
je s t  zdan ia ,  a b y  chleb ,  c h o c ia ż b y  on n a w e t  z a w ie ra ł  tvśz.ystkie 
sk ład n ik i  z ia rn a  z b o żo w e g o ,  m ó g ł  s t a n o w ić  p o k a rm  w y s ta r c z a ją c y .  
Nie m o że  nim b y ć  c h o c ia ż b y  już ze  w z g lęd u  na w i tam in y .  „ P o ż y ­
wienie  w y s ta r c z a ją c e  musi p ró c z  b iałek ,  z a w ie r a ć  w s z y s tk h g  w i t a ­
miny', w s p ó łd z ia ła ją ce  tv p e w n y m  o k re ś lo n y m  s to su n k u  za ró w n o  
w za je m n y m , ja k o  te ż  i do  in n yc h  sk ła d n ik ó w  p o ży w ie n ia ,  w szcze ­
gólności do  b ia łek ;  n ies tosunek  lub b ra k  c zy  n iedobór  witamin, m oże  
n ie raz  sp ro w a d z a ć  z ab u rzen ia  takie ,  jak ie  po w s ta ją  w sku tek  b ra k u  
k o n iec zn y c h  d la  ,żi 'c ia  k w a s ó w  a m in o w y c h 11, piszą P e l c z a r  i K a ­
r a s i ń s k i  pod koniec  swej p r a c y  o w p ływ ie  a n ac id am in o z  i aw i­
tam inoz  na w z ro s t  i rozwój m y s z y  białej.  Z d a je  się  być  w y so ce  
p ra w d o p o d o b n em ,  że z a p a t r y w a n ie  to m o żn a  bez zas t rz eż eń  odnieść  
do cz ło w iek a .

T a k  w ię c  w a r to ś ć  ty lk o  jednego  c zy n n ik a  d o p e łn ia ją ­
cego B w ch leb ie ts ta je  się jeszcze  p ro b lem aty czn ie jsza .  D la tego też
0 j ak iem ś ulepszaniu  chleba o trębam i w ła śn ie  ze  względu na te „nie­
s łychan ie  w a ż n e 11 w itaminy;'  mowy' b y ć  nie może. Chleb w R adnym  
p rz y p a d k u  nie m że  b y ć  d o s ta w c ą  c zy n n ik ó w  d o p e łn ia jący ch  w tej 
m ierze ,  w  jakiej  us t ró j  ty ch  ciał po trzebu je .

Zatem  ją d yn ie  za  w zg lę d u  nu b a rd zo  w a żn e  w ł a ś c i w s i ,  p o ­
bu d za ją ce  p c r y s ta lty k e  je lit i z e  w zg lę d u  na zn a c zn a  za w a r to ść  p ier­
w ia s tk ó w  b io g en n ych  n a le ży  brać pod  u w a g ę  d o d a tek  o trąb  do Chle­
ba ludzi, k tó r y c h  on je s t  w y łą c zn y m  lub p raw ie  w y łą c zn y m  p o ­
ka rm em .

.Uikaż za tem  jes t  ta ilość o t rąb ,  k tó rą  n a le ż y  dodać ,  wzgl.  
k tó re j  nic na leży  usu w aó » z  m ąki c h le b o w e j?

P r z c d e w s z y s tk i c m  trzeba' sobie  z d ać * N p ra w ę  z tego, że
1 m ąk a  z 50‘>csowego p rzem ia łu  nie jes t  m ąk ą  w o ln ą  od o trąb ,  Jtem 
mniej m ąkh>z p rzem ia łu  7 5 % -o w eg o ,  a t ak ą  w ła śn iu  m ąk ę  ży tn ią  
u w a ż a  sjję za  „ c z y s tą  , g d y ż  c ia łp  m ą c zn e  ż y ta  Wynosi ca  75 %  
etałego z ia rna .  T e o r e ty c z n ie  w ięc  m o żn a  z ż y ta  iizyślęąć około  
75“/o m ąki czystej} b ez  o trąb. P r a k ty c z n ie  jes t  to n iemożliwe, p r z y ­
najm niej  do tąd ,  g d y ż  n a w e t  dz is ie jsza  tech n ik a  m ły n a r s k a  nie jesc 
w  s tan ie  tak  dok ładn ie  oddzielić  c ia ła  rriącznego od o trąb .

O tóż  d o św ia d c ze n ia  w y k a z u ją ,  że iuż przyD w y m ia le  
75,’/if!;o w v m  ży ta ,  a  8 0 % -o w y in  p rzen iey .  w p ro w a d z a m y '  do u s t r o ­
ju w c a le  n a w e t  sp o rą  ilość p i t r w ia s t k ó w  bi(>gennvcli. 1 tak np. p o d ­
cza s  g d y  m ą k a  ży tn ia  z 3 0 % -o w e g o  p rzem ia łu  daje  popiołu ty lko  
0,46%. to m ąk a  z 60"/n-owego w y m ia t a  da je  J u M jW Y u  popiołu , 
a *  70‘*/q-Qwego p rz em ia łu  2 ,09% popiołu.  W  g o to w y c h  ch ichach  
n a to m ia s t  b ęd z ie  —  rz e c z  jasna  —  popiołu mniej. I tak  w  chlebie  
p sz e n n y m  (80%  w y m ią ł )  w e d łu g  R. O. N e u  m a n n a  jes t  0,98% 
popiołu, w  ch leb ie  ży tn im  tego  s a m eg o  w y m ia t a  1,14%. S p o ż y w a ­
jąc ch leb  z 75—8 0 % -o w e g o  przem ia łu ,  w p r o w a d z a m y  do ustroju 
p r z y  spożyc iu  500 g. chleba  n a  dobę  około  5 g. popiołu, a  z  nim 
odpow iedn ią  ilość p ie rw ia s tk ó w  b iogennych .  P r z y  tern t rze b a  z w ró ­
cić u w a g ę  na  to, że  te cia ła,  w  k tó ry c h  z a w a r t e  są  p ie rw ia s tk i  
b iogenne  w y r a ż o n e  ilością :5 g. popiołu, są  bardzie j  p rz y s tę p n e  so ­
kom  t r a w ie n n y m  w  chlebie  z wy'mia(u 75— 8f)“M o w c g o  niż w  in­
nych  ch lebach ,  o dużej  ilości o t rąb .  To też  z p e w n o śc ią  ta  mniej- 

g k a  ilość s u b s ta n c y j  b io g en n y c h  b y w a  lepiej w y z y s k a n a  w  ch leb ie  
z 75—80ff i -ow ego  w y m ia łu  niż w  ch leb ach  z ca teg o  z iarna.  P o -  
za tem  t r z e b a  podkreśl ić ,  że ilość b łonnika ,  z a w a r t a  w  ch leb ach  
z 75—8 0 % -o w c g o  w y m ia łu ,  na  ogoł zupełnie  w y s t a r c z a  dla p o d ­
t r z y m a n ia  p ra w id ło w e j  p e ry s ta l ty k i  jelit, p r ż y te m  nie pow o d u je  
p r z y k r y c h  w z d ę ć  i s e u sa c y j  n iem iłych ,  z w ią z a n y c h  z n a d m ie rn ą  
fe rm en tac ją ,  nie d rażn i  z d ro w e j  b ło n y  ś lu zo w e j  p rz e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o ,  a p ró c z  tego  nie obn iża  z b y tn io  s t r a w n o śc i  s a m eg o  c h le ­
b a  i innych  p o k a rm ó w .  N ie zn aczn ą  s t r a t ę  c ia ł  p o ż y w n y c h  t r z e b a  
już o d ż a ło w a ć ,  o ile chodzi  o z d r o w i e  s p o ł e c z e ń s tw a  sz c z e g ó l ­
nie jegjFaibołż,szych sfer.

T a k  w ię c  s tre s zę za ja c  n a sz e  p o g lą d y  na kw es t ję  wartośc i  
o trąb ,  powiedzieć  m us im y ,  że:

1) Is to tn ie  s tanow ią  o t ręb y  d o d a tek  m ało  lub w p ro s t  b e z ­
w a r to śc io w y  do chleba, p rz ez n ac zo n e g o  dla  k las  ś redn ich  i z a m o ż ­
n ych  n a szeg o  spo łeczeńs tw a.  Dla ty ch  ludzi powinien, b y ć  chleb 
rzeczyw iśc ie  ty lk o  ź ró d łem  w ęg low odanów ,  g d y ż  re sz ta  tzw. ciat 
o d ż y w cz y c h  o d g r y w a  tn ty lko  rolę uboczną  z tego względu,  że 
ustró j  p o k r y w a  z ap o t rze b o w a n ie  tych  cia ł z innych  po k a rm ó w .

2) Jeśli  n a to m ias t  c z ło w iek  je s t  s k a z a n y  na ch leb  jako  na

p o k a rm  w y łą c z n i^  lub p iaw ie  w y łą c z n y  (jak  to n ies te ty ,  b y w a  
i w n a sz y ch  c za sach  np. w ś ró d  robo tn ików  fa b ry c z n y ch  w  wiel­
kich cen trach  p rz e m y s ło w y c h ,  dalej w czasach  w ojen  (n ietylko 
w ś ró d  żołn ierzy} i t. d.) —  tam  d o d a te k  o t rąb  w g ran icach  75— 
8 0 % -o w eg o  p rzem ia łu  je s t  w s k a z a n y ,  a to;

a) ze względu na  dz ia łan ie  p o b u d z a jąc e  p e r y s ta l ty k ę  jelit. 
( P r z y  tej ilości o t rąb  nie po trzeba  się obaw iać  o z b y t  szybk ie  p rz e ­
chodzen ie  p o k a rm ó w  u osób z d ro w y ch ,  uczy, tego chociażby  co- 
dz ienneC spostrzegan ic ) ,

b) ze względu na w y ż s z ą  z a w a r to ść  p i e r w iS tk ó w  b iogen­
nych ,  bez  k tó ry c h  na s ta łe  żad e n  ifstrój [ffię o być  nie może.

Na z akończen ie  słów kilka  o ró ż n y ch  sposobach  u p rz y s tę p ­
nian ia  o trąb ,  w chlebie z a w a r ty c h ,  n a g ty m  sokom  traw ie n n y m ,  c z y ­
li o sposobach  u lepszan ia  s t raw nośc i  o t rąbff lśzczególn ie  w a r s tw y  
a leu ronow ej.

S p o s o b ó w  ty ch  m am y  dziś już c a ły  [szereg ,  a w s z y s tk i e  one 
. św iad czą  o n ie s t ru d z o n y ch  w y s iłk ac l i  p rz y sw o je n ia  c z ło w iek o w i  
c z y  to b ia łka ,  c zy  sali, c zy  w i tam in ó w ,  c z y  też  w re sz c ie  Owych 
p ie rw ia s tk ó w  b iogennych ,  z a w a r ty c h  w o trębach .  I tak  jedni st'hJ 
ra ją  się  p r z e z  z w y k łe  usunięcie  o toczk i  o w o cu  i nas ien ia  u ła tw ić  
s t r a w n o ś ć  w a r s tw y ,  a le u ro n o w e j .  Są  t iw s p o s o b y  d e k o r ty k a c y jn e  
T  i 1 1 1 a,V B r u c k 1 a, U li 1 li o r  n a i S t e  i u ni c t z a.

Inni z n o w u  s ta ra ją  się w  m ec h an ic zn y  sp o só b  rozb ić  po ­
sz c ze g ó ln e  ko m ó rk i  a lc u ro n o w e  (K 1 o p f c r, F i n k 1 e r).

J e s z c z e  inni, jak  S c li 1 ii 11 e r, H. F c d d e r s c n, G r i>ś s e-
B r a  n k m a  ii n, s t a r a j ą E i ę  do jść  do tego s a m eg o  celu sposobem  
chem icznym . P ró b o w a n o  tak ż e  p r z y g o to w a ć  c iaśto  w pros t  
z z ia r n a  *) (A v e d y  k, G c \ i n c R, G o I o v i n e, S  i m o ii s,
G r o s s) ró w n ie ż  w  nadziei,  że  się w  ten sp o só i '  ch leb  u lepszy.

O w s z y s tk ic h  tych  sp o so b ac h  t rze b a  m im o p r z e ró ż n y c h  
atrakcyjną/c l i  r ek lam  i s łó w  Zachw ytu  jedno  powiedzieć  że n ies te ty  
nie z w ięk sza ją  one p rz y sw a ja ln o śc i  o t rąb ,  a lbo w c a le ,  aM A  ty lko  
n ieznaczn ie ,  a  p r z c d e w s z y s tk i c m  nie u su w a ją  p rz y k ry c h  o b jaw ó w ,  
z w ią z a n y c h  z f e rm e n ta c ją  b ło n n ik a  w  k iszkach)  b o ć 'p r z e c i e ż  tak, 
c zy ,  o w a k  jed n a k a  m nic jw ięcejUm asa  b łonn ika  d o s ta je  się do  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o .  Nie dz iw  w ięc ,  że też  r z e c z y w iś c ie  w s z y s tk ie  
te sp o s o b y  nie d o c zc k a iy ł .s ię  s z e rs z e g o  p ra k ty c z n e g o  z a s to s o w a ­
nia.' § \v ia d c ż ą  one j ed n a k że  o tern, że  p ra c a  nad u lepszen iem  n a ­
sz* go ch leba  c o d z ien n e g o  nie usta je ,  i u s ta w icz n ie  n o w y c h  .szuka 
dróg ,  a b y  w y z y s k a ć ,  ile się da z d ro g o c en n e g o  z ia rn a  zboża .  O by  
p ra c a  ta  jak na jiepszem i zo s ta ła  u w ie ń cz o n a  sk u tk a m i :  Dla d o b ra  
L udzkośc i!

Piśm iennictw o:

A b d e r li :i 1 d e ii E .r D ic G rn n d lag en  im se re r E rm ih rung  i t. d . P e r ­
lili I ‘->17. — 15 a b k i n :  D ic a i is sc re  S ck re tio n  d e r  V erda i]u n g sd riisen . B eri hi 
1914. — D e c k e r :  D ie V erd au lic lik e it d e r  K rieg sb ro tc . M iineli. m ed . W och . N r. 
21. R . 1915. — D o ii li a i s  e r A n to n i: T e m p e ra tu ra  w y p iek u  ch leb a  i w p ły w  
jej na d ro b n o u s tro je , z a w a r te  w  c ie ś e ie . , ,P rz y ro d a  i T c c lm .“ . r . 1920. — G a- 
d z ik  i e w  i c z W .: C h leb  p o w sz ed n i. , ,Z d ro w ic “  W a rs z a w a . N akl. Maj.-.. H eroda 
r. 1923. — T e n ż e :  w y p iek  ch leb a  w proś, l z z ia rn a  bez p rzem ia łu . P rz y  rodu . R. 
2, z. 2. C ie sz y n . — H a s t i u K s M i l o :  Y otdli e a t  rea l B read  in F u tu rę . P h y -  
s ica i C u ltu rc  R . 1923. z e sz y t 5. — K e s t u c r , K n i p p i n g  i i n n i :  E rm ih n in g  
d e s  M ensehcn . S p rin g e r  R erlin  1926. — K u o p f c I ni a e li e r : D ie A vita riiinosen . 
W ien e r K lin. W o e h sch r. r. 1927, z e sz y t 1. — L e l c s z  E dm und : O d z ia łan iu  o d ­
ży w czy c h  czy n n ik ó w  d o p e łn ia jący ch  (w itam in ) i t. d /  P o zn ań  1926. — M a c  a -  
i K u e :  P re c is  d ‘H yg ióue. P a r is -B a ill ie re . 1922. — M a  u r i z i o : N ah ru n g s-
in itte l au ś  O c tre id c . B erlin . P a re y . 1917. — M i k i  n i*  R u k o w o d stw o  po chlo- 
b o p ick arn o m n  p ro iz w o d s tw n . P e te r s b u rg  1912, — N e  u m a n n  M . P . : B ro tjte - 
tre id e  und B ro t. B erlin . P a re y . 1914. — N e u i ii  a  u ii R. O .: D as B ro t. B erlin  
1922. — O p p e n h e i m e r  C . : G ru n d ris s  d e r  P h y s io lo g ie . L ip sk . T h ie tnc  
1920. -  P e l c z a r  K.  i K a r a s i ń s k i  S .:  W p ły w  an a c id am in o z  i a w ita m i­
noz na w z ro s t i rozw ó j m y szy  b ia ły ch  i t . d. M edycyna D ośw . i S p o ł. T . II. — 
R u  b i t e  r M .: Vom B ro t und sem en  E ig cn sch afle n . D eu t. M ed. W ochensc łrr. 
N r. 1H r . 1915. — S o j k a  L . : S tu d ja  h ig ien iczn e  nad  clilebem  ż o łn ie rsk im . L e ­
k a rz  W o jsk o w y  R. VI. N r. 10. — S t o k  ł a s a  J . :  D as B ro t d e r  Z iikiinft. Jen a  
1917. — Z u n t z - L o c w y :  L eh rbucli d e r  P h y s io lo g ic  d. M ensehcn  L ip sk . Vo- 
ce l. 1-920.

*) S p osób  ten m ia łby  z s t a n o w isk a  ekonom icznego  duże  z n a ­
czenie  g d y ż  nie p o t rze b a  b y  b y ło  w ogó le  p rz ed tem  z ia ren  mleć. 
W p ły n ę ło b y  to  n iew ątp l iw ie  na  obniżen ie  c e n y  ch leba .  J e d n a k ż e  
ze w z g lę d u  n a  to, że  o b e cn o ść  o t r ą b  w  chlebie  w  znaczn ie jsze j  
ilości sa m a  p rz e z  >się nie jes t  w s k a z a n a ,  w ię c  i ten  ro d za j  „u le p ­
szan ia  c h le b a 11 m a  z n ac ze n ie  ca łk iem  p o d rzęd n e .
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SPR AW O ZDANIA Z KAZUISTYKI I S P O S O B Ó W  
LECZENIA.

P r .  Jan ina  M IS IE W IC Z .  W a r s z a w a .

Łatwa m etoda otrzym yw an ia  u kob iet m oczu, nie zaw ierającego  
dom ieszek  z dróg rodnych, bez użycia  cew nika.

Z 1. K liniki W e w n ę trzn e j U. W .
D y re k to r :  F ro f . W ito ld  O r ł o w s k i .

W y r a ź n a  d o m ieszk a  k o m ó re k  w  o sad z ie  m oczu  m ęż cz y z n  
św iad czy  z w y k le  o sc h o rzen iu  n a rz ą d u  m o cz o w e g o .  O kreś len ie  
Przyna leżnośc i  k o m ó rek  ty ch  do p o sz c ze g ó ln y c h  o d c in k ó w  n a r z ą ­
du (nerki,  m icdniczki,  p ę c h e r z a  c z y  cew k i)  m ożl iw e  jes t  bez  c e ­
wnikowania .

Co się t y c z y  m oczu  kobiet ,  to tu d u ż a  n a w e t  d o m ie sz k a  ro -  
Py c zy  k o m ó re k  n a b ło n k a  p łask ieg o  m o że  św ia d c z y ć  czę s to  je ­
dynie o is tn ie jących  up raw ach ,  a nie o zajęciu  n a rz ą d u  m o czo w eg o .

T o  też, jeśli  chodzi  o ścisłe,  r o z p o z n a w c z e  b ad an ie  osadu  
moczu kob ieceg o  w  p rz eb ieg u  sc h o rz e ń  n a rz ą d u  m o cz o w e g o ,  
P o t k a ć  się  m u s im y  czes to  do - c ew n ik o w a n ia ,  a b y  w y k lu c z y ć  
w moczu dom ieszk i  z z e w n ę t r z n y c h  częśc i  ro d n y ch .

W  klinice p o b ra n ie  m ec zu  c ew n ik iem  nie sp o ty k a  t ru d n o śc i ,  
1 Jednorazow e  sk ru p u la tn ie  w y k o n a n e  c e w n ik o w a n ie  nie poc iąga  
za s° b ą  ż ad n y c h  p rz y k ry c h  nas tęp s tw '  dla chorej .  W  p r a k ty c e  
odnak p r y w a tn e j  lub a m b u la to ry jn e j  c e w n ik o w a n ia  nie m o żn a  już 
'k  ła tw o  s to so w a ć .

P o z a te m  i w  klinice z d a rz a ją  się p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  
eow nikcw auie  je s t  n iep o żąd an e ,  c z y  to ze w zg lęd u  na  o b a w ę  z a ­
r ż e n i a  w s tę p u jąc eg o ,  c zy  ze w z g lęd u  na n ie rz ad k o  sp o ty k a n y  
(;Pór chorej.

_ N iepcżądancm , a n a w e t  w r ę c z  n ied o p u szcza ln em  będzie  
również  c z ę s to  p o w ta r z a ją c e  się  c ew n ik o w a n ie ,  tak  jak to m oże  
}yć p o trzeb n e  w  b a d an iac h  se ry jn y ch .
, . W la tach  1924— 1925 w y k o n a n o  w  klinice  n asze j  takie  w ła -  
Smc se ry jn e  b a d an iu  o sa d u  m o c z o w e g o  w p rzeb ieg u  z ap a leń  ro p -  
n.Vch m iedniczck  n e r k o w y c h ,  l eczo n y ch  różnem i m etodam i.  W y -  

i badań  p rz e d s ta w io n o  na  Z jeźdz ić  In te rn is tó w  w  W a r s z a -  
W|c 1925.

Okol iczność  ta  sk łon i ła  innie do sz u k a n ia  sp o so b ó w ,  p o z w a -  
a -4cyeh na u z y sk a n ie  m oczu  c z y s to  p ę c h e rz o w e g o ,  p o z b aw io n e -  

Ro dom ieszek  z z e w n ę t r z n y c h  częśc i  ro d n y ch ,  a  p o m ija jących  
Ł'cwnikowatiie ,

W  tym  celu b a d a ła m  w  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  osad  z  c z te -  
1 Próbek m oczu .

1) P r ó b k a  p ie r w s z a  — b y ł  to m o cz  o d d a n y  p rz ez  c h o rą  bez 
'żadnych z  mej s t r o n y  w s k a z ó w e k  do c z y s te g o  s ło ja  szk lanego ,  
Zlaną, po p rzeb u d zen iu  się.

2) D r u g ą  p ró b k ę  o d d a w a ła  ch o ra  na  d rug i  dzień po o b m y -  
C,u z ew n ę t r z n y c h  częśc i  ro d n y c h  „ jak  sa m a  chcia ła" .

3) Na trzec i  dzień d o s t a w a ła m  t rze c ią  p ró b k ę .  T y m  ra z e m  
r,cz o d d a w a n o  z w y k le  w  mej obecnośc i ,  po w y k o n a n iu  przep i-

' Ł,1ęgo p rzeże ran ie  sz c z e g ó ło w e g o  obm ycia .  W y m a g a ła m  niiano-
o b m y c ia  częśc i  z e w n ę t r z n y c h  c iepłą  w o d ą  w  pozycji  „k u ca -  

z ro z w a r te m i  ko lanam i i ro z su n ię tem i  w a r g a m i  sro tnnem i,

Zes taw ien ie  w y n ik ó w  o t r z y m a n y c h  w y k a z a ło  co n as tępu je :
1) W s z y s tk ie  bez w y ją tk u  m o cze  o d d a n e  bez z ach o w an ia  

o s t ro ż n o śc i  i u p rz ed n ieg o  o b m y c ia  z a w ie r a ły  m nie jsze  lub w ię k ­
sze  dom ieszk i  z  z e w n ę t r z n y c h  częśc i  ro d n y ch ,  n ieza leżn ie  od wie­
ku, o dżyw ien ia ,  s tanu,  lub czys tośc i  osobistej  b a d a n y c h  kobiet.

2) O s a d y  m oczów  z p ró b y  drugiej (podm ycie  się dowolne) 
w n ie l icznych  ty lko, m o żn a  pow iedzieć  w y ją tk o w y c h ,  p r z y p a d k a c h  
nie z a w ie ra ły  dom ieszek  z części z ew n ę t rzn y ch ,  w  og rom nej  z a ś  
w iększośc i  p rz y p a d k ó w  b y ły  zupełnie  podobne  do o s a d ó w  z  p róby  
pierwszej .

3) O s a d y  m oczu ,  o d d a n e g o  p rz e z  b a d a n ą  w  sp o só b  p rz e p i ­
s a n y  (n a ty c h m ia s t  po o b m y ciu  częśc i  z e w n ę t r z n y c h  z ro z w a r te m i  
kolanam i i rozsuniętem i w a rg a m i)  n iczem  nie ró żn iły  się od o s a ­
d ó w  z p rób  p o b ran y ch  cewnikiem. W y ją t e k  s tanow ił  tu ty lk o  p rz y ­
padek  U rethritis , w  k tó r y m  r o p y  w m oczu  k a te t e r y z o w a n y m  nic 
było ,  w próbce  z aś  w z o r o w o  oddanej  b y ło  2—5 le u k o c y tó w  w  polu 
w idzen ia .

W  8 b a d a n y c h  p rz y p a d k a c h  ch o re  o d d a w a ły  w  mojej o b e c ­
ności m o cz  w  pozycji  leżące j  (w  łóżku)  z  r o z w a r t e m i  zg ię tem i k o ­
lanam i i ro z su n ię tem i  w a rg a m i .  W  tak ich  p r z y p a d k a c h  z w r a c a ć  
n a le ż a ło  u w a g ę ,  a b y  s t ru m ie ń  m o cz u  w y p ł y w a ł  z cew ki  s i lnym  
lukiem, co  ł a tw o  o t r z y m a ć  p r z y  s i ln ie jszem  parc iu  ze  s t ro n y  
pacjentk i .  O s a d y  ty ch  m o c z ó w  nie z a w ie r a ły  ró w n ie ż  k o m ó rek  
z z e w n ę t r z n y c h  częśc i  ro d n y ch .

T e  p o r ó w n a w c z e  b a d a n ia  p o zw ala ją  tw ie rd z ić  niezbicie,  że 
c ew n ik o w a n ie  c h o r y c h  k o b ie t  w  celu z b ad a n ia  m oczu  niczanie-  
c; y sz c z o n c g o  d o m ieszk ą  z z e w n ę t r z n y c h  częśc i  ro d n y c h  są  b a r ­
d zo  c zę s to  zbędne .

M o żn a  je z as tąp ić  bad an iem  m oczu, oddan eg o  p rzez  chorą  
po up rzedn iem  n a lcży tcm  podm yciu  się i z ac h o w a n iu  w y ż e j  p o d a ­
nych  p rz ep isó w .  S p o s ó b  ten jes t  tak  ł a tw y ,  że  nie ty lk o  lekarz ,  
lecz  in te l igen tna  p ie lęg n ia rk a  m o że  udzielić  c h o re j  p o t r z e b n y c h  
w s k a z ó w e k ,  w zg lęd n ie  u c h o ry c h  ob łożn ie  m o że  p o m ó c  prz.y od ­
d aw an iu  m oczu  w  p rz e p i s a n y  sposób .

D r  Z. G U TE N T A G . K rak ó w .

nia

tfcjżc pozycji natychm iast po obm yciu badana odd aw ała  m ocz  
L  by w y p ł y w a ł  on z c ew k i  w ą sk im  s i lnym  s t rum ien iem .

4) W  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  ta  o s ta tn ia  ( t rzec ia )  p ró b k a  
Rczu z a w ie ra ła  nab łonki  p łask ie  lub le u k o c y ty  p o b ie ra ła m  c z w a r -  

4 Próbkę c ew n ik iem  (w  4— 6 godzin  po o d danu  t rzec ie j  p róbki) .
W szy stk ie  b a d an e  c h o re  w  o k re s ie  t j c h  3-ch dni nie rozpo-  

C/-ynaly  e n erg iczn ie jszy ch  k u racy j .
Badania moje obejm ują  45 p rz y p a d k ó w .

W  tej l iczbie  b y ło :
K obiet z d r o w y c h  b ez  u p ł a w ó w  12
Kobiet z d r o w y c h  z u p ław am i  8
P r z y p .  zapa len ia  m iedniczek  bez u p ław ó w  8
P rz y p .  zapa len ia  m iedn iczek  z u p ław am i  4
P r z y p a d k ó w  c y s to -p y e l i t i s  z u p ław am i  2
P r z y p a d k ó w  cyst i t i s  bez u p ła w ó w  1
Nephritis  — b ez  u p ła w ó w  6
Nephri tis  z u p ław am i  > 2
U re thri t is  z vagini t is  g o norrh .  2

R a z e m  45

O sady ze w szy stk ich  próbek m oczów  badałam  po- 5 minu- 
wem wirowaniu ręcznem  przy  użyciu  objektyw u 7 i okularu 4.

N o to w a łam  z a w s z e  ro d z a j  k o m ó re k  o ra z  ich ilość, o b l icza ­
ne na  pola  w id z en ia  w zg lęd n ie  na  c a ły  p r e p a r a t  t. j. 1 k ro p la  

osadu.

S p ostrzeżen ia  kliniczne nad działaniem  cibalginy.

Z O d dzia łu  po ło żn iczeg o  i ch o ró b  k o b iecy ch  S zp it . Ś w . Ł a z a rz a  w K rakow ie .
P ry m a riu sz  I)oc . D r. J. Z u b r z y c k i .

P r z e m y s ł  f a rm a c e u ty c z n y  o s ta tn ich  l a t  w z b o g a c i ł  z a p a s  
ś n  d k ó w  k o jąc y ch  bóle  c a ły m  sze re g iem  p r z e tw o r ó w ,  z k tó ry c h  
jed n e  lepiej d rug ie  g o rze j  spe łn ia ją  sw o je  zadanie .  M ięd zy  iiinemi 
w y m ien ia m  cibalginę,  w y r a b ia n ą  p rzez  P ab ian ic k ie  T o w a r z y s t w o  
Ciba, z k tó re j  dz ia łan iem  z ap o zn a łem  się w  ca ły m  sz e re g u  p r z y ­
p a d k ó w .  W  sk ład  t eg o  p r z e tw o r u  w ch o d z i  k w a s  dw u a l i lo b a rb i tu -  
r o w y  i d w u m e ty la n i in o d w u m ety lp ira z o lo n ,  a w ię c  środk i  nie z a ­
w ie ra ją c e  a lka lo idów , a  dz ia ła ją ,  jak  to  p o w sze ch n ie  w ia d o m o  
u śm ierza jąco  na bóle.

P o s łu g u ją c  się  p r e p a r a te m  tym  p rz e p ro w a d z i l i śm y  na o d ­
dz ie lę  l iczne d o św ia d c ze n ia ,  c h c ą c  ocen ić  jego  w ła sn o śc i  leczn i­
cze.  P o d a w a l i ś m y  c iba lg inę  w  postac i  p ły n u  i k o ł a c z y k ó w  d o u s t ­
nie, o ra z  w  p os tac i  w lc w a ń  p o d sk ó rn y c h .  D o ży ln cm  w le w an ie m  
c iba lg iny ,  jak  n ie k tó r z y  a u to r o w ie  ra d zą ,  na  n a sz y m  oddz ie lę  nie 
p o s łu g iw a l i śm y  się. C e lem  n a sz y m  b y ło  po p ie rw sz e  s tw ie rd zen ie ,  
c z y  c iba lg ina  m o że  z a s tą p ić  p o d a w a n ie  morfiny , '  po drug ie  c z y  
pos iada  dz ia łan ie  n a se n n e  i po t rzec ie  c zy  dz ia ła  k o jąco  na bole 
w  odnies ien iu  do s c h o rze ń  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  k o b iec y ch  i w  ja ­
kich p r z y p a d k a c h ?  L iczb a  c h o r y c h  u k tó ry c h  p o d a w a n o  ciba lg inę  
w y n o s i ł a  cz te rd z ieśc i .  P o d z ie lę  je na t r z y  g ru p y .  Do p ie rw sze j  
w  liczbie  ośm iu  za l iczam  c h o re  po z a b ieg a c h  ch iru rg icz n y c h .  Do 
dru g ich  w  liczbie c z te re c h  za l iczono  c h o re  z m ie s iączk o w an iem  
bo lesnem , a w r e s z c ie  do  t rzec ie j  w  liczbie d w u d z ie s tu  ośm iu c h o ­
re  ze sp r a w a m i  zapa lnem i d ró g  ro d n y ch ,  k tó re  na  oddziele  b y ły  
leczone  zach o w aw czo .

Z ośm iu c h o ry c h ,  u k tó r y c h  p o d a w a n o  cibalginę w  dniu z a ­
b iegu  z am ias t  m orf iny ,  u c z te re c h  z a s to s o w a n o  po w y ję c iu  m ac icy  
sp o so b em  W e r th e im a ,  u d w u  po w y ję c iu  g u z ó w  n o w o t w o r o w y c h  
p r z y d a tk ó w ,  a  dw ie  p r z e b y ły  o tw a r c ie  j a m y  b rz u szn e j  z  p o w o d u  
c ią ż y  p o zam ac iczn e j .  W  tycl i  p rz y p a d k a c h  s to s o w a n o  ciba lg inę  
ty lk o  w  p o s ta c i  z a s t r z y k ó w  p o d sk ó rn y c h  w  ilości 2 c m 3 j e d n o ra ­
zo w o .  N a jw ięk sza  i lość  w y n o s i ł a  d w a  z a s t r z y k i  na  dobę .  U tych  
w s z y s tk ic h  c h o r y c h  nie w id z ian o  w o g ó le  ż ad n e g o  w y n ik u .  C iba l­
gina nie d z ia ła ła  ani j ak o  ś r o d e k  u śm ie rz a ją c y  bóle, ani jako  ś r o ­
dek  n a s e n n y  i nie  p rz y n o s i ła  c h o ry m  n a w e t  ch w i lo w ej  ulgi w  n a ­
sileniu bólów .
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Na p o d s ta w ie  w ię c  ty c h  w y n ik ó w  d o ch o d z im y  do w niosku ,  i ) 
że C iba lg ina  jako  t a k a  nie jest  w  s tan ie  (zas tąp ić  m o rf in y  p o d a w a ­
nej c h o ry m  po zab ieg a c h  celerrj uspoko jen ia  bó lów ,  2) że  c iba lg ina  
nie dz ia ła  u śm ie rz a ją co  na bo le  w y s tę p u ją c e  u c h o r y c h  po z ab ie ­
g ach  w  o b ręb ie  j a m y  b rzuszne j .

Inne zupełn ie  n a to m ia s t  w yn ik i  sp o s t r z e g a l i ś m y  u c z te re c h  
c h o ry c h  w  drug iej  g ru p ie  z b o le sn em  m ie s iączk o w an iem .  C ibalginę 
p o d a w a l i śm y  u nich doustn ie ;  3 do  5 raz!?] dz iennic  po jed n y m  ko- 
ł aczy k u .  U ty c h  c h o ry c h  po z ażyciu  jed n eg o  k o ła c z y k a  w  d w a ­
dz ieśc ia  m inu t  u s t a w a ły  bede n a  p rzec iąg  S e a su  od 2 do 6 g o ­
dzin. C z as  t r w a n ia  zn iecz u la jąc e g o  dz ia łan ia  c iba lg iny  nie da  się 
śc iśle  okreś l ić ,  g d y ż  w a h a ł  się u c h o ry ch  w  r o z m a i ty c h  g ran icach .  
Z ch w i lą  w y s tę p o w a n ia  na  n o w o  b c ló w ,  p o d a w a l i śm y  p o n o w n ie  

.ko-łaczyki i z a z w y c z a j  i lością k o ł a c z y k ó w  od 3 do 5 na  d obę  u z y ­
sk iw a l iśm y  d o b re  i z a d o w a in ia jąc e  w yn ik i .  O w ie le  energ iczn ie j  
u ty c h  c h o ry c h  d z ia ła ła  c iba lg ina  w  p o s ta c i  z a s t r z y k ó w  p o d s k ó r ­
nych .  Bole  u s t a w a ły  już na jpóźniej  w  10 minut  po podaniu  leku.

T a k  p r z y  p o d a w an iu  d e u s tn e m  jak  i p e d sk ó rn e m  nie z a u w a ­
żono  w p ł y w ó w  u b o czn y ch ,  jak w y m io tó w ,  n u d n o śc i  b ra k u  apc 
ty tu  i zm ęczen ia .  U d e r ź y ł  n a s  p o za tem ,  b r a k  dz ia łan ia  n a s e n n e ^  
go p r z y  ró w n o c z c sn e m  dzia łan iu  z n ięćzu la jącem  i na  ten  sz c ze g ó ł  
z w r a c a m y  u w a g ę .  C h o re  nie z a u w a ż a ł y  po podaniu  c ib a lg in y  Sen­
ności.  M a  t o ł z d a n ie m  naszóm  w a ż n e  p r a k ty c z n e  znaczen ie ,  g d y ż  
z t eg o  w y n ik a ,  iż p o d a w a n ie  c ib a lg in y  p r z y  m ies iączce  bo lesnej  
za lec ić  m o żn a  szczeg ó ln ie  u k o b ie t  p ra c u ją c y c h ,  g d y ż  ko jąc  bole  
ró w n o c ze śn ie  nie s p r o w a d z a  sennośc i ,  i tern g m e m  nie p rz e sz k a  
d za  w  w y k o n y w a n iu  c o d z ien n y c h  zajęć .  Z p o w j jg sz y c h  d o św ia d ­
czeń  k l in i c z n y c h 'g r u p y  d rug iej  w y n ik a ,  że  c iba lg ina  dz ia ła  uśm ie­
rz a ją c o  na bo le  p r z y  b o le s n y c h  m ies iączk ach ,  nie dz ia ła jąc  r ó w n o ­
cześn ie  nasennie .

O s ta tn ia  g ru p a  c h o r y c h  u k tó r y c h  s to s o w a n o  ciba lg inę  to 
o s o b y  leczone  z a c h o w a w c z o  z p o w o d u  s p r a w  z a p a ln y c h  n a r z ą d ó w  
ro d n y c h .  G rupa  ta  w y n o s i  28 w y p a d k ó w ,  z  tych  d w a d z ie śc ia  p r z y ­
p a d a  na o b u s t ro n n e  g u z y  z ap a ln e  p rz y d a tk ó w ,  d w ie  na  zapa len ia  
p rz y m a c ic z a ,  6 n a  zap a len ie  o t r z e w n e j  m iedn icy  ma^ej z w y s i ę ­
kiem  w  z a to ce  D oug la sa .  W s S ro tk ie  ża l i ły  się  na  mniej lub w ięce j  
d o tk l iw e  b ó lę l  w y s tę p u ją c e  u n ich w  rozmaitTCh p o ra c h  dnia, n ie ­
r e g u la rn ie  i n ie jednosta jn ie ;  d ługo  t rw a ją c e .  T y m  c h o r y m  p o d a w a n o  
c iba lg inę  w  p o s tac i  k o ł a c z y k ó w  doustn ie  lub w  p o s tac i  p o d s k ó r ­
n y c h  w l e w a ń  w  ilości 2 cm 3. W  ty c h  p r z y p a d k a c h  tak  p r z y  p o d a ­
w an iu  leku d o u s tn e m  jak  i p r z t l  p o d sk ó rn e m  w y n ik i  b y ł y  w  z a s a ­
dzie  dobre ,  u c h o ry c h  u s t a w a ły  bó le  i to p r z y c z y n ia ło  się do  tego  
że i noce  s p ę d z a ły  spokojnie.  T y lk o  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  tej 
g r u p y  dz ia łan ie  zupełnie  z aw io d ło  pom im o p o d a w a n ia  ś r o d k a  tego  
dou s tn ie  jak  i podsk ó rn ie .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  ch o re  ża l i ły  się  na  
bóle  w y w o ła n e  jak  to b ad an ie  kliniczne w y k a z a ł o  sp r a w a m i  za- 
palnem i,  t o c z ą c e m i  się  n ie ty lk o  w  p r z y d a tk a c h  lecz  i o t rze w n e j .  
R o z p o zn a n o  b o w ie m  u n ich zapa len ie  o t r z e w n e j  m ied n icy  m ałe j  
z w y s ię k ie m  w  z a to c e  D oug lasa .

Z d o św ia d c z e ń  k lin icznych  g ru p y  t rzec ie j  p o z w a la m  sobie  
w y s n u ć  n a s tę p u ją c y  w n io sek ,  że  c iba lg ina  dz ia ła  u śm ie rz a ją co  "na 
bóle,  m a jące  sw o je  ź ró d ło  w f s p r a w a c h  z a p a ln y c h  p r z y d a t k ó w  m a ­
c ic ®  z aw o d z i  z aś  n ie jed n o k ro tn ie  ty lk o  w  w y p a d k a c h  b ó ló w  p o ­
ch o d ze n ia  o t r z e w n o w e g o ,  co  już i p r z y  z a s to s o w a n iu  c iba lg iny  po 
z a b ieg a c h  r z u c a ło  się  w  o-czy.

W r e s z c ie  w  n a s z y c h  b a d an iac h  s t a r a l i ś m y  się ro z s t r z y g n ą ć ,  
jaki sp o só b  p o d an ia  leku  daje  n a j lep sze  w y n ik i?

Nie u lega  na jm niejszej  w ą tp l iw o śc i ,  że  n a jd o g o d n ie jsze  jes t  
podan ie  d o u s tn e  i to w  p o s tac i  k o ła c z y k ó w ,  lecz  dz ia łanie^ jego u w i ­
doczn ia  się  dop ie ro  w  jakie 20— 30 m in u tach  po z aży c iu  leku, 
w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do p o d an ia  p o d sk ó rn e g o ,  po  k tó re m  lek dz ia ła  
już po  10 m inutach .  Z tego  w y n ik a ,  że  o ile chodzi  o sz y b k i  w y ­
nik, n a le ż y  o d d a ć  w  ty c h  ra z a c h  p i e r w s z e ń s tw o  p o d sk ó rn e m u  z a ­
s t r z y k o w i  p rz e d  d o u s tn e m  podan iem ,  z w ła s z c z a  że  p o  podan iu  p o d ­
sk ó rn e m  c h o re  nie o d c z u w a ły  ż ad n y c h  si ln ie jszych  senzac ji ,  p ró c z  
n iez n ac z n eg o  p ieczen ia  w  m ie jscu  z a s t r z y k u ,  k t ó r e j t r w a ł o  z a led w ie  
k i lka  minut.

^  C o  do t r w a n ia  dz ia łan ia  leku, b e z  w z g lęd u  n a  jego  rodza j  
z a s to s o w a n ia  o b l ic z am y  go n a  p o d s ta w ie  n a s z y c h  d o św ia d c z e ń  
p rzec ię tn ie  na  5 do 8 godzin. P r z y c z e m  z a z n a c z y ć  m uszę ,  że 
o dn ieś l iśm y  w r a ż e n ie ,  że  dz ia łan ie  jego  z n ieczu la jące  po z a ­
s to so w an iu  p o d sk ó rn e m  t r w a ło  dłużej,  niż  po  podaniu  d ous tnem

Z e s ta w ia ją c  p o w y ż s z e  w y n ik i  d o c h o d z im y  do w n io sk u ,  1) 
C iba lg ina  j e s t  ś ro d k ie m  d z ia ła jąc y m  n a  bóle  b e z  ró w n o c z e sn e g o  
u b o czn eg o  dz ia łan ia  n a se n n eg o .  2) M o że  b y ć  p o d a w a n a  dou s tn ie  lub 
p o d sk ó rn ie  i w  p r z y p a d k a c h  b ó ló w  p o c h o d ze n ia  n i e o t r z e w n o w e g o  
p rz y n o s i  c h o r y m  ulgę n a  cza s  od  5— 8 godzin.  3) P r z y  b o le sn y ch  
m ie s ią cz k ac h  jako  ś ro d e k  k o jący ,  b e z  u b o c zn e g o  dz ia łan ia  n a s e n ­
n e g o  z as łu g u je  na  szczeg ó ln ie jsze  polecenie .

Dr. Jan  N IE W O L A , a sy s t ,  szk o ły .  K ra k ó w .

K leszcze  K iellanda w  zastosow riiu  ‘).

Z P a ń s tw o w e j S z k o ły  P o ło żn y c h .
D y r. D r. A  cl a  M a r k o w a .

Z a p o z n a w s z y  się z  k leszczam i  K ie llanda  w  ich p r a k ty e z n e m  
z as to s o w a n iu  i r o z e j r z a w s z y  się w  p iśm ienn ic tw ie  d o ty c z ą c e m  tego  
P rzedm io tu  chcę  w  k ró tk im  rzu c ie  podać  kilka u w a g ,  o d n o sz ą cy c h  
sięfrdo u ży c ia  tego  n a rz ę d z ia  jak ró w n ie ż  p r z y to c z y ć  w yn ik i ,  jakie 
u z y sk a l i śm y  n a  o d d z S e .

S z tu k ę  i w iedzę  po ło żn iczą  c ec h u ją  \Vybitny k o n s e r w a t S m .  
T y m c z a se m  c z y ta ją c  o zab iegach  jak ich  d o konu je  się k leszczam i 
Kiellanda o d n o s iR ię  w rażen ie ,  że  w u życiu  o w y ch  kleszczj^ p rze ­
k ro c zo n o  r a m y  w s k az ań ,  p rzed  czem już  sam  Kielland p rz e s t rz eg a ł  
i że  nic o w a  cecha  k o n s e r w a ty w n a  ale pole rozległe j  i n iep rzew i-  
d y w a n e j  u p rzedn io  p o ly p rag m az j i  św ięc i  sw o je  t r jum fy .  N o w e  n a ­
r z ę d z i  w y w o ła ło  w d y sk u s j i  „ p sy c h o zg lK ie l lan d o w sk ą "  a  w  p r a k ­
tyce  p ra w d z iw y  „ fu ro r  opdra tiyusW  B oć  jeżeli jed en  z a u to ró w  
p zytac.za 47 przym adków  k le szc zy  w y so k ich  na  ruchom ej g łówce 
na  około 6.000 p o rodów ,  jeżeli inni nie w id zą  nic z d ro żn eg o  w tern, 
g d y  p rz ed  zamieKzonem cięciem cesarsk iom  d o ra d z a ją  p róbow ać  
spiesznie  k leszc zy  Kiellanda, a  dale j  jeżeli po n ieu d a ly ch  k leszczach  
w y k o n u je  ^  obrót,  jeżeli n ą w e t  m ę ^ a h a n o  się u ż y ć  k le szc zy  Kiel­
landa  jako. ‘w y so k ich  w ło ży sk u  przodu jącym , jeąeli d o d a m y ,  żc 
k i lkak ro tn ie  z a k ła d a n o  k leszcze  Kiellanda na  pośladki,  to im e z e j ,  
j a k  p o ly p rp ;m a z j ! i  ok reś l ić  tego  nie podobna .

B e z s tro n n ie  n a le ż a ło b y  ty lk o  p rz y p u śc ić , '  że-- s p r a w n o ś ć  
tech n iczn a  p o sz c z e g ó ln y c h  o p e r a to r ó w  musi b y ć  w y s o k a ,  jeżeli 
w  ty c h  r a z a c h  m atk i  i dzieci w y c h o d z ą  o b ro n n ą  ręką .

P rś reg lądając  p iśm ien n ic tw o  jedno  m o żn a  obecnie  _ z a u w a ż y ć ,  
a mianowicUCT! że  k ie d y  p rz e d  t r z e m a  la ty  a u to ró w ,  z a b ie ra ją c y c h  
głoś' w  tej s p ra w ie  po d z ie l ićb y  m o żn a  b y ło  na  3 k g ru p y  t. j. e n tu ­
z ja s tów ,  u m ia r k o w a n y c h  i p rz e c iw n ik ó w  klesżczs& K ic l l .  to dziś 
nikt p ra w ie  w a r to ś c i  teg o  p o m y s ło w e g o  n a rzę d z ia  nie p rz ec zy ,  
a r z e c z  c a ła  idzie t y lk o -o  to, c z y  k le szc ze  te n a le ż y  Ą d d a ć  w  r ę c e .  
p ra k ty k a ,  c z y  z a t r z y m a ć  je ty lk o  dla w y t r a w n y c h  k l in icy s tó w  
i w y s o k o  techn iczn ie  w y s z k o lo n y c h  po łożn ików .

Ci, k t ó r z y  s to ją  na  s t a n o w isk u ,  że  nie n a le ż y  o d d a w a ć  ich 
p ra k ty k o w i  uwńlDają, że' p r z y p a d k i  porodów?',;  w  k tó ry c h  n a le ż y  
użyć  k le s z c z y  w j a o k ic h ,  są  t e g o  rodzaju ,  że p rz e c ię tn y  p r a k ty k  
w  ty c h  r a z a c h  ż ad n y c h  k le s z c z y  z a k ła d a ć  nic powin ien ,  g dyż  
w ię k sz ą  sz k o d ę  aniżeli  k o r z y ś ć  p rz y n ie ść  może.

Z a u to r ó w  po lsk ich  o k le sz c z a c h  Kie llanda  pisali :  Z u b rzy ck i ,  
D u c zy m iń sk a ,  i S z y m a n o w ic z -G a w ro ń sk i .

C o  do  b u d o w y ,  to k le szc ze  K. c ech u ją  się p ro s ty m ,  d e l i k a ­
tn y m  k sz ta ł tem ,  u w a r u n k o w a n y m  g łó w n ie  b ra k ie m  w y g ię c i a '  
m ied n ico w eg o ,  k r ó t s z e g o  w y g ię c ia  g ł ó w k o w e g o  i z a s to so w an ie m  
p ro s teg o ,  p r z e s u w a ln e g o  z am ku .  *

Cel k le s z c z y  to um ożl iw ien ie  z a ło żen ia  ły ż e k  z a w s z e  w  w y ­
m ia rze  c iem ie n io w y m  b e z  w z g lę d u  na  u s t a w ie n i e K a m c j  g łów ki  do 
śc ian  i p ła s z c z y z n  m iedn icy  i jej u łożenie.

L ^D zięk i  sw e j  b u d o w ie  o ra z  spec ja lne j  techn ice  z ak ła d a n ia  
k l c ^ ę z e  te  zadan iu  s w e m u  o d p o w iad a ją .  Tu m u sz ę  przypomnieć. ,  
żc już w  ro k u  1866 L a z a r e w i t s c h  sk o n s t r u o w a ł  p ro s te  k leszcze ,  
k tó re  p ró b o w a n o  na  klinice B ra u n a ,  a  n a s tępn ie ,  jako  nie n a d a ­
jące  się  do u ż y tk u  c d rzu o o n o .  C y k o w s k i  z W a r s z a w y  w  p r a c y  
'.j. roku  1913 podaje ,  że  w  38 p r z y p a d k a c h  k l e s z c z y  w y s o k ic h  S i ą -  
g n ię to  d o sk o n a le  re z u l ta ty ,  p o s łu g u jąc  się na  klinice w a r s z a w s k ie j  
k lc szc ram i ,  k tó r e  z a k ła d a n o  w  p r o s ty m  w y m ia r z e  m iedn icy  na 
g łó w k ę ,  zn a jd u iącą  się  w y s o k o

K le sz c z y  Kiellanda, m o d e l u o r y g i n a l n e g o ,  u ż y w a m y  naR ad -  
dzia le  od  lat  i to  w  tycli  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  w a r t o ś ć  icli 
p rz e d k ła d a m y  p o n a d  inne, jako  k le s z c z y  w y so k ic h ,  o b r o to w y c h  
i w  u ło żen iach  dcfleksyjnycYi.

P o n i e w a ż  w y m ie n io n e  n i e p ra w id ło w o śc i  nie czę s to  się  z d a ­
rzają ,  to te ż  i lość p r z y p a d k ó w  z ak ła d a n ia  k l e s z c z y  K. jes t  nie w ie l ­
ka, co je s t  w  p r o s ty m  s to su n k u  do  u z n a w a n y c h  p rz e z  n as  w s k a ­
zań, k tó r y c h  d la  m odelu  K. nie ro z s z e r z a m y .  S to im y  b o w ie m  na  

r^taętpwisku, że  o p e ra c ja  k le s z c z o w a ,  jak  k a ż d a  inna, w y m a g a  śc iśle  
o k re ś lo n eg o  w s k a z a n ia :  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  ż y c ia  dla m a tk i  lub 
płodu. W s k a z a n ie  to musi  b y ć  tern p o w a żn ie js ze ,  i i n R i ę ż s z y  z a ­
bieg  się  p rz ew id u je .  W o b e c  p o w y ż sz eg o 1̂- s t a n o w isk a  ścieśnienia  
m iednicy, n iek o rz y s tn e  u s taw ien ie  główki, s łabe  bole, s t a n y  p o d g o ­
rączk o w e ,  o pór  częśc i  m iękkich, b r a k  t łoczni b rzuszne j  a  ze  s t r o n y  
płodu, tę tno  głuche, n ie regu la rne ,  ze  szm erem ,  odchodzen ie  sm ółki 
sa m e  p rz ez  się nie p o w in n y  b y ć  w s k az an ie m  d o  zab iegu  k leszc zo ­
wego.

*) W e d łu g  re fe ra tu  w K rak .  T o  w. Ginekolog, w  dniu 18. I. 
1927 r.
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. . Należenie  ty c h  k le s z c z y  nic w y m a g a  n a d z w y c z a jn y c h  zdo l­
ności i z ręczn o śc i  techn icznej  ze  s t r o n y  o p e ru jąceg o .  T o te ż  o d d a ­
jemy je obecn ie  w  P a ń s t w o w e j  S z k o le  P o ło ż n y c h ,  o czy w iśc ie  

pewnem i z a s trzeżen iam i ,  z a w s z e  pod kon tro lą ,  w  r ę c e  l e k a rz y  
11 llas P rak ty k u jący ch .
I ‘lir ^ * ” Z C°  zak ład a n ia  k le s z c z y  K. to  z w y ją tk ie m

ku p rz y p a d k ó w  u d a w a ło  n am  się z a w s z e  k leszc ze  z a ło ż y ć  s p o ­
sobem obro tu  przednie j  łyżki  i to łatwiej,  k ied y  warunki  p rzes t rzen -  
■ w  miednicy  b y ły  możliwe, trudniej  w m iednicach  n icp raw id ło -  

ł w v  ^ ' " sa ty lko  r a z y  u c ieka l iśm y  się do n a su w a n ia  przedniej  
2ki, k tó ry m  to sposobem  ły ż k ę  p rzed n ią  nic z a w s z e  tak  daleko, 
j.aczci w y so k o  d a je  sic  za ło ży ć ,  a żeb y  m og ła  d obrze  sp o cząć  m  

w J • L o d a ć  m uszę,  n a  co  w y ra ź n ie  z w r a c a  u w ag ę  Kielland, iż 
nj yni sposobie  zak ład a n ie  ły ż e k  w ła śc iw ą,  m a n e w ru ją c ą  ręk ą  jes t  

a reka w ew nę trzna ,  lecz ta ,  w  której  d z ie r ż y m y  rę k o je ść  łyżk i  
ruga rzecz,  że  jeśli n am  p rz e sz k a d z a  udo rodzące j ,  to n a leży  
sc ie  t a  górze.

dn jed n ak  sposób  z ak ła d a n ia  łyżk i  p rzedniej  je s t  r zeczą
wolną —  bo m o żn a  ja z a ło ż y ć  i obro tem  i p rzesu w an iem ,  lecz 

ty lk " ^ 3̂  trzeba,  iż są  pewne p rz y p a d k i  n a d a ją c e  się do  jednego

ujścia

zaw sze  w p ro w ad zen ie  tylnej łyżki.

eze K.

Jzmu p o ro d o w eg o ,  a nie s tw a r z a ć  nowego.
W m y ś l  ty c h  w yżej p r z y to c z o n y c h  z a s a d  z a k ła d a l i ś m y  k lesz-  

r0(j .  P rzew ażn ie  w  uśpieniu w p rzec ią g u  3 i 1h  r o k u  n a  3.700 po- 
2achW ^  r a z y  ze  sLirtkiem, a  12 r a z y  bezowocnie .  W  ty ch  12 r ą ­
bię ’ P°rody u k o ń c zy l i śm y  o w ą  o s ta tn ią  k o n se k w e n c ją  n ieu d a ły ch  

zezy  w y m ó ż d ż e n ie m .

Z estawienie przypadków  przedstaw ia się jak następuje: 

K l e s z c z e  w y s o k i e :  28 
p|  . M i e d n i c a :  G ł ó w k a :
W ielor6^ i p : ^9 p r a w id ło w a :  13 u s ta lo n a :  15

K i

płaska : 12 r u c h o m a : 13
ogólnie  ś c i ś n . : 3 

eszcze na g łów ce w jam ie ze szw em  strza łk ow ym  pop. lub  
u k ośn ie:  19 M i e d n i c a :
P ierw iastk i:  12 prawidłowa: 9
W ie lo ró d k i: 7 p ła s k a : 6

o g ó l n ie  ś c i ś n . :  4

N i s k i e  p o p r z e c z n e :  14
M i e d n i c a :

Pierwiastki: 10 
W ieloródki: 4

W y m o ż d ż e n i e  
Ku li., Breussa i Niigelego: 12 

P ierw iastk i:  8 
W ie lo ró d k i: 4

prawidłowa: 5
p ła sk a :  6
ogólnie śc iśn . : 3

po k l e s z c z a c h  
M i e d n i c a :  
p ra w id ło w a : 4
p ła sk a :  5
ogólnie śc iśn . : 3

z tych dw óch  sposo b ó w  zak ład a n ia .  I tak  t ru d n o ść  założen ia
g o d n i e j  tyżk i  sp o so b em  o b ro tu  istnie je z w y k le  w  czasie  bólu, je- 
iji.-.L ny  odcinek m a c ic y  jes t  b a rd zo  w y c iąg n ię ty ,  a b rz e g ó w

me da się dosięgnąć ,  jeżeli b a rk  p rz e sz k a d z a  w  p ro w a d zę -  ■
niu tyżki i w asyn k lityzm ic szw u  strzałkow ego. W  ułożeniu niskiem  
Poprzeczncm, zakładanie przedniej łyżk i udaje się  w  pew nych ra- 
z‘lch sposobem  przesuw ania. Ł yżk ą  ty lną szczeg ó ln ie  w  m iednicy  
Płaskiej, trzeba rów nież pok onyw ać trudności, które idą w dw óch  
k'erunkach: albo silnem u obniżeniu rękojeści przeszkadza głów ka  
pl°du, albo też w zgórek  kości krzyżow ej, jeżeli ręk ojeść  jest za  
malo obniżona O scylow an ie  m ięd zy  tym i dw om a rucham i um ożli-\V ’ ’ r ,  _  * -Wią

dr i L rżcn ie  i sp e łzan ie  ły żek  św iadczą ,  żc  one źie  leżą. B rak iem  
tnoż ®Pznei techn ik i  i zau fan ia  do  k le s z c z y  K. t łu m a cz ę  sobie  nic- 
nycj I0Sc za łożen ia  tych  k leszc zy  w okres ie  p ie rw szy c h  prób robio- 
Pier Z n 'em ' ’ s d y ż  w  dw óch  p r z y p a d k a c h  k leszc zy  w ysok ich  do- 

0 u ra to w a ły  s y tu a c je  za ło żo n e  k le szc ze  B reu ssa .  
kies- , la  oko liczność  m u szę  podkreś l ić ,  k tó ra  dla s to so w an ia  
słów£Zy jes t  r o z s t r z y g a ją c a .  M o ż n a  częs to  zw y k łem i  k leszczam i 
dok-f f  .Aztecka p rzez  m iednice  p rzep ro w ad z ić ,  chociaż  nie jes t  się 
się c Co do sy tu a c j i  c iem iączek  z o r ie n to w a n y m ,  a  więc  u d a ć  
się lnoga kleszcze, jeżeli p rz y  jak iem  tak iem  d ośw iadczen iu  u w a ża  
Pro a . s^ r<?t czaszk i  i jeżeli n ie jako  owej cza sz cz e  p o z w a la m y  się 
kfa j  a a z 'ć- Dla dobrego  za ło żen ia  k leszc zy  K. musi się  m ieć  do- 
pr z ,nc P°ięcie  o ułożeniu główki i m echan izm ie  p o ro d o w y m ,  g d y ż  
gj„ . mcw taśc iw e  ujęcie, a  n as tępn ie  poc iągan ie  p o w s tać  m oże  od- 
jinj e gtówki, k tóre  ob ró t  i w y d o b y c ie  m oże  u trudnić ,  a naw et
un*emożliwić.
Wr . y t  uo rm alnem  użyciu  s i ły  je s t  rzeczą  p raw ie  n iem ożliwą od- 
skrp t -  s^ ręc 'ć  g łów kę .  Z d a rz y ło  się i nam, żc z  n a d m ie rn ą  siłą 
cieżk sm y  g łów kę  odw ro tn ie ;  to też  tam , gdz ie  skręcen ie  idzie 
raz ki’ n a ' e z y  k leszcze  zd jąć ,  b a d an ie  k on tro lne  p o w tó rz y ć ,  jeszcze  
po 'eszcze z a ło ży ć ,  a  w ó w cz as  o k a z a ć  się m oże, że ro zp o zn an ie  
zabie 6 n ' e ^c ' s te > co Potw ierdzi  się n a s tęp o w o  ła tw ośc ią

nad ^  *eR0 co Po w ied z ia łem  w y n ik a ,  że  k leszcze  K. nie są  jak im ś  
nial Wvczajnem n a rzęd z iem  o b ro to w y m ;  w ted y ,  k ied y  g łów ką  lior- 

l p .dokonu je  obrotu ,  m y  nie sk rę c a m y ,  lecz z czuciem  pocią- 
Can r * gdy  się  z a u w a ż y ,  że  g łó w k a  m a d ą ż n o ś ć  s k rę c e n ia  się, s k r ę ­
cie 1 • n a le ży  w y m u s z a ć  zw ro tu  c iem ien ia  m ałego  pod spoje-
W s t  Z- Za inepntsem sk rę tu  g łówki,  k tó r y  w  czas ie  poc iąg an ia  
uł0 W U e,  a  n a w e t  w ó w cz as  jeżeli t e n  im puls  w sk azu je  n a  n. p. 
mechemP c iem ien iow e,  ty ln e  p o ty l ic o w e .  N a le ż y  w ię c  t r z y m a ć  się

Co się ty c z y  m a te r ia łu  p ac jen tek  to je s t  on ró ż n y ,  a  odse tek  
c ia sn y c h  m iednic  nie je s t  d uży .  W e  w ię k sz y m  n ies tosunku  m ięd zy  
g łó w k ą ,  a  m iedn icą  p o ró d  n a le ż a ło b y  p rz e w a ż n ie  u k o ń c z y ć  inną 
d ro g ą ,  a  nie k leszczam i,  lecz w  n asze j  k a teg o r i i  ro d z ą c y c h  wiele 
m atek  dz iecka  sobie nie ż y c z y ,  i na  zab ieg  ro z w ią z u ją c y  taki  jak  
hyste :  o lap a ra to m ia  abso lu tn ie  się nie z g ad za .  Z konieczności  w te d y  
p ró b u jem y  k leszczy ,  m a ją c  p rześw iadczen ie ,  że nie są one żad n ą  
m ia rą  n a rz ę d z ie m  do fo rso w an ia  p o rodu  w  ciasnej m iednicy .

T o te ż  ilość k leszczy  n ieu d a ły ch  z n a s tęp o w em  w y m ó ż d że n ie m  
jes t  d u ż a  i w y n o s i  aż  12 p rz y p a d k ó w  t. j. 0‘3°/o po  próbie  kl. Kiel- 
landa, B re u ssa  i Niigelego i w łaśc iw ie  nie p o w in n y  obciążać  s ta ­
ty s ty cz n ie  ani k leszc zy  Kiell. ani innych.

Z a rz u t  p rzec iw ko  kleszczom  K. w  tej grupie  p rz y p a d k ó w  b y ł ­
by  s łu szny ,  g d y b y  o k a za ło  się, że  przec ież  jak im ś  m odelem  kle­
s z c z o w y m  m o żn a  g łów kę  płodu p rz ez  m iednicę  p rzep ro w ad z ić .

W  grup ie  tej k leszcze  K. albo z t ru d n o śc ią  ud a ło  się za łożyć ,  
albo za łożone  p r z y  p oc iągan iu  d rg a fy  i spe łza ły .  Zachodzi  p y tan ie  
d laczego  nie u d a ło  się  k leszc zy  z a ło ży ć .  T ru d n o śc i  tc w y s tę p o ­
w a ły  d latego, pon iew aż  c z a sz k a  nie d o sz ła  jeszcze  do m iednicy ,  
jak  to b y w a  w  m iednicach  n iep raw id ło w y ch ,  albo też g łów ka  
w  m iedn icy  p raw id ło w ej  w s ta w ia ła  się w  defleksji ,  n iepraw id łow o.

Do tej g ru p y  za l iczam  rów nież  jeden  p rz y p a d e k  w y m ó ż d że -  
nia w  m iedn icy  płaskiej  I i-go  stopn ia  z g łów ką  us ta loną ,  gdzie  
tę tno  w czasie  pociągnięc ia  k leszczam i,  późno  zak ładane tn i ,  zgas ło .

L że jsze  stopnie  śc ieśnienia  m ied n icy  p r z y  niewielkiej g łówce 
k leszczam i K. m o g ą  b y ć  p rz ez w y c ię żo n e  łatwiej aniżeli się to udaje  
k le szc za m i  os iow ein i  a lbo  Niigelego.

leżel i  w  m iednicy  p łaskie j  I -go  s to p n ia  i m ied n icy  k rz y w i ­
czej g łó w k a  w e wchodzie  w s ta w ia  się poprzeczn ie  i jeżeli m y  
k leszczam i  o s io w em i u jm ujem y c z a sz k ę  w  w y m ia r z e  p o p rz e c z n y m  
m iednicy ,  to w sk u tek  ucisku z m n ie js z a m y  p raw d o p o d o b n ie  ten w y ­
m ia r  g łówki o j a k ą ś  część ,  e la s ty cz n ą  n a to m ias t  z a w a r to ś ć  czaszki  
p o w ięk szać  będzie  w y m ia r  główki sk ro n io w y  t. j. ten, k tó r y  m a  
si?  p rz e su n ą ć  p rzez  p ro s ty  w y m ia r  m iednicy .

P o n ie w a ż  z a ś  m iednica  p la s k a  w  w y m ia rz e  p ro s ty m  jes t  po­
m nie jszona,  to  poc iągan ie  k leszczam i  osiow ein i  w a r u n k ó w  tych  po ­
p ra w ić  nie je s t  w  stanie .  K leszcze  K. n a to m ias t  u jm ują  g łów kę 
w w y m ia rz e  d w u sk ro n io w y m , p ro s ty m  w y m ia rz e  m iedn icy  i p rzez  
ucisk p o m n ie jsza ją  z a w a r to ś ć  czaszk i  w ty c h  częściach , k tó rem i 
g łó w k a  m a p rz e jść  p rz e z  m iejsce  w ąsk ie .  P r z y  sw oje j  de lika tne j  
budowie ły ż e k  i p r z y  śc is łem  p rzy legan iu  k leszcze  c h w y ta ją  g łów kę  
w w y m ia r z e  d w u sk ro n io w y m ,  p o w o d u ją  więc  w y d łu ż en ie  się w y ­
m ia ru  podłużnego ,  a  zm nie jszen ie  poprzecznego .  N as tęp s tw em  tego 
będzie  nie zw iększen ie  n ies tosunku  poro d o w eg o ,  lecz jego  pom nie j­
szen ie  i ł a tw ie js ze  sp ro w ad z en ie  g łówki do m iednicy.

Ścisłe  p rz y le g an ie  ły ż e k  sp raw ia ,  że  g łów ka  niemi objęta  
p r z y  pociągan iu  nie n a p o ty k a  n a  ta k  d u ż y  opór,  ja k  się  to dzieje 
w  k le szc za c h  k la s y c z n y c h ,  z w r o t  g łó w k i  ijest ła tw ie jszy ,  a u sz k o ­
dzenie  śc ian  szy jk i  i p o c h w y  mniej roz ległe

I jeżeli,  jak  się z d a r z y ć  m oże, z a ło ż y m y  kleszcze  nieściśle 
w w y m ia r z e  d o sk ro n io w y in  ale r a m io n a  ły ż e k  s ię g a ją  jedno  ku 
policzkowi, a  d rug ie  obejm uje  okolicę ucha  i w sk u tek  tego  nie obej­
m u ją  całej  główki, a  ty lko  jej odc inek  i od niego o d s ta ją ,  to nie­
w łaśc iw e  ich uchw ycen ie  ok aże  się  o d ra z u  oporem  p rz y  pociąganiu ,  
w iększem  rozpięciem  pochw y,  a  w  z ro s tach  sp o w o d o w a ć  m oże  
więcej roz leg łe  uszkodzen ia ,  j a k to  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  p rz ek o n a ć  
się, w  poszczeg ó ln y ch  p rz y p ad k a ch .

K leszcze K., j ak o  w y so k ie  z a k ła d a l i ś m y  w ró ż n y c h  w a ru n ­
k a ch  od ciężkich do b a rd z o  lekkich 28 ra z y ,  w  tein 13 r a z y  na  ru ­
chomej g łówce  i z a w s z e  uda ło  się  n a m  g łów kę  do m iedn icy  s p r o ­
w adzić ,  a  n a s tęp n ie  z niel icznymi w y ją tk a m i  u ro d z ić  p łód ży w y ,  
w zględn ie  om dla ły .

Co  do b u d o w y  m iedn icy  to zazn aczę ,  że  w  13 p r z y p a d k a c h  
w y m ia r y  b y ły  p raw id ło w e  —  w  15 b u d o w a  od płaskie j  do  ogólnie 
ścieśnionej.

Kleszcze n a  g łówce zc  szw em  s t r z a łk o w y m  ukośn ie  lub po­
przecznie  z a k ła d a l i ś m y  14 r a z y ;  w  a sy n k l i ty z m ie  szwu s t r z a łk o ­
w e g o  2 r a z y ,  w  po łożen iu  c iem ien io w em  2 r a z y ,  p rz y c z e m  raz  
udało  narn się sk ręc ić  ciemię m ałe  pod spojenie,  a  d rug i  raz  u ro ­
dzić w  ciem ieniowym.
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W  ułożen iu  tw a r z o w e m  u ż y to  k le s z c z y  K. r a z  jedyny .  
W sz y s tk ie  u łożenia  tw a rzo w e ,  na oddzia le  ro d z i ły  się sam e,  razem  
więc 19 r a z y .  P o ło żen ie  czo ło w e  z nad  w ch o d u  z pierścieniem 
sk u rc zo w y m  poza  pępk iem  w m iedn icy  praw id łow ej  sk o ń c z y l i śm y  
w ym óżdżen iem .

Jeżeli  było  p o w ażn e  w skazan ie ,  to nie  w a h a l i śm y  się rów nież  
u ż y w a ć  k l e s z c z y  K. p r z y  ujściu  r o z w a r t c m  n a  m ałą  d łoń w  kilku 
p r z y p a d k a c h ;  t rz y k ro tn ie  n ac in a l iśm y  ujście zew nę trzne .

W sk u te k  tego, że k leszcze  te z g łó w k ą  tw o rz ą  jed n ą  ca łość  
ujście  ro zp in a  się  n a  z s tęp u jąc y m ,  s to ż k o w a ty m ,  d o ln y m  odcinku 
główki,  a nie jak  w k leszczach  k l a s y c z n y c h  ty lko  na  p rzec iw leg łych  
p u nk tach  o d s ta ją cy c h  łyżek .

Co  do ob rażeń ,  z n an y c h  z p iśm iennictw a ,  to w y n ik a ją  one 
częśc iow o z n ieu zasad n io n eg o  w sk azan ia .

O tóż  z p iśm ienn ic tw a  z n an e  są  o b ra że n ia  w s z y s tk ic h  n a r z ą ­
d ó w  w sąs iedz tw ie  k an a łu  rod n eg o ,  k tó re  w y d a r z y ł y  się  wcale  nie 
p o c z ą tk u ją c y m  o p e ra to ro m .  P ie r w s z e  pęknięcie  m ac icy  w czasie  
z a k ła d a n ia  przedniej łyżk i  obro tem , podał  do  w iad o m o śc i  Z angen-  
m e is te r  z Berlina.

M y też  m ie l iśm y  o b ra ż e n ia  po  k le sz c z a c h  K.: jedną  p rz e to k ę  
p ę ch e rzo w o -p o ch w o w ą,  po w s ta łą  p ra w d o p o d o b n ie  w sk u te k  z łego 
k ierunku  pociągania ,  a m oże  sk rę tu  i jeden  roz tęp  spo jen ia  łono­
wego  u p ierw ias tk i  z m iednicą  c iasną  i g łó w k ą  n a d  w chodem .

C o do p rz y p a d k u  p rz e to k i :  P a c je n tk a  p ie rw ia s tk a  lat  25,
p r z y b y ła  o 3 g. n ad  r a n em  w to w a rz y s tw ie  l ek a rza ,  k tó r y  w e z w a ­
n y  z pow odu k rw o to k u  z części ro d n y ch  pod  k on iec  c ią ży  w y-  
tam p o n o w a ł  pochwę. Z a  p r z y c z y n ę  k rw aw ien ia  p o d a ła  p ac jen tk a  
u raz ,  jak ieg o  d o z n a ła  w  brzuch ,  u d e rz a ją c  się  o ró g  łóżka  w  c iem ­
ny m  pokoju .  T a m p o n  usunięto .  R a n o  ro zp o czę ły  się bole  p o ro d o w e ;  
o  10 g. z powodu c iąg łego  k rw aw ien ia  z p o c h w y  z b a d a n o  j eszcze  
r a z  i m iejsce  najs ilniej  k rw a w ią c e  na  bocznej lewej ścianie o b sz y ­
to; d w a  inne ob rażen ia ,  jedno  na dolnej śc ianie,  a  d rug ie  na  p rz e d ­
niej n in ie jsze  p o zo s taw io n o  n ieruszane ,  —  wieczorem, z powodu 
da lszego  krw aw ien ia ,  o b sz y to  d o lną  śc ianę ,  a  na  p rz ed n ią  z a ło ż o ­
no g azę  na  kilka godzin, k rw aw ien ie  usta ło .

D rug iego  dnia  w ieczorem , z p ow odu  p o g a r sz a ją c e g o  się  
tę tna  płodu, n a ra s ta n ia  obrzękli  s rom u i n iep o s tę p o w a n ia  p o rodu  
za ło żo n o  k leszcze  K. sposobem  obro tu  na  g łó w k ę  w jam ie  ze  sz w e m  
ukośnie. W ś r ó d  p o c iąg an ia  i sk rę ca n ia  u ro d z o n o  có rk ę  ż y w ą  3‘800 
kg. w agi .  T u ż  z a  c e w k ą  p o w s ta ł a  p r z e to k a  d łu g o śc i  2'U  cm — 
pęknięcie  p o c h w y  i k rocza .

Drugi  p rz y p ad e k ,  ro z s tęp  spo jen ia  d o ty c z y ł  p ierw ias tk i ,  łat  
39, z p łask ą  m iednicą  1. st. i b a rd z o  ob w is ły m  b rzuchem . Na g łó w ­
kę m a ły m  odcink iem  w e w chodzie  za ło żo n o  k leszcze  K. W ś r ó d  
p ie rw szeg o  poc iągn ięc ia  p o w s ta ł  ro z tęp  spojenia .  P o r ó d  u k o ń c z o ­
no w y m ó żd żen iem .  Do w y w o ła n ia  roz tęp u  p rz y cz y n i ło  się  nie­
wątpliwie  n iew łaśc iw e  t r zy m an ie  nóg.

W  jed n y m  p rz y p a d k u  k le s z c z y  w y so k ich  w m iedn icy  p r a ­
w idłowej rów nież  p o w s ta ła  p rz e to k a  p ę ch e rzo w a ,  lecz p rz y p a d e k  
ten nie obc iąża  k leszczy  K., pon iew aż  na g łów ce  n ad  w chodem  
p ró b o w a n o  p rzed tem  k i lkak ro tn ie  k leszc zy  B re u s sa  i Nagelego.

T o  b y ły  w szy s tk ie  u sz k o d z en ia  p o w s ta łe  w p o c zą tk a c h  z a ­
k ład a n ia  u n a s  k leszc zy  K.

P o z a  ś ladem  krwi w  m oczu p rz ez  p ie rw sze  g o d z in y  połogu 
w  dw óch  p r z y p a d k a c h  n ig d y  innych  o b rażeń  nie w id y w a l iś m y  ani 
ua  p rzed n ie j  śc ianie  szyjk i,  ani m ac icy .

P ę k n ięć  szy jk i  m ac icy  g ro ź n ie js zy c h  nie było .
P ę k n ięc ia  p o c h w y  ja k  się  d o m y ś la ć  m o żn a  z d a r z a ł y  się 

w ięk sze  i m niejsze.
O dnośn ie  do  k ro c za  to powiem  ogólnie:
C z y  pęknięcia  k ro c z a  p o w s ta ją  c z y  nie,  to  nie z a le ż y  w y -  

'ą cz n ie  od m odelu  k leszczy ,  a le  w wielkiej częśc i  od techniki ope­
racy jn e j  i z ręcznośc i  o p e ra to ra  j a k  rów nież  od w ła sn o śc i  części 
miękkich.

D la  p o ró w n a n ia  d odam , że  jeżeli z a ło ż y m y  k leszcze  K. i Nii- 
Telego n a  g łów kę  w e  w ychodzić ,  to u d e rz a  je d n o :  P r z y  k leszczach  
Nagel. p rz ed  g ło w ą  płodu p o w s ta je  w ięk sza  p r z e s t r z e ń  m a r tw a ,  
p odczas ,  g d y  k leszcze  K. dzięki sw oje j  budowie ,  k ró tsze j  k r z y -  
wiźnie główki, p rz y le g a ją  ściślej do czaszk i  i o w ą  p rz e s t r z e ń  rriar- 
.w ą  m ię d z y  ły żk a m i  pom n ie jsza ją .

P ra k ty c z n ie  w y r a z i  się w  m n ie jszem  napięciu  s ro m u  k lesz ­
czam i K. a  co za  tem  idzie nie ta k  częs tem  pęk an iu  k ro c z a  p rzed  
w y ż y n a n ie m  się g łów ki;  w  użyciu  k leszc zy  j ak o  niskich  pam ię ta ć  
.a leż y  o małej k rz y w iźn ie  m iedn icy  i nie s t w a r z a ć  ow ej trzeciej 

pozycj i  Nagelowskiej .
F in k  p oda je  liczbę pęknię tycł i  k r o c z y  na  70°/o, M e u m an n  na 

l ’7°/o —  jedni  robią nacięcie  k ro cza ,  d r u d z y  nie.
Na oddz ia le  nie s to su je m y  ani n ac ięć  w  ro d z a ju  S c h u c h a rd ta ,  

m i  k ro c za .  P ę k n ięc ia  m ie l iśm y  w iększe  i w cale  ich nie było .  .

Co do d a ls zy c h  w y n ik ó w  po k leszczach  K., to z n a szy ch  
p ac jen tek  nie z m a r ła  ani jedna .  W  l i te ra tu rze  śm ier te lność  p o d a ja  
n a  3“/o.

Mimo, że  n iek tó re  z ro d z ą c y c h  p r z y b y ły  na  o ddz ia ł  w k ilka­
dz iesią t  godzin po odejściu  wód, po p róbach  o p e ra c y jn y c h  i kilka- 
k ro tn em  bad an iu  p o z a  z ak ład e m ,  c h o ro b o w o ść  w połogu łącznie  
z k i lkom a zapa len iam i w n ę t rza  m a c ic y  wątpliwej n a tu r y  b y ła  b a r  
d zo  niską.

N a jd łużej  n a  oddzia le  p o z o s t a w a ła  p o ło żn ica  p rz e z  23 dni.
Z a rz u tu  p rz e c iw  k le szc zo m  K., jak o b y  p rz y c z y n ia ły  się  om 

do u ła tw ie n ia  z ak a ż e n ia  w m ac icy  p o d czas  w p ro w a d z a n ia  przedniej  
łyżk i  po tw ierdz ić  nie m o żem y .

C o się t y c z y  śm ier te lności  p ło d ó w  po  k leszczach  to w ed ług  j 
W in c ld a  dla k le szc zy  niskich w y n o s i  ona  około  10%, a d la  w y - - 
sokieli  p rzec ię tn ie  2l)°/o.

N a sz a  śm ier te lność  obliczona z p ło d am i  w y in ó żd żo n en u  
w y n o s i  28"/o, a  bez  ty ch  ty lko  6% . W  rzeczy w is to śc i  jes t  niższą ,  
pon iew aż  n a  61 p r z y p a d k ó w  k leszc zy  K., 6- ro  dzieci u ro d z iło  się  
n ieżyw o ,  w zg lędn ie  nie m o g l iśm y  ich docucić,  a jedno  zm ar ło  
w kilka godzin  po po rodz ie  —  sekc ja  w y k a z a ł a  w y le w y  k r w a w e  ] 
i ro z d arc ie  namiotu.

Z p o m ięd zy  6 n ieży w o  u ro d z o n y c h  p ło d ó w  w  trzech  p r z y p a d ­
kach  nie m o g liśm y  się d o s łu ch ać  tę tn a  p rzed  porodem .

O b ja w y  uc isku m ózgu ,  ja k  ton iczne  d rg aw k i ,  w y b ro c z y n y ,  
k tó re  w y d a r z a j ą  się po p o ro d a ch  p raw id ło w y ch ,  w y s tą p i ły  zaled- 
wo  t r z y  r a z y  nie sp ro w a d z a ją c  jed n a k  d a ls zy c h  z ły ch  n as tęp s tw .  
W id y w a l i ś m y  lekkie  ś l a d y  ucisku po k leszczach.

C iężk ich  ob rażeń ,  ja k  z ła m an ia  kości,  w gnio tów , zm iażd żeń  
k rw ia k ó w ,  ob rażeń  oka ,  k tó re  po k leszczach  o s iow ych  częściej  su 
z d a rz a ją ,  nie m ie l iśm y  wcale. . I

U dw ó ch  n o w o ro d k ó w  w y s tą p i ło  p o ra że n ie  n. tw a rzo w eg o ,  
a  k tó re  m og ło  p o w s ta ć  p rzez  to, że  ko ń ce  ły że k  s p o c z y w a ły  nie 
na  częśc iach  m iękkich  policzka,  lecz u c isk a ły  w punkcie  w y jśc ia /  
n. tw a rzo w e g o  z for. s ty lo m a s to id e u m .

W  d o b re m  ułożen iu  ły ż e k  o b ra że n ia  n e r w u  t w a r z o w e g o  i o k a  I  
w y d a r z y ć  się me m ogą.

Ogólnie  co d o  uszk o d zeń  dz iecka  to m o żn a  powiedzieć ,  ż e . I  
w ię k sz a  i lość w y m ien io n y ch  o b rażeń  m a sw o ją  p o d s ta w ę  w wadli  
wej technice  ope rac ji  lub w  n ieu zasad n io n em  w sk azan iu ,  p odczas  
g d y  o b ra że n ia  p r z y  użyciu  s t a r y c h  modeli  są  n ie jako  n ieun ikn ioną  
koniecznością ,  j ak o  n a s tęp s tw o  z ak ła d a n ia  ły ż e k  w w y m ia rz e  po­
p rz ec zn y m  m iedn icy  i z d a r z y ć  się m o g ą  n a jz ręczn ie jszem u  położ­
nikowi. U szk o d z eń  p ęp o w in y  nic w idzie l iśm y.  Jedne j  jeszcze  zale­
ty  k leszc zy  K. nie m ogę  pom inąć , k t ó r ą ś m y  na  oddzia le  s tw ie rd z i ­
li m ianowicie,  że  m o ż n a  ich u ż y ć  z a m ia s t  k ran io k las tu .  Jeżeli  n. p. 
g łó w k a  jes t  n a d  w chodem ,  a  k leszcze  d a ły  się z a ło ż y ć  to 
z oszczęd n o śc ią  czasu  i energ ji  o p e ra to ra  ła tw o  jes t  u s ta lom  
k leszczam i g łów kę  przeb ić  n o ży cam i ,  a  n as tępn ie  w y d o b y ć  ją 
k leszczam i K.

Jeże l i  l iczba  n a sz y c h  p r z y p a d k ó w  nie jes t  w ie lka ,  to w  k a ż ­
d ym  raz ie  je s t  w y s ta r c z a ją c a ,  a ż e b y  w y r o b ić  sobie  pojęcie  o w a r ­
tości k le s z c z y  K., m ięd zy  niemi b o w ie m  s ą  p rz y p a d k i  tego  r o ­
dzaju ,  k tó re  d o w o d z ą ,  że  k le szc ze  te  spe łn ia ją  w s z y s tk i e  p ra w ie  
zad a n ia  jakie  k leszczo m  wogólnośc i  s ta w iać  m ożn a ,  a  więc c h w y ta ją  
g łów kę  d w u sk ro n io w o ,  cechu ją  się m a łą  k rz y w iz n ą  m iednicy ,  nie 
p r z e s z k a d z a ją  f iz jo logicznem u m ech an izm o w i  p o ro d u  i w reszc ie  
p oc iągan ie  temi k le szc za m i  w y k o n u je  się w  osi m iednicy .

Dla g łówki n ad  w chodem  m iedn icy  p raw id ło w ej  w y d a ją  się 
one odpow iednie jsze ,  aniżeli k leszcze  B reu ssa ,  Niigelego, T a rn ie fa ,  |  
pon iew aż  p oc iągan ie  w y m a g a  mniej si ły,  a  c a ła  o p e ra c ja  p rzeb iega  
ła tw ie j,  an iżel iby  m o ż n a  p rz e w id y w a ć .  W  m iedn icy  p łaskie j  i ogó l­
nie śc ieśn ione j  k le szc ze  K. jeżeli inne w a ru n k i  są  spe łn ione ,  o dda ją  
do b re  usługi.

Jeżeli  o m ied n icy  n iep raw id ło w ej  w spom inam ,  to nie w tyrr 
celu, a że b y  o w e  u ta r te  w sk a z a n ia  n a  m iednicę  p ła sk ą  ro z sze rz y ć ,  
lecz na  p o d s taw ie  n a sz e g o  d o św ia d c ze n ia  m u sz ę  tu ta j  z az n ac zy ć ,  
że  w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h ,  p ró b u ją c  k l e s z c z y  K. m o g l iśm y  u r o ­
dz ić  p łód  ż y w y  w m iednicach, w  k tó r y c h  inaczej życ ie  dz iecka  , 
t rze b a  by ło  poświęcić.

N a  g łówce w  jam ie,  w n isk iem  p o p rzeczn em  spe łn ia ją  te 
k leszcze  sw o je  z ad an ie  bez z a rzu tu ,  a  n a w e t  w m iednicach  ze  sp o ­
jeniem łonow em  o tukach  m ało  ro z w a r ty c h ,  n a  g łówce  we wy- 
chodzie.

M ie liśm y k ilka  p rz y p a d k ó w ,  gdzie  k leszcze  K. z a d a n ia  w e­
dług  n a s  nie spełn iły .

L ecz  tuta j  p r z y c z y n a  m o g ła  istn ieć  w p rz ek ro czen iu  w s k a ­
zan ia ,  w  złej ocenie  g łówki lub ksz ta ł tu  m iedn icy ,  w s z a k  o p e ra to ­
ró w  b y ło  wielu o różnej  skali  w y ro b ie n ia  i dośw iadczen ia .

1 j asno  t rze b a  sobie  z d ać  sp raw ę ,  ż e  jeżeli ż a d n e  zes taw ie ­
nie s t a ty s ty c z n e  nie p o d a je  p ra w d y ,  to s t a ty s ty k a  ty c z ą c a  się o p e ­
racj i  k leszczo w y ch  jes t  na jda le j  od  tej p r a w d y  o d d a lo n ą ,  g d y ż  pod
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stawowe w ar tośc i  podobnego  zes taw ien ia ,  a wiec w  sposób  in d y ­
widualnego ujęcia p rz y p ad k u ,  o so b a  o p e r a to r a  i jego  tech n ik a  nie 
S£t jednolite.

A te raz  pytanie ,  czy  o d d a ć  te k leszcze  w ręce  p r a k ty k a ?
P rz e d  o dpow iedzią  n a  to  p y tan ie  n a le ża ło b y  ro z s t r z y g n ą ć  

pytanie, czy  k leszcze w y so k ie  w ogó le  n a leżą  do  z ak re su  zab iegów  
lekarza  p r a k ty k a ?

O tóż  n ie  d a  się  z ap rz e c z y ć ,  że  jes t  wielu lek a rz y  p ra k ty k ó w ,  
k tó rzy  p o s iad a ją  wielkie d o św iad czen ie  i do b rą  technikę  i z ko ­
rzyścią  k leszczam i K. m ogą  się posług iwać,  w y c h o d ząc ,  z za toże -  
”ia> że k leszcze  K. są  u lepszen iem  i w yde l ikacen iem  zab ieg ó w  
kleszczowych. Jeśli  leka rz  nie p e w n y m  je s t  ro z p o zn a n ia  i nie w ład a  
Pewnie techniką,  niechaj z a k ła d a  k leszcze  K. ty lko  w ted y ,  k ied y  
główka zna jd u je  się w  jam ie  i w  niskiem  p o p rz ec zn e m  ułożeniu.

Należy  z a tem  stw ie rdz ić ,  że  o ile p o m y s ło w y  p rz y rz ą d  
Christiana Kiellanda w s tr z ą s n ą ł  do  pew nego  s topnia  ta k  skonsoli­
dowanym  przez  2 wieki zabiegiem, jak im  jes t  o p e rac ja  k leszczow a,  
1° Po części słusznie,  g d y ż  d o św ia d c ze n ie  w y k a z a ło ,  że p rz y rz ą d  
lest, w położnictwie  postępem . C z y  w  użyciu  k le s z c z y  w ogóle  b a r ­
dziej ro z s t r z y g a  k ierunek  o ś io w y  dz ia łan ia  n a rzę d z ia ,  c z y  ujęcie 
Stówki i zniesienie  k rz y w iz n y  m iednicy ,  to d a ls ze  p ró b y  m o g ą  r o z ­
strzygnąć. Tern nie mniej tu ja k  p rz e d  k a ż d y m  zabiegiem  w  po- 
ożnictwie na leży  mieć w  pamięci s t a r ą  z asad ę ,  że więcej odpow ie ­

dzialną i w iększą ,  a le  z a  to d la  m a tk i  i d z ieck a  k o rz y s tn ie j s z ą  
sztuką jest  um ie ję tne  oczek iw anie ,  aniżeli z b ęd n e  postępow an ie  
Czynne.

PORADNIK JĘZYKOWY.

k')Wą ^ r °^' ^>r' ' ' ^ r n w ' cz n u d sy ła  n a s tę p u ją c ą  m>tatkę sfowiii-

m . "A dwenti t ie lle  Zelle - k o m ó r k a  p rzynaczy i i iuw  z e w n ę t r z -  
w k a  ( z e w n ę t rz m ó w k a ,  ś ro d k ó w k a ,  w u ę t rz n ió w k a ,  a d v en t i t ia f j  
dia, intima).

p  "A g ran u lo cy to s is  —  b ia to k rw in k o w o śś -  n ież iarn is ta .  
ogól - * —  o k rę ż n ic z y c a  (t. j. w a d l iw o ść ,  zm iana  o k rę żn icy  
jak P03<?ta' j a k  n e rw ica .  (P rz y m io tn ik  d o d a w a n y  o k re ś la  
dot r|C zmiart a ’ F  P- zapalna ,  w łókn is fa ,  b ł o n n ic z ^ J  z m i a i a  z w a n a  

zapalenie  o k rę ż n ic y  z p r z y c z y n y  p r z y ro s tk a  „it is". 
B B P .c s ą u a m a t ' '  złujfzćztfiia (jak p lw oc ina ,  w ydz ie l ina) .  

■>End-und-zuvereiiiigung ‘ —  f&e.spolenie p rz ek ro jó w .  
u L ran i i lo ey to s is "  — b ia ło k rw m ik o w p $ i^z ia rn is ta .
>.Inó! e t “ — w k re w n ik ,  w y d z ie l in a  d okrew na^S^

, "S au g l in j rh m u r  — ż łóbek ,  o c h ro u k a  n iem ow lęca .  
. .S ap ro p h y t icu s"  —  p a s e r z y t n j .
» 1 r a n sm in e ra l i sa t io “ — p rzem in e ra l izo w an ie .
.,Uricolysis;“ ' —  o d m o cz an o w an ic .

S p r°s to n  auie p o m y łe k  d ru ku ,  jak ie  z a s z ły  w  n u m erz e  
i yrn Po lsk ie j  G a z e ty  L e k a rsk ie j  z  r. b. na  s t ro n ic a c h  535
p w  dzia le:  „ P o ra d n ik  j ę z y k o w y 11 a r ty k u le  P ro t .  B ro w ic ź a  

' '  k P  s ło w n ic tw ie  l ek a rsk iem " .  
i_, s t ro n ie  5.35. sz p a l ta  2-ga, w ie r s z  1 -szy  z dołu  z am ias t

”Ziarnik‘' ma b y ć  „ z ia rn iak "

,o d m Na stj-onic 536, Szpalta  i-sza-j w ie r s z  16bidd dołu z am ias t  
n u jera l izcw ac"  m a  b y ć  „ o d te le fo n o w ać ,  o d t e l e g ra f o w a ć “ .

Wvn s t ro n icy  5,36, sz p a l ta  1 -sza  w ie r s z  30 od dołu  m a  b y ć  
Uszczone  s ło w o  „m ało" .  

n.„ ,  , a s t ro n ic ^ '  536, szp a l ta  1-sza,  w ie r s z  42 od do łu  z am ias t  
’P r ę t e k ‘ m a b y ć  „ p rą tek " .

OCENY.

Satrit Z- ^ r ' Zcllf& iz iisk t  —  D y r e k to r  n auk  of icersk ie j  S z k o ły  
p„arne  w W a r s z a w i e :  „Złota K sięga  K o rpusu  S a n ita rn eg o  Pol- 

r / 797— Wa r s z a w a  r. 1927, str .  196. 
chętn'  . ’ź r ó d ł ° w v c h dzieł  liistorji m ed y c y n y ,  na  k tó r y c h  naj-  
p. c 101 ° ,p*erają się  n iem al w s z y s c y  —  w  dz ia le  ty m  n a u k o w o  
śrniń if,Cy’ a ^ tó re m i  w  p iśm ienn ic tw ie  n d sz e m  są  p r a c e :  S. Ko- 
„ Z r ó r i f 2 ^ 'S ł o w n i k  l e k a r z ó w  p o lsk ich"  o ra z  F. G ie d r o y c ‘ia 
^ n c i  p  ^ n g r a i ' c z n ° -  b ib liogra f iczne  do  d z ie jó w  m e d y c y n y  w  da-  
skieg s c e " P r z y b y w a  o b sz e rn ie js za  k s ią ż k a  pułk .  Z em b rzu -  
Prart-e’ ,maJutąc£|  w  ch ro n o lo g icz n y m  p o rz ą d k u  o b ra z  w ie k o w e j  
rcgj y r o |ogji l e k a r z y  m e d y k ó w  i f a rm a c e u tó w  polskich.  O w e  sze -  
d0 w Za?, 'a * l iczny  Następ obyw atel i  cudzoz iem skich ,  p o rw a n y ch  
bądź ■! 80 w y s i łk u  d u c h a  S zczy tn em  h a s łem  b r a t e r s t w a  b ron i

neą  p o w s ta ń c z y c h  s z t a n d a r ó w :  „za  w a s z ą  i n a sz ą  w o ln o ść " .

W  w y m o w n y c h  a t r e ś c iw y c h  rz u ta c h  *szkicuje  a u to r  p rz ed e  
w szy s tk iem  dobę Epoki Napoleońsk ie j  (179'fl—i  (106) k re ś ląc  w b a r ­
w nych  zarysa-ch tło  h is to ry cz n e  p o w s tan ia  legjonów' polskich na z ie ­
mi w ło sk ie j  pod d o w ó d z tw e m  g e n e ra ta  H. D ą b ro w sk ie g o .  P o tem  
dop ie ro  n a s t ę p u j e - w  p o rz ąd k u  a l f a b e ty c z n y m  spis d z ia ła c z y  sanf-b 

' . ta rnych  w ra z  z podan iem  icli k ró tk ich  c h a r a k te r y s ty k .  W  p o ­
d o b n y  | sp o sp b  k o s t ru u je  au to r  d a lsze  ro z d z ia ły ,  m ianow ic ie  Pm- 
w i t a n i e 1 l i s to p ad o w e  (w o jn a  p o l sk o - ro sy j sk a  1830-włl),  Ili ro z d z ia ł  
Spiski  i ru c h y  r e w o lu c y jn e  po p o w s ta n iu  l is topadoyżem  i w  laCM 
bieli 1846— 1848, IV —  P o w s ta n ie  1863— 64’ r„ V — L&gjony i in­
ne fo rm ac je  ocho tn icze  polskie  1914— 18 r.

Dzieło  Z em b rzu sk ie g o ,  p o św ię c o n e  u czes tn ik o m  IV Zjazdu 
M ię d z y n a ro d o w e g o  M e d y c y n y  i F a rm ac j i  W o jsk o w e j ,  k tó r y  o d ­
b y ł  się  w  W a r s z a w i e  30 m aja  do 4 c z e r w c a  1927 r. posiada  w s k u ­
tek t eg o  d w a  « m ?n o b rz m ią cc  t e k s ty  w  języ k u  polskim i f r a n ­
cuskim. S to su jąc  się do du ch a  i s ty lu  ję z y k a  f ran c u sk ie g o  w y łu -  
sz c z a  a u to r  w  jęz-yku ty m  t reść  sw ej  p r a c y  n a d z w y c z a j  zw ięź le  
i udatnię.ą  O m a w ia n a  ks iążka ,  m a ją ca  na  celu podnies ien ie  imienia 
polskiego zag ra n ic ą ,  dorzuci  n iew ątp liw ie  ta-wój lanr  do \vieńc.i 
n a ro d o w e j  c h w a ty ,  u d o w a d n ia jąc  n a d to  św ia tu ,  z a f n a u k a  liistorji 
m ed y cy n y  znajdu je  r ó w n ie ż  i u n a s  w  t ro sk l iw e j  p ielęgnacji  sw ó j  
m o c n y  w y r a z .  T ec h n ic z n a  s t ro n a  o m a w ia n e g o  w y d a w n ic tw a ,  n a d ­
z w y c z a j  w y t w o r n a  fo rm a  z e w n ę t r z n a ,  p o d n iec a ją ca  mile z m y s ł  
e s te ty czn y m i d o sk o n a łe  w y k o ń c z e n i e ' z w ł a s z c z a  l icznych  p o r t r e ­
t ó w  m ed y cżn y c l i  d z ia ła c z y  w o j s k o w y c h  jza d o w o l i  z p ew n o śc ią  
pod k a ż d y m  w z g lę d e m  n a w e t  na jb a rd z ie j  w y b r e d n y c h  gffici zmS 
g ran iczn y ch .  Spokojn ie  m ogę-l^ tw ie rdz ić  iż nie znam  ładn ie jszego  
w y d a w n i c t w a  m e d y s z n o  - h i s to ry cz n eg o ,  m crcącego k o n k u ro w a ć  
z k s ią żk ą  pułk.  Z em b rzu sk ie g o .  P o d ję c ie  - s ię  pracy* tego  rodza ju  
nie n a le ż y  do r z e c z y  ła tw y c h ,  a  to z p o w o d u  c zę s te g o  b r a k u  d o ­
k u m e n tó w  a rc h iw a ln y c h ,  zagu b io n y ch ,  b ą d ź  z n iszczo n y ch ,  bądź? 
też  nie z w ró c o n y c h  d o ty c h c z a s  p r z e z  z a b o rc ó w .  P r a c a  a u to ra  
u g r u n to w a n a  jes t  p rz e w a ż n ie  na  ą jó d la c h  B rc h iw f f l iy c l i ,  k tó re  
nie z a w s z e  dla w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  są  d o s tę p n e ,  w  j e d n a k o ­
w y m  stopniu.  Z d o k u m e n tó w  og łoszo liych  d ru k iem  a u to r  pom inąt  
m ilczen iem  w  sw o je j  re je s t rac j i  w y b i tn e g o  d z ia ła c z a - le k a rz a  płk. 
S t ru s ia ,  k tó re g o  p r a w d z iw e  n a z w is k o  b rz m ia to  dr. S te l la  Sawick i,
b. in sp e k to ra  w e  L w o w ie .  L e k a r z  ten p o z o s ta w i ł  po sobie  l iczne 
pam ią tk i .  Do o b o w ią z k ó w  k r y t y k a  na leża łoby ,  wrefw.cic zw ró c ić  
u w a g ęM ze  w  k o ń cu  k s iążk i  nic d o łąc zo n o  im iennego  sk o ro w id z u  
n a zw isk ,  który* w  znaleźnym stopniu  u ła tw i łb y  w y s z u k iw a i i i e J a S ib ,  
c h w i lo w o  n as  in te re su jąc y ch ,  tern więce j,  że  w  k a ż d y m  ro z d z ia le ,  
oddzie ln ie  s ą  u łożone  sp isy  n a zw isk  w  p o rz ąd k u  a l fa b e ty c zn y m .

O s ta tn ie  dzie ło  płk. Z em b rzu sk ieg o ,  k tó re g o  n a zw isk o  zc -  
ś t a ło  w y s u n ię t e  p rz e z  prof. A. W r z o s k a  na czo ło  m ło d sze g o  p o ­
kolen ia  polsk ich  h i s to r y k ó w  m e d y c y n y  p rz y n o s i  chlubę  nie ty lko  
n a sz e j  nauce ,  ale  p o ż ą d a  jfeszcze w a ż n ie js z e  z n ac ze n ie  ,g d y ż  z a ­
pozna je  szersząfsferę ;- ;  z ag ra n ic z n ą  w  d o skona len i  ujęciu fn iFcu-  
sk im  z dzie jam i m a r ty ro lo g i i  Polski .

D e p a r ta m e n to w i  Sauit .  Minist.  S p r .  W o js k o w y c h  n a le ż y  się 
sp ec ja ln e  uznan ie ,  że p o d ję to  się  ono n a k ład u  p ra c o w i te g o  dźieja 
płk. Z em b rzu sk ie g o ,  k tó re  w d z ięc zn e j  pamięci  p o tom nośc i  p r z e ­
k a ż ?  ro lę  i w s p ó łp r a c ę  m ed y c z n y c h  d z ia łac zy  w o j s k o w y c h  V  z a 3  
m ie rzen iach ,  dążi ióśeiaci i  i w a lk a c h  o n iepod leg łość  Polski.-

W . J a n u sz ,  (Lwów-Knlparkóyy).

Prof .  G. l i  e r  x  h e i m e r :  K ra n khu its lchrc  der G egcuw art. 
S t ro m u n g e n  u. E ^rśc ln in g en  in d e r  Pathologie*’ se i t  1914 r. N a k ła ­
dem T lie o d o r ‘a  S te inkopff  r. 1927. Dres^io i L ipsk ,  s tr .  256.

N ak ład e m  „W issensc l ia f t l iche  F o r s c h u n g s b c r i c h t e "  u k aza ło  
się dzicłS- z n an e g o  n iem ieck iego  anatom o-patq(7fea  w y ż e j  w z m ia n ­
k o w a n e  w  ty tu le .  „ N a u k a R ^  c ie rp ien iu"  u w z g l ę d n i a 1 ogólnie  p r a ­
w ie  c a łą  w ie d z ę  m e d y c z n ą  a n a w e t  czę s to  f i ęg a  w  dz iedz inę  ntink 
p o k re w n y c h .  T o te ż  u jęcie  w  p e w n ą  ca łuśó j  n a jn o w s z y c h  zdob y­
c z y  z ana tom ii  pa to log icznej  o s ta tn ie g o  12- lec ia  jest  j .rzeczą n ie ­
w ą tp l iw ie  n iezm ie rn ie  t r u d n ą  n a w e t  jeś liby  u w zg lęd n ia ło  się ty lko  
p ra c e  s t r e s z c z a n e  w  t. zw. Z en t ra lb la t tac h .  W  ty m  p rz y p ad k u  
au to r  m u s ia tb y  o p r a c o w a ć  o lb rzynfie  dzietni, w n o s z ą c e  chaos  
fak tó w ,  W k tó r y c h  t ru d n o  b y ło b y  d o p a t r z e ć  idei p rzew o d n ie j .  Na 
szczę śc ie  a u to r  w y b r a ł  inna  d ro g ę  w  sw ej  p ra c y .  Za  cel o b ra ł  
on sob ie  u z asad n ien ie  śc is łeg o  zw iązku ,  z a c h o d z ą c e g o  m iędzy  
zm ianam i mo>rfologicznemi a z jaw isk am i czynnośc iow em u w  u s t r o ­
ju. Innem u s tó w a m i  w  b a d an iac h  n a  polu ana tom ii  pa to log icznej  
nie w id a ć  od d łu ższe g o  czasu  jak iegoś  z n aczn ie jszeg o  p rze ło m u  
W pojęciach , lecz  ra c z e j  o d b y w a  'się tam  b e z u s ta n n a  ro z b u d o w a  
p o d s ta w  pa tologii  k o m ó rk o w e j ,  z a ło ż o n y c h  je szcze  p rz e z  V ircho-  
wa. W y c h o d z ą c  z tej za?a*d-y a u to r  w y b ie ra  i o m aw ia  p rzew ażn ie  
n a jn o w sz e  k ie runk i  i d ążen ia  patologii,  o g ra n ic za jąc  się  do  p r z y ­
tac za n ia  f a k tó w  n a jb a rd z ie j  w a ż k ic h  i c ie k aw y c l i  o ra z  o p ie ra  sic 
w ł ą c z n i e  na  w y n i k a c h , , z a w a r ty c h  w  n ie i^ e c k ic m  piśmiennictwie  
d o b y  'ógiątnicj.  R o z m ia r y  k s iążk i  t a k o t e ż  p o l i ty czn e  fzo low anie  
N iemiec od r e s z t w  Z ach o d u  nie po zw o li ł j j^ jem u  na  w s z e c h s t r o n n e  
ujęcie faktów , uw zg lęd n io n y ch  w  obcem piśmiennictwie.
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R o z p o o f y n a  a u to r  dzi.f.to sw o je  ' ‘d e k a w e m  fi lozoficznem  
ro z w a ż a n ie m  n ad  fa lu jącemi i ( e d n a w ia ja c e m i  s i S w a h a n i a m i  d ą ­
żeń n a u k o w y c h  ana tom ji  pa to log icznej ,  w y łuszc jsa jąc  w  II r o z ­
dzia le  p o g lą d y  p r z e c iw n ik ó w  pato logii  k o m ó rk o w e j  o ra z  tych ,  
k t ó r z y  w  w y h i t n y n u  stopniu  ro z sz e rz y l i  r a m y  w sp o m n ia n e j  z a s a ­
dy. Kolejno w  o d rę b n y c h  ro z d z ia ła ch  re a su m u je  w y n ik i  p ra c  nad  
zapa len iem , zw y ro d n ien iam i ,  > z ak a że n iem ,  n o w o tw o r a m i  i z a b u ­
rzen iam i w  uk ładz ie  g ru c z o łó w  w e w n ę t r z n e g o  w ydz ie lan ia .

2 ®jj;yghialne ujęcie i w y s u n ię c ie  o s ta te c z n y c h  w n io sk ó w  
w  ro zd z ia łach ,  w y r ó ż n ia j ą c y c h  s z e re g  zag a d n ie ń  |? tan ie  się za-  
p e w n a  powc-dem ż a in te r e s a w a n ia  się  o m a w ia n ą  k s ią żk ą  k a ż d e ­
go facho\vea ,  a lb o w iem  nic, jeden spec ja l is ta  znajdzie  t a m  jasno 
w y tk n ię t e  drtfgi, w y p r o w a d z a j ą c e  z b łęd n ik a  n iez l iczonych  p rac  
p iśm ien n ic tw a  niem ieckiego! K o ń c o w y  u s tę p  p o św ię c a  a u to r  p rz e ­
g ląd o w i o b e cn e g o  s tanu  nauk i  p a to l fe j i ,  p o d k re ś la ją c  z nac isk iem  
n iez ac ie ra ją c e  się d o ty c h c z a s  zn aczen ie  idei V i rc h o w a ,  w p ł y w a ­
jącej  b ezu s tan n ie  na  d a ls zą  r o z b u d o w ę  pato logii  ko m ó rk i  i c a łego  
ustroju.

W . J a n u sz ,  (L w ów -K ulparków ) .
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l ó w  k  o w  a: P r z e p a d e k  c h o ro b y  Barlęuva. —  B a r a ń s k i  i K o ­
l a  g o ;  D w a  p rz y p a d k i  m en in g o k o k o w eg o  zap a len ia  opon m ó ­
zgow y ch .

O pieka  nad  d z ie ck ie m ,  R ok  V, Nr. 3, za  m aj i czerwiec.' 
1927: M. G r o m s k i :  P o d s t a w y  n a ro d o w ej  opieki n ad  dzieckiem. 
M. B o g dfa,n o w  i c- ż̂ ó w n a :  Co n a le ży  rozum ieć ,  pod fslowem 
„ W y c h o w a n ie  w z a k ła d a c h "  (dla dzieci n o rm a ln y ch ) .  —  W a n d a  
S z l i m a n :  Belgi jsk ie  z a k ł a d y  ro d z in n e  dla sierót.  —  S. G u t e  li­
t a  g: W a lk a  z jag licą  w E z k o ł a c h  p o w sze ch n y c h  w  Łodzi.  —  R.

B a r a ń s k i :  Z ad a n ia  i pbowiązki  pielęgniarki n a  stacji  opieki 
n ad  m a tk ą  i dzieckiem. —  I. K o w a l c z y k :  O alkohoJfźmie 
w ś ró d  dzieci.  —  1. K o n :  Z psycholog ii  dziecięcej.  — A. K l ę s k :  
Dziecko ulicy. — A. W ę g r o w s k i :  N a ile rea ln e?

K wartalnik Id inIK ny Szpitala starozakoiinych  iv W arszaw ie i 
T om  VI, z e s z y t  ii z kw ie tn ia  1927: M. K o e n i g s t e i n :  O t. z\v. 
n a w ro to w e m  zapaleniu  w y r o s tk a  ■ su tkow ego .  — M. H e r t z :  
O w pływ ie  insuliny  na  p rzeb ieg  ro p n y ch  sp ra w  ucha  środ k o w eg o  
u d iabe tyków .  —  L. Z a m e n h o f :  O tc rap ji  zas tępcze j  g łuchoty  
nieuleczalnej.  —  M. G a n t ^ z j o O  t. zw. „począ tku  gruź licy  p łuc“. •— 
A. B i e l e ń s k i :  O leczeniu gn ilnych  schorzeń  p łucnych .  —  B- 
C h o r ą ż y c k i :  Z ac h o w a w c zo ść  w o to-ch irurg ji .  —  F. G o t
f r  y  d : O zapalen iu  ropneni  opon m ó zg o w y ch  p o chodzen ia  u sz n e ­
go. —  P .  M a c k i e w i c z :  P o w ik ła n ia  k r tan io w e  w  przebiegu
grypsy 192tU927. —  M. W y g o d z k i :  P r z y c z y n e k  do sp r a w  z a ­
pa lnych  tk an k i  okolnm igda tow ej  po tonsillektoinji.  —  W t.  D w o- 
r e c k i :  Z k a z u H y k i  zapa leń  b łędn ika . . .—  M. B e r ł q , w ' i c z  i h 
W l a d a w e r :  O znaczen iu  od czy n u  dwuazowesfo Ehrlich=w dla* 
p rzepow iedni  w przeb iegu  gruź licy  ptuc. — H  W i n e r :  O p 'w  
w o tn y c h  z łoś liw ych  l io w o tw o ra th  płuc.

B) P iśm ienn ictw o niem ieckie.

Jahreskurse fur arztliclie Fortbildur.g in 12 MonatshpNen. 
M onachium  (L ehm ann)  1927. Z e s z y t  7. 1) S c l l h ą i m :  Zhjście 
W( c ią żę  i jego  ułatwienie .  —  2) P ro f .  T r a u g o t t ;  W  s t l  wie 
leczenia m ię śn ia k ó w  m acicy! —  3) i 4) P ro f .  L a  h m :  P i  
publikacyj po łożn iczych  i g inekolog icznych .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o czesk ie .

P ra k t .  leka r .  rl  VII, ć. 1. 1927.

Dr. VI. K u b e ł k a :  U żyw a n ie  e g ęsn ku  p r z y  h ipertensji. Au­
tor na  pods taw ie  p m c  L oepera ,  D e b r a y ‘a i Chaille .v-Bert 'a  o r a z l  
Yćfa's*ch d o św iad czeń  na sercu  żabiem  i lndzkiein  dochodzi  do 

'p r z e k o n a n ia ,K ie  czosnek  jes t  b a rd z o  d o b ry m  lekiem w na jro zm e t- :: 
i t s Ę c h  s tan ach  h ip e r t f i s j i  i insufficjencji se rcow ej.  P o d a j e  się 
cho rem u XX do XXX kropli  m ac e ra tu  z ró w n y c h  czyści jSposnku 
i a lkoholu.  Znika ją  u c h o ry ch  o b jaw y  podm io tow e  i p rzedm io tow e,  
ciśnienia opada .  W ię k sz e  daw ki  i d lu źszH  u ż y w an ie  zm nie jsza ją  
dzialarm? czosnku .  C a g a ick w y d z ie la  się n e rk am i  i p łucam i,  w ą t r o ­
ba niSzclW c ^ s e i o w o  jego  dz ia łanie .  Działa  oti b ezpoś redn io  na  
mięsień se rc o w y  p o w o d u ją c  zw iększen ie  energji  uderzeń  serco- 
wtych. H ipotens ję  w y w o łu je  d z ia łan iem  na n aczyn ia ’. - 'P r ó c z  tego 
m a c zo sn ek  — podług  b a d ań  if&ethera  —  dz ia łan ie  b a k te r io b ó jc ze  
o ra z  i w ię k s z a  Sekrecie  i peris.taltykę p rzew o d u  p o k a rm o w eg o  
Z b a d a ń  k l in icznych  a u to m  w y n ik a ,  że czo sn ek  (a llium  so.lhnim ) 
dz ia ła  najlepiej w  kombinacji  z  y iscu in  a lbum , v a !e r ian a  i papa-  
v e ry n ą .

Dr. 1. J a n e c k o :  G łóg  ja k o  lek . S k a rb iec  leków na-serco- 
w y ćh  b o c z y n a  w  osta tn ich  czasach  w z ra s ta ć .  L iczne  o b se rw acje  
i d o k ład n e  b a d an ia  z m u sza ją  l e k a rz y  do z w ró cen ia  bacznej uwagi 
n a  n iek tóre  d o b rze  d z ia ła jąc e  rośl iny .  1 tak  w lecznictwie  k a r d io - |  
Jeg iezn em  zwł. we F ran c ji  poleca się  g łóg  —  r ra ta eg n s  o x y a -  
cantha  —  jak o  curd io to n icu m  i se d a tiv u m  se rc u i H  L ż y  w a sie 
kwia tu ,  liści i p r zew ażn ie  łodygi  głogu. A k ty w n ą  s u b s ta n c ją  jest  
c ra teg in  t. j. g lu k csy d ,  r o z p u s z c z a j ą c y  się w e  w o d z ie  i alkoholu,  
k ry s ta l i c z n y ,  n ie t ru jący .  Z a leca ją  j e g l  ( u ż y w a n ie  H uc l ia rd  i R e J  
non. In d y k ac je :  hipertcns.ia  w s k u te k  sk u rc z u  n a cz y ń ,  p seu d o  a n ­
gina  pce io ris ,  z ab u rz en ia  ry tm u  Korcowego n a  tle funke^malnem- 
vitiu in  aortae . D a w k o w a n ie :  jako  tinc tura  1 '5  po 10 a ż  15 kropel  
na  dzień lub in fiisum  2,5:250,0. F i rm a  H a u sm a m j  w  St. G aile r  
(S z w a jca r ja )  w y r a b ia  e k s t r a k t  g łogu  pod m z w ir ^ e u r y th e n ,  k tó ry  
a u to r  w y p r ó b o w a ł  z d o s k o n a ły m  sku tk iem  u 15 c h o ry c h  zwł- 
z funkcjonalnemu zab u rzen iam i sercow em i.

Dr. Vacl.  S k a l a k :  L eczen ie  G am elanem  iv po łą czen ia  z  te ­
ra p ia  w a p n io w a  d o ży ln ą  p r z y  g ru ź lic y  p lac. Autor  pole&a leczenie 
g a m e lan em  i to ;w  kom binac ji  z ca lcium  ch loru tm n  doży ln ie  przti  
p rocesach  p h tis is  fib rocaseosa . '© ś i ą g a  siŁ po lepszen ia  p o dm io to ­
w e g o  i u m ia r k o w a n e g o  p o s tę p o w a n ia  p ro c esu .  W  p r z y p a d k a c h  
mniej z a a w a n s o w a n y c h  dz ia ła  t a  t e r a p ja  u ry c h la ją c o  na  p r o c ^ B  
z b liz n o w ac -c n ia A p l ik a c ja  gam elonu  jes t  d w o ja k a :  1) w c ieran ie  p a ­
s ty le k  podobn ie  jak sza re j  m aści ,  2) w ś ró d m ię ś n io w o  lub p o d ­
sk ó rn ie  w  m s  ta ci ( le jk u  zagrz janego p rz e d  w s t r z y k n ię c ie m  do 
c iep ło ty  c iała.  W cierk i  o d b y w a ją  się co drugi  dzień a  jed n a  k o le j ­
ka  t r w a  6 ty g ed n i .  P o  k a ż d y c h  6 w c ie rk a c l i  d o k ła d n a  kąpiel.  W y ­
niki tej te rap ji  s ą  b a rd z o  z a d o w a la ją ce ,  jak  w y k a z u j e j ś t a t y s t y k a  
au to ra .
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P r a k t .  li-kał. r. VII, 1. 2. 1927.

fe  ^ r - F ran t .  B  o u z, l e k a rz  k ą p ie lo w y  w  P o d jc b ra d z je :  Jo n to -  
k ró tk iem  w y t łu m aczen iu  z a s a d y  jo n to fe rez y j  autpy da je  

s azow ki t y c z ą c e  się techniki  jej a m ian o w ic ie :  e le k t ro d y  na- 
t ^ y  P o k ry w a ć  6-k ro tn ą  w a r s t w ą  g a z y  h y d re f i in e j j r ia c z a n e j  w  rdz -  
I' ^ t ° r e s °  n ,a m y  z am ia r  użyć .  C iata  c le k t r r d o d a tn ie  (m eta-
tw a - l ° id y )  dAafa.igftkl a n o d y  a  e le k t1 oujeinne od k a to d y .  Rpz- 
tl CIY  p o w ' llne Fyć  s tab e  ( 1— 2nA,0 , a b y  u i i ik n ą ć © ln e g p '  d rdżn ien ia  

tanek  > o sz c zę d za ć  leków . W s k a z a n ia  dla j o n t r f e r e z y : 
rai ' n e l̂ r a ' §:jc. ischias  — rd z  t w o r y  sa l icy lo w e ,  kc fala lg ja  i neu-  

Ria n. tn g em iiu  —  r o z tw o ry  bromu,
2. m y a ig je :  sole lithiowe, sa l icy lowe i jodowe,
•L arthriliaes chronicae e xu d a tiva c  —  jak  p rz j j lż .
4. s ta n y  po th rom b o p h leb itiś:  jod.

P a l W ^  os tatnim c j ł u e  a u to r  w y le c z y ł  jon to fo rezą  s z e re g  p r  z y ­
dli -H'V Dern'lones  > Paracsthesyi m ia ż d ż ^ c o w y th ,  k tó re  o p ie ra ły  się 

'Si czas leczeniu w e w n ę t r z n e m u  i z ew n ę t r z n e m u .
So t. ' V ac iav  "S i r o v y, lek a rz  kier.  „ o sa d y  dziecięcej w Ce- 

u Rkniin: O leczeniu klimatem morskim zwłaszcza  
h y ć l f r o '  nH rski j^s t  u p ew n y ch  g łó w n ie  k o n s ty tu c jo n a l-
(5 . f c j10'r ób jak o te ż  p rz y  ich p ro f i lak ty ce  n a jb a rd z ie j  c e lo w y m , 
tak c 3  w  kl im acie  m o rsk im  n as tęp u je  o w ie le  rychlej,
ze r z e k o m a  kosz towln^śc  teSb leczen ia  jes t  ty lk o  b łędem
bvt l r nV ją K i ’ m y ś l a - P r z >' w y b o r z e  m ie jsca  na  po-
],{ ■ k k n ia ty c zn y  n a le ż y  w y b ie r a ć  s tac je  o d o b ry c h  w a r u n k a c h  
do |C111Ĉ « i ’ 0 o b sz e rn y c h  p lagach  p ia s k o w y c h  i t. d. N ada ją  się 
żyt ec f 0nia w  tym  klim acie  n a s tę p u ją c e  c h o ro b y :  skrofii loza,  nie- 
,,jc °f zJ2!j z w ła szc za  c h ro n iczn y  i p o d o s t r y  po kokluszu,  zap a le -  
p0 a w ó w  pochodzcii ia  g ru ź liczeg o  ( ro x i( is , spina y en to su ),  r a n y  
c iwPCl aCyine ^  c k (>robowc nie go jące  się  d łu ż s z y  czas.  P r z e -  
?a s kazan ia  leczen ia  k l im a tem  m o rsk im  s ta n o w ią  a^gritź lice p łuc  

y an ^ jw an c  ze  skłonnęiściami do krwiaplucia .N  w a d y  sercow e.

P ra k .  lęka r .  r. VII. 1. 12. 1927.

je  ^ r ‘ ^ai1 C e r y  e n  k a: N o w e an tid iabe ticun i g lu kh o rm en t,  
Wad u " " ty’cznc  i te o r e ty c zn e  zn a czen ie . N ie d a w n o  N o o rd en  w p ro -  
hor t*° t e r a p j ' d iab e tes  n o w e  an tid iabe ticun i  pod n a z w ą  gluk- 
Wisk'entU' ie s o  z n aczen iem  z a s ta n a w ia  się a u to r  ze stano-*
dzj- a . p r a k ly c z n e g o  i t e o re ty c z n e g o .  P r a k ty c z n ie  m ożija  s tw ie r -  
cze ' ZC- p ' e r w s z ą  jego w y g o d ą  w  s to so w an iu  ifest ap likac ja  per os, 
m r 1 s,e rożn i  od insuliny a z'gad^ R  syn tha l iną .  P o  drug ie  g luko- 
ńisuh * J S a  ' 3  P rzem ianę  w ę g lo w o d a n ó w  o w ie ję  -w o ln ie j ’ niż 
iiżyclna’ a to c'° p ie ro  po 2— 4 dniach. A za tem  w sk az an ia  do 
sulin*a ^ P k h o r m e n tu  są  r r fcze j jp o d o b n e  do sy n th a lin y ,  niż do in- 
Ua .y '.  P w k i l k o d n i o w e j  aplikacji  g lukhorn ic i i tu  m o iu a  z a p rz e s ta ć  
tha]j ? zas P o d a w a n ie  jego  a dz ia łan ie  j e szcze  t rw a .  Od sy n -  
nych ^ s ' ę sL ikhorrnen t  p ra k ty c z n ie  tom, że nie daje  żad-  
Bflj, 'Pcprzy-jemnj cli u b o c zn y c h  dz ia łań ,  a tem  sa m em  m oże  b y ć  
sn, ‘ Wany ciągle. G lu k h o rm en t  s t w o r z y ł  chem ik  R ich a rd  Meis- 
Ces 2 G anki  t r z u s tk o w e j  w  ten sposób ,  że  t r z u s tk ę  p o d d a ł  p ro -  
n W* fe rm e n ta c y jn e m u  b e z  d o d an ia  jak ich k o lw iek  cial ' o rg a -  
P r z e iy ^ 1' ^ u ' s sn e r  w p r a w d z ie  j e szcze  nie p o d a ł  d o k ła d i ie j | f l  
ky a " 16gU p r o c ? s ()w c h em iczn y ch  ale podkreś l i ł ,  że  f e rm en tac ja  
uka stla zo s ta ła  rm in ię tą .  F e r m e n ta c ja  t r w a ła  tak  d lugM j a ^ j  s ię-1 
Kluki 1 a  H M a w f r a d S m a s ę  o su szy ł  i z fSS j  w y ro b i ł  
d z i a k  ,ITIeilf- D a w k o w a n ie  p re p a r a tu  p od ług  Nw ordena:  Mitno iż 
Pbaw ’11'-6 s ' uklu)rmeiitu  n a s ta je  b a rd z o  pow oli  i nie n a le ż y  sie 
nią J?)) K w ał łow nej  g lykacm ii .  n a f ® y  p o d a w a ć  10 inni. po jedze-  

‘w je tk ę  z a w ie r a j ą c ą  0,3 g p ie rw o tn e j  m asy .  D z ien n ie  zalc-
g E f  odliorm " 'o y w id u a l i io sc i  p r z y p a d k u  i drt£5 d a w ek .  I u rap ja  gluk- 
Clietyen®  !1' c nl° ż e s '9 obejść  b e z  n a le ż y te g o  u re g u lo w a n ia  
J e  Y fw Ń kszc  sz a n se  m a ona w  c u k r z y c y  lekkiej,  n k tó re j  
‘b o ż ^  a by ło  s ięg n ąć  do insuliny. Z d o s y ć  d o b ry m  wynikiem  
Szy ,a D  s to so w a ć  u ty c h  c u k r z y c o w y c h ,  któirzy m ają  już w ięk  
któr ^  insuliny  end o g en iczn e j  (ą ó rn ą  g ran icę  t w o r z ą  ch o rzy ,  
insuRy \ rZy  l —-J20 gr. chleba p o t rzeb u ją  20— 25 jedn.
rapji ■ ^  c iężkich  p rz y p a t lk a e h  m o żn a  p rz y  k o m b in o w an e j  te -
ale " lsu l iny  z g lukhorm . u z y s k a ć  mniejs,zą po trzebę  insuliny, 

ona g lu k o h o rm e n tcm  zas tąp ić .  P rz y rpadki 
ty r i " la. i c m >Ki nie m o żn a  wofeóle g lu k o h o rm e n tcm  leczyć ,  bo  
fyc 10dzi O, ry c h łą  porncc  d ' a '  o rgan izm u .  Ze s ta n o w isk a  t e c r e -  
Sod K°  -6S  ̂ c iekaw a  geneza  p o w i ta n ia  gliikohormeiitu .  Meissner,  
W -S,'ę Tla k o n cep c ję  d a w n ą  N o o rd en a ,  żc insulina dz ia ła  
ciała R?!lI2m ie ua p rz em ia n ę  w ę g lo w o d a n o w ą  za  p o m o c ą M jC nwB g  
k g ^  ibPo te tycznego ,  p o s ta n o w i ł  tej subs tanc ji  s z u k a ć !  w  tk an -  
sn©r 0r g a n izrnu i fc i iK ląa łs zy  ją n a z w a ł  g lu k o h o rm e n tcm .  Meis- 
a[e , p Pzy rz e k a  w k ró tc e  p o d ać  sp o só b  i m e to d y  u z y sk a n ia  jej, 
zn } i^S) p e w n e - że g l i ik o h o rm en t  sam  insu liny  nic z aw ie ra ,  bo 
m śl - ■ST ''0 szk ic  m e to d  p r a c y  M e issn e ra ,  m o ż e m y  się do-
Ql i C’ ze insulina w  g lu k o h o rm e n c ie  nie m o że  b y ć  z a w a r ta *  
n °horrnen t  z a tem  u rab ia  ty lk o  d ro g ę  insulinie w  jej dz ia łaniu 
raz rzern |anę  w ę g lo w o d a n o w ą .  T a k  w ię c  m o g l ib y śm y  sob ie  te- 

brnaczyć  to c iem ne d o ty c h c z a s  z jaw isko ,  d laczego  ta  s a ­

ma d a w k a  insuliny  u ró ż n y ch  d i a b e ty k ó w  daje  ró ż n y  sp ad ek  
poziom u g ly k ae m ic zn e g o .  U k a ż d e g o  b o w ie m  d iab e ty k a  je s t  ró ż n a  
ilość g lu k o h crn ien tu  e n dogen icznego .  T ak i  pog ląd  p o z w a la  n a m  
też  z ro zu m ieć ,  d lac ze g o  choć  w  n ie l icznych  p r z y p a d k a c h  t. zw . 
p lu r ig lan d u la rn e j  c u k r z y c y  insulina  w o g ó le  nie dzia ła.

Cand. m c d . , Karo l  P  o 1 a c e k, Z ak ład  m e d y c y n y  są d o w e j  
w  B ern ie .  Ś m ierć  po podaniu  iolia S fra m o n ii. A u to r  opisuje p r z y ­
p ad ek  o trucia  po z ao rd y n o w a n iu  p rzez  lek a rz a  nas tępu jące j  re ­
cep ty .  R p. Folia S lra m o n ii 50,0. D. S. Z a p a r z y ć  h e rba tkę .  Ne re - 
pe ta tu r!  C horem u, k tó re j  nie by t  p o in fo rm ow any ,  ile t rze b a  tych  
liści, u g o to w a n o  h e rba tę  z 29 g, to też  w net  po wypiciu  w y s t ą ­
piły  o b jaw y  z a t ru c ia  zupełnie  tak ie  sa m e  jak  a trop iną .  P o m im o  
rych łe j  p o m o cy  lekarsk ie j  w d o m u  i n a ty c h m ia s to w e g o  p rzew ie ­
zienia do  szpita la ,  c h o ry  zm arł.

D r. G angel.

P iśm ienn ictw o angielskie.

L ancet.

Nr 5350. 13 m a rc a  1926, w a ż n ie js ze  r o z p ra w y .

Prof .  W . W . C. T o p l e y :  O ep id em io lo g ii d o św ia d cza ln e j.
Prof .  B a  i r  FTe 11, W  o 1 f e u d e n, W i l l i a m s ^  C u n- 

n i g l i a m ,  H e r d  i A d a m i :  R o zp ra w a  o leczen iu  z ło ś liw y c h  
n o w o tw o ró w  o łow iem .

Prof .  J. B a r c r o f t :  C zy n n o śc i ś le d z io n y .
Prof .  K h a l i l :  W ła sn o śc i tru ją ce  cztero ch lo rku  w ęghi (C ar- 

bon T e tm c h lo r id e )  w leczen iu  A n ky lo s to in ia s is .
A r t u r  E d m u n d s :  O p era cy jn e  leczen ie  ka rb u n kn h i.
K r ó l .  S t ó w .  l e k a r s k i e :  P o łą c zo n e !  se k c je  chirurgii, 

m e d y c y n y ,  e le k tro te ra p ji i te ru p eu tyk i. L eczen ie  m ola  z  w y tr z e - ,  
szc zen i (eh . B u sed o w a ). —  L m zą n ie  jo d em .

B l a i r  B e l l ,  W  o 1 f c u d e n,  W  i 11 ia m  s, C u n n i g li a  m,  
H e r d ,  A d a m i :  L eczen ie  z ło ś liw y c h  n o w o tw o ró w  o łow iem .
W  b a rd z o  o b sz e rn e j  p r a c y  p rz ed k ła d a ją  a u to ro w ie  w yn ik i  sw y c h  
m o zo lnych  a su m ien n y c h  b a d a ń  na  200 p rz y p a d k a c h  —  p r z e ­
w a ż n ie  b ezn a d z ie jn y c h  co  do ro k o w a n ia .  —  Z a s t r z e g a ją  się, zę 
w  ogó le  nie m ó w ią  o ule£zalnoŚG| r ak a ,  lecz  p rz e d k ła d a ją  jedynie  
fakty .  .Rozpoczęli  p r ó b ś f w  r. 1920 u ch o re j  z ra k ie m  su tka ,  s t o ­
su jąc  dojżylnic o łó w  —  b y ł  tcf „ o p a t r z iw ś c iw y "  p r z y p a d e k  z a ­
c h ę c a ją c y  do  d a ls zy c h  prób. Nie u k r y w a ją c  n iebezp ieczeń s tw ;^ '  
m e t o d y t e j ,  o s t r z e g a ją  au to ro w ie ,1(  że  ( s p r a w a  jeszcze  w y m a g a '  
d a ls zy c h  b a d ań ,  i że  p o s ta ć  k o lo id o w a  o łow iu  do z a s t r z y k ó w  do ­
ży lnych ,  ulec m o że  m o d y f ik ac jo m ,  lub ż'e n a w e t  zn a jd z ie  się 
m o że  p r z e t w ó r  inny, d z ia ła jąc y  w  ty m  sa m y m  k ie ru n k u  co  o łów  
na E ł o ś j i w c  n o w o t w o r y ,  mniej t r u ją c y  na r e s z t ę  tkan in  ustro ju .  
P r z e d s t a w i w s z y  o rg an iz ac ję  w s p ó łp r a c y  o m aw ia ją  a u to ro w ie  
w s k a z a n ia  i p r z e c iw w s k a z a n ia  —  z w ła s z c z a ,  Jze p o śy la n o  im c h o ­
ry c h  „ w  złudnej  n a d z i e j iM e  rozdsy  c u d ó w  je szc ze  nie m in ę ły “ .

P o  ró ż n y c h  l a b o r a to r y jn y c h  p ró b a ch  p o łą c z e ń  o łowiu, 
uznali P ro f .  W .  C. M ed.  LewiS< C o r ra n  i J o w e t t ,  że  najlepie j  n a ­
da je  się  e le k t ry c z n a  (20 amp. pod. 70 Volt.)  z a w ie s in a  m eta l icz n e ­
g o  o łow iu  w  w o d z ie  z ż e la ty n ą  (0‘4:l/c>) i ch lo rku  w ap n ia ,  (C ul- 
cium  ch lo ru le )  0‘027°/c> p od tug  m e t o d y  i sk ro w e j  B  r  e d i g 'a ,  Osta­
te c z n y  p r o d u k t  po o d w iro w a n iu ,  daje  c ząs tk i  w ie lkośc i  około  
O S iu  i do k tó ry ch ,  ceiem  u z y sk a n ia  p r z e tw o r u  h iper ton icznego ,  
d oda je  się  2ni il  c h lo rk u  sodu. ch lo rk u  p o tasu  0‘05'Vo i pchlorku 
w a p n i ; * 0 ‘02Ś/c). W y ja ław ia n ie  o d b y w a  się p rzez  go tow anie  —  
S z c z e g ó ły  m e to d y  ogłosili  au toroW ie  jesz^ę^e] p rz e d  2 la tami.  P o ­
w y ż s z y  p re p a ra t  nosi n a zw ę  Sr. c h o rzy  z wielkiemi now otw oram i 
caeteris paribus  —  są  mniej n a raż en i  lifl szkodliw e dz ia łan ie  o ło ­
wiu niż c h o r z y  z n o w o tw o r a m i  m ały m i w  s tosunku  do w a g i  ciułać 
B a d an e  g u z y  c h o ry c h  u k tó r y c h  s to s o w a n o  w ię k sz e  d aw k i  — z a ­
w ie ra ły  ołów. —  0‘27 g ołowiu w p r o w a d z o n y c h  w  c iągu 18 
m ies ięcy  w y t w a r z a ł y  o b ja w y  to k sy c z n e  k u m u la ty w n e ;  s to su jąc  
, m a s y w n e "  d a w k i  —  lpożna  w p r o w a d z ić  oko ło  0‘6 o łow iu  (po­
dz ie lo n y ch  na 6— 7 d a w e k )  w  ciągu 4 m ies ięcy  b ez  w y w o ła n ia  
g r o ź n y c h  n a s tę p s tw .  Z asad n icz o  s tosu ją  obecn ie  a u to ro w ie  z  r e ­
g u ły  ok o ło  4 z a s t r z y k i  po 10—20 ccm  Sr. w  o d s tę p ac h  o k o ło - ty  
ty g o d n io w y c h  — d a w k i  za leżą  od m ie p f tcw y a h  i ogó lnych  ob ja ­
wów. P r z y  z a s t r z y k a c h  u ż y w h ją  szk lanej  w k ład k i  („ in tercep to r" )  
p o m ię d z y  ig łą  a  w y p u s tk ą  s t r z y k a w k i  —  dla s tw ie rd zen ia  obe­
cności k rw i .  P r z e d s t a w i w s z y  ‘p rzy p ad k i ,  p o d łu g  w ieku ,  płci, u s a ­
d o w ien ia  się  n o w o t w o r ó w  psćlają  ró w n ie ż  z e s ta w ie n ie  co do 
w y n ik ó w  w zg l .  da lszy ch  lo só w  c h o ry c h  leczo n y ch .  Na 227 ch o ­
ry c h  m ają  10 p r z y p a d k ó w  w  k tó r y c h  sch o rzen ie  .zo s ta ło  ,.[całko­
wic ie  w s t r z y m a n e "  a 31 k tó r y c h  u w a ż a ją  za  w y le c z s n y c h  
i u k tó ryc l i  z a p r z e s ta n o  leczcniS) Co do g ru p y  p ie rw sze j  poda ją  
a u ( o r o w i3  że  o g ó ln y  s tan ,  w z r o s t  c ię ż a ru  ci^ la , b r a k  dolegii 
w o śc i  i s t a n o w c z y  b r a k  d a ls ze g o  w z ro s tu  n o w o t w o r ó w  —  d a w a ł  
się s tw ie rd z ić .

C o  do gru& f drugiej p r z y z n a ją  au torow ie ,  że t ru d n o  zd e ­
f iniować „w yleczen ie  r a k a "  jeżeli się wie, że p r z e r z u ty  z d a rz a ją
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się i po la ta ch ;  o k re s  pięcioletni „ zd ro w ia "  nie jes t  w y s ta r c z a ją c y .  
Szczeg ó ło w e  h is to r ie  chorób  istotnie k o r z y s tn y  d a ją  obraz.

Dr. A d a m  i ja k o  cz łonek  w y k o n a w c z e g o  kom ite tu  l iwer- 
pulskiego kom ite tu  b ad an ia  r a k a  z r. 192.3 w y p o w ia d a  —  na  pod­
staw ie  d o k ład n e g o  b ad an ia  30 c h o ry ch  leczonych  o łow iem  —  sw oje  
p o g ląd y  w  n a s tęp u jąc y c h  u w a g ac h :

1. S tw ie rdz i ł  w y g lą d  z d ro w y ,  p raw ie  k w i tn ą c y  u w iększośc i  
leczonych ,  b ra k  wszelkie j  ch ó ry ,  b r a k  o b jaw ó w  n icdokrcw nośc i  
o ło w io w e j ;

2. B ra k  jak ichkolw iek  o b jaw ów  o trucia  o łowiem ; jeden 
c h o ry  u sk a rż a ł  się n a  „zaciem nien ie"  w zroku .

3. W z r o s t  wagi u w iększości ,  p o w ró t  do  z w y k ły c h  za jęć  
i w idoczna  p o p ra w a  ogólnego  s tan u ;

4. B r a k  n a w ro tó w ;  au to r  spodz iew ał  się  i p r z y te m  leczeniu 
ta k  jak  p r z y  s tosow an iu  ro e n tg e n a  i ra d u  —  z n a c zn e g o  odse tku  
n a w ro tó w  w c iągu roku  —  ani ś ladu  tego. Z asad n icze  p y tan ie  
op iew a:  j a k a  d a w k a  n iszczy  na p ew n o  k o m ó rk i  ra k o w e  —  nic 
u sz k a d z a ją c  si lnych  tkanek .

A d a m i  w ą tp i  c z y  k t ó r y ś  z  l e k a rz y  w idz ia ł  k ied y  w  3 
dniach 30 p r z y p a d k ó w  z ło ś l iw y ch  n o w o tw o ró w  (n a w ro tó w  lub nic 
n a d a ją c y c h  się do operac ji) ,  k tó re b y  tak  d o sk o n a le  w y g lą d a l i  —  
a p rz y p ad k i  te  m ia ły  60— 70°/o śmierte lności.

W n i o s k i  a u t o r ó w  o p iew ają :
1. W y n ik i  p o tw ie rd za ją  daw niej  og łoszone  p o g lą d y  au to ró w  

co do p r z y r o d y  n o w o tw o ró w  z łoś l iw ych ;
2. N a leż y  szu k ać  za  in n y m  —  równie  sk u te c z n y m  —  lecz 

mniej to k s y c z n y m  —  p rz e tw o re m  ołowiu;
3. P r a w d o p o d o b n ie  w s z y s tk ie  t y p y  n o w o tw o ró w  są  d o s tę ­

pne  sk u tecznem u dz ia łan iu  ołowiu —  pod w a ru n k ie m ,  że meta l  
dos ięgn ie  k o m ó rk i  n o w o tw o ro w e  w  d o s ta teczn e j  ilości;

4. P o m o c n ic z e  zabiegi  ch iru rg iczne  i rad io lo g iczn e  m ogą  
b y ć  czasem  k o rz y s tn e .  P o  usunięciu  n o w o tw o ró w  częśc iow o lub 
w  całości n a le ż y  s to so w ać  jeżeli ty lk o  m ożliwe, z a s t r z y k i  do ­
ży lne  o łowiu;

5. M e to d a  je s t  t ru d n a  —  i w  p e w n y m  zak re s ie  niebez­
p ieczna  —  i m oże  b y ć  z a s to s o w a n ą  ty lk o  przez  d o św ia d c zo n y c h  le­
k a rz y ,  k t ó r z y  m a ją  o d p o w ie d n ie  lab o ra to r ia .

P ise k  (Lwów).

P iśm ienn ictw o esperanckie.

Internatia M edicina R evuo.

1927, Nr. 4.

H u g h  N i c o l :  N a jp ro s ts z y  sp o só b  se ro reu k c ji k ito w e j dra  
M u ra ty .  W  Jap o n i i  w ychodz i  sze reg  m onograf i i  leka rsk ich  w  ję ­
z y k u  E sp e ran to .  Dr. M u r a t a  ogłosił  sw ą  m etodę  ty lko  po japońsku  
i po e sperancku .  Dr. H u g h  w y p ró b o w a ł  tę re ak c ję  w  200 p r z y p a d ­
kach, w y m a g a  ona  ty lk o  j ed n eg o  o d czy n n ik a ,  jes t  sz y b k a ,  b ezpo­
ś re d n ia  i czu lsza  niż R W .  W  p rz y p ad k u ,  gdz ie  ffiiano do raźn ie  
ro z s t r z y g n ą ć ,  c zy  zachodzi  k i lak  c z y  n o w o tw ó r  m ózg u  i c z y  t r z e ­
ba  n a ty c h m ia s t  ope ro w ać ,  re ak c ja  M u ra ty  już  w  2 g o d z in y  po 
wzięciu  k rw i d a ta  w y n ik  + +  tein sa m em  zan iech an o  operac ji .  
R W  po tw ierdz iła  ten w y n ik  po 2 dniach. W  p r z y p a d k a c h  wielo­
k ro tn eg o  s tw a rd n ien ia  ro z s ian e g o  R W  w y p a d a ł a  n ie ra z  doda tn io  
b ez  p o d s ta w y  kilowej,  r e a k c ja  M u r a ty  z a ś  d a w a ła  z a w s z e  p e w n y  
re zu l ta t  u jem n y .

F. G a l o t  (B erek  sur  M er) .  Co k a ż d y  le k a rz  pow in ien  w ie ­
d z ieć  o w zn o w ien iu  p a to lo g ji s ta w u  b io drow ego  d z ię k i pracom  po  
w o je n n y m .  D łu g o t rw a le  i m ozo lne  b a d an ia  klin iczne, a n a to m o -p a -  
to log iczne  i rad io g ra f ic z n e  os ta tn ich  ośmiu lat  w y w o ła ły  r a d y k a ln ą  
zmianę,  sp ra w d z en ie  i usta len ie  o ra z  zup e łn ą  re fo rm ę  u zn an y c h  
d o ty c h c z a s  za  k la s y c z n e  po jęć  o pato log ji  b io d ra  ta k  w e w n ę t rz ­
nej j a k  ch iru rg iczne j,  d la  k a ż d e g o  o k re su  życ ia .  P rz e d c w s z y s tk ie m  
w ro d z o n e  nadw ichnięc ie  b iod ra  (su b lu sa tio  c o xa c )  jes t  c ierpieniem 
b a rd z o  częstem , z d a rz a ją c e m  się dz ies ięć  r a z y  częściej  n iż  w r o d z o ­
ne zwichnięc ie  u dzieci i zapa len ia  b iod row e  u  d o ro s ły c h .  Po lega  
ono na  z w y k ły m  rozs tęp ie  (d ia s ta s is )  p o m ię d z y  g łó w k ą  udową 
i p a n e w k ą  b io d r o w ą  o 2— 20 m m ; w  c ie rp ien iu  tern n ig d y  jed n ak  
g tó w k a  nie o p u sz c za  p a n e w k i  jak  w  zw ichnięc iu .  R o z p o w s z e c h n io ­
n y  ten s tan  rz e c z y  p o zn an o  dopiero  w osta tn ich  la tach  p o w o je n ­
n ych .  W ięce j  niż p o ło w a  bo lesn y ch  zap a leń  b io d ra  u d o ro s ły c h  
d o ty c z y  rów nież  nie ro z p o zn a n y ch  n adw ichn ięć  tego  s taw u.

W r o d z o n e  nadw ichnięc ie  b io d ra  z o s ta je  jed n a k  u ta jo n e  przez  
5, 20 i 60 l a t  nie p o w o d u ją c  ani bó lów ,  ani u ty k an ia ,  dopóki  n a t ę ­
żenia,  u padek ,  c iąża  albo inne c h o ro b y  p rz e z  osłabienie  m ięśni bio • 
d ro w y c h  tej w a d y  nie odsłon ią .  G łó w n y m  ob jaw em  cierpienia  m oże  
b y ć  w ó w c z a s  ty lko  ból, i to n ie ra z  t a k  g w a ł to w n y ,  że ro z p a z n a jc  
się o s t r y  gościec  lub rz e ż a c z k o w c  zapalen ie ,  a n ik t  nie m y ś l i  o tej 
w ad z ie  w ro d zo n e j .  P r a w ie  w s z y s tk ie  p r z y p a d k i  m orb u s c o xa e  se- 
n ilis  i p r z e w a ż n a  cześć  bo lesnych  c ie rp ień  b io d ro w y c h  m a ją  sw e 
ź ró d ło  w e  w ro d z o n e m  nadw ichnięc iu  b iod row em . U  dzieci z a ś  r o z ­
p o zn an e  d o ty c h c z a s  m o rb u s c o xa e  in ia n tilis  a u t juw enilis, o stco- 
ch o n d ritis  i c o xa  piana  nie są  n iczem  innem  ja k  ty lk o  po czą tk iem

o b jaw ó w  k l in icznych  nad w ich n ięc ia  b iodrow ego .  T a k ż e  t r z y  c z w a r ­
te  p rz y p a d k ó w  ro zpoznanej  g ruź l icy  g łówki udowej są n iczem  in ­
n em  jak  l i ie rozpoznane in  n ad w ich n ięc iem ,  to  s a m o  d o ty c z y  p o ło ­
w y  p r z y p a d k ó w  tak  z w a n e g o  b io d ra  s z p o ta w e g o  (c o x a  va ra ).  Na­
w et nieliczne z ła m a n ia  szy jk i  udowej są  ty lk o  w ro d z o n em  nadw i-  
chnięcicm, k tó re  z p ow odu  u ra z u  s ta je  się bolesnem. N a jg łó w n ie j ­
s z ą  cech ą  a n a to m o -p a to lo g ic zn ą  i r a d io lo g iczn ą  w  w ro d z o n e m  n a d ­
wichnięciu b io d ro w em  jes t  p a n ew k a  o po d w ó jn em  wgłobieniu, k tó ­
rą  t e ż  D u v e r n a y  i N ove- .Iosse rand  nazw a l i  „ co ty lc  de  duble fonde 
de  Calo t" .  C. d. n.

L. D o b r o w o l s k i  (Z akopane) .  W a r to ść  lec zn icza  rad ium  
iv w y sięk a ch  o p iu m o w y c h .  A u to r  w s tr z y k iw a ł  p r e p a r a ty  k r a k o w ­
sk iego  la b o ra to r iu m  „ R ad "  po 0‘002 m g ;  co 3 - 4  dni 4— 10 r a z y  
b ą d ź  p o d sk ó rn ie  b ą d ź  rzadz ie j  w p ro s t  do  j a m y  op łucnow ej zajęte j  
wys ięk iem . Z w y k le  w y s ta r c z y ło  5 p o d sk ó rn y c h  in jekcy j.  P ie rw sz a  
g ru p a  ob jęła  5 p rz y p a d k ó w  św ieżych  w y s ięk ó w ,  d ru g a  4 p rzy p ad k i  
z d łu g o trw a łem i  w y s ięk am i.  W  p ierw sze j  g rup ie  w y s ię k  zo s ta ł  
ry c h ło  z r e s o r b o w a n y  w  4 p rz y p a d k a c h  i ty lk o  r a z  leczenie  by ło  
bezsku teczne .  W  ch ro n iczn y ch  w y s ię k a ch  ty lk o  r a z  w y s ię k  znikł,  
w  t rzech  n a to m ias t  p rz y p a d k a c h  leczenie  nie odn ios ło  sku tku .  T en  
sposób  leczenia  w y s ię k ó w  je s t  dalej k o n ty n u o w a n y .

.1. W .  B e r  s z a c k i  (B a tum ).  N o w y  sp o só b  operac ji z e za  
za  p o m o cą  m io to m ii  m ię śn i p r ze c iw n ic zy c h  (a n ta g o n is tó w ).

T o m o s a b u r o  O g a t a  (T okio) .  P rob lem  teo r ji a w ita m i­
n o z  w  lu d zk ie j beri-beri. W  in s ty tu ta ch  f izjo log icznych  i p a to lo ­
g icznych  w szechn ic  jap o ń sk ich  liczni a u to ro w ie  z a jm u ją  się  b a d a ­
n iami n a d  e tjo log ją ,  pa to lo g ią  i i s to tą  beri-beri.  Autor  ninie jszej 
p r a c y  dochodzi  do  k o ń c o w eg o  wmiosku, że is to ta  sch o rzen ia  z  po ­
w odu  b ra k u  w i tam in y  B  polega  na  b ra k u  ży c ian u  B w  us tro ju ,  po ­
n iew aż  schorzen ie  w y s tę p u je  jed y n ie  w ó w czas ,  jeśli ilość życiam i 
B w  u s tro ju  w y k a z u je  p ew ne  jego zm nie jszen ie .  N a to m ias t  w  ludz­
kiej ber i-ber i  w idzi dr. O g a ta  schorzen ie  s y s te m u  n e rw o w eg o  
i w r a z  z  swoim i w sp ó łp ra co w n ik a m i  K aw ak ita ,  Suzuki  i K ag o s im a  
m ó g ł  s tw ierdzić ,  że  ilość życ iam i B  z a w a r t a  w  w n ę t rzn o śc iach  
z m a r ły c h  na  beri-beri  nie różni  się w ca le  od ilości z aw a r te j  
w z m a r ły c h  n a  inne choroby .  Z a tem  te o r ja  ż y c ia n o w a  dla  beri-beri  
musi upaść ,  jak k o lw iek  is to ta  jej u ludzi pom im o b a rd z o  m ozol­
n y c h  b a d a ń  w  osta tn ich  la tach  nie jes t  def in i tyw nie  w y ja śn io n a .

T o o g u  l o j o s a t u  (Tokio).  P r z y p a d e k  ro z le g le j slon io- 
w a c izn y  (z i lu s trac jam i) .  C h ro n icz n y  t w a r d y  o b rzęk  lewej k o ń c z y ­
n y  dolnej, k tó re j  obw ód  w y n o s i ł  100 cm, p ra w e j  33 cm. W  krw i 
nic znalez iono  g ąs ien icy  n i tk o w ca  (fila ria ). W  p rzec iąg u  l 1/* m ie­
s ią ca  w y k o n a n o  t r z y k r o tn e  w y c ięc ia  s k ó r y  i tkank i  pod sk ó rn e j  
z p rz e jśc io w y m  d o b ry m  w ynik iem . P o  dw ó ch  m ies iącach  obrzęki 
z a c z ę ły  n a  n o w o  w racać .

Dr. I. F eis  (Lwów).

RUCH W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH —  ZJAZDY.

1-szy  O gólny Zjazd L ekarzy  S łow iań sk ich  26— 29 maja 1927 r.

Spraw ozdanie  11.

T e m a t I. T w a rd z ie l (Ś c ie ra n ia ) na  Z iem ia ch  S ło w ia ń sk ich .

C z w a rte k ,  dn ia  26 m a ja  1927 r.

P r z e w o d n ic z ą :  P ro f .  Dr. Kury ir t ,  Doc. Dr.  Sę-rcer, P ro f .  Dr. 
Belinow, P r o f  Dr. Redlich.

S e k r e ta r z  posiedzen ia :  Z. Siennicki.
P o s ie d z en ie  ro zp o czę to  3 m. 45 po południu.

Doc. S i k i  H e rm an  ( P r a g a ) ,  p rz e d s ta w ia  m n ó s tw o  p re p a ­
r a tó w  m ik ro sk o p o w y c h ,  rz u ca n y ch  za  p o m o cą  a p a ra tu  p ro jek c y j ­
n ego  na ek ran .  W  sw o jem  p rzem ó w ien iu  doc. Siki p odkre ś la ,  że 
tw a rd z ie l  je s t  p ro c ese m  c h o ro b o w y m  m ie jsc o w y m  i jako  taki  nie 
d o p ro w a d z a  do ze jśc ia  śm ier te lnego ,  a śm ierć  n a s tęp u je  b ą d ź  od 
uduszen ia ,  b ą d ź  też  p r z y c z y n ą  śm ierc i  jes t  jak ie ś  cierpienie  p r z y ­
p ad k o w e .  T w a rd z ie l  pos iada  w s z y s tk i e  cechy ,  k tó re  c h a r a k te r y ­
z u ją  tk a n k ę  z ia rn in o w ą  z ap a ln ą  o c h a ra k te rz e  p rzew lek ły m .  Z a j ­
m u je  ona  p o w ie rzch o w n e  w a r s t w y  b ło n y  śluzowej,  s k ó r y  i pod n a ­
błonkiem. N abłonek  pod lega  roz ro s to w i ,  w a lc o w a ty  n ab ło n e k  d ró g  
o d d e ch o w y c h  pod leg a  p rzek sz ta łcen iu ,  to  zno w u  z ach o w u je  się  
biernie, m a r tw ie je  i schodzi  całcm i p ła tam i .  T k a n k a  z ia rn in o w a  z o ­
s ta je  o b n a żo n ą  i ła tw o  pod leg a  z ak ażen iu .  W  tk an c e  z ia rn inow ej 
s p o ty k a  się  n o w o u tw o rz o n e  n a c z y n ia  w ło sk o w a te  o sze rok icm  
świetle  i ze  s tw a rd n ia ły m  śród b ło n k ism .  P r o c e s  postępu je  b a rd zo  
pom ału .  W  s ta r s z y c h  tk a n k a c h  n a c z y ń  p r z y b y w a ,  z ia rn in a  o r g a n i ­
zuje  się. W  św ieży ch  n ac iekach  m ię d z y  n a c z y n ia m i  w ło sk o w atem i 
w id ać  w łó k ien k a  k le joda jne ,  f ib rob las ty  i k o m ó rk i  tu cz n e  (M ast-  
zellcn) oprócz  tego  s p o ty k a  się  k o m ó rk i  3 ty p ó w :

1. b ia łe  c ia łka  w ie lo ją d rz a s te ;
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2. kom órk i  p laz in a ty cz n ć ;
•1. kom órk i  M ikulicza  

V’ swicż.vch naciekach ,  jak  tw ie rdz i  Schr idde  b ia łych  c ia łek  n iema 
d w y s tę p u ją  one mi sk u tek  z ak ażen ia .

2. Kom órki  p la z m a ty cz n e  z n a jd u ją  się g łów nie  około 
cpw, roz rzucone  są one po całej  tk an ce  z ia rn inow ej .  W y ró ż n ia ją  
sje one swoim ty p o w y m  k sz ta ł tem  i barw ien iem , są  z a s ad o w o -  
'Honne, m e ta ch ro m a ty c zn e  t. zw. P la sm am astze l lcn .  W  k o m ó rk ac h  
y  1 spoty]©  się kulki hya li t iow e c ia ik a  R ussela ,  k tó re  kom órk i  
)c nan ia ją .  Kulki hya lin o w e  n a g r o m a d z a ją  się w k o m ó rk a c h  i po ­

wodują pękanie  kom órek .
, , ,  2. S p ecy f iczn y m  e lem entem  są  kom órk i  Mikulicza.  Twory 

aose  d u ży ch  ro z m ia ró w  z  m a łą  z a ro d z ią ,  p o łożoną  oś ro d k o w o ,  
w " 'P szczyn ie  liczne w odniczki .  C z asam i  w odniczk i  tak  s ą  liczne, 
f e ‘O s u w a ją  z a ró d ź  ku obw odow i kom órki.  W  n iek tó ry ch  k o m ó r ­
kach m ożn a  s tw ie rdz ić  obecność  p a łeczek  E rischa  (1882). O p ró cz  
ego w k o m ó rk ac h  Mikulicza s p o ty k a  się  ba rw nik i  że laza ,  cząs tk i  
• lo m aty n y  lub cale  fa g o cy ty ,  co w sk a z u je  na  w łasnośc i  m ak ro fa -  

jjPW k o m ó rek  Mikulicza. Sch r id d e  p rz y p u szc z a ,  że ko m ó rk i  Miku- 
cza p o w s ta ją  w sk u tek  zm ian  w s te c zn y c h  w  k o m ó rk ac h  p lazm a-  

^ C211J’ch pod w p i j  wem p a łeczek  Erischa ,  k tó re  d o s ta ły  się do 
pę trza  kom órk i.  M ów ca stoi na  s tan o w isk u  o drębnego  pochodze-  
'a  k o m órek  Mikulicza, są  to zm ien ione  h y s t io c y ty ,  pon iew aż  nie 
10z' la s tw ie rdz ić  postaci p rze jśc io w y ch  od k o m ó re k  p la z m a ty cz -  
ych do k o m ó rek  Mikulicza.  O ile p roces  postępuje ,  ko m ó rk i  Mi- 

!Cza. zan ika ją ,  w z r a s ta j ą  n a to m ias t  n acz y n ia ,  p o w ie rzchn ia  od- 
a ' tw o rz y  sic o w rzodzen ie ,  p roces  po m ału  z a jm u je  tk an k ę

w sąsiedztw ie.
P . Doc. l )r .  G ą . s i o r o w s k i  o m aw ia  w ła snośc i  p rą tk ó w  

"sc . ia  pod wzg lędem  b io log icznym , se ro log icznym , epidcm jolo-
■ « n y , n .  P rą tk i  E rischa  po s iad a ją  p a to g e n e ty c zn e  znaczenie.
i p  p r ą tk i  te jak  F r i e d l a n d e r a ,  A b e 1-L ó w e  n!b e r g a 

i e i f f e r a  nie różn ią  się m orfo log iczn ie  od siebie, nic p o ru sza ją  
nie w y tw a r z a j ą  z a ro d n ik ó w  i nic b a rw ią  się  m eto d a  G ram a ,  

li, Szvstk ' c one n a leżą  do ś redn io  o d p o rn y ch ,  w  tk a n k a c h  i w ydz ie-  
Paeh ustro ju  p o s ia d a ją  c h a r a k te r y s ty c z n ą  o toczkę, przycz.em od- 

•paczają się  n iez w y k łą  ła tw o śc ią  p rz y s to so w a n ia  się do  w szy s t-  
c niemal p o ż y w ek  tw o rz ą c  bujne hodow le  śluzowe.

 ̂ C a la  g ru p a  F r ie d la n d e ra  jes t  n ieus ta loną,  chw iejną,  a sz czep y  
K0 sam ego  typu  m o g ą  z a c h o w y w a ć  sic odm iennie,  zw ła szc za  

a Pożywkach w ę g lo w o d an o w y ch .  P o dobn ie  co  do różn iczkow ej 
artoścj o d c zy n ó w  se ro lo g iczn y ch  w  tej grupie,  d o ty ch c za so w e  z a ­

ryw an ia  są  n iezg o d n e  (o d czy n  a g lu ty n a c y jn y ,  B o rd c t-O en g o u )  
/'•ględnie n iedos ta teczn ie  po tw ie rd zo n e  (o d c zy n  sk taczk o w an ia  

skórny).
d o św ia d c z e n ia  d ro g ą  p rzeszczep ień  zaw iod ły ,  sk o ro  n ic ty lko  

D j  Erischa,  lecz rów nież  F r ie d la n d e ra  m o g ą  w y w o ła ć  odczyn  
t ?■ postacią  b u jan ia  z ia rn inow ego .  za  p om ocą  d o ty ch czaso w ej  

, niki rozpo zn aw cze j  nie m o żn a  w y o d rę b n ić  p o szczeg ó ln y ch  ty -  
w z g ru p y  F r ie d la n d e ra ,  a tern sa m em  udow odn ić  p a to g tn e ty c z -  

LSo znaczen ia  p rą tk ó w  F r ischa .  P i e r w s z y  Kabelik  z w ra c a  u w ag ę  
l a l  z ac^ o w ‘lnie się  p rą tk ó w  z g ru p y  F r ie d la n d e ra  w obec  nalewki 
, km}isowej i s tw a r z a  szem a t ,  w e d łu g  k tó reg o  ty lko  p rą tk i  niere-  
t v i a ^ Ce lak m »so, n iezm ien ia jące  cu k ru  m lekow ego  a w y w o tu ją ce  
• 'ko k w a śn ą  fe rm e n ta c ję  c u k ru  g ro n o w eg o  o d p o w ia d a ją  p rą tk o m  
Ya rdzielj. J a k  w y k a z a ł y  b a d an ia  M eisla  i M ikulaszka ,  p raco w n i-  
^  Eilji P a ń s tw o w e g o  Z ak ład u  H ig jen y  we Lwowie , w  grupie  
ą tków  z a c h o w u jąc y ch  się id en ty czn ie  w ed ług  sze m a tu  Kabelika 
o zna w y ró ż n ić  3 o d rębne  ty p y  za  po m o cą  o znaczen ia  s tężen ia  

° w w o d o ro w y ch .
W ażn ie jsze  z d a je  się znaczen ie  będą m ia ły  o s ta tn ie  w yniki  

y skane d ro g ą  o d c z y n ó w  se ro log icznych  i s k ó rn y c h  (Kabelik,  Nin- 
ę7 r ’ Tp tnasek ,  O uast ,  E lbert ,  Fe ldm an ,  G erkes ,  Meisei,  Miknla-  

' ekj,  jakko lw iek  i tu ta j  u w id aczn ia  się p ew na  ró ż n o ro d n o ś ć  w  z a ­
r w a n i u  się poszczeg ó ln y ch  szczep ó w  tego s a m eg o  typu .

... S p ra w a  bio logicznego z ac h o w a n ia  się p r ą tk ó w  z g ru p y  F ried -  
‘" idera  p ozos ta je  n adal  o tw a r tą ,  a g ru n to w n a  rew iz ja  d o ty ch c za -

■ wych po jęć  jes t  n iezbędnie  p o trzeb n ą  d la  w y ja śn ie n ia  zagad n ień  
as>adniczego znaczen ia .

I Jeszcze  ha rdz ie j  zawile  i n ie jasno  p rz ed s ta w ia  się  epidem jo- 
Spa twardzicli .  N ieznane  są  n a m  ź ró d ła  i d rog i  sze rzen ia  się cho- 
, y ’ ia k  rów nież  w a ru n k i  u sp o sab ia jące ,  b ra k  n a m  s y s te m a ty c z -  

ej kontroli  k linicznej i bak te r io log iczne j  osób c h o ry ch  pozosta-  
2ących poza  ob rębem  z a k ła d ó w  leczniczych i osób zd ro w y ch  

najb liższego o toczen ia  chorego ,  a s t a ty s ty k a  n ied o m ag a  zupełnie. 
, Na razie  w iem y  ty lko,  że g łów nem  ognisk iem  endcm icznem  
Wardzieli jest  P o l s k a  —  w  szczególności  M a łopo lska  w sch o d n ia  — 
astępnie R o s ja  po łudniow a,  a ze  zn aczn ie  s łab szem  nasileniem 
chorzeni6 to  po jaw ia  się w  C zechos łow acj i  i północnej części R u- 
nnii, p0 za  ob rębem  E u ro p y  ty lk o  w ś r ó d  u c h o d źc ó w  w  S ta n ac h  
Jednoczonypcii  A m eryk i  Pó łnocnej .

■ . Najczęście j  u lega ją  schorzen iu  o so b y  m ię d z y  20— 30 rokiem 
ć m a  p ra cu jąc e  fizycznie,  a szczególn ie  za ję te  g o sp o d a rs tw e m

•ejskiem (Pachońsk i ,  Ż ebrow ski ,  Kulm, Zalew ski,  Elbert ,  Fe ld-

mami, G e rk es ) .  S tw ie rd zen ie  twardzic l i  d ro g ą  k lin icznego badan ia
ii osób p o z o s ta ją c y c h  sta le  w  bezpośredn ie j  s tycznośc i  z  c h o ry m  
n a leży  do rzadkośc i .  E lbert ,  F e ld m a n a  i G e rk es  b a d a ją  m aso w o  
ro d z in y  c h o ry c h  z a  p o m o cą  od czy n u  w ią z a n ia  dopełn iacza.

R e a s u m u ją c  p o ru szo n ą  sp ra w ę  d o c h o d z im y  do p rzekonan ia ,  
że d o ty c h c za so w e  w iadom ości  n a sz e  co do i s to ty  i ep idemiologii  
twardzic l i  s ą  zaledw ie  w zaw iązku .  Ze  s ta n o w isk a  więc b a k te r io lo ­
gicznego i ep idem io log icznego  u w a ża łb y m  na raz ie  j a k o  n iezbę­
dnie w s k az an e  ponowić  wnioski,  k tó re  w o gó lnym  z a r y s i e  u c h w a ­
liło już  w ro k u  19.12 Lw ow sk ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie ,  a  w  roku  
1922 T o w a rz y s tw o  L a ry n g o lo g icz n e  we L w o w ie  m ianow ic ie :

1) w obec  nieus ta lonej  e tjo logji  i n iew yjaśn ionej  d o ty ch c za s  
epidem iologii  tw ardzic l i  na leża ło b y  s tw o rz y ć  odpow iedn ią  s tac ję  
b a d ań  we Lwowie ,  ja k o  w  punkcie  c e n t ra ln y m  tej części kra ju ,  
k tó ra  jes t  g łów nem  ś ro d o w isk iem  twardzic l i .  Z ad a n ie m  tej stacj i  
b y ło b y  p rz e d e w sz y s tk iem  p o d d ać  d o k ładne j  rew izji  d o ty ch c za so w e  
z a p a t r y w a n ia  n a  e tjo logję  twardzicl i ,  następn ie  bad an ie  ź ródeł  po ­
chod zen ia  i d ró g  sz e rz e n ia  się  c h o ro b y  ze  szczególnem  uw zg lędn ie ­
niem roli, j a k ą  tu m o że  o d g ry w a ć  cztowiek, zw ierzę  dom ow e, po­
k a r m y ,  z iem ia  i w oda ,  ja k  ró w n ież  z a w ó d  i codzienne  w aru k i  ż y ­
ciow e: w reszcie  d la  u ch w y cen ia  p o c zą tk o w y ch  form  c h orobow ych  
p rz e p ro w a d z a ć  m aso w e  b ad an ia  se ro -b ak te r jo lo g iczn e  osób, z a ­
m ie sz k u jąc y ch  o g n isk a  en d em iczn e  p anu jące j  tw a rd z ie l i ;

2) w  celu z y s k a n ia  d o k ładne j  ewidencji  c h o ry ch  u s taw o w o  
w liczyć  p rz y p ad k i  s tw ie rdzone j  p o de jrzane j  tw ardz ic l i  do g ru p y  
c h o ró b ,  co do k tó r y c h  istnieje  o b o w ią z e k  do n o szen ia ;

3) w p ro w ad z ić  w z a je m n e  porozum ien ie  się  i donoszen ie
0 p rz y p a d k a c h  tw ardz ie l i  p o c h o d zą cy c h  z  p a ń s tw  obcych.

P ro f .  Dr.  W .  N o w i c k i  o m aw ia  h is to r ję  i o b ra z y  m a k r o ­
skopow e,  jak ie  n am  d a je  a n a to m ja  pa to log iczna  twardziel i ,  o b jaśn ia jąc  
p ro c e s  a n a to m ic z n y  na  l icznych  tab l icach .  T w a rd z ie l  ana to m iczn ie  
jes t  p ro c e se m  d o k ład n ie  o k re ś lo n y m ,  ro z p o zn a n ie  jej jes t  ła tw e ,  
a  z ło ż y ła  się n a  to, p rz e d e w sz y s tk iem  n a d e r  b o g a ta  k azu is ty k a ,  
chociaż  nie k a ż d y  p rz y p a d e k  o g ło szo n y  jes t  w rzeczyw is tośc i  
tw ardzie la .  H isto logicznie  jes t  to p ro ces  g ra n u lacy jn o - in fek cy jn y ,  
o d z n a c z a ją c y  się w  okres ie  w c ze sn y m  u tkan iem  wybitn ie  p laźm a- 
tycznem .  C h a r a k t e r y s ty c z n e  kom órk i  Mikulicza z w odn iczkam i
1 lasccznikam i,  a  tak ż e  obecność  kul h y a lin o w y c h  (Cornil) ,  jako  
w y tw o ró w  zw y ro d n ien ia ,  z n am io n u ją  w  rozpoznaniu  tk a n k ę  tw a r ­
dz ie lową.  B ra k  d ą żn o śc i  do  ro zm ięk an ia  i ro zp ad u ,  a  n a to m ias t  
b liznowacenie,  je s t  n a d e r  w łaśc iw e  dla tw ardzie l i  i o d ró ż n ia  ją  
o d  innnych  p ro c esó w  a n a to m ic zn y c h  z ia rn in o w y eh .  W  postac iach  
s ta r s z y c h  tw o r z y ć  się m oże  w  tk a n c e  tw ardz ie low ej  n aw et  c h rz ą ­
s tk a  i tk a n k a  kostna .

R e fe ren t  dzieli  pos tac ie  tw ardz ie l i  na  g u z k o w a tą ,  g u z o w a ta  
i roz laną .  O s ta tn ia  p o s tać  je s t  n a j r z a d s z ą ,  dwie  p ie rw sze  m o g ą  się 
m ię d z y  sobą  kom binow ać ,  rzad z ie j  tak ż e  z p o s tac ią  t rzecią .

N a jk la sy czn ie jszem  m ie jscem  u sad o w ien ia  się p ro cesu  jest  
j a m a  n osow a,  g a rd ło w a  i k r tań ,  p rz ed e w sz y s tk iem  p rzed s io n ek  no ­
sa  i jego  część  p o d s taw o w a .  Z a jm u je  on sk rz y d e łk a ,  mniej p rz e ­
g ro d ę  c h rz ą s tk o w ą  p rzeds ionka  w  postaci  guzków, częs to  b ro d a w -  
k o w a ty ch ,  w y s ta j ą c  z  jed n eg o  o tw oru  n o sa  lub obu. W  raz ie  po­
s t ę p o w a n ia  ku t y ło w i  dochodzi  o n a  do  o tw o ru ,  m o że  je znaczn ia  
z w ę ż a ć  i tu lubi się  u m ie jscaw iać  na  górne j  pow ierzchn i  p odn ie ­
bienia  m iękkiego ,  w y w i ja ją c  ku gó rze  j ęzy czek .  W  raz ie  zajęcia  
lu k ó w  podnicb iennych ,  pow o d u je  n a w e t  n iek iedy  zw ężen ie  w e j­
ścia do g a r d ła  z  j a m y  ustnej,  a n a w e t  zesz ty w n ien ie  ty lne j  części 
j ę z y k a  i s ta w u  szczękow ego .  W  zes taw ien iu  re fe ren ta ,  obe jm ującem  
niemal 1000 p r z y p a d k ó w  (w  tem  26 s e k c y jn y c h ) ,  z m ia n y  tak ie  z a ­
chodzi ły  k i lkakrotn ie .  W  sa m em  gard le ,  czę ść  n o so w a  jego  jes t  
z a jm o w a n a  przez  tw ardz ie l ,  m. i. okolica  trąbk i ,  w  k tó rą  m o że  się 
w c isk ać  tk a n k a  z ia rn inow a.

W  k r tan i  (u a u to ra  w  69,23%) tw ardz ie l  jes t  b a rd z o  częs ta .  
Zgodnie  z sp o s trzeżen iam i ogóinemi z a ję ta  jes t  p rz ed e w sz y s tk iem  
okolica  p o d w ię za d ło w a  (la ryn g U is h y p o g lo ttic a  lub inne ok reś len ia  
podobne),  a  z  niej p rzechodzi  p ro ces  na do lna  pow ie rzchnię  wię- 
zade ł,  p rz y c z e m  m o że  się w c iskać  w  szczelinę  głośni w  postaci 
roz lanej ,  g u z k ó w  i w ięk szy ch  g u zó w  wielkości  o rz ec h a  g ładkich  
lub b r o d a w e z a k o w a ty c h  i szczelinę  tę  z a m y k a ć  w  stopniu ró żn y m .  
S p r a w a  p rzechodzi  na  s to żek  k r tan i  i t chaw icę  ku dołowi, ku gó rze  
na  p rzed s io n ek ;  um ie jscaw ia  się dalej na  dolnej powierzchni  n a ­
głośni na  fa łdach  n a lew k o w o -n ag ło śn io w y ch .  Zbliznow acen ia  p ro ­
w a d z a  p rz ed e w sz y s tk iem  do zw ężeń  głośni, tw o rz en ia  się w  ro ­
d za ju  p rz e p o n y  podgłośn iow ej,  z esz ty w n ien ia  nag łośn i  z  w szy s tk ie -  
mi ob jaw am i klinicznemi, n a s tęp s tw o m  tak im  to w a rzy sz ą cc m i .

C zęs to  tw ardz ie l  k r tan i  t ą c z y  się n a s tęp o w o  z tw a rd z ie la  
t ch a w icy .  ( W  m ate r ia le  se k c y jn y m  a u to r a  w  65,34%), j ak o  t w a r ­
dziel g uzkow a,  rzadz ie j  roz lana ,  jeszcze  na jczęśc ie j  w łaśn ie  
w  tch aw icy  w y s tę p u ją c a .  Guzki w  postaci  w a łec zk ó w  u sa d a w ia ja  
się  n a  c h r z ą s tk a c h  i m ię d z y  niemi, w z d iu ż  c h rz ą s te k ,  szczegó ln ie  nu 
rozwidleniu  tch aw icy .  Sam e,  jak o  tak ie  nie p o w o d u ją  w y b i tn ie j ­
szego  zw ężen ia  tch aw icy ,  po w s ta je  ono p rz e d e w sz y s tk iem  p rz y  
bliznowaceniu .  W  postaci  rozlanej nacieczen ie  d o ty c z y  b to n y  
ś luzowej i podśiuzow ej,  a  dochodzić  m oże  n a w e t  6— 7 m m. n a  p o ­
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w ierzchni  sp o s t r z e g a  się  n iek ied y  n iezn aczn e  n ad że rk i  hib s t ru p y ,  
m iędzy  bliznami.

Z t c h a w icy  s p r a w a  m oże  p rzech o d zć  n a  o sk rze la  (w m a te r ­
iale  se k c y jn y m  a u to r a  w  9,23°/o) pod p o s tac ią  g u z k o w ą  lub r o z ­
laną, z a jm u ją c  g łów ne  pnie, rzadz ie j  rozgałęz ien ia  rzędu  d rug iego  
i p r o w a d z ą c  do  z w ęż e n ia  znaczn eg o .

Z m ia n y  tw a rd z ie lo w e  w  nosie  p o w odu ją  n a d e r  c h a r a k te r y ­
s ty c z n e  jego  postacie,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  n iez w y k łe  s tw ardn ien ie  
nosa .  M o g ą  też p ro w ad z ić  do z n aczn eg o  zeszpecen ia ,  z w ła szc za  
p r z y  przejśc iu  po za  nos, na  w arg ę ,  n a w e t  dolną  i na jb l iższą  o k o ­
licę nosa .  Z m ia n y  sp o s trz e g an o  n a w e t  na czole  i ram ien iu  ( P a ­
włów) lub w  p rzew o d z ie  z e w n ę t rz n y m  u c h a  (P ick).

Od  czego  z a le ż y  u m ie jscaw ian ie  się tw ardzie l i  w  poszcze ­
gó lnych  o dc inkach  d ró g  o d d e ch o w y c h  —  n iew iad o m o ;  w  nosie 
u razy ,  lub p o przedn io  isn ie jące  z m ia n y  m a ją  tu z n aczen ie  u sp o s a ­
b iające .  W  rodz in ach ,  m im o s ty k a n ia  się , tw a rd z ie l  nie w y d a r z a  
się  ta k  c zę s to  o d ra zu  u ki lku cz ło n k ó w .

C h a r a k t e r y s ty c z n y  je s t  d la  tw a rdz ie l i ,  ten n ie s to su n ek  m ię ­
d z y  s topn iem  zw ęż e n ia  a ob jaw am i  jego  i uczuciem  p odm io tow em  
chorego .  A u to r  sp o s tr z e g a ł  p r z y p a d e k  g uza  tw a rd z ie lo w eg o  k r tan i  
z b a rd zo  w y b i tn em  zw ężen iem  głośni, w  k tó r y m  ch o ry ,  m u ra rz ,  
do osta tn ie j  chwili, t. j. do  śmierci nag łe j ,  b y ł  z a j ę ty  sw ą  ciężką  
p ra cą  z aw o d o w ą .  Niekiedy, co  p ra w d a  rzad k o ,  m oże  bu jać  w y b i­
tniej n ab łonek  w ie lo w ars tw o w y  płaski i n a w e t  m ik ro sk o p o w o  d a ­
w ać  ob raz  b u jan ia  rak o w eg o ,  ja k  to au to r  sp o s trzeg a ł .  W  zw iązk u  
z  tw a rd z ie la  m o g ą  p o w s ta w a ć  z m ia n y  tak ż e  w  n a r z ą d a c h  innych, 
najczęśc ie j  w  płucach, a  w ięc  ro z e d m a  płuc p rzew lek ła  i os tra ,  
p rz e ro s t  se rc a  p ra w eg o  (w m a te r ia le  se k c y jn y m  a u to ra  w 23,07o/"), 
p rz e k rw ie n ie  ży ln e  i mniej lub b a rd z ie j  z a z n a c z o n a  n ied o m o g a  
se rca ,  k tó ra  też  m o że  b y ć  p r z y c z y n ą  śmierci.  G ruźlica  nie je s t  ta k  
częs tem  pow ik łan iem  twardziel i ,  jak  chcą n i e k tó rz y  (n. p. Juffin- 
g e r  n a w e t  do 10o/°), p rzec iw nie  zachodzi  o n a  s to su n k o w o  m ało  i, 
z d a je  się  pod pos tac ią  o g ra n ic zo n ą  i z  d ążn o śc ią  do  go jen ia  się. 
S p o s t r z e g a n o  na t le  zmian tw a r d z i e lo w y c h  z m ia n y  k i łow e,  tw o r o w e  
(b ro d a w c z a k  D o b rzań sk ieg o  w  jam ie  nosow ej) .  Autor  sp o s trz e g a ł  
bu jan ie  r a k o w e  n ab ło n k a  w ś ró d  tk an k i  tw a rd z ie lo w e j .  Twardziel 
nie pow odu je  ch a r łac tw a ,  mimo, że  t rw a  la tam i  i n a w e t  d z ie s ią t ­
kam i lat.  S am o is tn ie  je s t  w łaśc iw ie  sp ra w ą  nieuleczalną,  s p o s t r z e ­
g ano  jed n a k  us tąp ien ie  jej po p rzeb y c iu  d u ru  b rzu szn eg o  i róży  
(Lubliner,  N. Neurnann).  P r z y c z y n ą  śm ierc i  w  tw a rd z ie l i  są  z w y k le  
p ro c esy  chorobow e,  d o łąc z a ją c e  się  p rz y p ad k o w o ,  lub w  zw iązku  
z  t rac h eo to m ią .  W o g ó le  w m a te r ia le  z a k ła d u  anatom ii  p a to log icz ­
nej w e  L w ow ie  sp o s trz e żo n o  sek cy jn ie  tw ardz ie l  na  24,768 sekcy.i 
w  0.08°/o p rz ed e w sz y s tk iem  u o sobn ików  m ło d y ch  i płci żeńskiej.  
T w a rd z ie l  jes t  cho ro b ą  ro d z a ju  ludzkiego, szczep iona  z w ie rzę to m  
nie d a je  p ew n y ch  i zupełnie  id en ty c zn y c h  zm ian  z zm ian am i  c z ło ­
w ieka .  Nie w  bad an iu  a n a to m ic zn e m  jednak ,  lecz  w  poznan iu  biolo- 
gji z a r a z k a  tkwi wiele  do tąd  n ie ja sn y ch  s tron  tego p rocesu  ch o ro ­
bowego, a  p rz ed e w sz y s tk iem  w jego epidemiologii.

P r o t .  D r .  B i e l i n o w  (Sofia)  s t w i e r d ź ^  że  w  B u łgar j i  
*■ c h o ry ch  z tw a rdz ie la  nie s p o ty k a  się. 27 m a r c a  1910 r. zg łos ił  się 

z okol icy  L esk o w iec  c h o ry ,  42 la ta  l iczący ,  k t ó r y  15 lat  m ieszkał  
w  B u d ap eszc ie  i 7 lat  h an d lo w ał  w  Odessie .

C h o r y  ten od 15 l a t  cierpi n a  su c h y  n ież y t  nosa .  Po m im o  
leczenia  s p r a w a  ch o ro b o w a  p o s tę p o w a ła  tak ,  że  obecnie  c h o ry  nie 
m o że  o d d y c h a ć  p rz e z  nos, le w e  n o z d rze .  Z p r a w e g o  n o z d rz a  w y ­
dzielina d o ść  obfita. Ze s t r o n y  ga rdzie l i  i n a r z ą d ó w  w e w n ę trz n y c h  
s k a r g  n iema.

S ta tu s  pra esen s.  M ę ż c z y z n a  w z ro s tu  ś redniego ,  d o b rz e  ro z w i­
n ię ty ,  dobrze  o d ż y w io n y .  Nos n i e s y m e t ry c z n y .  L ew a  p o łow a  szc ze ­
gólniej w  górze  w ięk sza  od p raw ej ,  na  d o ty k  p o ło w a  ta  tw a rd a ,  
jak  c h rz ą s tk a ;  w ejśc ie  do  n o sa  z lewej s t r o n y  zupełnie  zarośn ię te ,  
sk r z y d ło  n osa  z ro śn ię te  z p r z e g ro d ą  nosa .  S k rz y d ło  p rz ed s ta w ia  
naciek , b o lesn y  p rz y  uc isku ;  p o d o b n y  n ac iek  w id ać  i n a  p rz e g ro ­
dzie. N a  sk ó rz e  n osa  nic szczegó lnego ,  z ab a rw ien ie  nie zmienione, 
nigdzie  nie w idać  o w rzo d zen ia .  O d c z y n  W a s s e r m a n a  u jem n y .

R o zp o zn a n ie  —- p r z y p a d e k  nac iek u  lewego n o zd rza ,  nacieku 
p rzew lek łego  n iebolesnego, k tó r y  nie da ł  rozp ad u  i ow rzo d zen ia ,  
n a to m ias t  sp o w o d o w a ł  n ied ro ż n o ść  lewej p o ło w y  nosa .  P ro f .  B. 
w y łą c z a  p rz y m io t  z p o w o d u  b ra k u  d a n y c h  w y w ia d u ,  b a d an ia  
ob iek ty w n e g o  i u jem n eg o  o d c zy n u  W a s s e r m a n a .  P rz e c iw k o  g ru ­
źlicy  p rz em aw ia ł  d o b ry  o g ó ln y  s tan  c h o reg o  o ra z  b r a k  o w rz o d z e ­
nia,  b ra k  zm ian  W  n a r z ą d a c h  w e w n ę trz n y c h .

P rz e c iw k o  n o w o tw o ro w i  p rz e m a w ia ł  p rz e w le k ły  c h a ra k te r  
cie rp ienia  (15 lat) .  W o b e c  t eg o  prof. B. ro zp o zn a ł  tw ardz ie l ,  za  
czem  p rz e m a w ia ło :  1) um ie jscowienie ,  2) w łaśc iw ości  nacieku ,
jak  tw a rd o ść ,  bezbolesność ,  sk ło n n o ść  do  w y w o ły w a n ia  zw ężeń ,
3) p rz e w le k ły  p o s tę p u ją c y  c h a r a k te r  c ierp ienia.  4) b r a k  o w r z o d z e ­
nia pom im o t rw a n ia  sch o rzen ia  w  c iągu  lat 15. B a d an ie  m ik ro sk o ­
p o w e  części nacieku  po tw ierdz iło  ro z p o zn an ie  tw ardzie l i .  C h o ry  
p ow róc ił  w  1925 r. z  w y b i tn em  zwężeniem , k r tan i  i tchaw icy .

P ro f .  B. z m u s z o n y  b y ł  w y k o n a ć  t rac h eo to m ię .  W  krtan i ,  
w  gardzie l i  ty p o w e  nacieki.  14 s ty c zn ia  1926 r. c h o ry  z  powodu 
ogó lnego  c h a r ła c tw a  zm ar ł .  S e k c ja  po tw ierdz iła  rozpoznan ie .

P ro f .  B. p rz y p u szc z a ,  że  c h o ry  z a ra z i ł  się tw a rd z ie la  n a  południu 
Rosji .

5) P  r o f. E  r  b r  i c  h. W  sw o jem  p rzem ów ien iu  zazn acza ,  
że  w y b ó r  o m aw ian eg o  tem atu  m ia ł  na  celu:

1) Z azna jom ien ie  w  sposób  w y c z e rp u ją c y  s z e rsze g o  ogółu 
h k a r z y  z n ieznanem  wielu Kolegom, endem iczn ie  rozpowszecii-  
nicnein c ierpieniem. 2) Uzupełnienie  i pogłębienie  w ia d o m o ­
ści o tw ardzie l i  zdo b y tem i w  os ta tn ich  c za sa ch  nowem i w ynikam i 
spos trzeżeń ,  o raz  w sk azan ie  i p rzeg ląd  ś ro d k ó w  pom ocn y ch ,  w e­
dle d o św iadczen ia ,  w  leczeniu twardzieli .  3) Uzgodn ien ie  wspólnego 
dla  w szy s tk ic h  in te re so w a n y ch  k ra jó w  s łow iańsk ich  p ro g ram u  
akcji  z w a lczan ia  twardzieli .

Na p o d s ta w ie  o b se rw a c j i  l icznych  c h o ry c h  na  tw a rd z ie l  
w  la ta ch  d a w n ie j s z y c h  i w  o s ta tn ich  7-iu is tn ienia  Kliniki L a ry n -  
g c c t j a t r y c z n e j  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w s k i e g o  a u to r  dochodzi  do 
n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :

1. T w a rd z i e l  jest  c ie rp ien iem  p r z e w le k łe m  n a b y łe m  w  d z ie ­
c ińs tw ie .

2. N ie za w o d n ą  r o z s t r z y g a ją c ą  m e to d ą  r o z p o z n a w a n ia  tw a r -  
dzieli j e s t  p ró b a  B o rd e t-G en g o u  z a n ty g e n e m  ( laseczn ik  t w a r ­
d z ie j )  i s u ro w ic ą  c h o ry c h ,  z a s to s o w a n a  p ie r w s z y  r a z  p rz ed  in­
n ym i p rzez  D ra  .1. B ru n e ra  w  Szpita lu  św . D u cha  w W a rsz a w ie .

3. J e d n a k o w ą ,  co  p r ó b a  B o rd e t-G en g o u ,  w a r t o ś ć  r o z p o z n a w ­
czą  p o s ia d a  h o d o w la  k rw i ,  p o b ra n e j  z. b ło n y  ś lu z o w e j  p rzednie j  
czę śc i  p r z e w o d u  nosa .  W y n ik  hodow li  w e  w s z y s tk ic h  b e z  w y ­
ją tku  p r z y p a d k a c h  tw a rd z ie l i  w y p a d a  dodatn io ,  c h o ć b y  b ło n a  ś lu ­
z o w a  w  miejscu, s k ą d  p o b r a n ą  z o s ta ła  k re w ,  nic p r z e d s ta w ia ła  
zm ian  w y r a ź n ie  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  dla tw a rdz ie l i .

4 .W  k a ż d y m  p rz y p a d k u  tw a rdz ie l i ,  zm iany  sw o is te ,  w b r e w  
d o ty c h c z a s o w e m u  tw ie rd z en iu  ogólnem u, is tn ie ją  równocześnie ,j  
choć  nie w  je d n a k o w y m  stopniu ,  w e  w s z y s tk ic h  n a r z ą d a c h  g ó r ­
n y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h ,  a  w ięc  ró w n o c z e śn ie  zna jd u ją  się  w  n o ­
sie, w  gardz ie l i  (gó rne j  lub ś ro d k o w e j ) ,  w  k r tan i  i t ch a w ic y .

5. P o m o c n ą  w  ro zp o zn an iu  tw a rd z ie l i  o k a za ć  się  m o że  r ó ­
w n ie ż  p ró b a  s z y b k o śc i  o p a d an ia  k rw in e k ,  z a s to s o w a n a  i s p r a w ­
d z o n a  p rz e z  D ra  L cw en f isc h a  na  d o ść  d u ż y m  n ia tc r ja le  n a sze j  
Kliniki.

6. Z a ra ź l iw o ść  tw a rd z ie l i  nie jes t  d o w iedziona .
7. P a to g e n e z a  tw a rd z ie l i  n ic jes t  d o w iedziona .
8. R o z w ią z a n ie  p a to g e n e z y  tw a rd z ie l i  d o p ro w a d z i  dop ie ro  

do w y k r y c i a  spo so b u  z ap o b ieg a n ia  i z w a lc z a n ia  tw ardz ie l i .
9. P o s z u k iw a n ie  is to tne j  p r z y c z y n y  tw a rd z ie l i ,  z w ią z a n e  

z k o n iec zn ą  p o t r z e b ą  r o z le g ły c h  b a d a ń  n ad  w y k r y c i e m  n iez n a ­
n y c h  d o tąd  w a r u n k ó w ,  s p rz y ja ją c y c h  p o w s ta w a n iu  i sze rz e n iu  się 
tw a rdzie l i ,  nie  m o że  b y ć  d o k o n a n e  w y s i łk iem  p o je d y n c z y c h  jed ­
n o s tek ,  z w ła s z c z a  na  te re n ie  Klinik. P o t r z e b n ą  jes t  do tego  p o ­
m o c  spo łeczn a ,  n ie z b ęd n y  j e s t  udz ia ł  w ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  k tó re -  
b y  p rz e z  z a rz ą d z e n ia ,  w z o r o w a n e  n a  już  i s tn ie jący ch  p rzep isacl i  
d la  w a lk i  z  ep idem iam i o ra z  p rz e z  sp ec ja ln e  dla w a lk i  z t w a r ­
dzie la ,  p o w o ła ły  o d p o w ie d n ią  o rg a n iz ac je ,  z a o p a t r z o n ą  w  n ie­
z b ęd n e  ś ro d k i  i u p ra w a m o c n io u ą  do  akcji  z w a lc z a n ia  tw ardz ie l i .

10. Z jazd  L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich ,  u zn a jąc  w a lk ę  z tw a rd z ie lą  
za  s p r a w ę  n i e z w y k le  don ios łą ,  z a r ó w n o  w a ż n ą  i kon ieczną ,  jak 
w a lk ę  z innenii g ro źn e in i  ep idem jam i,  z a r a z e m  p rz e ś w ia d c z o n y ,  
że  jedynie  w a lk a ,  p rz e z  W ła d z e  p a ń s tw o w e  z o rg a n iz o w a n a ,  tnoźe 
b y ć  sk u te cz n a ,  p o w o łu je  z sw e g o  g ro n a  K o m ite t  dla  p r a c y  muł 
o rg a n iz ac ją  akcji  z w a lc z a n ia  tw ardz ie l i .

P ro f .  E rb r ie h  p r z e d s ta w ia  kilku c h o ry c h  z tw a rd z ie lą ,  k t ó ­
r z y  leżą  obecn ie  w  Klinice.

P ro f .  Z a l e w s k i  o m a w ia  klinikę tw a rd z ie l i .  W  p r z y p a d ­
k a ch  tw a rd z ie l i  g ó rn y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  m a m y  do czyn ien ia
z b a rd z o  z n ac zn ą  r ó ż n o ro d n o ś c ią  o b ra z u  klin icznego.  Z m ia n y  
t w a rd z ie lo w e  s p o ty k a  się  w e  w s z y s tk i c h  odc in k ach  g ó rn y c h  d ró g  
o d d e c h o w y c h .  N ajczęśc ie j  z m ia n y  te s p o t y k a m y  w  nosie ,  na s tęp n ie  
w  krtan i ,  później  idzie g a rd ło ,  a na k o ń c u  t c h a w ic a  i o sk rz e la .  
W  p o sz c ze g ó ln y c h  o d c in k ach  d ró g  o d d e c h o w y c h  są  j e szcze  miej­
sca ,  k tó re  są  n ie jako  m ie jscam i u p rz y w i le jo w a n e m u

W  jam ie  n o so w e j  s p o ty k a m y  b a r d z o  c zę s te  z m ian y  u p rz e j ­
śc ia  p rz ed s io n k a  do w ła ś c iw e j  j a m y  n o so w e j  i w  ty ln y c h  n o ­
z d rz a c h  ( c h o au ach ) .  W  jamie g a rd ło w e j  częśc ie j  s p o ty k a m y  zm ia ­
n y  w  g ó rn e j  jej czę śc i  (w  jam ie  n o so -g a rd ło w e j) ,  na  t y ln y c h  tu ­
k a ch  p o d n ieb iennych ,  k ied y  w  p o z o s ta łe j  czę śc i  g a r d ła  zmian p r a ­
w ie  nie w id z im y .  W  k r tan i  u p rz y w i le jo w a n c m  m ie jscem , jes t  o k o ­
lica p e d w ię z a d ło w a .

M a jąc  n a  u w a d z e  ro z m ieszc z en ie  zm ian  tw a r d z i e lo w y c h  
w  p o sz c ze g ó ln y c h  o d c in k ach  d ró g  o d d e c h o w y c h ,  prof. Z. u w a ża ,  
że  z ak a że n ie  tw a rd z ie lą  d o s ta je  się  do d ró g  o d d e c h o w y c h  z z e ­
w n ą t r z .

O b r a z  w z ie rn ik o w y .  Ś w ie ż y  n ac iek  tw a r d z i e l o w y  p r z e d '  
s t a w i a  się  jako  n ac iek  r o z la n y  lub o g ra n ic zo n y ,  n iez b y t  tw a rd y ,  
d ość  d o b rz e  u k rw io n y ,  ł a tw o  k r w a w i ą c y  p r z y  d o ty k u ;  s z c z e g ó l ­
nie w  nosie  i w  t c h a w i c y  sp o tk a l i śm y  c zę s to  naciek i  lepiej  ukrwio-  
ne. W  p óźn ie jszych  o k re sa c h  n a c iek  s ta je  s ię  w ięce j  tw a r d y m
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w sku tek  ro z w o ju  tk an k i  łącznej .  P ro f .  Z. o p ie ra jąc  się  na  sw oim  
ega tym m ate r ia le  w y r a ż a ! p r z y p u s z c z a n e ,  że  w ie le  p r z e p a d k ó w  
w a rd  '1 c i i u lega  s a m o w y lec ze n iu .
•,, ^  (Aresie  w y t w a r z a n i a  się tkank i  łącznej ,  s tw ie r d z a m y  na-

c>ek w ięce j  tw a r d y ,  a p r z y  z u p e ln em  z b lizn o w acen iu  zm ian  c h o M  
rę b o w y c h  s t w i e r d ź m y  blizny, k tó re  m ają  n a j i f t m a i t s H r  ksz ta ł t ,  

B f . /  Vle oc' Iri|e jsca  i fo rm y  n a c iek u ;  w i ® e j  o k r ą g ły  lub też  
Przedstawia ją  się w  postac i  b lo n  ro zp ię ty c h ,  k tó re  mniej lub w i ę ­
cej z w ęż a ją  d rog i  o d d e ch o w e .  P r z y  n ac iek a c h  ro z la n y c h  m c W i m  
lyiJec do czyn ien ia  z roz leg lem i z w ężen iam i  w  p os tac i  b a rd z o  w ą s -  
klch k an a łó w .

P r ę c e s  b l iz n o w a ce n ia  n a c iek ó w  nie w e  w s z y s tk ic h  p r z y ­
lą d k a c h  z a c z y n a  się  jed n a k o w o ,  w  jed n y ch  p r z y p a d k a c h  naciek i  

satnegoj p o c zą tk u  p ra w ie  m ają  c h a r a k te r  w ięce j  tw a r d y ,  w  in- 
nyeh i ługi cza s  są  miękkie  i p rz y  d o ty k u  ł a tw o  k r w a w ią .

O b ja w y  c h o ro b o w e  za leż ą  od  w ie lkośc i  zmian pątologicz- 
ych. Z w ężen ie  z p o w o d u  tw a rd z ie l i  m ff ie  b y ć  z r e d u k o w a n e  do 

. 20 n ieznacznej  s z p a ry  i im niżej w  d ro g a c h  o d d e c h o w y c h  
inejscowione są  z m ian y  c h o ro b o w e  tem  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  dla 

c | io reg0 jes t  w iek sze .
Gg )tem w  klinie .■ ( t o - l a r \ riitoldfgiczncj w e  L w o w ie  sp o s tr z e -  

na,]°  w c iągu lat  18-tu 636 p r z y p a d k ó w  tw ardnie li ,  z ^ c h  w  o s ta t -  
ch t rzech  lu tach  o b s e r w o w a l i ś m y  klinicznie 64 p rzy p ad k i ,  po- 
b tkow o zm uszen i  b i  l iśmy czy n ić  i b s e rw a c je  j c d y r B l  pa  m a te r -

lal(f e f n b a r a ^ r y j i i y m .
.  ̂ P r z e b ie g  tw a rd z ie l i  je s t  b a r d z o  p rz e w le k ły .  R o zp o zn an ie  

' Pl(r ' a s '9 " a  s tw ie rd ze n iu  c h a r a k tc r y s ty c z n y c l i  n a c ie k ó w  w d ro -  
■ ch cddec iiow ych ,  w  w ą tp l iw y c h  p r z y p a d k a c h  ś ro d k ie m  pom oc-  

czyui n a jp ew n ie jszy m  jes t  b a d an ie  m ik ro s k o p o w e  W ycię tych  na- 
L'Kow, badan ie  b a k te r jo lo g icz n c  i e w en tu a ln ie  se ro log iczne ,  

w W f f l g l g i  śm ierc i  s p o ty k a ją  się  s t o su n k o w o  rz ad k o ,  co nie- 
4tpliWie t rze b a  p rz y p is a ć  tej  okoli.ęziipSći', że  z m ian y  tw a rd z ie -  

j ' v do lnych  c zę śc ia c h  t. j. w  dolnej czegci t c h a w ic y  i o s k r z e S  
0 C ! 5; s t y k a j ą  się b a r d z o  rz ad k o .  N a  636 p r z y p a d k ó w  w ie m y  

dwóch p rz y p a d k a c h  śm ierc i  z p o r o d u  tw a rd z ie l i  t c h a w i c y  
dskrzeli.  P o d c b n ie ż  i B a u r o w ic z  n a  169 p r z y p a d k ó w  m ia ł  jeden 
zVPadek, w  k tó r y m  p r z y c z y n ą  śm ierc i  b y ła  tw a rd z ie l .

: Twardziel w y le c z o n ą  bym m o że  zupełnie,  p ro c e n to w o  nie
csniy w  stan ie  okreś l ić  ilości w y le c z o n y c h  p r z y p a d k ó w ,  w ięk -  

^ ° s bowiem  ich 1ą  chw ilą  znikn ięcia  g ro ź n y c h  i n iep rz y je m n y ch  
a dnorego objawóyv u su w a  się od  o b se rw ac j i ,  

g.. N a jodpow icdn ic jszem  leczen iem  te o re ty c z n ie  b y ł o b y  cni r u r - 
k o 2'16 usi 'n i9ctę  n ac iek ó w .  M o ż e  m ieć  z a s to s o w a n ie  ty lk o  w y ją t -  
dróT° W dbec um ie jscow ien ia  tw a rd z ie l i  w  r o z m a i ty c h  odc inkach  

, ncld e c h o w y c h  i. w o b e c  ro z la n eg o  n a jczęśc ie j  c h a r a k te r u  na- 
p ew n o śc i ,  że  w y d a l i l iśm y  w s z y s tk o  n ig d y  m ieć nie m o-C|eków  __

Żem KT  ̂ w jr uwunoiiij woŁjouyy imt-w niw j

I w  wi • *̂ epsze  usługi  o d d a ło  w y w ie r a n ie  uc isku  na  nhęieki i .... 
nia 'ó p ro rn ' e n 'a n l ' X. k tó re  p rz y śp ie s z a  p ro c e s  b l iz n o w a ce -  
a L ^ c i e k ó w  i ty m  sp o so b em  p rz y c z y n ia  się  do  zb lizn o w acen ia ,  
cd 1 u°CZeŚ  ie z a P ° b idfia p o w s ta w a n iu  z b y t  duzAch z w ę ż e ń  d ró g  
C2 echo w y ch .  W  klinice lw o w sk ie j  P ro f .  Z a lew sk i  s to su je  te  dw.iK 

n 'M jednocześn ie  —  p r a w ic  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  wkładają?;  
Jamy n o so w e j  p ręcik i  b la s z e ń c o w e  ( lam inarja) ,  na  kilka go- 

da !*1 ®  z w y c z a in e tągipęjfiy z  g a z y  ' w y ja ło w io n e j ; w kr tan i
W r(>zszerzadla  S c h r ó t te r a ,  codziennie  do P li  g a d z in y ;  w  t c l i a - , 
cy  r u r y  R ri in ingsa .  b ą d ź  to  p rz e z  jam ę ustną ,  b ą d ź  t eż  p r z m  

or w  tch a w icy .
do ,^ r .z y  z n aczn ie jszy ch  z w ę ż e n ia c h  w  k r tan i  nim p r z y s t ą p im y  

naśw ie tlan ia  i do  ro z sz e rz e n ia  ro b im y  t ra c h e o to m ię  gó rn ą ,  a b y  
Wn ^  sposdb  z ap o b iec  e w e n tu a ln e m u  u d u sz e n iu  się  c h o reg o  z po- 

11 r e ak  ji po  n aśw ie t lan iu  i po  ro z sz e rz e n iu  kr tan i .  T ra c h e o to *  
9 gó rn ą  p ro f_ 2 . u w a ż a  za  od p o w ied n ie jszą ,  niż t rac h e o to m ię  

t C2.n ą ’ m a się  b o w iem  dostęp  do  k r tan i  od  g ó ry  i od dołu ,  a p ró c z
^ w  r azie  is tn ienia  zm ian  w  tc h a w ic y 1 m a m y  ł a tw ie js z y  w g lą d

u°  tejże.

i r, Leczen ie  s ta je  się  t ru d n e m  p r z y  n a c ie k a c h  w  o sk rz ę la ch
^ W a d z ą  do uduszen ia .

W  A ?a l k ( ł  S y s te m a ty c z n ą  z tw a rd z ie la  p o d jąć  m usi  P a ń s tw o .
1 n u w a g ę  z w ró c ić  n a le ż y  na  p o w ia ty  Wischodnie
j  .°  .UanfiK; 'o-wschodnie  n a sz e g o  p a ń s t w a ,  gdz ie  p r z y p a d k i  tw a r -
2  SDotyk„.ją się na jczęśc ie j .  J a k o  p i e r w s z y  k r o k  do  w a lk i  prof. 
d z 'U|WaZa za  k o n iec zn e  r e je s t r a c ję  w s z y s tk i c h  d o tk n ię ty c h  tw a r -
nem • ro z c ’4Snięcie czujnej  opieki n a d  m ie jsco w o śc iam i  z ak a żó -

1 jes t  r z e c z ą  n ieo d z o w n ą ,  
zn P ro f .  Dr.  .los. C i s i  e r  ( P r a g a )  w y ja śn ia ,  że  tw a rd z ie l  jest
art^W W L z e c h s ło w a c j i  od  1886 r., k ie d y  J a n o w s k i  ogłosi ł  sw ó j  

m i l  o rn inosc le rom ie .  C is le r  p r z e d s t a w ia  c a łe  p iśm ienn ic tw o ,  
kó w 6 t r a k tu ie 0 tw a rd z ie l i  w  C z ec h o s ło w a c j i  w s z y s tk i c h  p rz y p a d -  
38 O f f l i  z c z e S°  58 p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z o n o  w  C zech ach ,  
gg na  M o r a w a c h  i 20 na  S ło w a c c z y ź n ie ,  4 n a  R usi  P o d k a rp a c k ie j ,  
u p^z y P a d k ó w  —  d o ty c z y ło  m ę ż c z y z n ,  65 kobiet .  Gisler  z w r a c a  
śei ^ ’ -Ze P ° m'e w a ż  tw a rd z ie l  s p o ty k a  się',  w  w a r s t w a c h  ludno- 
rorl a P °s ê(t z o n y ch ekonom iczn ie ,  w ię c  m ężczy źn i ,  jako  ż y w ic ie le  

2,11 , mniej m o g ą  się  leczyć .

Co  się  t y c z y  w ieku ,  to do 10 ro k u  nie s tw ie rd z o n o  ani je ­
dnego  p rz y p a d k u ;  od 10 r.  do  20 r. b y ło  —  18 c h o ry ch ,  od  20 do 
30 r. —  46' c h o ry ch ,  30— 40 r. 19 c h (S p c l i , |p d  40 —50 r. — 17 c h o ­
ry ch ,  od  50 r. do 60 r. —  10 c h o ry c h ,  od 6 0 - ^ 0  r. —  7 c h o ry ch  
N a jm ło d sz y  z c h o ry c h  m iał 14 lat, n a j s t a r s z y  69 lat.

O k reś len ie  w ie k u  nic m ów i o p o c z ą tk u  ch o ro b y ,  k ied y  p rz e z  
długi  c z m j  ŝ ą n iezn aczn e  o b jaw y ,  jak  su c h o ść  w  gard le ,  na  k tó re  
c h o r z y  nie z w r a c a ją  uw agi.  W  k a ż d y m  raż ie  tw a rd z ie l  m s ż e  w y ­
stąp ić  w  k a ż d y m  w ieku .  C isler  na  zasad z ie  d a n y c h  z e b ra n y c h  
u w a ż a ,  że  tw a rd z ie l  s p o t y k a . się  W śród  r o b o tn ik ó w  najczyście j,  
a L  i s fe ry  lepiej sy tu o w a n e  m c są  zab ezp ie cz o n e .  —y.3 p rzy p ad k i  
rodz im ie  i jeden  p r z y p a d e k  żo łn ie rza ,  k t ó r y  w y s z e d ł  z  w o jsk a  
z takie j  okolicy; , 'S łowacji ,  gdzie  nie by ło  ani jed n eg o  p r z y p a d k u  
twardziel i ,  s am  on byt w  wojsku  iw Galicji  i C zern iak o w sk ie j  gu- 
bernji  w  Rosji ,  p rz em aw ia ją  za  tem, że tw a rd z ie l  jdst choroba  
z a ra ź l iw ą .  N as tęp n ie  pro-f. C isler  p rz e d s t a w ia  m ap ę  C z e c h o s ło ­
wacj i  z o z n a c z o n e ®  m ie jscow ośc iam i,  gdzie  z o s ta ła  s t w i e r d z o n a ^  
tw a rd z ie l  i w  ilu p r z y p a d k a c h .  K o ń c zy  sw o je  p rz e m ó w ie n ie  prof. ■ 
Gisfer tem  1) ż'e tw a rd z ie l  s p o ty k a  się  w e  w s z y s tk ic h  częśc iach  
republik i,  najm niej  w  p ó ln o cn o w sc h o d n im  k w a d ra c ie  C z e c h o s ło ­
w a c j i  w  ś ro d k u  M o r a w  a  w  S ło w ac ji  p o m ię d z y  H o ry n ie m  0  Va- 
t r e m ;  2) . tw a rd z ie l  w y s tę p u je  u ie ty lk o  w  C z ec h o s ło w a c j i  lecz 
i u in nych  n a ro d ó w .

Pro f .  S  e r c e r. P i e r w s z e  b a d a n ia  tw a rd z ie l i  w  k ra ja c h  ju­
g o s ło w ia ń sk ich  datują, się od roku  1904. D o  k o ń c a  1922 roku  z e ­
b ra n o  83 p rz y p a d k i  tw ardzie l i ,  a  w  n a s t ę p n y c h  pięciu la tach  t. zn. 
do  k o ń c a  m a r c a  1927 r. n o w e  34 p rzy p ad k i .  P o d łu g  t eg o  z b ad a n o  
w  Ju g o s ła w i i  ogó łem  117 p r z y p a d k ó w  tw ard z ie l i .  G ru p o w a n ie  się 
tw a rd z ie l i  w  r. 1927 p o zo s ta je  w  g ru n c ie  r z e c z y  je d n a k o w e  jak 
w  r. 1922. G łó w n e  ź ró d ła  tw a rd z ie l i  zna jdu ją  się  w  w o je w ó d z tw ie  
M ar ib o rsk im  t. zw. H ry a t s k o m  Z ag c r iu  i w  oko l icach  m ia ś t a j j  
B ie lo w a ra .  D on ios łem  jes t  s tw ie rd ze n ie ,  że  w £ o s t a t n i c h  la tach  
tw a rd z ie l  z w ię k s z y ł a  się  w  Ju g o s ła w i i  i ro z p o w s z e c h n i ła  się 
w  k ra jach ,  w  którCćli  do ty ch c za s l i je j  nic by ło .  P o je d y ń c z e  p r z y ­
padki  z n a jd u je m y  w  Liki, Dalm acji ,  Vojvodini,  B ośn ji  i w po łudnio­
w e j  Serb ji .  N a jbardz ie j  rozpow szechniona^  je s t  tw a rd z ie l  w  k r a ­
jach  ju g o s ło w iań sk ich ,  n a to m ia s t  w  k ra ja c h  gdzie  zam iesz k u ją  k o ­
loniści:  N iem cy.  A lb a ń c z y c w  W ę g r z y ,  R um uni,  HdlaSy i Ukraińcy ' 
tw a rd z ie l  jes t  b a rd z o  rz ad k a .  Ze  117 p r z y p a d k ó w  ty lko  jeden  b y O  
p o ch o d zen ia  c ze sk ieg o Ł lŁ ie d en  u k ra ińsk iego ,  a r e s z t a  w s z y s tk o  
p o c h o d ze n ia  ju g o s ło w iań sk ieg o .  A w ię c  tw a rd z ie l  nie je s t  c h o ro b ą  
im p o r to w a n ą  do Ju g o s ław ii ,  lecz  s z e r z y  się w  k ra ju  endem icznie .  
P o je d y ń c z e  p rz y p a d k i  w  Liki D a lm acji  i w ' S g r b j i  nie m c h o d z H  
s ta m tą d ,  ale  są  p rzen ies ione  z k r a jó w  .z a ra ż o n y c h  tw a r d z i e l a  jak 
się  o tem  m o ż n a  p rz ek o n a ć  z śc is łych  w y w ia d ó w .  N iniejsze  s p o v l  
s t rz eż en ie  j e s t  b a r d z o  w a ż n e  ze  w z g lęd u  na  epidem jo log ję  i profi- 
laks ję  tw a rdzie l i .  Z t eg o  s a m e g o  w z g lęd u  w a ż n ą  jes t  o b se rw a d y i  
p e w n e j  ro d z in y  w  k tó re j  2 e z to n k ó w  jes t  z a r a ż o n y c h  t y p o w ą  
tw a r d z i e l a  a  4 p o z o s ta ły c h  c h o ru je  n a  zapa len ie  ś lu zó w k i  n o s a  i 
i ga rd ła ,  t y m c z a s e m  u w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  o d c z y n  ■'surowicy 
k r w i  m a  tw a rd z ie l  dodatn ią .

C o  się ty c z y  etiologii  tw a rd z ie l i  prof. S. s toi na  s tan o w isk u ,  
że  p r ą te k  F r i s c h a  w y w o łu je  tw a rd z ie l ,  c h o c iaż  nie p o s ia d a m y  na 
Ło b c zsp rz e cz n y c l i  e k s p e ry m e n ta ln y c h  d o w o d ó w .  W ła ś c iw e  b a d a ­
n ia  z a s t r z y k a m i  do m ózg u  i p o d  ś lu z ó w k ę  B z y s t e j  k u l tu ry  p r ą t ­
k ó w  F r i s c h a  u k ró l ik ó w  d a ły  w y n ik i  u jem ne,  w y n ik i  U rc ch ie  i P o -  
politze  są  b łędne .  D u ż a k o m ó r k i ,  k tó re  ci a u to r z y  u w a ż a j ą  ,'za k o ­
m órk i  M ik u p c^a  są  z w y c z a jn e m i  m a k ro fa g a m i  jak  w id a ć  z n a ­
s z y c h  p r e p a r a tó w .  S p e c ja ln a  in d y w id u a ln o ść  p r ą tk a  F r i s c h a  jes t  
o s t ro  s c h a r a k t e r y z o w a n a  nie ty lk o  m e to d a m i  b e k te r jo l o g i c z n e m i j  
ale  tak ż e  se ro lo g iczn em i  o d c zy n a m i  ag lu tynacj i ,  prec ip itac j i  o raz  
w ią z a n ia  k o m p le m e n tó w  co tak ż e  s tw ie rd z o n o  w  In s ty tu c ie  H igie­
n icz n y m  prof.  P r a s k ę  w  Z ag rzeb iu .  R o z p o w sz ec h n ien ie  p r ą tk a  F r i ­
s c h a  je s t  ogólne,  a  p o je d y ń c ze  z a c h o ro w a n ia  tw a rd z ie l i  t łu m a c z y ­
m y  tem , że  w iększość)  ludzi p o s ia d a  m ie jsc o w ą  o d p o rn o ść  d ró g  o d ­
d e c h o w y c h  p r z e c iw  ty m  p rą tk o m  i że  dla -yyywołania  tw a rd z ie l i  
p o t r z e b n a  je s t  p o w ta r z a ją c a  się  c z ę s ta  i m a s o w a  infekcja.  O d p o r ­
n o ść  m ie jsc o w a  s łabn ie  po  p r z e b y te j  jag l icy ,  lub w s k u te k  c zę s teg o  
z ap a len ia  ś lu zó w k i  rtośa, w t e d y  to  p rą tk i  s ięg a ją  do  n a c z y ń  cli ion- 

. n y c h  i s z e rz ą  się  s to p n io w o  po ca ie j  gó rne j  czę śc i  d ró g  o d d e c h o ­
w y c h .  T w a rd z ie l  o g ra n ic z a  się  do  d r ó g  o d d e c h o w y c h  ty lk o  d la ­
tego, p o n ie w a ż  b u d o w a  a n a to m ic zn a  s y s te m u  ch ło n n eg o  nie s p r z y ­
ja sze rz e n iu  się c h o r o b y  n a  inne częśó i  c ia ta .  W  celu u zasadn ien ia  
n in ie jszego  tw ie rd z e n ia  o p ie ra m y  się na  b a d a n ia c h  h is to log icznych  
o ra z  n a s tę p u ją c y c h  o b se rw a c ja c l i  k l in icznych :

I. M e to d y cz n e  sz e rz e n ie js ię  p r ą tk ó w  tw ardz ie l i  w  g ru czo łach  
rcgjtfnalnych.

II. U m ie jsco w ien ie  n a c ie k ó w  tw ardzie l i .
III. S y m e t r y c z n e  um ie jsco w ien ie  tw a rdz ie l i .
T y lk o  a n a to m ic z n y  u k ta d  sy s te m u  c h ło n n eg o  d ró g  o d d e ch o ­

w y c h  m o że  ob jaśn ić  te  z jaw iska .
Co się  t y c z y  terapji ,  m o ż e m y  pow iedzieć ,  ż e  z  d o b ry m i  wy* 

n ikam i 's to so w a l iśm y  m e to d y  c h iru rg icz n e  w  n a js z e r s z e m  tegói s ło­
w a  znaczen iu ,  R o e n tg e n o te ra p ję ,  o ra z  W a k c in a c ję  p a re n te ra ln ą
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i z a b i e g j  m ie jsco w e .  C h e m o te ra p i i  d o ty c h c z a s  m e s to so w a l i śm y  
Ola s tw ie rd z e n ia  w y le c z a ln o śc i  tw a rd z ie l i  nie m a m y  d o ty c h c z a s  

^ p e w n y c h  m etod .  N a sz e  k lin iczne b a d a n ia  o d n o sz ą  się  na jda le j  na ,  
p rz ec ią g  ośm iu lat . W  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  w  k tó r y c h  prof. S. 
b y łb y  w e d łu g  o b s c r w a c y j  k l in iczn y ch  tw ie rd z i ł ,  z e  tw a rd z ie l  z o ­
s t a ła  w y l e c z o n a  odćzrGi z su r o w ic ą  k rw i  p o m im o to dał w y n ik  

O m kla tn i .
Dr. V. T  o m a s ę k (B rno)  na  p o d s ta w ie  p rz e p r o w a d z o n y c h  

b a d a ń  u w a ża ,  ■ że .wffltość o d c zy n u  B o rd e t -G e n g o u  w  tw a rd z ie l i  
jes t  w jrsgka .  J a k o  a n ty g e n u  T o m a se k  u ż y w a ł  św ieże j  z aw ie s in y  
z p r ą tk ó w  Frischafl  w  r o z fz y n ie  f iz jo log icznym  soli kuch en n e j;  
zaw ies inę  p rą tk ó w  o g rz ew a ł  k i lkak ro tn ie  do 60" w  c iągu  godziny .  
Na  30 su ro w ic  od  c h o ry c h  na tw a rd z ie l  28 d a to  o d c z y n  dodatni  
inne s u ro w ic e  d a w a ł y  o d c z y n y  u jem ne  w  2 p r z y p a d k a c h  s p r a w a  
nie b y ła  w y ja śn io n ą .

T. b a d a ł  37 su ro w ic  p o b r a n y c h  od  c h o r y c h  z  c ie rp ieniam i 
d ró g  o d d e c h o w y c h  i ,50 innych  c h o ry ch .  P r z y  b a d a n ia c h  z z a w ie ­
sinami in n y ch  p rą tk ó w ,  jak  F r ied li in d era ,  Ipżeny, b. coU m ucosum , 
u 2 b a d a n y c h  p rz e z  s iebie  c h o r y c h  z d o d a tn im  o d c z y n e m  na  t w a r ­
dziel,  'o t r z y m y w a ł  w y n ik i  u jem ne.  P o d o b n e  wy„niki d a w a ł y  s u r o ­
w ic e  k r ó l ik ó w  u o d p o rn io n y ch  na  p rą tk i  tw a rd z ie l i .  W y n ik i  p o ­
tw ie rd z a ją ,  że  p r ą te k  F r i s c h a  je s t  z a ra zk ie m ,  k t ó r y  jedynie  w y w o ­
łuje tw ardz ie l .

W  d y s k u s j i  P ro f .  W r z o s e k  (P o z n a ń )  m ów i,  iż p r z y  w y -  
p ro w a jraan iu  w n io s k ó w  z d a i f t c h  s t a ty s ty c z n y c h  mogią rwę z d a ­
rzcie b łęd y ,  g d ^ ż  t ru d n o  ocen ić  w s z y s tk i e  w a ru n k i .  P ro f .  W r z o ­
sek  •Sapyłtujc k l in icy s tó w ,  c z y  nie z au w a ż y l i ,  j a k ą  ro lę  g ra -1 p łeć  
ch o reg o ,  d j t a k ż e  c z y  ż ydzi  z a p a d a ją  dgeśc iej n a  tw a rd z ie l  niż P o -  
iaey  i U k ra iń cy .

'D r .  S r ę r b e ń s k i  (L w ó w )  p rz y p o m in a ,  że  prof. J u r a s z  w c  
i w o w i e  rob ił  d o św ia d c ze n ia  w  tw ardz ie l i ,  le c zą c  ją w o d ą  p r z e ­
p o joną  enSSntMą radu ,  i o t r ż y m y w a i  d o b re  wynik i .

B] S a b a t  ( W a r s z a w a )  o m a w ia  leczen ie  tw a rd z ie l i  n a ś w i e ­
tleniam i pr»micnia 'rm ro e n tg e n o w sk ie m i ,  p oda je  t ech n ik ę  lraświe- 
tlań. W e d łu g  S a b a t a  n a le ż y  n a św ie t l a ć :  1) nos  z p r a w e j  i lcwńj 
stroni*, od do łu  w  k ie ru n k u  w e jśc ia  do n o sa .  2) G a rd z ie l  p rzez  
o t w a r t e  u s ta  i p rz e z  okolice  obu k ą tó w  ż u c h w y .  3) K r tań  od za- 

“wuattęz, p rz e d n ia  okol ica  s f j i , '  p r a w a  i le w a  s t r o n a  szyi .  4) T c h a ­
w icę  i^o sk rze la  —  g ó rn ą  c z ę s f  k la tk i  p ie r s io w e j  od p rz o d u  i g ó rn ą
c . .ęść  k la tk i  p ie rs io w ej  od  ty łu .  5) G u z y  w a r g i  górnej-.

D a w k a  na k a ż d e  pole  10^-15 H. p rom ien i  o  tw a r d o ś c i  oko ło  
12 W e .  p rz e z  f i l t ry  g l inow e  g ru b o śc i  3 m m  se r jc  n a św ie t l a ń  co 4 
tygodn ie .

Pro f .  Z a l e w s k i  w y ja śn ia ,  ig j  i lość p r z y p a d k ó w  tw a rd z ie l i  
p ro c e n to w o  o d p o w ia d a  p ro c e n to w i  w y z n a w c ó w  religji  rz. k a to l ic ­
kiej. greckjo-katoHckiej i m ó jż e szo w e j  R z e c z y w is ta  s t a ty s ty k a  
tnoże b y ć  p r z e p r o w a d z o n a  po z a r e js t r o w a n iu  w s z y s tk i c h  c h o ry c h  
w e d tu g  jed n eg o  sz e H a tu .

P ro f .  K u r  w i r  t z az n a c z a ,  że  w  P r a d z e  ^rów naezj  w  kilku 
p r z y p a d k a c h  tw a rd z ie l i  n o s a  b y łą  s to s o w a n a  e m a n ac ja  r a d o w a  

Wz d o d a tn im  w y n ik iem .
Doc. G ą s i o r o w s k i  (L w ów ) z g a d z a  się  z prof.  W r z o s ­

kiem, m  nie m o żn a  m ó w ić  o m a te m a ty c z n e j  d o k ład n o śc i  dan y ch  
s t a ty s ty c z n y c h  tw a rd z ie l i  b e z '  ścis łej  zn a jom ości  w z a je m n e g o  ilo­
ś c io w e g o  s to su n k u  pćrszczągólnyćli  w a r s t w  ludnośc i  i in n y ch  m o ­
m en tó w ,  k t ó r e b y  m o g ły  w p ły n ą ć  n a  w y n ik  obliczenia .  J e d n a k  

jRvsz.wcy b a d a c z e  p o d k re ś la ją  z  n ac isk iem  i jako  cec h ę  z n am ien ­
n ą  podntKzą,  że  sch o rzen iu  tw a rd z ie l i  u lega ją  p r z e w a ż n ie  mie- 

I s z k a ń c y  wsi.  Z p o r ó w n a n ia  liczb c h o r y c h  n o to w a n y c h  w  sz p i ta ­
lach  M ałopolsk i  do r. 1919 i w  n a s tę p n e m  dz ies ięc io lec iu  w y n i k a ć  
iż tw a rd z ie l  na  te re n ie  M ałopo lsk i  p r z y b ie r a  c o r a z  s z e r s z e  kręgi.

Na tum po s ied zen ie  zak o ń czo n o .
W a c ła w  K o w a lsk i.

|£ p r a w o z d a iiie  z dzia ła lności Ł uckiego T o w a r z y stw a  L ekarsk iego  
i Ł uckiego O bw odu Z w iązku L ekarzy  P a ń stw a  P o lsk ieg o  za

rok 1926.

Z k o ń c em  ro k u  1926-go Ł u ck ie  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  
i Ł uck i  O b w ó d  Z. L. P .  P .  k o ń c z ą  s ió d m y  ro k  s w e g o  i s tn ie n iH  
i dz ia ła lnośc i.

Na p o c z ą tk u  ro k u  s p r a w o z d a w c z e g o  Ł u ck ie  T o w a r z y s t w o  
L e k a r s k ie  l iczy io  31 c z ło n k ó w ,  z aś  Ł u ck i  O b w ó d  Z. L. P .  P .  — 

E29 c z ło n k ó w .
W  c iągu  ro k u  do T o w a r z y s t w a  p r z y ję to  c z ło n k ó w  — 5, 

a  m ian o w ic ie :  k o le g ó w  B a k s z to w ą  Sim ę,  P t i c a  D a w id a ,  ^ q ło m k ę  
A n drze ja ,  O lsz e w sk ie g o  L u c ja n a  i G ryfla .  D o  Z w ią z k u  L e k a r z y  

Ł g f .P .  O b w ó d  Łuck i  p r z y ję to  —  2: S o ło m k ę  A n d rz e ja  i B a k s z t e w ą  
Ślinę. Z T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  ubyli  k o le d z y :  Iw a sz k ie w ic z .  
S o łom ko ,  Z łotn ik .  Z O b w o d u  Ł u ck ieg o  Z. L. P .  P .  ubyli  k o led zy :  
Iw a sz k ie w ic z ,  So io m k o ,  Z łotn ik ,  H ab ich  i Ja s ińsk i .

W  dniu p i e rw sz e g o  s ty c zn ia  192-/ r. Ł uck ie  T w o  Lek. l iczyło 
Ą2 c z ło n k ó w ,  W tej  l iczbie  jed n eg o  h o n o ro w e g o  c z ło n k a  k o r e s p o n ­
denta ,  a  Ł u ck i  O b w ó d  Z. L. P .  P .  —  26 cz ło n k ó w .

W  sk tud  Z a rz ąd u  T o w a rz y s tw a m i  Z w iąz k u  w chodzi l i :  jDr- 
M i ła sze w sk i  F ra n c is z e k  —  p re ze s ,  Dr.  Jó z e f  M ininzon —  w i c e p r e ­
zes ,  Dr.  Bejl in B encjon  —  s k a r b n ik  Dr.  W p jn ic z  A d a m  —  ' s e k r M  
t a r z K t a l y ,  Dr. R a d w a ń s k i jL u d w i k  —  s e k r e t a r z  To  w a r z y  stwćf,. Dr. 
W ło d z im ie rz  L ipiński —  s e k r e t a r z  O b w o d u  i Dr. D r e w n o w s k i  J e ­
r z y  —  b ib l jo tckarz .

Kom isję  R e w izy jn ą łs tą ao A ń li :  Dr.  B iskupsk i  Antoni, Dr.  Ranc  
Cliaim i Dr. P c m o w  F r id m an .

Kom isja  R e d a k c y jn a l s k f a d a  się  z k o le g ó w :  W o j n i c z a  Adam a 
i R a d w a ń s k ie g o  L u d w ik a .

P o s ie d z e n ia  T o w a r z y s t w a  i Z w iąz k u  o d b y w a ły  się  w  lokalu 
udz ie lonym  p r z e z  M a g is t r a t  p«ży A m b u la to r iu m  M iejsk iem  (ul. Ks. 
S k o ru p k i  Nr. 11), zaś  od l S j ^ i  majli- w e  w ia s n y m  lokalu  p r $ ?  ul. 
S ie n k ie w ic za  13 wj termiipTch 2 - ty fa d n ió w y c l ] ,  w  1’Gtki pp 1-ym 
i pog l5 - .y m  k a ż d e g o  miesiąca .

W  J^>kn s p r a w o z d a w c z y m  o d b y ło  B i ę  321 p osiedzeń ,  z  k tó ­
ry c h  19 b y ły  w s p ó ln e  T w a  i Z w iązk u ,  2 p o s iedzen ia  b y t y  p o św ię ­
cone  w y łą c z n ie  s p r a w o m  Z w iązku ,  o p ró c z  t eg p  o d b y ło  się  jedno 
p o s iedzen ie  do ro czn e .

P r z e c i ę tn a  i lość c z ło n k ó w  o b e cn y c h  n a  k a zd e m  posiedzen iu
17. Z ogólnej  l iczby  c z ło n k ó w  ty lk o  dw óc li  nie b ra ło  udzia łu 
w  żad ticm  z posiedzeń ,  p ra y c ź e m  je d n e g o '  j  c z ło n k ó w  u sp ra w ied l i ­
w ia ł  podeszwy w ie k  i z iy  s ta n  z d ro w ia ,  z aś  drugi nie m ógł u c z ę sz -1  
sz a ć  n a  po s ied zen ia  z p o w o d u  d łu ższe g o  w y ja zd u .

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  i Z w iąz k u  o d b y ł  6 p os iedzeń ,  p r z y c z e m  
(.prócz  s p r a w  b i e ż ą c y c h  b y ł y  d y s k u to w a n e  k w e s t je  p o w a ż n i e j s z e j  
p rz e d  p odan iem  ty c h ż e  n a  W a ln e  Z e b ra n ie  o ra z  r o z p a t r y w a n e  
n ieliczne n atf5g cz.ćście w y p a d k i  ko n f l ik tó w  mięcjzyl ko legam i.  Z ą J  
r z ą d  m iał ró w n ie ż  2 k o n fe ren c je  z p rz e d s ta w ic ie le m  K a s y  C h o ry c h .

D q  s e k re ra r ja tu  T o w a r z y s t w a  i Z w iąz k u  w  ro k u  s p r a w o ­
z d a w c z y m  w p ły n ę ło  98 pism, s e k r e t a r i a t  w y s ł a ł  158 pism o raz  
Ó40 z a p ro s z e ń  na  posiedzen ia .

O rg a n e m  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  b y ła  „ P o l sk a  G a ze ta  
L e k a r s k a ” , a s p r a w y  O b w o d u  Z. L. P .  P .  b y ł y - o g ła s z a n e  w  „N o­
w in ach  L e k a r s k i c h ” .

B ib lio teka  T o w a r z y s t w a  w  ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  o t r z y m y ­
w a ł a  17 c z a so p ism  lek a r sk ic h  i 3 dzienniki,  a m ian o w ic ie :  1) A r ­
c h iw u m  Historj i  i Filozofji M e d y c y n y ,  2) G ineko log ia  Polska,RŚ) 
L e k a r z  K a s y  C h o ry c h ,  4) L e k a r z  Po lsk i ,  5) L e k a r z  W o js k o w y ,  6) 
M e d y c y n a  D o ś w ia d c z a ln a  i S p o ie ez n a ,  7) N o w in y  L ek a rsk ie ,  8 '  
O p iek a  n a d  d H eck iem ,  9) P e d ja t r j a  P o lsk a ,  10) P o lsk ie  A rc h iw u m  
M e d y c y n y  W e w n ę t r z n e j ,  11) P r z e g lą d  C h i ru rg ic zn y ,  12) W a r s z a w ­
skie  C z aso p ism o  lek a rsk ie ,  13) Z ag ad n ien ia  R a sy ,  14) Z d ro w ie ,  15) 
W j jk ia d y  L ek a rsk ie ,  16) W r a c z c b n o je  O bozrien ije ,  17) T h e ra p e u t i -  

Óśclie B er ich te ,  18) Dzienn ik  U s ta w  Rzpli te j  Po lsk ie j ,  12) Z ycie  W o ­
łyn ia  i 20) P r z e g lą d  W o ły ń s k i .

Na  dz ień  31 g ru d n ia  ro k u  s p r a w o z d a w c z e g o  b ib l io teka  p o ­
s ia d a  213 tom ów .

M u z e u m  a n a to m o -p a to lo g ic zn e  w  d a ls zy m  c iąg u  uzu p e łn ia ło  I  
się. P r a c a  n a u k o w a  w  Ł u c k ie m  T o w a r z y s t w i e  L e k a r sk ie m  o d b y -  
w a fa ^ s ię  no rm aln ie .  W y g ło s z o n o  o d c z y tó w  n a u k o w y c h  8, d o k o n a ­
ne) p o k a z ó w  c h o r y c h  15 i p o k a z ó w  p r e p a r a tó w  an a to m o -p a to lo g ic z -  
nyc li  10. S p r a w o z d a ń  zc  z ja z d ó w  i in nych  z ło żo n o  6.

N a s tę p u ją c y  k o le d z y  zgłos il i  r e fe ra ty ,  p o k a z y  i s p r a w o ­
zdan ia :

Dr.  A b r a m s k i :  1) p r z y p a d e k  p o w ię k sz en ia  l ew eg o  p ła tu  
t a r c z y c y ,  2) p r z y p a d e k  p rom ien icy .

Dr. D r e w n o w s k i :  1) s p r a w o z d a n ie  ze  z jazdu  d z ia ła c z y  
s a m o r z ą d o w y c h  i l e k a r z y  h ig je m s tó w  w e  L w o w ie .

Dr.  J a s i ń s k i :  1) z ag ad n ien ia  m e d y c y n y  t e o re ty c z n e j
z punktu  w id z e n ia  f iz jó -ćhem icznego .

Dr. L i p i ń s k i :  1) s p r a w o z d a n e  z  k u r s y w  z d z ied z in y  c h o ­
ró b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  w  W a r s z a w ie .

Dr.  M i u i z o n :  1) r e f e r a t  w  s p r a w ie  etjologji  c ią ży  ze- 
w n ą t r z m a c ic z n e j ,  2) p o k a z  ch o re j  po op e rac ji  z  p o w o d u  to rb ie lo -  
g ru c z c la k a  jajnika  prawego.,  3) p o k a z  p r e p a r a tu  a n a to m o -p a to lo -  
g iczn eg o  m ięśn iaka  m ac icy ,  4) p r e p a r a t  u su n ię ty  z  p o w o d u  m ię ­
śn ia k a  i polipa  m ac icy ,  5) p r e p a r a t  w y r o s t k a  ro b a c z k o w a te g o .  6) 
p r z y p a d e k  s^ n d a k iy l j i  ii 6-ęio t y g o d n io w e g o  dz iecka ,  o p e r o w a n y  
sp o so b em  Dido, 7) p r z y p a d e k  polidaktylj i  o b y d w ó c h  r ą k ,  o p e r o ­
w a n y  c e lem  usun ięc ia  d o d a tk o w y c h  p a lc ó w ,  8) p o k a z  p r e p a r a tó w  
m ik r f f ik o p o w y c h ,  9) a n g io m a t  s k ó r y  czo ła ,  10) c an c ro id  penis ,  11) 
s k r a w e k  ś lu z ó w k i  m a c ic y  (e n d o m e tr i t is  g landu la r is  h y p e r t ro p h ic a ,

. o p e r o w a n y  p rz e z  D r .  M i ia sze w sk ie g o ) .
Dr.  M i ł a s z e w s k i .  1) w y g ło s i ł  r e f e r a t :  leczen ie  g ru ź l icy  

p łuc  p y iem  m in e ra ln y m  o ra ż L d o k o n a ł  d e m o n s tra c j i  ( a p a r a tu  prof. 
K iihn‘a, 2) p o k a z  d z ie w c z y n k i  w  w ie k u  1 r e k  2 mies.  z  p o w o d u  
tu m o r  lienis m ala r icus ,  3) p o k a z  ch o re j  z  w y b i tn ą  h ipop laz ją  u ter i



Nr. 32 i 33. 1927. PO LSK A  GAZETA LEKARSKA 595

§ f | ny  b r a k  Port ioniś*-HginaIis) ,  4) p o k a z  20-Ietnieg'o m łodz leń -  
c" ch o reg o  na iy m p h o -sa rc o m ę .

Dr. M o  s k a l  o w a :  1) S p r a w o z d a n i e  z k u r M w  p r z e c iw ­
gruźliczych w  W arsza \V ie ,> 2) sp ra w o z d a n ie  ze  z jazdu  p rz e c iw g ru -  
1'■ 'czego w e  L w o w ie .
. . .  K>r. O l s z e w s k ' :  1) w y g ło s i ł  r e fe r a t  p. t.:  „ b u d o w a  kolo- 
idow“ .

l i r .  P e r n o w :  1) w y g ło s i ł  r e f e r a t  o pęknięciu  m ac icy .
Dr. P t i c :  1) r e fe r a t  p o d  ty tu łe m :  R a r y s  o g ó lnych  za sad  

r°entgenologji  w sp ó łc z esn e j" .
Dr.  R a n c :  1) s a n i ta rn o -h ig jen iczn c  s p r a w o z d a n ie  szko lne  

a P ie rw sze  p ó ł ro c z e  1925— 1926 ro k u  szko lnego .
Dr. R y  c h i j ń s k i ; 1) s p r a w o z d a n ie  z k u r s ó w  p rz ec iw jfg l i -  

ZJ °n w  W a rs z a w ie .
Dr. R o z e n k r a n c :  1) R e fe ra t :  c u k r z y c a  i jej leczenie.

1 , ^*r - W o j n i c z :  1) f e fe ra t :  ty to ń  i jego  w p ł y w  na  organiz.m
(.D P ° k a z  2 c h o r y c h  z ro p n iem  języ k a ,  3) p o k a z  c h o reg o  po
p0f l a c ii usunięcia  d o d a tk o w y c h  p a lc ó w  s z ó s ty c h  na  2 s to p ach ,  4) 

az cho reg o  z h y p o sp a d ią s is  p en io -scro ta l is ,  5)  p o k a z  ch o re j  ope- 
* auej w  znieczu len iu  n o w o k a in ą  z p o w o d u  s t r u m y  (colloidalisTy 

j  P °kaz  p r e p a r a tu  w y r o s tk a  ro b a c z l fb w a te g o  usu n ię teg o  z p o w o -  
Us zaPa len ia ro p n e g o  t e g o ż ^ S )  p r e p a r a t  w o r k a  s ta w u  k o lan o w eg o  
^ m i ę t e g o  z p o w o d u  p o ra ż e n ia  g ruź l iczego ,  8) p o k a z  c ia ła  obce-  

— św ie c y  w o s k o w e j  c e r k i e w n e j ^ w y d o b j  tej d ro g ą  o p e rac y jn ą  
Pęcherza  m o c z o w e g o  30-letn icgo m ę ż c z y z n y .

Dr. Ż y t y ń s k i :  1) Ipokaz ch o re j  z  c a rc in o m a  licpatis.  
ud ' , ^ r ° cz  Pr a c y  n a u k o w e j  Ł uck ie  T w o  L ek d f s k ie  p r z e jm o w a ło  

la‘ w  z jazd ach  leka rsk ich ,  de legu jąc  sw o ich  p rzed s taw ic ie l i ,  
P iJS o w ic ie :  na  z jazd  przeciwgruźliczym w e  L w o w ie  T w o  dele- 

kar a ^*r ' M o s k a lo W ą /  na  o rg a n iz a c y jn e  p o s ied zen ie  z jazdu  le- 
ną Zy s ^°Wlańskich w  W a r s z a w i e  —  d e le g o w a n y  b y ł  Dr.  Lipiński, 
\L  Ziaz^  l ek a rz y  i d z ia ła c z y  s a n i ta r n y c h  w e  L w o w ie  —  dr.  D re -  
w"owski.

f c  ro ^ u s p r a w o z d a w c z y m  T w o  H e k a r s k ia  p rz e z  sw o ich  de-
dzię b ra ło  udzia ł  w  n a s tę p u ją c y c h  u ro c z y s to ś c ia c h :  w  o bcho-

e 100-nej ro c z n ic y  śm ie rc i  Ks. S t a n i s ła w a  S ta sz ica ,

P o w - ° ^ ystośc i w r ę c z e n ia  o r d e ru  P o lo n ia  R e s t i t u t a  K s iędzu  B isku-  
Wie *• 9 0c" e w s k ' c mu, w  u ro c z y s to ś c i  p o św ię c en ia  szp i ta la  p r a ł  
b ihp1+n' U Buckiem , a  tak : ra  w  d o ro c zn e m  z g ro m a d ze n iu  c z ło n k ó w  
hictJ°  ' Publicznej w  Ł u ck u  i w  u ro c z y s to ś c ia c h  ku czci św .  S ta -  
Ulslaw a  R ostr  i.
5^1 y ^ ś ró d  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  z o s t a Ł j j ł ł e b r a n e  d o w o ln e  
ga Pki na n a s tę p u ją c e  cele. 1) na  T o w a r z y s t w o  O b ro n y  P r z e c i w ­
na p V(9  a? na  tan ią  kuchnię ,  u r z ą d z o n ą  s t a r a n ie m  K oła  P o le k ,  3) 
i 4) n 'a zd o  Ł u ck ieg o  S o k o ła ,  (na  n a g ro d ę  w  czasie  z a w o d ó w ) ,

. tyj , P.a Pomnik d la  p o leg ły c h  fu n k c jo n a r iu szy  sa n i ta rn y c h  p o d czas  
ei i po lsko-bo l«?ew ick ie j  w o jny .

0pj . Zam knięc ie  szp i ta la  e p id em iczn eg o  w  Ł u c k u  ż y w o  p o ru sz y ło  
p . c z ło n k ó w  T w a  L ek a rsk ieg p .  W y łą c z n ie  tej s p r a w ie  b y ły  
szetl-Ięcone 3 posiedzen ia ,  p r z y c z e m  n a  2 po s ied zen ia  byli  z ap ro -  
P r  u  P rzed s taw ic ie le  w ła d z  lek a rsk ich  w o je w ó d zk ic h ,  a t a k ^ l  

taw ic ie le  S e jm ik u  i M ag is t ra tu ,  
do • ®p 'nia T w a  L e k a r sk ie g o  w  p o w y ż sz e j  spraw ie-  b y ła  p o d an a  

P'srn m ie jsco w y ch .

}erri ^ a  in te rp e lac ję  kolegi Z iem bińsk iego  s p o w o d o w a n ą  a r fy k u -  
zost 1 A u to m at"  u m ie sz cz o n y m  w  P rz e g lą d z ie  W o ły ń sk im ,

a . w y ton iona  k o m ff la  k o le ż e ń s k a  pod  p r z e w o d n ic tw e m  Dr. 
b r0w ansJd u s o  w  sk ładz ie  c z ło n k ó w :  k o ieg b w  R y ch liń sk ieg o ,  B o- 
spr , a.’ Z y ty ń sk ie g o  i P e m o w a ,  k tó r a  to ko m is ja  w  po w j j^ s zej 
karSkjg° W yn' o s*a PPńiję o k re ś la ją c ą  do niej s to su n e k  T w a  L e ­

pi) j  z  p o s ied zeń  w  l is topadz ie  k o leg a  W o j | i i< 3  w y s tą -
WschnW," !° fkiern m o t a n i a  w  Ł u ck u  Z jazdu  L e k a r z y  W o je w ó d z tw  
sze UlCh> P fź y c ze m  w n io se k  z a s a d n i e z o l z o s t a ł  p r z y ję ty  i dal- 
g0 r a ce  ° ^ a n i z a c y j n e  do cza su  z e b ra n ia  Kom ittu  O rg a n iza cy jn e -  

o s ta ly  p o n i ż o n e  Z a rz ą d o w i  T o w a r z y s t w a .
sie rp 9 Ucki O b w ó d  Z. L. P .  P .  w y k o n u ją c  u c l iw a łę  z dnia  10 
ZaJęte W s p r a w »  s to su n k u  do K a sy  Cho-rych, t r w a ł  na
be|skjm s ta n o w isk u  wyczekując ;  decyz ji  s ą d u  Izb y  L e k a r sk ie j  Lu- 
rypk 6]‘ K onfe renc ja  Z a rz ąd u  O b w o d u  z k o m is a rz e m  K fS S j  Ciio- 
feren Prz? 9  s a d em  Iz b y  L e k a rsk ie j  .Lubelsk ie j ,  jak  r ó w n ie ż  i kon-  
k b y  0)f  ?a Z w iąz k u  z K o m isa rze m  K a s y  C h o ry c h  po sądz ie  
H ,jQ| . t ^ r s k i e j  nie d a ta  k o n k re tn y c h  L y n ik ó w ,  wobe^c” c’zego 
Kas , Z w iąz k u  w  d a ls z y m  c iągu nic b io rą  udzia łu  w  p r a c y

'“ h o h p h  w  Ł u ck u .

Ł f r i n ^ i  S p raw ' e Podatku. o b r o t o w e g ę . ^ ’ ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  
b asz e ą ,'v ta  Komisja w  sk ładz ie  k o le g ó w :  Bejliua,  W o jn ic za  i Ku- 

D e leg a te m  do In sp e k to ra tu  S k a r b o w e g o  p o z o s ta ł
ga Rychliński,

^ j S e l e m B p r a c o w a n i a  c en n ik a  dla p o ło ż n y c h  Z w iąz ek  w y ło n i ł  
k o m i s j i j w  sk ład z ie  k o le g ó w :  Bcjlina, K u b a sz e w sk ie g o  i Miniiizona.

Na z jazd  O k rę g u  W o ły ń s k ie g o  Z. L. P .  P .  k tó r y  się  od b y ł  
w  K rzem ień cu  w  dniu 16 m aja  Z w iąz ek  d e le g o w a ł  P r e z e s u j  kol. 
M i ła s z c w s k ie g o  i kol. K u b a sz ew sk ieg o .

Na 8-y m  W a l n y m  Z jeżdz ie  d e le g a tó w  z O k r ę g ó w  i Obwd® 
d ó w  Z. L. P .  P .  r e p re z e n to w a ł  Ł u c k iĘ T b w ó d  kol. M iłaszew sk i.

Na Nadzw -yczajnem  P o s ied zen iu  d e le g a tó w  Z. L. P.  P. 
w  W a r s z a w i e  w  dniu 19 g rudn ia  z ra m ien ia  Ł u ck ieg o  O b w o d u  byli 
k o le d z y  Wojnio_z i Bejlin.

W  ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  n a s tę p u ją c y  -koledzy' z łożyli  s p r a ­
w o z d a n ia :

Dr. D r e w n o w s k i :  s p r a w o z d a n ie  ze z jazdu  u rz ę d n ik ó w  
s a m o r z ą d o w y c h  w  Ł u ck u  w  dniu 17 s ty czn ia .

Dr.  F  i n k  i e 1 s z t e j n:  (g o So) c z ło n ek  R ó w ie ń sk ieg o  O b ­
w ó d  u Z. L. P .  P .  — sp ra w o z d a n ie  ze  zpazdu d e le g a tó w  O k rę g ó w  
i O b w o d ó w  Z. L. P .  P .  w  W a r s z a w i e  w  dniu 5 i 6 g ru d n ia  1925 
roku.

Dr.  L i p i ń s k i :  s p r a w o z d a n ie  z o rg a n iz ac y jn eg o  zeb ra n ia  
z jazdu  l e k a r z y  s ło w iań sk ich ,  m a ją ce g o  się  o d b y ć  w  W a r s z a w i e  
w  m aju  1927 r.

Dr, M i ł a s z e w s k i :  1) sp ra w o z d a n ie  z  8-go  W a l n e j  
Z jazdu  d e le g a tó w  O k r ę g ó w  i O b w o d ó w  Z, L. P . , ,P .  w  W a r s z a w ie  
w  dniu 25 k w ie tn ia  1926 r., 2® p r a w o z d a n i c  z są d u  N acze lne j  Iz lv ; 
C ek arsk ie j  w  W a r s z a w i e  w  dniu 11 g ru d n ia  1926 r., 3) s p r a w o ­
zdan ie  ze z jazdu  d e le g a tó w  z O b w o d ó w  Okre'gu W ołyięskiegS 
w  K rz em ień c u  w  dniu 16 m aja  1926 r.

Dr.  W o j n i c z :  1) s p r a w o z d a n ie  z N a d z w y c z a jn e g o  Z jazdu  
d e le g a tó w  z  O k r ę g ó w  i O b w o d ó w  Z. L. P .  P .  w  W a r s z a w i e  w  dniu 
19 g ru d n ia  1926 roku .

W  zak o ń czen iu  n in ie jszego  s p r a w o z d a n ia  Z a r z ą d  T o w a r z y ­
s t w a  L e k a r s k i e g o  Ł u ck ieg o  p o c zy tu je  za  sw ó j  m iły  o b o w ią ze k  
z ło ż y ć  p o d z ię k o w a n ie  p. M arj i  D ą b ro w s k ie j  — s e k r e t a r c e  W o ł y ń ­
skiego O k ręg u  P o lsk iego  C ze rw o n e g o  K rz y ż a  —  z a  jej b e z in te re ­
so w n ą  p r a ®  y  dzia le  S e k re ta r ia tu ,  jak  ró w n ież ,  za  jej g o to w o ść  
p o m o c y  w  ty m  dziale na  p rz y sz ło ść .

P r e z e s :  Dr. F. M iła sze w sk i,  S e k re ta rz  T o w a rz y s tw a  Dr. L. 
R a d w a ń sk i,  S e k re ta rz  O bw odu  Ł uck iego :  Dr. W . L ip ińsk i.

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .
W a r s z a w s k i e  T o  w a r z  j j s  t w o  G i n e k o  l o g i c z ­

n e  o g ł a s z a  R e g u l a m i n  K o n k u rsu  n au k o w eg o  o n a g ro d ę
I.000 zł. im ienia  Z ak ład u  Po ło ż n ic z eg o  św. E lżb ie ty  na  P r a d z e ,  11:1 
t e m a t :  „Białkcr,11 su row ica ,  S y  s z c S p i o n k a  d a ją  n a j lep sze  wyniki 
w l p r z y p a d k a ę h  se p s is  pucrperaU s". 1) P r a ę e  nauko.we p r z e z n a c z o ­
ne nąbikonknrs m u sz ą  się op ierać  na^30  co na jm niej  p rz e p a d k a c h  
bak te r jem ij ,  k linicznie ściśre s tw ie rdzone j  i sp o s trz e g an e j .  2) P r z y ­
padk i  tc m o g ą  b y ć  leczone  dowolnie,  ale t y lk ć l ś r o d k a m i  na leżące-  
mi do g ru p y  szczep ionek ,  su row ic  lub pro te ino terap ji .  3) P o d s ta w ą  
ro z p o zn an ia  jeśli wykazaiTO w  krw i bic‘żąpcj ohecnosai łańcuszków - 
có w  lub g ro n k o w c ó w  (z łoc is tego)  ro z p u sz c z a ją c y c h  b a rw ik  krwi

Ew r e p to  m l  s ta p h y lo c o ce u s  aureus h a e m o liticn s ) , w zględnie  innych 
d ro b n o u s t ro jó w ,  n i e j p n a jd u j ą c y c h  się w  pow ie trzu  o tacza jącem .  
D ow odem  b ę d ą  ty lk o  hodowle  u z y sk a n e  dirogą szczep ien ia  krwi 
w p ro s t  na  ro z p u szc z o n y  a g ar ,  z pom inięciem  pośredn ich  k u l t i r  
biil jonowych. H odow le  -wykonane m u sza  b y ć  lej& a rtis  i potwier­
dzone  p rzez  bak te r io lo g a .  4) Dla  p r z e p a d k ó w  w y leczo n y ch  ro zp o ­
znan ie  m usi  b y ć  s t w i e r d z o n e  d w u k ro tn e m  bad an iem  b ak te r jo lo -  
g icznem  krwi.  5) P r z y p a d k i  w y leczo n e  są m ia ro d a jn e  ty lk o  p rz y  
l e o m i iu  w y łączn ic  j e d n y m  ś rodk iem  fa rm a ce j i ty ran y rn .  W  p rz e ­
c iw nym  raz ie  w y p a d k i  te  należn do w ą tp liw ych .  6) Spost»zeęianię 
k liniczne musi uwzględnia!:  po io^  co d z ien n y ch  śc is łych  n o ta tek  
o s tan ic  chorej  i p rócz  obszerne j  h istorii  klin icznej choroby ,  p o d a ­
jącej  d o k ładn ie  s tan  w szy s tk ich  n a r z ą d ó w :  a) b ad an ia  m orfo lo ­
gii k rw i  co do l iczby ciałek, z a w a r to śc i  hem oglob iny ,  ozna®s7ibi 
l iczbowego ro d z a jó w  c ia łek  b ia łych  i z ac h o w a n ia  się o b razu  Ar- 
netha,  w zględn ie  BEińlhnga, b) kon tro le  p ró b n ą  B ie rn S jk i łg o ,  cl 
kon tro lę  zac h o w a n ia  się  m oczu, d)  w y n ik  sekcji  w raz ie  śmierci 
pacjentk i .  7) O s ła te ą z n y  term in sk ła d an ia  p rac  u p ły w a  ,w dn i1.! 
31 g ru d n ia  1928 roku. 8) DopMS^cźone są  sp o s trzeżen ia  od 1 s t y c z ­
nia 1927 roku. 9) U c h w a ły  S ą d u  k o n k u rso w eg o  są  p raw o m o cn y  
w obecnossi  p rz y n a jm n ie j  trze-ch (g lo n k ó w  (Sądu  w  tej liczbie p rz e ­
w o d n icząceg o  i s e k re ta rza .  10) P r a c e  p rz e z n ac zo n e  na  k o n k u rs  
n a le ży  wnosić  na  r« :e  Z a rz ą d u  W a r s z a w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  Gi­
nekolog icznego .  P t e z e s :  P ro f .  Dr.  A . C z y że w ic z .  S e k re ta rz :  Dr.
II. Z b o ro w sk i,
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O b i b l i o t e k a c h  d l a  c h o r y c h  s z p i t a l n y c h .  Dr. 
A. Fi;.;;w?J:ci, lek a rz  n a c z e ln y  szpitala^iDz. Je z u s  poda je  w  zeszy c ie  

*> b o ć w i n  l e k a rsk ich "  z r. b. opis b a r d “  za jm ujący ,  u rz ąd z en i^  bi- 
bijcflSki dla c h o r j c h  w  szp ita lu  Dz. Je z u s ,  u w azd jąc ,  że 
u rz ąd z en ie  po d o b n e  m o że  p o s łu ż y ć  z a  p rz y k ła d  d la  innych, mia- 
ą c w ic ic  W iększych  szpitali.  W  m a ły m  p o k o ik u  p o s ta w io n o  półki 
i z g ro m a d z o n o  z ró ż n y c h  o d d z ia łó w  szp i ta la  ( l iczącego  7P"fl łó ­
żek  e ta to w y c h )  książki,  k tó r y c h  s to p n io w o  z eb ra n o  około, 5fi00 

Klimów. Z n a laz ła  się Ksraba do b re j  w oli  k tó r a  p r a c o w a ła  p rzez  
kilka la t  bezp ła tn ie ,  obecn ie  z a  sk ro m n ą  o p ła tą  jako  b ib l io tekarka ,  
pilnując p o rz ąd k u  w  b ib lio tece  i w  k a ta lo g u  a co  w a żn ie js za ,  c h o ­
d z ąc  po w s z y s tk ic h  o d d z ia łach  i w y m ie n ia ją c  k s iążk i  p om iędzy  
chorym i.  W  r. 19^6 k o r z y s t a ło  w  ten  sp o só b  z b ib ljo teki  253$rcho- 

rri&ch, k t ó / z y  p rz ec z y ta l i  7744 książki .  N ad to  59 osób  z e ’ j ł u ż b y  
n iższej p r z e c z y t a ł o ' 1333 ks iążek .  Ś red n io  k o r z y s t a ło  z bibljoteki 
36 proc.  c h o rp e h  i 34 p roc .  s ł u ż b y  niższej.

K raków .

W  c z a s i e  o d  18 do  24 w  r z e ś n i a b.  r. o d b ę d ą  s i ę  
w K a r ł o w y c h  W  a r a  c h M i ę d z y n a r o d o w e  K u r s a  
L e k  a  r„j k i e. L e k a rz e  p r a g n ą c y  Wz^ąć w nich udzia ł ,  zechcą  ąięl 
z g ło s ić 1 do p rzy n a laąń c j  Izby  L eka rsk ie j .  P o  zam knięc iu  l is ty  k a n ­
d y d a tó w  N acze lna  Izba L e k a r s k a  poczyn i  k rok i  u W ła d z  o p r z y ­
znan ie  u czes tn ik o m  pasz_pprtów ulgowych .

L w ów .

Z a s z c z y t n e  o d z n a c z e n i e  o t r z y m a ła  f irma Stan i-  
vsła\v B aran  d o sta w ca  M. S. W ojsk . ,  K lin ik ,ISzp ita li ,  Kas chorze l i  
we L wowie ,  A k ad em ick a  26; p rz y z n a n o  jej bowiem  Z lo ty  M eda l 
P ie rw sze j P o lsk ie j W y s ta w y  P rze c iw g ru ź lic ze j.

Z kra ju .

O s t r z e ż e n i e .  . .Z arząd  Z w iąz k u  L e k a r z y  P.  P .  O ddz ia ł  
w  R ad o m iu  o s t r z e g ł  K o le g ó w  p rz ed  p rz y jm o w a n ie m  jak ich k o lw iek  
p o sa d  w  tute jszej  Kasie  C h o ry ch ,  z n a jd u ją c y c h  się pod  bo jko tem  
roinrwzględu n a  w y m ó w ie n ie  p r a c y  p rz e z  tu tę i sz y  Z a rz ą d  K. 'C-tt* 
w s z y s tk im  le k a rz o m  m ie jscow ym . Nie b a c z ą c  na  t o / ż e  w  z a ta rg u  
ty m  Z a rz ą d o w i  K. Ch. ro z ch o d z i ło  s ię  o pognęb ien ie  z a s a d  l e k a r ­
skich, na  co  m ie jscow i lek a rze  nie c h c ie l iR ię  zgodzić ,  znaleźli  się 
l e k a rz y  zam ie jscow i,  k tó rz y  dla w z g lę d ó w  e g o is ty c z n y c h  i matdr-f  
j a h w c h l  p rz y ję l i  z a p r o p o n o w a n e  im p rz e z  Z a rz ą d  K. Ch. pósady.. 
p rz e z  co okaza li  się z d ra jca m i  go d n o ść i  Li*• e ty k i  lek a rsk ie j" .  O to  
n a z w is k a  t£ ch  p a n ó w ;  1) Dr.  Kellc-s-Krauz S ta n is ła w ,  2) Dr. P u r e ć  
Ja k ó b .  3) Dr. T an b en fe ld  Ja k ó b ,  4) Dr. P e r c lm a n  Albert,  5) Dr. 
L eb k u c ii lc r  Adam , 6) Dr.  C w ib a k  L e m ,  7) Dr.  Wro-ński S ta n is ła w ,  
8) Dr.  M a tc r a  P io t r ,  9) Dr. Z a lew sk i  M a r S i ,  10) Dr.  P a k o w s k i  
W ito ld .  Z w iąz ek  L e k a r z y  P .  P .  — O d d z ia ł  w  R adom iu .  Za  prze- '  
w ^ d n ic z ą c e g o :  Dr. N e w n a n n .fS e k r e ta r z  (podpis  n ieczy te ln y ) .

r
Ze św ia ta .

U b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e  \v o I n y  c  li z a w o d ó w .  
W  p a r lam en c ie  R z e s z a  niemieckiej p o s taw iła  p a r t j a  d e m o k r a ty c z ­
n a  wnifrsek, by  z a ją ć  się k w es t ją ,  c z y  i w  jaki  sposób  n a leży  z a ­
p ro w a d z ić  ubezp ieczen ie  na  w y p a d e k  niezdolności  do p ra c y  z poF 
’\Vodu in w alidz tw a  lub s ta ro śc i  i ubezp ieczen ie  na  w y p a d e k fe m ie re i  
d la  lekarzy^* ap tekarzy , '  ad w o k a tó w ,  l i te ra tów , a r ty s tó w  i t. d. — 
W  Bą,warji podobne  ubezpieczen ie  dla lckarżjy, l e k a rz y -d e n ty s tó w ,  
w e t e r y n a r z a  i a p te k a r z y  istnieje  już od kilku lat.

U b e z p i e c z e n i e  s p o ł e c z n e  w  B e l g j i .  P r o je k t  
Ubezpięs^eń S p o łe cz n y ch  p rzew idu je  trzy' d z ia ły ;  ubeżpieczenięjfod 
c horób  i in\ljalidz«(j\ya, ubezpieczenie  od w y p a d k ó w ,  w reszc ie  ubezp ie­
czenie  od  c h o ro b y  z aw o d ó w e k  Ubezpieczenie’ '•■od chorób  i inw a­
l idz twa będzie o b o w iązk o w e  dla k ażde j  osoby,  k tórej  d o ch o d y  nie 
p rz e k ra c z a ją  10.000 f r a n k ó w  rocznie.  Sk ład k i  p łacą  p ra c o d a w c y  
i pracotfcifTrcy. Dla u p raw nien ia  dz ia łan ia  tych  ubezp ieczeń  p rz ew i­
du je  p ro jek tfcs tw ojzf .n ie  W sizszej R d y  Ubezpieczeń Sp o łe cz n y ch  
C z ło n k o w ie  tej R a d y  m a ją  b y ć  m ian o w an i  d e k re tem  k ró lew sk im ; 
m ię d z y  innym i ma b y ć  m ia n o w a n y c h  dw óch  l e k a r z y  i dw óch  
ap te k a rz y ,  p ro p o n o w a n y c h  p rzez  .o rg a n iz a c je  lek a rsk ie  wzgl a p te ­
ka rsk ie  i jeden lek a rz  d e le g o w a n y  z D ekarsk ie j  Inspekcji  P r a c y .  
(Inspektion  Medicale* du T rav a i l ) .  R a d a  ta  w y la n ia  z pośnód siebie 
kom ite t  l e k a r sk o - fa rm ą g e u ty c z n y  składającym się z 7 członków, 
m ię d z y  nimi dw ó ch  lekarzy-, jeden a p tek arz ,  t rzech  d e le g a tó ^ j  o r g a ­
nizacji  ubezp ieczonych ,  w reszc ie  j ak o  Sgpdmy d e leg a t  rządu .  S łu ż ­
ba  l e k a r sk a  i a p te k a r s k a  będżie z o rg a n iz o w a n a  n a  z a s a d a M w o l n c -  
•go w y ® u  m ie d z y  p r a k ty k u ją c y m i  Iekaf-zami: do p ra k ty k i  m a p r a ­
w o  każdym p rz ez  P a ń s tw o  uznanym lekarz ,  do  s p r z e d a ż y  lek a rs tw  
dla ubezpieczonych ,  k a ż d y  a p te k a rz ,  k tó ęy  p isemnie  zo b o w iąże  s ię  
u w z g lęd n ia !? . ta ry fę  i przepisym d ek re tu  k ró lew sk iego ,  w y d a n e g o  na

pods taw ie  opinji W y ż s z e j  R a d y  Ubezpieczeń. ( P re s s e  medicale) .
I ten p ro jek t  nie d a je  a rg u m e n tó w  p rz e m a w ia ją c y c h  za  u s taw ow em , 
ob o w iązk o w em  w p ro w ad z en ie m  am b u la to r ió w  do leczn ic tw a K. ch. 
N a ‘c a ły m  Zachodzie  u rz ą d z o n o  am b u la to r ia  ty lko  w Niemczech za  
c z a só w  inflacji.

N a  XXXVIII K o n g r e s i e  s a n i t a r n y m  a n g i e l s k i m  
w  H a i t i n g s od  11 dp ł ń lipca b. r., i na  XX V  Konferencji  ho­
lendersk iego  Z w iązk u  kąpieli szko ln y ch  i lu dow ych  w  H ad ze  8 i 9 
l ipca by ł  p rzedstaw ic ie lem  A m e ry k i  Po lak ,  pułk. dr .  F r a n c z a k ,  n a ­
cze lny  lekarz  m. Buffalo i d y r e k to r  „A m erican  A sśóc ia t ion  for, 
P ro m o t in g  H y g ie n e  an d  Public  B a th s “ . W  H a d ze  w yg łos i ł  dr.  
F r a n c z a k  w y k ła d .

W y d z i a ł  L e k a r s k i  K r ó l e w s k i e g o  U n i w c s y -  
t e t u  w  P e r u g j i  (P  ć  r  o u s e) ogłosił  k o n k u rs  na  m ię d z y n a r o ­
d o w ą  n a g ro d ę  w kwocie  2000 ‘l irów  u s ta n o w io n ą  p rz ez  P ro feso ra  
A u re liu sza  B ianch i  z a  n a j lepszą  p ra cę  z d z ied z in y :  p h o n en d o sko -  
pji, p h o n en d o n ie tr ji i p h o n en d o g ra fji. P r a c e  z g ło szo n e  do tego 
k o n k u rsu  m u sz ą  o be jm ow ać"obrob ien ie  p o w y ż sz eg o  tem a tu  ta k  pod 
w zg lęd em  d o św ia d c za ln y m ,  jak  i k l in icznym . Do k o n k u rsu  będą  
d o p u szczo n e  i p ra c e  [wspólne dw óch  lub więeej au to ró w ,  tudzież  
dw ie  lub więCej p r a c / j e d n e g o  au to ra ,  o i le /o d n o s z ą  .się do tem atu  
k o n k u rse m  ustanow ionego .  P r a c e  do  k o n k u rsu  zg ło szo n e  m a ja  b y ć  
sp isane  na  m a s z y n ie  w  j ę z y k u ; iw ło sk im ,  angielskim, francusk im , 
niemieckim, h iszp ań sk im  lub portuga lsk im , nie m o g ą  b y ć  podp isane  
przeif au to ra ,  lc c a fo z n a c lo n e  na  zew nę trzne j  koperc ie  odpowiednicni  
godłem , a  w e w n ą t r z  w  osobnej zak le jonej  koperc ie  m a  b y ć  po ­
d a n e  obok godła,  jak iem  jes t  o z n a c z o n a  p raca ,  tak ż e  n azw isk o  i d o ­
k ła d n y  a d re s  au to ra .  W  ten sp o jo b  z a o p a t r z o n e  pra'ce m a ja  b f c  
w y s ła n e  pod a d r e ^ m  S e k r e ta r z a  K ró lew sk iego  U n iw ersy te tu  
w  P e ru g j i  (P e ro u se )  z n o ta tk ą :  d la  k o n k u rsu  prof. A ure lego  Biati- 
chi, na jpóźn iej  do  god z in y  6-tej popołudniu  dn ia  24 m a ja  1928 r. 
Z g ło szo n e  do k o n k u rsu  p race  będa  o są d z o n e  p rzez  osobną  kom is ję '  
w y b ra n ą  p rzez  W y d z ia ł  leka rsk i  Jun iw ers j t re tu  w Pe rug j i ,  po czfcin 
ko m is ją  ta  p rz ed s ta w i  sw e wnioski  w sp o m n ian em u  W y d z ia ło w i  le­
ka rsk iem u ,  k tó ry  o s ta teczn ie  ro z s t r z y g n ie  kon k u rs .  P r z y z n a n ie  na- 
g ‘odyKiiastąpi na jpóźn iej  w ciągu szgspiu m iesię f jD PO u p ływ ie  t e r ­
minu k o n k u rso w eg o .  P r a c a  o d z n ac zo n a  pozostan ieB \ ' łas j fosę ią  K ró ­
lew skiego  U n iw e rsy te tu  w  P e ru g j i ,  k tó r y  z a rz ą d z i  jej •p g fo m m ie .  
Jeś l iby  ż a d n a  z p r a c  w  term in ie  pofjjSjŻjszym z g ło szo n y c h  n i c y o -  
s ta ła  u z n a n ą  z a  g o d n a  n ag rad z an ia ,  w ó w cz as  W y d z ia ł  L ek a rsk i  
U n iw ersy te tu  w  P e ru g j i  będzie  m ó g ł  p rz e su n ą ć  d a tę  k o n k u rse m  
w y z n ac z o n ą .

R ed a k c ja  o trzy m a ła .

Jan  N e lken :  „O rze c ze n ia  sąd o w o - lek a rsk ie " .  W y d .  Of . 
s z k o ły  san i ta rne j .  1927.

. 'R zie ta  w y d a n e  n a k ła d e m  O k rę g o w e g o  Z w iązk u  K as cho­
ry c h  w  K rak o w ie :  1) K a ra tfa -K o rb u iń  N ieszczęś liwe  p rz y p a d k i  
w p rz em y ś le .  2) K o siń sk i:  T ech n ik a  m i ę s i e ®  leczniczego.  3) S y ­
no n im y  sy n te ty c z n y c h  ś ro d k ó w  leczniczych.  4) S ta tu t  o k ręg o w eg o  
Z w iązku  K as  c h o ry ch  w  K rakow ie .

C om m unutiie ' au conse il e t a u x  m em b re  de la Soc ie te  des  mi­
lion. Coinite  d ‘hygieiie.  Ncuv iem e  sess ion . C. 107. M. 38. 127. Ili. 
QetieveJ [ m a r S  1927.

S o c ie te  d es  na tion . R. E. 104. R a p p o r t  ćpidemioIogique. 6-mc 
a n n ee  Nr. 7 G e n e l S  15 juillet 1927.

P. N o becourt:  „Clin iaue m ed ica le  des  en fan ts" .  Affect ion^ 
de 1‘apparc i l  u r inaire .  W y d .  M asson  et Cie. P a r i s  1927.

M ik u ło w sk i W .:  „C ontr ibu tion  a 1‘ć t u d l  de  1‘anem ie  perni- 
^ i e u s e  p ro v o q n ee  p a r  lc bo tr iocepha le  la rge" .  Odb. z A rch ives  de 
m edecin  des  enfants .  T o m e  XXX, Nr. 6, Juin 1927.

T en  sa m :  „K am ica  p ę c h e rzo w a  u dzieci". Odb. z P e d ja t r j i  
JJ olskiej . T om  VII, z. 3, 1927

T en  su m :  „C on tr ibu t ion  a 1‘e t u d i  de  la l i t h i a s e H E jo a l e  chez 
l‘e n fan ts“ . Odb. z R evuc  franęa ise  de  p e d ia t r i e ^  T o m e  111, Nr. R, 
1927.

T e n v s a m :  „A n e w  y ascu la r -en d o c o in o -a u to n o m ic  cpm plcx  
acco m p an icd  b y  cy l in d ru r ia" .  Odb. ą  Fo lia  clinica, chimica et mi- 
croscopia ,  ‘Nfol. II, fasc. III, 1927.

T e n  s a m . „E in  B e i t r a g  zu r  pernic iósen A nam ie  durefl  LjjL 
th riocepha lus  lapis  v e r u r s a c h t“ . Odb. z Folia  clinica, chimica^ et 
m ic roscop ia .  Vol. II, f ^ j L f W ,  1927.

T e n  sa m :  „Ein B e i t r a g  zur  P a th o g c n c se  der  B ro n c h ic k ta -  
1 sień".  Odb. z „Schw eizer ische  M e d .1 W o ch en sch r if t " .  J a h r g a n g  57, 
Nr. 30 z  r. 1927.

T e n  sa m :  „O pie lęgn ia rce  spo łecznej"  („w izy t in ą c e j" ) .  Odb. 
z „Opieki n a d  dz ieckiem",  rok  V, Nr. 4, 1927.

V. W a llich -E d . L e v y -S u la l:  „E lem en ts  d ‘obste tr ique  M a s ­
son et Cic. P a r i s  1927.


